
Tym razem  
radni odwołali
skarbnika miasta. str. 3

Głowno | Centrum Medyczne WSInf

Interna wznowi  
pracę w połowie 
kwietnia
Czasowo wyłączony  
z normalnej pracy Oddział 
Chorób Wewnętrznych  
w głowieńskim szpitalu 
przechodzi gruntowny 
remont. Pacjenci mają być 
tu ponownie przyjmowani 
od 15 kwietnia.

Taką datę otwarcia interny 
ujawnił nam zarządzający szpi-
talem rektor Wyższej Szkoły In-
formatyki i Umiejętności prof. 
dr hab. Andrzej Nowakowski. 
Wcześniej, kiedy 1 marca za-
wieszano działalność oddziału, 
była mowa o tym, że ponow-
nie zostanie on uruchomiony od  
1 kwietnia, jednak do tego cza-
su prac nie uda się zakończyć. 
Przerwę w funkcjonowaniu in-
terny postanowiono bowiem 
wykorzystać na przeprowadze-
nie dość istotnych zmian, któ-
re, jak zapewnia prof. Nowa-
kowski, mają przysłużyć się 
przede wszystkim pacjentom. 
Ponieważ czasowe zamknięcie 

interny wywołało w lokalnej 
społeczności wątpliwości co do 
przyczyn tego kroku i dalszych 
zamierzeń uczelni prowadzą-
cej szpital, jej rektor postanowił 
odsłonić karty i pokazać, że na 
oddziale naprawdę prowadzone 
są prace, których nie można by 
zrealizować podczas obecności 
pacjentów. 

21 marca szpitalny korytarz 
zastawiony był łóżkami i sprzę-
tem wyniesionym z sal, w któ-
rych pracowali fachowcy z eki-
py remontowej, malując ściany 
i wymieniając podłogi. Odno-
wione zostały pokoje lekarski 
i pielęgniarski, a sterylizatornię 
postanowiono przenieść z inter-
ny na piętro – w sąsiedztwo blo-
ku operacyjnego. Dzięki temu 
na oddziale wewnętrznym przy-
być ma dodatkowy pokój dla 
chorych. Po remoncie w salach 
będzie leżeć nie więcej niż po  
4 pacjentów. Część łóżek ma zo-
stać wymieniona na nowe, o ła-
two regulowanej wysokości (po 
ok. 4 tys. zł sztuka). � str. 4

reklama

Sport | Wielka radość w Domaniewicach 

Powrót mistrza
Po tym jak znakomity panczenista z Domaniewic, a zarazem skromny strażak z KP PSP 
w Łowiczu, Zbigniew Bródka, jako pierwszy w historii Polak zdobył Puchar Świata  
w łyżwiarstwie szybkim na dystansie 1500 metrów oraz drużynowo brąz  
na Mistrzostwach Świata w Soczi, mieszkańcy Domaniewic i powiatu łowickiego 
postanowili hucznie powitać go najpierw na warszawskim lotnisku, a potem w rodzinnej 
miejscowości. Radość i duma z sukcesów „naszego Zbyszka” nie ma granic. 

W mroźny poranek 25 marca 
spod szkoły w Domaniewicach 
wyruszają na Okęcie dwa auto-
kary – szkolny pomarańczowy 
gimbus i czerwony autobus Pań-
stwowej Straży Pożarnej. Na po-
witanie Mistrza jadą zawodnicy 
UKS Błyskawica, kibice, przy-
jaciele i strażacy – komendant 
i koledzy z Komendy Powiato-
wej PSP w Łowiczu, gdzie Zby-
szek pracuje. Jednym z inicja-
torów powitania go na lotnisku 

jest jego pierwszy trener, Mie-
czysław Szymajda. To on przed 
osiemnastoma laty uczył kilku-
letniego Zbyszka jazdy na łyż-
wach i oprócz sportowej pasji 
zaszczepił w nim wytrwałość  
i pracowitość, niezbędne do 
osiągnięcia każdego sukcesu.

O łyżwiarstwie szybkim, któ-
re sprowadził do Domaniewic, 
Mieczysław Szymajda mówi:  
– To sport indywidualny, wyma-
gający talentu popartego rozsąd-
ną pracą. W okresie przedstar-
towym trzeba włożyć naprawdę 
dużo wysiłku w przygotowanie, 
dwa razy dziennie trenować, aby 
dojść do wielkiego wyniku w 
odpowiednim czasie, co stało się 

udziałem Zbyszka. Trener cie-
szy się, że swój największy jak 
dotąd sukces jego wychowanek 
osiągnął w barwach rodzime-
go UKS Błyskawica, bo choć 
w czasie studiów reprezentował 
AZS Opole, to po powrocie na 
ziemię łowicką wrócił również 
do macierzystego klubu: – Wia-
domo, że jeżeli Zbyszek będzie 
miał propozycję z klubu, któ-
ry zaoferuje mu lepsze warun-
ki i większe pieniądze, będzie 
mógł odejść – zapewnia trener, 
który wraz z około trzydziestką 
zawodników Błyskawicy cieszy 
się, że Zbyszek Bródka swoje 
największe dotąd sukcesy osią-
ga jako jeden z nich. � str. 16

Powitanie na lotnisku. Zbigniew Bródka ze swoim pierwszym trenerem, Mieczysławem Szymajdą, i młodziutkim 
zawodnikiem UKS Błyskawica, Adamem Wołkiem.

Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Fortuna wraca!

Zdobądź  Fortuną!  

Czytaj kolejne porady - dziś na str. 26!
Uwaga, KONKURS!
Wycinaj z gazety i zbieraj znaczki sprawności finansowych, aby 
wziąć udział w konkursie i wygrać dla siebie lub dla wskazanej 
osoby w wieku 16-19 lat wyjazd na obóz naukowy Akademii Leona 
Koźmińskiego, realizowany na licencji amerykańskiego Camp Millionaire.

ą!nąnąnuuutroFoFFźźdądądąbobdodZZ ą!ą!ną!nunuturtortorFoFFFźdźdźdddądbądbobdobdZdZdZZ

Jak uczyć dzieci i młodzież o finansach?

Głowno
We wtorek 
spotkanie  
z burmistrzem

Tak jak zapowiadaliśmy, we 
wtorek po świętach, 2 kwietnia, 
odbędzie się pierwsze z zapo-
wiadanego cyklu spotkań bur-
mistrza Grzegorza Janeczka  
z mieszkańcami Głowna. Miej-
scem spotkania będzie siedziba 
Szkoły Podstawowej nr 3. Począ-
tek o godzinie 17.00. 

Burmistrz w trakcie rozmo-
wy z głownianami będzie odpo-
wiadał na pytania z zakresu go-
spodarki odpadami, stawek opłat 
związanych z nowymi przepisa-
mi odnośnie śmieci oraz innych 
bieżących spraw miasta. � kl
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Łódź – Głowno
Wyróżnienie  
dla Młynarczyka

Honorową Odznakę „Zasłużo-
nego dla Kultury Polskiej” ode-
brał 19 marca z rąk wojewody 
łódzkiej Jolanty Chełmińskiej ar-
tysta plastyk, jednocześnie rad-
ny miejski Dariusz Młynarczyk. 
Odznaką honorowane są osoby 
zasłużone dla tworzenia, upo-
wszechniania i ochrony kultury. 
O działalności Młynarczyka pi-
saliśmy w Wieściach wielokrot-
nie, za tydzień więcej o nagrodzie 
i o tym, jak ją przyjął. 
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Pijany lekarz z Łowicza 
dachował na drodze
do Głowna. str. 2

Jolanta Chełmińska oraz 
Dariusz Młynarczyk.

Z chorągwią 
po polach 
– zwyczaj, który
wcale nie zanikł. str. 23

Palm w katedrze 
nie stawiano, 
by nie uszkodzić
żyrandola. str. 28-29

Na motocyklach
przez pustynię
do Dakaru. str. 34-35

Nawet 15 tysięcy 
ludzi spodziewają się 
organizatorzy
Lemon Festiwalu. str. 3
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KRONIKA POLICYJNA | 19.03.–23.03.2013

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55  
e-mail: jakub.lenart@lowiczanin.info
Jakub Lenart

Samochód, który uległ wypadkowi, ma zniszczony cały przód. Jego kierowca miał wiele szczęścia, że 
wyszedł z niego tylko z niewielkim urazem.
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Głowno – Łowicz | Wypadek na drodze krajowej nr 14

Pijany lekarz dachował swoją Kią
Z ogólnymi potłuczeniami cia-

ła trafił do łowickiego szpitala 
50-letni mężczyzna, po tym jak 
jego samochód dachował i wpadł 
do przydrożnego rowu.  

Do zdarzenia doszło 22 mar-
ca około godz. 13.50 na trasie 
krajowej nr 14 w Krępie w gmi-

nie Domaniewice. Mężczyzna 
jechał w stronę Łowicza. Tuż za 
wiaduktem kolejowym stracił pa-
nowanie nad pojazdem, zjechał 
ze swojego pasa ruchu na prze-
ciwny, w wyniku czego uderzył  
w znak, dachował i wpadł do 
przydrożnego rowu. 50-latek  

z Łowicza, znany łowicki lekarz, 
jechał samochodem marki Kia 
Cee’d. W chwili zdarzenia był 
pod wpływem alkoholu. Miał 
0,65 mg/dm³ alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. Za jazdę na 
podwójnym gazie grozi mu do  
2 lat pozbawienia wolności. � am

Głowno i okolice

��21 marca o godz. 14.05 w Pia-
skach Rudnickich funkcjonariusze 
KP Głowno zatrzymali mieszkańca 
powiatu zgierskiego, l. 65 kierują-
cego rowerem w stanie nietrzeźwo-
ści. Badanie alkomatem wykazało  
1,82 promila alkoholu. 

��23 marca o godz. 11.25  
w Głownie na ul. Łowickiej funk-
cjonariusze KP Głowno zatrzymali 

mieszkańca powiatu zgierskiego, 
l.57, który jechał rowerem w stanie 
nietrzeźwości. Badanie wykazało 
0,64 promila alkoholu. Mężczyzna 
złamał też sądowy zakaz prowadze-
ni pojazdów mechanicznych.

Stryków i okolice
��19 marca o godz. 16.30 pra-

cownik Stacji Paliw Bliska zawiado-
mił KP Stryków o tym, że nn kierują-

cy samochodem marki Ford Focus 
odjechał ze stacji bez uregulowania 
rachunku za etylinę Pb 95 o wartości 
70 zł. 

��20 marca o godz. 19.35  
w Strykowie na ul. Kościuszki funk-
cjonariusze WRD KPP Zgierz zatrzy-
mali jadącego rowerem po chodni-
ku 68-letniego mieszkańca powiatu 
zgierskiego, który miał w wydycha-
nym powietrzu 0,2 promila alkoholu. 

Łódź | Ucierpiała mieszkanka Strykowa

Wypadek podczas 
egzaminu na prawo jazdy 
44-letnia mieszkanka Strykowa ucierpiała  
w wypadku, do którego doszło w poniedziałek  
25 marca na placu manewrowym łódzkiego WORD 
przy ul. Smutnej. 43-letni egzaminator najechał  
na stopę kobiety w momencie cofania samochodem.

Do zdarzenia doszło o godz. 
8 rano w czasie zdawania przez 
strykowiankę egzaminu prak-
tycznego. Egzaminator po 
pierwszej nieudanej próbie za-
liczenia tzw. rękawa poprosił 
zdającą o to, by wysiadła z sa-
mochodu i udała się do miejsca 
oczekiwania, w tym czasie on 
miał przestawić samochód do 
pozycji wyjściowej. Sytuacja za-
rejestrowana została przez mo-

nitoring placu. Jak poinformo-
wał nas dyrektor WORD Łukasz 
Kucharski, który na razie nie 
chce komentować przyczyn wy-
padku, na nagraniu widać, że 
egzaminator wyjechał przodem 
z rękawa, zaprowadził pojazd na 
stanowisko wyjściowe i wykonał 
na nim manewr cofania, chcąc 
skorygować pozycję samocho-
du. W tym samym czasie ko-
bieta zdająca egzamin pojawiła 

się za samochodem. Cofając po-
jazd, egzaminator najechał na jej 
stopę, powodując złamanie koń-
czyny. Kobieta trafiła do szpitala 
im. Kopernika w Łodzi.

Jak mogło dojść do incy-
dentu, w którym osoba egza-
minująca kandydatów na kie-
rowców sama popełnia fatalny  
w skutkach błąd? – Na tę chwi-
lę bezsporne jest jedynie to, że 
kierowca samochodu, w tym 
przypadku egzaminator, powi-
nien był zachować szczegól-
ną ostrożność podczas cofania,  
a mimo to nie zauważył kur-
santki. Szczegółowe oko-
liczności zdarzenia wyjaśni 
prowadzone przez policję do-

chodzenie – mówi mł. asp. Ma-
rzanna Boratyńska z Komendy 
Miejskiej Policji w Łodzi. 

Wiadomo na pewno, że eg-
zaminator był trzeźwy. Z infor-
macji, jakie otrzymaliśmy od 
dyrektora WORD Łukasza Ku-
charskiego, wynika, że jeszcze 
tego samego dnia został odsu-
nięty od egzaminowania kie-
rowców. Kolejnego dnia stawił 
się do pracy, ale przełożeni wy-
słali go na urlop. O tym, do ja-
kiej odpowiedzialności za spo-
wodowanie poniedziałkowego 
wypadku zostanie pociągnięty 
egzaminator, przesądzą najbliż-
sze dni i stan zdrowia potrąco-
nej kobiety. � ljs

Stryków | Osiedle Batorego

Czad w mieszkaniach
Wadliwa praca instalacji wen-

tylacyjnej była przyczyną poja-
wienia się czadu w jednym z blo-
ków na os. Batorego w czwartek 
w nocy, 21 marca. Czad wyczu-
ły mieszkanki jednego z po-
mieszczeń na parterze. Straża-
cy przewietrzyli mieszkanie, ale 
dwie kobiety wraz z dzieckiem 

spędziły noc u swojej rodziny.  
W wyniku dalszych działań stra-
żacy wykryli podwyższone stę-
żenie czadu w jeszcze jednym 
z mieszkań tego samego pionu 
budynku. Tutaj jednak sytuacja 
nie wymagała opuszczenia lo-
kum. W ogrzewanych indywi-
dualnie za pomocą pieców lub 

kominków mieszkaniach komu-
nalnych na os. Batorego prak-
tycznie żaden sezon zimowy nie 
obejdzie się bez interwencji stra-
ży pożarnej. 

Strażacy upominają miesz-
kańców, aby chcąc zatrzymać 
więcej ciepła w mieszkaniach, 
nie zasłaniali jednak kratek wen-
tylacyjnych, a okna pozostawiali 
nieco rozszczelnione, bo dopie-
ro wówczas mogą spać spokoj-
nie. � ljs

Dmosin, Głowno | Zbiórki krwi

Krwi mogłoby być więcej
5,4 litra krwi w Dmosinie  

i 4,5 litra w Głownie udało się ze-
brać podczas odbywających się 
24 marca zbiórek organizowa-
nych przez Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa w Łodzi. W RCKiK przy-
znają, że liczą w przyszłości na 
lepsze wyniki.

W Dmosinie zbiórka od-
bywała się w domu parafial-
nym. Zgłosiło się 12 chętnych. 
Wszyscy oddali krew, każdy po  
450 ml. Łącznie udało się więc 
zebrać 5,4 litra. Wśród odda-
jących krew spotkaliśmy pana 
Pawła z Dmosina, który krwio-
dawcą jest już od 2007 roku. Za-
pytany przez nas, dlaczego de-
cyduje się na udział w akcjach 
odpowiada: – Myślę, że z dobre-
go serca, krew jest przecież bar-
dzo potrzebna. No i kiedyś to ja 
mogę jej potrzebować. 

Jak usłyszeliśmy w Regional-
nym Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa, pytając  

o podsumowanie akcji w gminie, 
krew oddaje średnio ok. 15 osób.  
W centrum liczą, że w przy-
szłości zbiórki będą gromadzi-
ły jeszcze więcej chętnych. Ko-
lejna szansa już 26 maja, także  
w domu parafialnym. 

Lepiej mogłoby być także  
w Głownie. Tutaj w niedzielę 
w przychodni Fundacji Swobo-
da do oddania krwi zgłosiło się 
16 osób, z czego 10 oddało cen-
ny płyn. Łącznie oddano 4,5 litra 
krwi. Z informacji RCKiK wy-
nika, że w 2012 roku w mieście 
było około 15-20 stałych krwio-
dawców. W porównywalnych 
pod względem liczby mieszkań-
ców Poddębicach i mniejszych 
Łyszkowicach takich osób było 
nawet około 30. 

Kolejna zbiórka, w tym sa-
mym miejscu, zaplanowana jest 
na 29 września. Istnieje jednak 
szansa, że uda się zorganizować 
akcję także przed okresem waka-
cyjnym. � kl

Głowno | Łodzianie skradli samochód, ale się nim nie nacieszyli

Policja błyskawicznie namierzyła złodziei
W błyskawicznym tempie uda-

ło się policji odzyskać samochód 
skradziony we wtorek 26 marca 
sprzed targowiska w Głownie. Po 
15 minutach złodzieje zostali za-
trzymani w Strykowie. 

Około godz. 9.15 Komisariat 
Policji w Głownie przyjął zgło-
szenie kradzieży skody octa-
via kombi. Właściciel samocho-
du, robiąc zakupy na targowisku, 
nagle zorientował się, że nie ma  
w kieszeni kluczyków, nie było 
już też jego pozostawionego na 
kilka minut auta. Mężczyzna na-
tychmiast powiadomił policję. 

Komunikat o kradzieży auta 
trafił do wszystkich będących 
na służbie patroli. Poszukiwana 
Skoda została zauważona przez 
zgierską załogę ruchu drogo-

wego i funkcjonariuszy krymi-
nalnych w Strykowie przy ul. 
Warszawskiej. Złodziejami sa-
mochodu okazali się trzej no-
towani już wcześniej przez po-
licję łodzianie w wieku 31,  
35 i 42 lata. Najmłodszy z nich, 
który kierował skradzionym sa-

mocjodem, był nietrzeźwy, miał 
ponad 2 promile alkoholu w or-
ganizmie. Dziś zostaną przesłu-
chani przez funkcjonariuszy KP 
Głowno, którzy następnie skie-
rują do sądu wniosek o ich aresz-
towanie. Wszyscy odpowiedzą 
za współudział w kradzieży po-
jazdu, za co grozi kara do 10 lat 
pozbawienia wolności. 31-latek 
odpowie dodatkowo za jazdę po 
pijanemu, za co grozi do 2 lat po-
zbawienia wolności. 

Policjanci apelują o ostrożność 
na przedświątecznych zakupach: 
chowanie portfeli, dokumentów, 
telefonów komórkowy oraz klu-
czyków w miejsca niedostępne 
dla kieszonkowców, bo ci – jak 
pokazał wtorkowy przypadek – 
wykorzystają każdą okazję. �  ljs

Głowno
Włamanie 
do mieszkania

2 tys. zł padło łupem zło-
dziei, którzy 20 marca dosta-
li się do mieszkania w jednym 
z bloków przy ul. Swoboda  
w Głownie. Włamywacze upa-
trzyli sobie mieszkanie, w któ-
rym od jakiegoś czasu nikt nie 
przebywał i włamali się do niego 
po sforsowaniu zamków. Z po-
mieszczeń zginęła gotówka. � ljs

Jeden z trzech zatrzymanych  
sprawców kradzieży pojazdu.
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Pan Paweł z Dmosina krew oddaje już od 2007 roku.
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Aktualności
Stryków| Dom Kultury zapraszał przed świętami

Drzewka, koszyki, palmy i wazoniki
Przez okrągły tydzień 
w strykowskim 
Domu Kultury trwały 
wielkanocne atrakcje.

We wtorek i w środę  
(19 i 20 marca) odbywały się 
warsztaty wielkanocne, w któ-
rych uczestniczyły seniorki  
i panie z Kół Gospodyń Wiej-
skich. W piątek 22 marca było 
spotkanie środowiskowe KGW, 
a w ostatni wtorek – rozstrzy-
gnięcie szkolnych konkursów. 

Na pierwszych warsztatach, 
prowadzonych przez artyst-
kę ludową Jadwigę Bukowską  
z Bukowca w gminie Brójce, 
panie wykonywały drzewko 
wielkanocne. Zrobione w prze-
wadze z naturalnych materiałów 
drzewka, utrzymane w stylisty-
ce szalenie modnych bonsai, 
nie tylko ładnie wyglądały, ale 
też pięknie pachniały. Dolna 
partia z bukszpanu, górna z tui,  
a do tego palemki, kurczaczki, 
jajeczka, piórka – wszystko da-
wało oryginalny efekt. 

Na drugich z kolei warsz-
tatach panie z Kół Gospodyń 
Wiejskich wykonały koszycz-
ki na święconkę czy pieczywo, 
szydełkowane nie muliną ani 
kordonkiem, ale ścinkami ma-
teriałów. Szydełkowania z wy-
korzystaniem nietypowych ma-
teriałów panie uczyły się od 
instruktorki Katarzyny Łuczak. 

Gęś łabędziarka 
urzekła
Natomiast w piątek 22 mar-

ca odbyło się przedświąteczne 
spotkanie dla przedstawicie-
lek Kół Gospodyń Wiejskich, 
w czasie którego rozstrzygnię-
to konkurs na koszyk wiel-
kanocny, ale wykonany w 
domu. Do konkursu zgłoszono  

10 prac. Koszyki zostały zro-
bione w bardzo różnych tech-
nikach: upieczone z ciasta chle-
bowego, wykonane z jajek, 
witek, gałązek wierzbowych, 
wyplecione z gazet, wydrążone 
w tykwie czy wyklejone z masy 
papierowej. 

Przyznano aż cztery pierw-
sze miejsca. Rewelacją konkur-
su był koszyk pań KGW Osse, 
czyli gęś łabędziarka, wyko-
nana z papieru, która kryła  
w sobie ozdobione misternie 
kółeczkami kolorowego papie-
ru pisanki. Drugie pierwsze 
miejsce za koszyk upieczony  
z ciasta otrzymało KGW Koźle. 
Ciekawy był koszyczek wyple-
ciony z kawałków gazety ople-
cionych na drucie przez KGW 
Ciołek. Na pierwsze miejsce 
zasłużyło też KGW w Gozdo-
wie, które pochwaliło się naj-
bardziej okazałą pracą. Na trzy 
drugie miejsca zasłużyły: KGW 
Smolice, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Strykowie, KGW 

Stary Imielnik. Przyznano tak-
że trzy miejsca trzecie i otrzy-
mały je: KGW Warszewice-
-Cesarka, KGW Bratoszewice, 
KGW Nowostawy Górne. 

Spotkaniu towarzyszyła de-
gustacja słodkości, występ Chó-
ru Seniora Echo i recital pieśni 
wielkanocnych w wykonaniu 
Liliany Kwoki z akompania-
mentem gitarowym jej męża 
Szymona. Świąteczne życzenia 
uczestnikom spotkania złożył 
burmistrz Andrzej Jankowski. 

Palma wielkanocna  
z płatków 
kosmetycznych
Maraton wielkanocnych 

atrakcji zakończyło we wto-
rek 26 marca rozdanie nagród 
w konkurach przeznaczonych 
dla przedszkolaków i uczniów 
szkół podstawowych. Maluchy 
miały za zadanie wykonać wa-
zonik wielkanocny, natomiast 
starsze dzieci – nowoczesną 
palmę wielkanocną. � str. 7

Łowicz | Zagrają gwiazdy rocka i reggae

Takiej imprezy muzycznej  
jeszcze w Łowiczu nie było

Podczas ostatniego weeken-
du organizatorzy ujawnili nazwę 
kolejnego zespołu, który wystąpi 
na Lemon Festival 2013. Będzie 
to Skindred, czyli czteroosobowa 
ekipa z Wielkiej Brytanii, grają-
ca innowacyjne połączenie heavy 
metalu, punk rocka, reggae, dan-
cehallu i drum’n’bassu. To kolej-
na gwiazda.

Do piątku 22 marca sprzeda-
wano wyłącznie karnety upraw-
niające do wejścia na wszystkie 
koncerty Lemon Festival 2013. 
Promocyjna cena karnetu wy-
nosiła 99 zł. Od 23 marca obo-
wiązują nowe ceny wejściówek. 
Cena karnetu wzrosła do 120 zł. 
Wprowadzono także sprzedaż 
biletów na pierwszy lub drugi 
dzień festiwalu, wejściówka na 
jeden dzień kosztuje 75 zł. Obec-
ne ceny biletów będą obowiązy-
wać do 31 marca, a 1 kwietnia 
znowu pójdą w górę. – Planuje-
my podwyżkę, ale raczej będzie 
symboliczna – powiedział nam 
rzecznik festiwalu Łukasz Nowa-

kowski. Przypomnijmy, że bilety 
można kupować na portalu eBi-
let oraz w sieci sklepów Empik  
w całej Polsce.

Kto kiedy zagra?
Osoby, które chcą pójść na 

koncerty tylko w jednym dniu fe-
stiwalu, na pewno interesuje to, 
który zespół zagra danego dnia. 
Informacja w tej sprawie pojawi-
ła się na oficjalnej stronie festiwa-
lu dopiero w niedzielę 24 marca. 

Już wiadomo, że 28 czerwca 
wystąpią: Mesajah, Chemia, Lu-
xtorpeda, Gentleman & The Evo-
lution oraz P.OD. 29 czerwca za-
grają natomiast Anti Tank Nun, 
Frontside, Poparzeni Kawą Trzy, 
Jelonek, Skindred oraz Billy Ta-
lent. 

– Będzie to największa impre-
za muzyczna tego roku w Łowi-
czu z udziałem międzynarodo-
wych gwiazd – tak o II Lemon 
Festival mówi dyrektor Łowic-
kiego Ośrodka Kultury Maciej 
Malangiewicz. � str. 36

Dmosin | Niedziela Palmowa

Wybrano najpiękniejszą palmę
15 palm przygotowywanych przez łącznie 42 osoby stanęło  
w szranki konkursu na palmę wielkanocną, który rozstrzygnięty 
został 24 marca, w Niedzielę Palmową, w parafii w Dmosinie. 
Wszystkie były piękne i wymagały mnóstwa pracy.

Pomimo wyjątkowo niesprzy-
jającej i nietypowej, jak na Nie-
dzielę Palmową, śnieżnej i mroź-
nej aury do udziału w konkursie 
zgłoszonych zostało tyle samo 
palm co w roku ubiegłym – 15. 

Palmy oceniane były w trzech 
kategoriach: indywidualnej, ze-
społowej i rodzinnej. Członek 
jury, nauczycielka Zespołu Szkół 
Samorządowych w Dmosinie, 
Teresa Pawliczak, wyjaśniała 
nam, że pod uwagę brano przede 
wszystkim samodzielność wyko-
nania, ilość własnoręcznie zro-
bionych elementów (zdarzały się 
w konkursie przepiękne prace, w 

których jednak sporo było np. ku-
pionych gotowych bibułowych 
kwiatów), estetyka całości oraz 
możliwość niesienia palmy w po-
zycji pionowej w czasie procesji. 

Samodzielnie (no może z nie-
wielką pomocą członków rodzi-
ny) prace przygotowywały 4 oso-
by. Jury najwyżej oceniło pracę 
Wiktorii Knery. Drugie miejsce 
zajęła Ewa Małek, trzecie Natalia 
Muszyńska, a wyróżnienie powę-
drowało do Pauli Piórkowskiej.

Do konkursu zgłosiły się także 
4 rodziny. Pierwsze miejsce przy-
padło rodzinie Rosińskich. Na 
podium znaleźli się także pań-

stwo Koteccy i Politowie. Wyróż-
niono pracę rodziny Markusów. 

Najwięcej palm przygotowa-
ły zespoły. W sumie było ich 7,  
a w każdym od 2 do 4 członków. 
Najlepszą pracę, zdaniem jury, 
stworzyły Anna Smolarek i Mar-
ta Knera. Drugą pozycję zajęli 
Szymon Snopek i Konrad Ruba-
cha, a trzecią Sylwia Michalska, 
Ola Gajewska i Julia Kotecka.
Wyróżnienia trafiły do: Marty 
Małek i Filipa Kołodziejskiego, 
Marysi Lenart i Tomasza Białka, 
Oliwii Wielec i Julii Kuczyńskiej 
oraz do Joanny Kaczmarskiej, 
Marleny Wosik, Martyny Polit i 
Klaudii Piestrzeniewicz. 

Wszystkie osoby zostały na-
grodzone po mszy św. Uczniowie 
mogą liczyć także na bardzo do-
bre i celujące oceny z religii.�  kl

Głowno | Targowisko
Otwarcie po 
połowie kwietnia

22 marca inspektorzy Powia-
towego Inspektoratu Nadzoru 
Budowlanego w Zgierzu prze-
prowadzili kontrolę targowi-
ska miejskiego w Głownie. Nie 
wniesiono żadnych uwag. Ma-
gistrat czeka więc na wydanie 
pozwolenia na użytkowanie. To 
powinno już na dobre otworzyć 
drogę do przeniesienia handlu  
z tymczasowego targowiska 
przy ul. Zgierskiej.

Dokumenty z PINB powinny 
dotrzeć w ciągu 2 tygodni, około 
4 kwietnia.

Dyrektor zarządzającego tar-
gowiskiem Miejskiego Zakładu 
Komunalnego Konrad Szremski 
liczy, że już od 5 kwietnia będzie 
można rozdawać wśród osób za-
interesowanych handlowaniem 
na rynku stosowne deklaracje. 
Około 10 dni potrwa ich zbie-
ranie, a potem, przez około ty-
dzień, weryfikacja, przydziele-
nie miejsc itp. Możliwe więc, że 
handel powróci na targowisko 
przy ul. Bielawskiej w trzecim 
tygodniu kwietnia. � kl

Zdobywczynie pierwszego miejsca z KGW Osse Zofia Kacprzak, Teresa 
Majchrzak i Ilona Polit, prezentują swój oryginalny koszyk wielkanocny.
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Zwyciężczynie z kategorii zespołowej, Anna Smolarek i Marta Knera, przygotowały imponującą palmę.
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Głowno | Zmiana w postawie Rady Miejskiej

Skarbnik odwołana
Wczoraj, 27 marca,  
na sesji Rady Miejskiej 
burmistrz Grzegorz 
Janeczek już po raz 
trzeci przedstawił pod 
głosowanie swój wniosek 
o odwołanie ze stanowiska 
skarbnika miasta  
Jolanty Lizakowskiej.  
I nie będzie musiał składać 
go po raz czwarty – 
skarbnik odwołano.

Że tak się może stać, wie-
le wskazywało już przed sesją. 
Wieści dowiedziały się, że trze-
cie głosowanie nad wnioskiem 
burmistrza może mieć inny wy-
nik niż dotychczasowe dwa,  
w których 8 głosami członków 
Klubu Radnych Niezależnych 
nie zgadzano się na odwołanie.

Kilkoro radnych klubu zamie-
rzało się w głosowaniu wstrzy-
mać od głosu, co przy wy-

starczającej liczbie głosów za 
wnioskiem (nic nie wskazywa-
ło na to, żeby któryś z siedmiu 
radnych głosujących „za” miał 
zmienić decyzję – przyp. red.) 
pozwoliłoby na jego przeforso-
wanie.

I tak się stało: przeciwko od-
wołaniu głosowali tylko Mag-
dalena Szajder, Krzysztof Lasz-
kiewicz i Dariusz Młynarczyk. 
Nieobecny był Andrzej Flor-
czak, od głosu wstrzymał się 
Grzegorz Szkup, Tomasz Roż-
niata, Jan Balcerski i Jacek 
Perzyński. Pozostała siódemka 
radnych głosowała za.

Przypomnijmy, że Grzegorz 
Janeczek złożył wniosek o od-
wołanie skarbnik po tym, jak do-
tarły do niego informacje, że od 
lat nie prowadzono normalnych 
procedur egzekucyjnych zale-
głości podatkowych pracowni-
ków będącego wówczas pod jej 
bezpośrednim nadzorem Refera-
tu Finansowo-Budżetowego, ale 
także jej samej. 

Także wczoraj powołano no-
wego skarbnika: jest nim Iwona 
Mokrzycka-Lis, dotychczasowa 
kierownik referatu finansowo-
-budżetowego. Głosowało za nią  
12 osób, 2 radnych było przeciw. 

Sprawa już  
w prokuraturze
Zgodnie z zapowiedziami z lu-

towej sesji burmistrz zgłosił spra-
wę do prokuratury. W zgierskiej 
prokuraturze potwierdzono nam, 
że dokumenty wpłynęły. Sprawa 
jest na etapie czynności spraw-
dzających: gromadzenia mate-
riałów itp. W tym momencie nie 
da się powiedzieć, czy prokuratu-
ra znajdzie podstawy do wszczę-
cia postępowania, a jeśli tak, to 
czy działania będą prowadzone  
„w sprawie” czy „przeciwko ko-
muś”. Z kolei Jolanta Lizakow-
ska zapowiedziała w piśmie, któ-
re złożyła do Rady Miejskiej,  
że oskarży burmistrza o stosowa-
nie mobbingu i łamanie prawa 
wobec jej osoby.� kl
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Głowno | Centrum Medyczne WSInf

Interna wznowi pracę w połowie kwietnia
dokończenie ze str. 1

 Centrum Medyczne WSInf 
zakupiło też nowoczesne mo-
nitory do nadzorowania stanu 
pacjentów, umożliwiające wy-
konanie wielu badań bez ko-
nieczności przewożenia chorych. 
Nowe ma być też wyposażenie 
sterylizatorni, a w ciągu najbliż-
szego półtora miesiąca zakupio-
ny ma zostać nowoczesny aparat 
do USG, gdyż, jak ujawnia prof. 
Nowakowski, stary sprzęt bywał 
zawodny, zwłaszcza podczas ba-
dań jamy brzusznej. Ogółem, jak 
informuje rektor, w nowy sprzęt 
do szpitala WSIiU chce zainwe-
stować 250 tys. zł, a prace re-
montowe pochłoną 40-50 tys. 
zł. Równocześnie z remontami 
na internie pewne prace moder-
nizacyjne prowadzone są na od-
dziale noworodkowym, który 
jednak funkcjonuje bez przerw. 

Pacjentka: to był kocioł
Po naszych publikacjach na 

temat czasowego zamknięcia 
oddziału chorób wewnętrznych 
w głowieńskim szpitalu, ode-
zwali się do nas pacjenci, którzy 
przyczyn tego kroku upatrywali 
w brakach kadrowych. Miesz-

kanka Głowna, która na inter-
nie leczyła się w lutym, opowie-
działa nam o straszliwym tłoku 
panującym na przepełnionym 
wówczas oddziale (chorzy leże-
li na korytarzu i na oddziale chi-
rurgicznym piętro wyżej) i ka-
torżniczej pracy garstki lekarzy  
i pielęgniarek. – Ci ludzie robili, 
co mogli, pracując z pełnym za-
angażowaniem, ale po prostu nie 
dawali sobie ze wszystkim rady 
i to było widać. To był jeden 
kocioł – relacjonuje pacjentka 
„gorące dni” na oddziale – Ko-
lejki do łazienek były non stop. 
Poranną temperaturę zaczyna-
no nam mierzyć gdzieś około 
czwartej rano, a ordynator oso-
biście robił USG do godziny 22. 
Dziwiłam się, że dyrekcja szpi-
tala na to pozwala, że nie zatrud-
niają dodatkowych osób. Myślę, 
że tak się po prostu nie dało pra-
cować, a słyszałam też, że dwie 
panie doktor, zresztą obydwie 
doskonałe, złożyły wypowie-
dzenia i nie było już komu pra-
cować.

Rektor: mamy lekarzy
Doniesienia te weryfikujemy 

u prof. Nowakowskiego, który 
określa je jako „częściowo praw-

dziwe”. Potwierdza, że w pew-
nym momencie doszło do spięć 
na oddziale, ale na jego czasowe 
wyłączenie złożyło się w sumie 
kilka przyczyn, w tym wspomi-
nane już plany remontowo-re-

strukturyzacyjne. – Ten remont 
był konieczny – podkreśla i za-
pewnia, że Centrum Medyczne 
WSInf już ma zapewnioną peł-
ną obsługę lekarską na otwiera-
ną 15 kwietnia internę. Jej or-

dynatorem zostanie dr Janusz 
Mudyna. 

Chcą kupić szpital 
Uczelnia inwestuje, jakby 

chciała uwiarygodnić swoje pla-

ny co do głowieńskiego szpitala. 
A te, jak pamiętamy, obejmują 
zakup nieruchomości od mia-
sta w trybie bezprzetargowym. 
Nieuregulowana jednak pozo-
staje na razie sprawa niepłacone-
go miastu od końca 2011 r. czyn-
szu dzierżawnego, która utknęła 
w Sądzie Okręgowym w Ło-
dzi. Wyższa Szkoła Informaty-
ki i Umiejętności cały czas przed 
sądem utrzymywała, że po likwi-
dacji SP ZOZ w Głownie korzy-
sta z nieruchomości bezumow-
nie i dlatego czynszu nie płaci. 
4 marca rozprawę odroczono do 
27 maja. Miastu w pierwszej ko-
lejności zależy na wyjaśnieniu  
i odzyskaniu pieniędzy za czynsz. 
Dotąd stronom nie udało się uzy-
skać porozumienia. � ewr

WSInf ma już 
zapewnioną pełną 
obsługę lekarską  
na otwieraną  
15 kwietnia 
internę. 

Remont na internie. Jedna z odmalowanych sal chorych – stan na 21 marca.
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RZUT OKIEM | WIOSNA W TYM ROKU NIE PRZYSZŁA

21 marca. Początek 
astronomicznej wiosny  
i dzień wagarowicza.  
To zdjęcie uwieczniające zalew 
Mrożyczka, a w oddali osiedle 
Swoboda, zrobiliśmy dokładnie 
tego dnia. W tym roku wiosna 
jednak nie przyszła.  
Zimowa aura pierwszego 
dnia wiosny odstraszyła także 
potencjalnych wagarowiczów.  
Nie dziwimy się. kl

Głowno | Plac Wolności i okolice

Płatne parkowanie dopiero 
w połowie kwietnia

Wszystko wskazuje na to, 
że dopiero w połowie kwietnia 
mieszkańcy będą płacić za par-
kowanie przy placu Wolności  
i na ul. Strażackiej. 

Kilka tygodni temu pisali-
śmy, że w związku z wprowa-
dzonymi przez Radę Miejską 
zmianami w wysokości stawek 
i godzinach obowiązywania 
płatnego parkowania potrzeb-
ne było przeprogramowanie 
parkomatów. To robione było  
w Niemczech.

W Urzędzie Miejskim poin-
formowano nas, że przeprogra-
mowane chipy parkomatów zo-

stały już wysłane do Głowna. 
Zamontowanie ich w parkoma-
tach nie oznacza, że parkujący 
będą musieli z dnia na dzień się-
gać do kieszeni po postawieniu 
samochodu. 

Przy urządzeniach założone 
zostaną instrukcje obsługi. Po-
trzebne będzie też oznakowanie 
strefy płatnego parkowania oraz 
ustawienie tablic z regulami-
nem jej funkcjonowania. W ma-
gistracie szacują, że dopełnie-
nie wszystkich tych formalności,  
a tym samym uruchomienie par-
komatów, nastąpi mniej więcej 
w połowie kwietnia. � kl

Dmosin | Echa sesji

Gmina zapłaci za działkę
Rada Gminy Dmosin na se-

sji z 19 marca jednogłośnie zde-
cydowała o wyrażeniu zgody na 
zakup od prywatnych właścicieli 
działki, na której mieści się prze-
pompownia ścieków w Dmosi-
nie Drugim. Wątpliwości co do 
tej transakcji miał radny Paweł 
Piłacik.

Gmina wybudowała pozwa-
lającą na sprawny przepływ 
ścieków do oczyszczalni z wy-
żej położonych terenów prze-
pompownię na podstawie po-
rozumienia z właścicielem, 
który zgodził się na podział swo-
jej działki i oddanie jej części 
pod tę inwestycję. 

Teraz gmina dopełnia for-
malności związanych z oficjal-
nym nabyciem części nierucho-
mości. Za działkę o powierzchni  
30 mkw. zapłaci 884 zł, a do tego 
poniesie koszty czynności nota-
rialnych i sądowych związanych 
z zakupem. 

Choć kwota nie jest wysoka, 
swoje wątpliwości wyraził radny 
Paweł Piłacik. Przypomniał on, 
że pierwotnie właściciele terenu 
zgodzili się oddać działkę bez-
kosztowo, w zamian oczekując 
od gminy darmowego przyłącze-
nia do sieci kanalizacyjnej. Rad-
ny pytał również, czy w takim 
przypadku w grę nie wchodziło 

porozumienie się w sprawie innej 
nieruchomości.

Jego wątpliwości rozwiała 
wójt Danuta Supera. Wytłuma-
czyła, że nie było możliwości 
zbudowania przepompowni w in-
nymi miejscu. Wyjaśniała też, że 
deklaracja ze strony mieszkań-
ca to jedno, a przepisy prawa to 
drugie. Zgodnie z prawem gmina 
nie może bowiem kompensować 
wartości nieruchomości w spo-
sób inny niż pieniężny, np. wyko-
naniem na rzecz właścicieli pew-
nych usług czy też umarzaniem 
należności podatkowych itp. 

Wójt dodała również, że war-
tość działki w Dmosinie Drugim 
została wyznaczona przez rze-
czoznawcę, a właściciele przyjęli 
propozycję gminy bez stawiania 
dodatkowych warunków. � kl

Gmina Głowno | Gospodarka odpadami

Na razie nieliczni złożyli deklaracje
Pod koniec 2012 r. Rada 
Gminy Głowno uchwaliła 
najniższe w województwie  
i jedne z najniższych  
w kraju stawki za wywóz 
odpadów komunalnych, 
czyli 4 zł za odbiór śmieci 
posegregowanych i 8 zł za 
odbiór śmieci zmieszanych.

Mimo tak niskich stawek, do 
18 marca deklaracje dotyczą-
ce opłaty za wywóz odpadów  
w Urzędzie Gminy złożyło zale-
dwie 10% właścicieli nierucho-
mości. 

Pozostali mają na to czas do 
końca miesiąca. Relatywnie ni-
skie stawki, w opinii niektórych 
mieszkańców gminy, są i tak 
za wysokie i wójt Marek Jóź-
wiak przewiduje pewne kłopo-
ty z ich ściąganiem, zwłaszcza  
w początkowym okresie. Pro-
blem może dotyczyć zwłaszcza 
dużych rodzin, utrzymujących 
się tylko z pracy w gospodar-
stwie rolnym bądź z jednej pen-
sji, bo tam miesięczne koszty 
wywozu śmieci, po przeliczeniu 
stawki na liczbę domowników, 
mogą znacznie wzrosnąć. 

Mieszkańcy gminy Głowno, 
którzy mają obecnie podpisa-

ne umowy na wywóz odpadów 
z prywatnymi firmami świad-
czącymi takie usługi, nie mu-
szą obawiać się żadnych konse-
kwencji zerwania tychże umów. 
Jak informuje wójt, wygasną one 
automatycznie z chwilą przeję-
cia obowiązku gospodarowania 
odpadami komunalnymi przez 
gminę, a więc w lipcu. 

Gmina Głowno zamierza 
ogłosić przetarg, który wyło-
ni wykonawcę tej usługi na na-
stępne półtora roku. Przetarg 
ten pokaże, czy w ogóle znajdą  
się oferenci gotowi pracować za 
najniższe stawki w wojewódz-
twie. � ewr
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Hotel 500 nie zniknie 
z mapy Strykowa.
Przeciwnie: rozwija się. str. 8
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Głowno | WKZ i RDOŚ przeciwko usuwaniu gniazd

Gawrony na razie pozostaną na miejscu
Wojewódzki Konserwator Zabytków i Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska negatywnie odnoszą się do pomysłu usuwania gniazd gawronów 
mających swoje siedliska w parku miejskim przy ul. Dworskiej.  
Pierwsza z instytucji zgodziła się jedynie na wycięcie suchych drzew.

O sprawie pisaliśmy kilka ty-
godni temu. Przypomnijmy, że 
dość liczna kolonia gawronów 
to niezbyt przyjemne sąsiedztwo 
Miejskiego Przedszkola nr 1. Pta-
ki hałasują i brudzą. 

Zarząd terenowy głowieńskiej 
Ligi Ochrony Przyrody doradzał 
przeniesienie lęgów na inne tere-
ny i takie przycięcie drzew, które 
zapobiegłoby ponownemu zasie-
dleniu ich przez ptaki. 

Urząd Miejski wysłał pisma 
z wnioskiem o opinię w sprawie 
gawronów do odpowiednich in-
stytucji, czyli Wojewódzkiego 

Konserwatora Zabytków (park 
znajduje się pod jego jurysdyk-
cją ze względu na wartość przy-
rodniczą drzew – przyp. red.)  
i Regionalnej Dyrekcji Ochro-
ny Środowiska. Pierwsza z in-
stytucji proszona była przez ma-
gistrat głównie o odniesienie się 
do możliwości wycięcia czę-
ści drzew w parku. Łódzki Wo-
jewódzki Konserwator Zabyt-
ków Wojciech Szpendowski 
pozytywnie zaopiniował wycię-
cie 6 drzew: 2 lip, trzech robinii 
akacjowych i brzozy, poważnie 
uszkodzonych, o spróchniałych 

pniach, grożących rozłamaniem 
i co za tym idzie zagrażających 
bezpieczeństwu. Konserwator 
nie zgodził się z kolei na wycię-
cie 3 innych drzew, które zamiast 
tego mają zostać poddane zabie-
gom pielęgnacyjnym: przycince 
suchych i nadłamanych gałęzi.

Zdecydowanie odrzucony zo-
stał przez konserwatora pomysł 
usuwania z drzew wokół płotu 
przedszkola rozwidleń umożli-
wiających gniazdowanie ptaków. 
Może to mieć negatywny wpływ 
na wygląd i stan zdrowia drzew. 
Dodatkowo zwracano uwagę, 
że zgodnie z ustawą o ochronie 
przyrody nie można dokonywać 
tego typu zabiegów w koronach 
drzew. 

Konserwator odniósł się rów-
nież do pomysłu przenoszenia 
gniazd gawronów i zaznaczył, że 
możliwe jest to tylko poza okre-
sem lęgowym, czyli do końca lu-
tego i od 16 października. 

Stanowczy w swojej opinii 
przesłanej do urzędu jest RDOŚ. 
W piśmie również znajduje się 
odwołanie do ustawy o ochro-
nie przyrody. Zgodnie z jej tre-
ścią zakazane jest niszczenie 
siedlisk (jest nim np. każde drze-

wo, na którym gniazdują ptaki – 
przyp. red.) będących obszarem 
rozrodu, wychowu młodych, od-
poczynku, migracji lub żerowa-
nia, a także niszczenie, usuwanie  
i uszkadzanie m.in. gniazd, zi-
mowisk i innych schronień oraz 
umyślne płoszenie, niepokoje-
nie, niszczenie jaj, postaci mło-
docianych i rozwojowych. RDOŚ 

przyznaje, że rzeczywiście, od 
16 października do końca lute-
go można gniazda usuwać, ale 
tylko w wyjątkowych okoliczno-
ściach: kiedy nie ma alternatyw-
nego rozwiązania, jeżeli działa-
nia nie są szkodliwe dla populacji 
danego gatunku lub nie wymaga-
ją tego względy bezpieczeństwa 
lub sanitarne. Dyrekcja powołu-

je się też na dane Głównego In-
spektoratu Ochrony Środowi-
ska, który obserwuje znaczny 
spadek liczebności gawronów  
(w ciągu 10 lat o około 30%). 

Wszystko wskazuje na to, że 
sprawa ptaków na razie nie zosta-
nie załatwiona. Na pewno nie sta-
nie się to przed połową paździer-
nika. � kl

Głowno | Przytulisko dla zwierząt

Kontenery wciąż czekają
Choć kontenery na potrze-

by przytuliska dla bezpańskich 
zwierząt w Głownie zakupio-
no jeszcze pod koniec ubiegłe-
go roku, to do tej pory nie zo-
stały one podłączone ani oddane 
do użytku. Dlaczego nie moż-
na korzystać z pomieszczeń pil-
nie potrzebnych pracownikom, 
wolontariuszom TPZ „Arkadia”  
i zwierzętom?

Na rozpoczęcie prac budow-
lanych, a wiec zrobienie podmu-
rówki, oraz doprowadzenie do 
kontenerów wody nie pozwala-
ły dotąd warunki atmosferycz-
ne. Prace te ma wykonać Miej-
ski Zakład Komunalny. Ponieważ 
kontenery będą ustawione na te-
renie przytuliska na stałe i zosta-

ną związane z gruntem, Urząd 
Miejski musiał uzyskać od Staro-
stwa Powiatowego standardowe 
pozwolenie na budowę. Upra-
womocniło się ono w lutym,  
a roboty maja ruszyć, kiedy się 
ociepli. Po zakończeniu prac bę-
dzie jeszcze trzeba uzyskać po-
zytywną opinię Sanepidu oraz 
– znów od starostwa – pozwo-
lenie na użytkowanie obiektów. 
Dopiero wówczas będzie moż-
na je zagospodarować na po-
trzeby zwierząt i ludzi. Ostroż-
ne szacunki ze strony Urzędu 
Miejskiego mówią, że nastąpi to  
w maju. 

W dwóch kontenerach bę-
dzie 5 pomieszczeń, w tym m.in. 
gabinet weterynaryjny, szatnia  

i pomieszczenie socjalne. Na ich 
oddanie do użytku wyczekują ak-
tywiści Towarzystwa Przyjaciół 
Zwierząt „Arkadia”. Prezes Zo-
fia Barańska mówi, że jak naj-
szybsze uruchomienie kontene-
rów pozwoliłoby rozwiązać kilka 
problemów. Niektóre psy trafiają-
ce do przytuliska są tak zaniedba-
ne, że potrzebują kąpieli, która 
bywa wręcz zalecana przez we-
terynarza. 

W ubiegłym tygodniu pani 
Zofia wspomniała nam o dwóch 
psach, w przypadku których ką-
piel jest ważnym etapem lecze-
nia ich schorzeń. Niestety, zimą  
w przytulisku nie ma możliwo-
ści, by taki zabieg przeprowadzić. 
Żeby psom nie zaszkodzić, na-
leżałoby je wykąpać i wysuszyć  
w ogrzanym pomieszczeniu.  
A na to, póki co, warunki przy 
Piaskowej nie pozwalają. � ewr

Dmosin | Gospodarka odpadami

Deklaracje do 15 maja
W zeszłym numerze Wieści 
pisaliśmy o kończącym się 
terminie składania deklaracji 
śmieciowych w Głownie.  
W Dmosinie mieszkańcy 
dopiero za jakiś czas  
będą musieli wywiązać się  
z tego obowiązku.

Na sesji 19 marca Rada Gmi-
ny Dmosin zdecydowała o wpro-
wadzeniu kilku zmian do podej-
mowanego w grudniu ubiegłego 
roku pakietu uchwał powiązane-
go z nowymi zasadami gospo-
darowania odpadami. Zmiany 
są raczej techniczne, oprócz jed-
nej, która jest nieco poważniej-
sza. Chodzi tu o zmianę termi-

nu uiszczania opłat. Pierwotnie 
mieszkańcy mieli płacić za wy-
wóz śmieci w systemie kwartal-
nym. Rada Gminy zdecydowała 
o zmianie tego trybu na mie-
sięczny. Za każdy kolejny mie-
siąc będzie trzeba zapłacić do  
15. dnia miesiąca po nim na-
stępującego. Oznacza to, że za 
pierwszy miesiąc obowiązywa-
nia nowych przepisów, tj. lipiec, 
mieszkańcy gminy będą musieli 
zapłacić do 15 sierpnia.

W gminie Dmosin dopiero za 
jakiś czas, po uprawomocnieniu 
się wszystkich uchwał, będą roz-
dawane wśród ludzi deklaracje, 
które muszą wypełnić wszyscy 
właściciele nieruchomości. Czas 
na to będą mieli do 15 maja. � kl

Dmosin
Nie będzie 
funduszu 
sołeckiego

Radni Rady Gminy Dmosin 
na sesji z 19 marca jednogłośnie 
zdecydowali, że w budżecie na 
2013 rok nie będą wyodrębniane 
środki na fundusz sołecki. Decy-
zję tę skonsultowano z sołtysami 
z terenu gminy. 

Po raz kolejny (fundusz so-
łecki nie był tworzony także 
w zeszłym roku – przyp. red.) 
zdecydowano, że lepiej nie roz-
drabniać środków budżetowych 
na poszczególne sołectwa, a pie-
niądze na inwestycje powinny 
znajdować się razem, w jednym 
bloku.�  kl

Gawrony to ptaki nadal liczne, choć ich ubyło.

Jedno z siedlisk gawronów w parku miejskim.
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Powiat zgierski | Pierwsze tygodnie nowej spółki

Prezes PSI zrezygnował
Powiatowa Spółka 
Infrastrukturalna jeszcze na 
dobre nie rozpoczęła swojej 
działalności, a już rezygnację 
ze swojej funkcji złożył jej 
prezes, Eugeniusz Jacel. 

Jak dowiedzieliśmy się w Biu-
rze Prasowym Starostwa Powia-
towego w Zgierzu, Eugeniusz 
Jacel złożył rezygnację 1 marca,  
a więc niespełna miesiąc po wpi-
saniu Powiatowej Spółki Infra-
strukturalnej do Krajowego Re-
jestru Sądowego, co nastąpiło  
6 lutego. Rezygnacja prezesa 
(obecnie dyrektora Zgierskiego 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych im. Jana Pawła II) podyk-
towana była przyczynami oso-
bistymi, co on sam potwierdził  
w rozmowie z nami 20 marca. 
Dymisja prezesa zostanie przyję-
ta przez Radę Nadzorczą jeszcze 
przed świętami. Co dalej? Odpo-
wiada Karolina Kałużna z powia-
towego Biura Promocji: – Zarząd 
Powiatu Zgierskiego, jako zgro-
madzenie wspólników, zasugeru-
je radzie, by zgodnie ze statutem 

spółki wyznaczyła ze swojego 
składu p.o. prezesa i jednocześnie 
rozpisała konkurs na to stanowi-
sko. W połowie kwietnia spółka 
powinna mieć nowy zarząd.

O powołaniu Powiatowej 
Spółki Infrastrukturalnej zde-
cydowali większością głosów 
radni koalicji PO-SLD na se-
sji Rady Powiatu Zgierskiego  
4 grudnia 2012 r. Spółka została 
powołana, aby utrzymywać po-
wiatowe obiekty oraz urządzenia 
użyteczności publicznej, a także 
powiatowe drogi. W intencji Za-
rządu Powiatu spółka ma podra-
tować jego finanse, głównie dzię-
ki oszczędnościom powstałym w 
wyniku komasowania zamówień 
publicznych i możliwości uzy-
skiwania zwrotu podatku VAT. 
Powiat nie ma takiej możliwości, 
gdyż nie ma osobowości prawnej. 

Działalność spółki ma służyć 
zaspokajaniu potrzeb powiato-
wych jednostek organizacyjnych 
w zakresie np. zapotrzebowania 
na dostawy energii elektrycznej 
i surowców grzewczych, a także 
gospodarki odpadami czy prac 
remontowych, a ponadto spółka 

ma realizować zadania dotyczą-
ce utrzymania i remontów dróg. 
Po proteście oświatowców zre-
zygnowano natomiast z pierwot-
nego pomysłu zastąpienia pracy 
szkolnych woźnych usługami ze-
wnętrznej firmy sprzątającej. 

Wśród opozycyjnych radnych 
Rady Powiatu Zgierskiego spo-
dziewane oszczędności od po-
czątku budziły duże wątpliwości. 
Argumentowali, że spółka przej-
mie ewentualne zyski. Bogdan 
Jarota (PSL) z gminy Głowno  
w dalszym ciągu uważa, że do 
prowadzenia wspólnej admini-
stracji powiatowym majątkiem 
nie trzeba powoływać spółki, bo 
może to robić sam zarząd i staro-
stwo. Nie wierzy w duże wpływy 
z tytułu odzyskanego VAT-u. 

Radna Zofia Ogórek z koali-
cyjnej PO spokojnie obserwu-
je rozwój sytuacji z nadzieją, że 
spółka spełni zadania, do jakich 
została powołana. Dokonując 
wpisu spółki do KRS wysokość 
kapitału zakładowego określono 
na 1.206.000 zł, a jako właści-
ciela 100% udziałów wskazano 
powiat zgierski. � ewr 

Stryków | Ulice wyremontuje firma z Głowna

Czekają nas trzy 
miesiące rozkopów
Firma Wodociągi  
i Kanalizacje Krzysztofa 
Kucińskiego z Głowna 
zdobyła zlecenie na 
wykonanie tegorocznej 
kluczowej inwestycji  
w centrum Strykowa,  
czyli przebudowy 7 ulic. 

Do rozstrzygniętego 14  mar-
ca przetargu zgłosiło się 5 ofe-
rentów, ale to firma z Głowna 
zaproponowała najniższą cenę 
– 2.096.850 zł i jest to mniej niż 
wstępnie szacowała gmina, która 
przygotowywała się na wydatek 
rzędu 2,5 mln zł. 

Na ul. Wolskiej, Krótkiej  
i Ogrodowej wybudowana zo-
stanie kanalizacja deszczowa, 
położony nowy asfalt, wymie-
nione zjazdy i chodniki. Wzdłuż 
ul. Kopernika wymieniony zo-
stanie chodnik, betonowe pły-
ty zastąpi kostka brukowa.  
Ul. Stryjkowskiego zyska nowa 
nawierzchnię, pl. Łukasińskie-

go – nawierzchnię, chodniki  
i zjazdy. Natomiast na ul. Grun-
waldzkiej na odcinku gminnym 
położone zostaną tylko nowe 
chodniki i zjazdy, a w części po-
wiatowej dojdzie do nich rów-
nież nowa nawierzchnia.

Umowa z wykonawcą podpi-
sana zostanie najprawdopodob-
niej w przyszłym tygodniu. Wy-
dział inwestycji UM-G Stryków 
przewiduje, że najpóźniej do po-
łowy kwietnia firma powinna 
przedstawić harmonogram ro-
bót oraz, co dla mieszkańców 
centrum najważniejsze – projekt 
zastępczej organizacji ruchu na 
czas robót. W tej chwili nie wia-
domo jeszcze, kiedy i gdzie roz-
poczną się rozkopy, ale mają za-
kończyć się do 31 lipca. 

Inwestycja dofinansowana bę-
dzie z Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych. 

Dotacja wyniesie ok. 1 mln zł. 
Koszty wychodzące poza dota-
cję pokryje gmina oraz powiat 
zgierski. � ljs

Stryków | Przychodnia przy ul. Kościuszki

Takie warunki należały się pacjentom od dawna 
W przychodni przy ul. Kościuszki zapachniało nowością. W ubiegłym tygodniu do użytku 
udostępniony został parter budynku, który jako drugi w kolejności po pomieszczeniach 
rehabilitacji mieszczących się w piwnicy, przeszedł totalną metamorfozę. 

Pacjenci z powrotem mogą 
wchodzić głównym wejściem do 
przychodni od strony ulicy, a nie 
od strony parkingu. Nowy układ 
pomieszczeń oraz wyspa na środ-
ku holu, w której pracują teraz re-
jestratorki dają poczucie, że jest 
się w nowoczesnej przychodni. 

Pacjenci mówią, że nareszcie 
przychodnia wygląda tak jak po-
winna. – Jest jasno, przestron-
nie, świeżo, czysto, aż miło się 
rejestrować czy czekać na wej-
ście do gabinetu. Pacjentom to 
się już od dawna należało – po-
wiedziała nam pani Krystyna, 
która w poniedziałek przyjechała  
z Ossego, by zapisać się do leka-
rza ogólnego. 

O ile pacjenci strykowskiej 
przychodni doczekali się w koń-
cu lepszych warunków, o tyle na 
pewno nie mogą oni przynaj-

mniej na razie liczyć na polepsze-
nie dostępności lekarzy. NZOZ 
Remedium jest w środku trzy-
letniego kontraktu z NFZ-em,  
a kolejne rozdanie dopiero  
w przyszłym roku. – Będzie-
my starali się przygotować le-
piej do negocjacji z NFZ-em,  
w czym niewątpliwie może po-
móc nam również remont pla-
cówki. Budynek będzie nareszcie 
przygotowany do obsługi pacjen-
tów niepełnosprawnych, a to za-
wsze wyżej punktuje – mówi kie-
rujący strykowską przychodnią 
doktor Michał Klincewicz. Obec-
nie do dyspozycji pacjentów na 
parterze przychodni jest trzech 
lekarzy poradni ogólnej, pediatra 
oraz neurolog, laryngolog, chi-
rurg, dermatolog. Na dole mieści 
się rehabilitacja. Niestety, pacjen-
ci, którzy nie są zadeklarowani  

w przychodni za większość wizyt 
u specjalistów muszą płacić, bo są 
to lekarze opłacani bezpośrednio 
przez Remedium. Kolejne podej-
ście do zakontraktowania szersze-
go spektrum usług specjalistycz-
nych dopiero w przyszłym roku. 
Na nowy sprzęt diagnostyczny 
widoków również nie ma. Na ra-
zie musi wystarczyć wylizingo-
wane niedawno USG. 

Remont budynku przy ul. Ko-
ściuszki jeszcze trwa i daje o sobie 
znaki również na parterze. Brak tu 
jeszcze windy dla osób niepełno-
sprawnych, słychać postukiwanie 
młotków i odgłosy wiertarek pra-
cujących na piętrze, gdzie gmina 
inwestująca w całość remontu ma 
zamiar zagospodarować pomiesz-
czenia na swoje potrzeby. Na ra-
zie mówi się o pomocy społecz-
nej oraz pośredniaku. � js

Bogdan  
Jarota (PSL)
radny Rady Powiatu 
Zgierskiego

– Powiatowa Spółka 
Infrastrukturalna nie 
rozpoczęła działania,  
a prezes już zrezygnował. 
Mówi się o powodach 
osobistych, ale być może 
przestraszył się ogromu 
pracy organizacyjnej?  
Ja nie zmieniłem zdania 
na temat powoływania tej 
spółki, nadal myślę, że  
to nie jest zasadne,  
i spodziewane zyski nie 
będą rewelacyjne. Spółka 
musi zlecać zadania 
innym podmiotom, VAT  
i tak będzie 
odprowadzany.  
Chyba ten hurraoptymizm 
zarządu dotyczący 
oszczędności był 
przesadzony.

Rejestratorka Ewa Urbańska oraz pielęgniarka Anna Kula (w tle) obsługują chcących zapisać się do lekarza 
pacjentów.  
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Ogłoszenia płatne

Głowno | Gimnazjum Miejskie

Chwalili się tym, co mają najlepsze
Z ofertą edukacyjną, kadrą 

nauczycielską, osiągnięciami  
i tym, co w szkole najlepsze, mo-
gli zapoznać się rodzice szósto-
klasistów oraz głównie zaintere-
sowani, czyli przyszli uczniowie 
placówki, w trakcje odbywają-
cego się 22 marca Dnia Otwar-
tego Gimnazjum Miejskiego  
w Głownie. 

Dzień Otwarty był już drugą 
taką okazją na poznanie szkoły, 
jaką mieli szóstoklasiści w ostat-
nich tygodniach. Wcześniej,  
15 marca, Gimnazjum Miej-
skie przyjmowało uczniów klas  
VI na otwartych zajęciach,  
o których pisaliśmy na naszych 
łamach. Teraz okazję do zapo-
znania się z przyszłą szkołą swo-
ich dzieci mieli rodzice. W prze-
wadze liczebnej były jednak ich 
pociechy.

Zebranym na sali gimnastycz-
nej, w sumie kilkudziesięciu oso-
bom, przedstawiono całą kadrę 
nauczycielską i pokazano prezen-
tację multimedialną na temat hi-
storii szkoły i jej osiągnięć. 

Parę słów od siebie powie-
dzieli także przedstawiciele klu-
bów TK Alles i KS Stal Głowno,  
z którymi od września gimna-
zjum będzie prowadziło klasy 
sportowe: koszykówki dziewcząt 
i piłki nożnej chłopców. 

Nie zabrakło również miłej 
uroczystości. Wręczone zosta-
ły nagrody dla szóstoklasistów, 
którzy wzięli udział w organizo-
wanym przez nauczycieli Gim-
nazjum Miejskiego konkursie 
matematycznym. Najlepsi oka-
zali się (konkurs przeprowadza-
no w dwuosobowych zespołach) 
Michał Wieczorkowski i Konrad 

Kruk z SP2, przed Mateuszem 
Ojrzyńskim i Patrycją Mikoś  
z SP3 oraz Łukaszem Miazkiem  
i Kacprem Walichnowskim  
z SP1.

Po części odbywającej się 
na sali gimnastycznej rodzice  
i uczniowie zapoznawali się  
z ofertą szkoły w salach lek-
cyjnych. Zaprezentowano lek-
cje: angielskiego i niemieckiego  
z wykorzystaniem tablicy in-
teraktywnej, rosyjskiego przy 
samowarze, informatyki (po-
kaz prezentacji multimedial-
nych) oraz profesjonalny trening 
siatkarski. Uczniowie klasy IIa 
przedstawili też krótki program 
„Żeby zdrowym być”. Opowie-
dziano także o międzynarodo-
wym programie Comenius, w 
którym gimnazjum bierze udział 
w obecnym roku szkolnym. � kl

ZS nr 1 Bratoszewice | Drzwi Otwarte w szkole

Co to znaczy być zawodowym żołnierzem
Interesującą oprawę miały tegoroczne Drzwi Otwarte  
w Zespole Szkół nr 1 w Bratoszewicach. 19 marca szkołę 
odwiedziło Stowarzyszenie Misji Pokojowych ONZ,  
1 Dywizjon Lotniczy w Leźnicy Wielkiej oraz Wojewódzki 
Sztab Wojskowy w Łodzi.

Placówka co roku na swo-
je Drzwi Otwarte stara się za-
praszać osoby o ciekawych 
profesjach, które opowiadając  
o swoim życiu, drodze do wy-
konywanego zawodu, pokazu-
ją młodzieży swoje podejście 
do szkoły, edukacji, zdobywania 
wiedzy. Tegoroczni goście opo-
wiedzieli młodzieży o żołnier-
skiej służbie na polskich misjach 
zagranicznych, zaprezentowali 
elementy swojego wyposażenia 
począwszy od umundurowania, 
a skończywszy na broni. 

Ciężkie, bo naszpikowane do 
granic możliwości osprzętem 
kamizelki, charakterystyczne 
kombinezony czy kaski pilotów 
przyciągały uwagę szczególnie 
męskiej części gimnazjalistów, 
którzy na Drzwi Otwarte przy-
jechali z całego strykowsko-gło-
wieńskiego regionu. Nie zabra-
kło też pokazów, na przykład 
składania spadochronu. 

Film o tym, co mówili i co 
zaprezentowali żołnierze, moż-
na obejrzeć na www.lowicza-

nin.info w zakładce Wideo. Co 
prawda w bratoszewickiej szko-
le nie ma i nigdy nie było klas  
o profilu wojskowym, co nie 
przeszkadza temu, by w gronie 
absolwentów byli właśnie za-
wodowi żołnierze. Emerytowa-
ny nauczyciel i dyrektor szkoły 
Henryk Skalski wspominał m.in. 
o pilocie płk. Lechu Staniszew-
skim, który w latach 1984-1986 
był ma misji w Libanie, oraz  
o płk. Mieczysławie Sobkie-
wiczu, który służbę na misji  
w tym samym kraju pełnił w la-
tach 2001-2002. Obydwaj są ab-
solwentami melioracji. 

Przy okazji wtorkowego spo-
tkania wręczono nagrody w kon-
kursach dotyczących misji poko-
jowych, a rozegranych między 
szkołami podstawowymi, gim-
nazjami i szkołami ponadgimna-
zjalnymi. Wśród uczniów szkół 
podstawowych, którzy mieli za 
zadanie wykonać plakat, I miej-
sce zajął Dominik Szczepaniak, 
uczeń klasy VI Szkoły Podsta-
wowej w Mąkolicach, II miejsce 

– Agnieszka Włodarczyk, uczen-
nica klasy VI Szkoły Podstawo-
wej w Popowie Głowieńskim,  
a III miejsce – Ewelina Makow-
ska, szóstoklasistka z tej samej 
szkoły. Wśród gimnazjalistów  
I miejsce zajęła Natalia Ka-
czorowska, uczennica klasy  
III Gimnazjum w Popowie Gło-
wieńskim, II miejsce – Klau-
dia Polasińska, uczennica kla-
sy Ib Gimnazjum w Szczawinie,  
II miejsce ex – Miłosz Grzyb 
uczeń klasy IIIb Gimnazjum 
Miejskiego w Głownie, III miej-
sce – Natalia Smelka, uczenni-

ca klasy II Gimnazjum w Mą-
kolicach. W kategorii szkół 
ponadgimnazjalych: I miej-
sce – Natalia Raczyńska i Ane-
ta Olszewska, uczennice klasy 
IV Technikum Logistycznego, 
II miejsce – Michał Dratkowicz, 
uczeń klasy III Technikum Rolni-
czego, III miejsce – Monika Ste-
fańska, uczennica klasy III Tech-
nikum Agrobiznesu i Sylwia 
Kolasińska, uczennica klasy III 
Technikum Usług Gastronomicz-
nych w ZS nr 1 Bratoszewice. 

W konkursie na prezentację 
multimedialną pierwsze miejsca 

zdobyli: Jakub Witczak, uczeń 
klasy VI Szkoły Podstawowej  
w Mąkolicach, Damian Sobiesz-
czyk, uczeń klasy I Gimnazjum 
w Mąkolicach, Michał Kowal-
czyk uczeń klasy I Technikum 
Rolniczego w Zespole Szkół nr 
1 w Bratoszewicach, II miej-
sce – Anna Frątczakn uczenni-
ca klasy III Technikum Żywie-
nia i Gospodarstwa Domowego 
w Zespole Szkół nr 1 w Brato-
szewicach. 

Dzień Otwarty, choć zdomi-
nowany przez wojskową tema-
tykę, przebiegał także pod zna-

kiem kampanii informacyjnej na 
temat kierunków kształcenia ofe-
rowanych przez szkołę. Oprócz 
funkcjonującego tu pod patro-
natem Akademii Futbolu liceum 
ogólnokształcącego o nachyle-
niu sportowym nabór prowadzić 
będą technika: ekonomiczne, lo-
gistyczne, żywienia i usług ga-
stronomicznych oraz rolnicze. 

Ofertę edukacyjną bratosze-
wickiej szkoły będzie można po-
znać jak zwykle także podczas 
dorocznych targów Agrotech-
nika, w niedzielę 21 kwietnia  
w godz. 10-14. � ljs

Stryków| Dom Kultury zapraszał przed świętami

Drzewka, koszyki, palmy i wazoniki
dokończenie ze str. 3
W pierwszej kategorii najlep-

sze prace zaprezentowały: Maja 
Drożdżyk z SP2, Martyna Piąt-
kowska z Przedszkola Samo-
rządowego oraz Daria Bartczak  
z SP 2. Wśród starszej grupy 
prym wiedli: Julia Stankiewicz  
z SP 1, Maria Sadowska, Michał 
Krzeszewski z SP Dobra, a także 
Nadia Bolechowicz z SP1 oraz 
Natalia Miśkiewicz z SP 2. 

– Wszystkie prace były bar-
dzo pomysłowe. W przypad-
ku palm, co prawda, liczyli-
śmy na więcej nowoczesności, 
a przeważyła tradycja, ale mimo 
wszystko konkurs trzymał bar-
dzo wysoki poziom – powie-
działa nam Agnieszka Kasprzak, 
plastyk DK Stryków.

Niektórzy uczniowie podąży-
li za aktualną aurą. Jedna z palm 

wykonana była na przykład  
ze śnieżnobiałych płatków ko-
smetycznych. Inni starali się jed-

nak przywołać wiosnę, wykonu-
jąc na przykład palmę z pasków 
kolorowego papieru.�  ljs 

O służbie na zagranicznych misjach wojskowych opowiadali  
w Bratoszewicach m.in. chorąży Marcin Michalak i porucznik Adam 
Łukomski z 1 Dywizjonu Lotniczego w Leźnicy Wielkiej.

Ci, którzy wybrali się na Drzwi Otwarte do Bratoszewic (na zdjęciu 
uczniowie z Popowa Głowieńskiego) z zaciekawieniem oglądali 
żołnierskie wyposażenie.
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Aby szydełkować, panie musiały najpierw przygotować ścinki materiałów. 
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Stryków | Znana marka nie zniknie z okolic skrzyżowania autostrad

Hotel 500 nie będzie sprzedany
Pół roku temu pisaliśmy o tym, że Hotel 500 w Strykowie został przeznaczony do sprzedaży, a jego pracownicy nie są pewni swojej przyszłości.  
Dziś, po 11 miesiącach bycia pod kreską, placówka zaczyna znów przynosić dochody, a załoga może odetchnąć z ulgą. Anons o sprzedaży obiektu  
zniknął z oficjalnej strony internetowej JW Construction – właściciela sieci Hotel 500. Strykowska placówka ubiega się o trzecią gwiazdkę. 

Wszystko dzięki umiejętne-
mu marketingowi w wykonaniu 
dwóch nowych dyrektorek: Alek-
sandry Choroś i Izabeli Pisar-
skiej, które zostały tu zatrudnione  
w styczniu tego roku.

– Przyznajemy, że przez mo-
ment był plan sprzedania hotelu, 
ale w tej chwili decyzja ta zosta-
ła zmieniona, co więcej, zdecy-
dowano o podniesieniu standardu 
hotelu, a co za tym idzie, jakości 
jego usług – mówi Aleksandra 
Choroś. Zamiary co do hotelu za-
częły się zmieniać po tym, jak je-
sienią ubiegłego roku zawitał tu 
sam właściciel JW Construction 
Józef Wojciechowski. – Wydaje 
nam się, że będąc tu na miejscu le-
piej można było ocenić potencjał, 
jakim dysponuje ten obiekt, że na-
leży go wykorzystać, postawić na 
rozwój hotelu i zarabiać pieniądze 
– dodaje Izabela Pisarska. 

Na dziś wyremontowana jest 
już połowa ze 115 pokoi. W ubie-
głym roku odnowiona została 
również restauracja. Hotel jest na 
etapie wyznaczania terminu roz-
poczęcia remontu drugiej części 
pokoi oraz części wspólnej bu-
dynku i sali konferencyjnej. Po-
koje zostały nie tyle odświeżone 
– zaznaczają dyrektorki – co cał-

kowicie wyremontowane, mają w 
tej chwili biznesowy, uniwersalny 
charakter podkreślony nowocze-
snymi dodatkami. W nowych po-
kojach wszystko jest nowe: meble, 
wykładziny, telewizory, w łazien-
kach zrezygnowano z wanien na 
rzecz kabin prysznicowych. Poja-
wiły się też pokoje przystosowane 
do przyjęcia osób niepełnospraw-
nych. Restauracja została przysto-
sowana do przyjęć najmłodszych, 
powstał kącik dla dzieci. Zmiana 
zewnętrznego wyglądu Hotelu to 
sprawa na dalszą przyszłość i ra-
czej nie należy się tego spodzie-
wać w tym roku.

Oferta skrojona na 
miarę klienta 
Nowe dyrektorki oprócz za-

rządzania obiektem zajmują się 
marketingiem, właściwie od tego 
zaczęły swoją pracę dla JW Con-
struction, przedstawiając nową 
strategię dla strykowskiego hote-
lu. Obydwie panie odpowiadają 
też za wynik finansowy zarządza-
nego przez siebie biznesu. Żadna 
z nich nie mieszka w Strykowie: 
jedna w Zgierzu, druga w Ło-
dzi. Mają za sobą doświadczenie  
w biznesie turystycznym i marke-
tingu: jedna prowadziła biuro tu-
rystyczne specjalizujące się w or-
ganizacji wyjazdów na wulkany,  
druga natomiast pracowała  
w agencji zajmującej się organi-
zacją konferencji i szkoleń dla le-
karzy. Obydwie dyrektorki mó-

wią zgodnie, że pracę w Hotelu 
500 traktują jako kolejne wyzwa-
nie zawodowe. – Widzimy po 
prostu duży potencjał tego hote-
lu. Chodzi głównie o jego loka-
lizację przy skrzyżowaniu dwóch 
ważnych szlaków komunikacyj-
nych – mówi Aleksandra Choroś. 
– Po niecałych trzech miesiącach 
naszej pracy widzimy megaefek-
ty, hotel żyje, są w nim goście – 
uzupełnia Izabela Pisarska.

Dyrektorki cieszą się przede 
wszystkim z tego, że klienci wra-
cają. Dużą wagę przywiązują do 
tego, aby każdemu klientowi po-
święcić jak najwięcej czasu i do-
stosować ofertę do jego potrzeb. 
Obecnie typowy klient Hotelu 
500 to tzw. klient biznesowy, któ-
ry organizuje tu konferencję wy-
jazdową dla swoich pracowników 
z różnych części Polski. Konkret-
nych firm dyrektorki nie chcą wy-
mieniać, ale jest to cały przekrój 
branż: spożywcza, budowlana, 
farmaceutyczna, elektroniczna.  
Z reguły przyjeżdżają do Stry-
kowa na 2-3-dniowe konferencje  
i szkolenia. 

Mówisz i masz: nawet 
zabawę w kasyno 
Obecnie Hotel 500 praktycz-

nie codziennie ma jakąś konfe-
rencję, czasami na 30 osób, ale 
na przykład, 15 marca, rozpoczy-
nała się konferencja dla 160 osób 
z branży finansowej. Tego dnia 
wieczorem hotel przemienił się 
w kasyno, ponieważ goście bawi-
li się w Las Vegas. W barze hote-
lowym pojawiły się trzy stoły: do 
pokera, Black Jacka i ruletki, była 
profesjonalna obsługa krupierska, 
gadżety i dekoracje tematyczne 

oraz hostessy ubrane tak, jak wy-
gląda to zazwyczaj w kasynie. 

Do niedawna Hotel 500 był 
jednak też znany z tego, że moż-
na było w nim zorganizować bar-
dziej wykwintne, jak na lokalne 
warunki, przyjęcie rodzinne. Czy 
to zostanie podtrzymane? – Tak, 
tego nam w tej chwili prawdę 
mówiąc brakuje. Mamy świado-
mość, że poszła w eter informacja 
o zamknięciu hotelu i bardzo wy-
raźnie odczuwamy odpływ gości 
lokalnych, którzy prawdopodob-
nie boją się zarezerwować u nas 
termin na jakieś przyjęcie, komu-
nię, wesele ze względu na to, że 
nie mają pewności co do dalszych 
losów hotelu. Tak więc absolutnie 
uspokajamy: realizujemy również 
i takie imprezy – mówi Izabela Pi-
sarska.

W odniesieniu do warszaw-
skiego rynku usług hotelowych 
placówka w Strykowie określa się 
jako konkurencyjna cenowo, a po-
koje, które w tej chwili są już wy-
remontowane i pretendują do trze-
ciej gwiazdki nadal sprzedaje po 
cenach obiektu dwugwiazdkowe-
go – za 175 zł jedna osoba może 

tu spędzić noc i zjeść śniadanie  
w formie bufetu szwedzkiego, 
natomiast dla dwóch osób jest to 
cena 190 zł. Cena dania głównego 
w restauracji hotelowej waha się 
natomiast od 20 do 50 zł. 

Lokalni też skorzystają 
Decyzja o przyznaniu kolej-

nej gwiazdki należy do Łódz-
kiego Urzędu Marszałkow-
skiego. Trudno określić, ile na 
terenie województwa łódzkie-
go działa hoteli trzygwiazdko-
wych, wiadomo natomiast, że 
jest w tej chwili boom hotelowy,  
w samej Łodzi otwierają się ko-
lejne nowe obiekty. Powstaje więc 
silna konkurencja. Czy strykow-
ski Hotel 500 jej sprosta? – Mamy 
bardzo specyficzną lokalizację, 
dlatego łódzkie hotele nie są na-
szą bezpośrednią konkurencją, 
więc nawet w badaniach rynku 
nie bierzemy tego pod uwagę – 
mówi Izabela Pisarska. Dyrek-
torki nie chcą mówić o konkret-
nej sumie pieniędzy, jakie JW 
Construction musiała wyłożyć na 
przygotowania hotelu do trzeciej 
gwiazdki, ponieważ jest ona w tej 

chwili w trakcie procedury prze-
targowej na podwykonawstwo 
kolejnych części hotelu. Zdradza-
ją jedynie, że wśród oferentów są 
również dwie firmy lokalne, któ-
re, jeśli wygrają przetarg, mają 
szansę zarobić na rozwoju hotelu.

Oprócz zarządzającej góry ob-
sługa hotelu nie uległa personal-
nym zmianom. W tej chwili jest 
to 12 osób na etatach, ale więk-
szość pracuje na umowę zlece-
nie na dochodne w przypadku 
obsługi dużych imprez. Hotel 
kontynuuje nadal współpracę  
z ZS Nr1 w Bratoszewicach. Od 
25 marca praktyki rozpoczęli trzej 
uczniowie placówki i są tutaj bar-
dzo mile widziani, ponieważ per-
sonel kuchni ma o współpracy ze 
szkołą bardzo dobre zdanie. 

Restauracja znów staje 
się sercem hotelu
Anna Majewska, kierownik 

restauracji, mieszka w Łodzi,  
a w Hotelu 500 pracuje od 12 
lat. – Jestem tu nieomal od po-
czątku, to był rok po otworze-
niu hotelu, kiedy przyjęłam się 
tu do pracy. � str. 50

Mariusz Kupis ze Strykowa, szef kuchni Hotelu 500. Przeszedł tu wszystkie szczeble kariery, by w końcu 
zarządzać całym zespołem.

Ogłoszenia płatne

Po niecałych trzech 
miesiącach naszej 
pracy widzimy 
megaefekty, hotel żyje, 
są w nim goście.

Danuta Popławska ze Strykowa, z wykształcenia księgarz, jako 
pokojowa pracuje w Hotelu 500 już od 13 lat, czyli niemalże od początku 
jego istnienia. 

Lilianna Jóźwiak
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Ogłoszenia płatne

Gmina Stryków | Trochę Boliwii w Niesułkowie

Na tym jeszcze nie grali 
Co wspólnego może mieć Boliwia z Niesułkowem? 
Wbrew pozorom, całkiem sporo. Niedawno do 
tutejszej szkoły podstawowej dotarły instrumenty 
muzyczne, które co prawda wymyślone zostały  
w Ameryce, ale osoba, która nauczy na nich grać 
dzieci, przez 12 lat mieszkała i pracowała w Boliwii. 

Muzyk, wykładowca i dyry-
gent – Bożena Urquidi od dwóch 
lat mieszkająca w Bratoszewi-
cach i pracująca w dwóch szko-
łach podstawowych: bratosze-
wickiej i niesułkowskiej wpadła 
na pomysł, by sprowadzić tutaj 
amerykańskie dzwonki rurowe – 
instrument, z którym przez lata 
miała do czynienia pracując na 
Uniwersytecie w Santa Cruz de 
la Sierra, w największym mie-
ście Boliwii. 

Na początek  
bum bum rurki
Przedsmakiem przygody nie-

sułkowskich uczniów z muzyką 
w nowej odsłonie były sprowa-
dzone do szkoły nieco wcześniej 
bum bum rurki – instrumenty 
wymyślone również całkiem nie-
dawno w Ameryce, o kształcie  
i wyglądzie kolorowych rurek. 
Gra na nich polega na tym, że 
każde z dzieci uderza w rękę inną 
rurką przedstawiającą jedną nutę, 
więc są one o tyle atrakcyjne dla 
uczniów, że stosunkowo łatwe  
w użyciu. Pomysł przyszedł ze 
Stanów Zjednoczonych, ale na 
terenie Polski jest coraz częściej 
spotykany właśnie w szkołach 
czy domach kultury.

Amerykańskie dzwonki ruro-
we to już „wyższy stopień wta-
jemniczenia”, tego w bliższej 
i dalszej okolicy nie ma jesz-
cze nikt, ale – jak twierdzi do-
świadczona nauczycielka – już  
w czerwcu dzieci będą mogły po-
chwalić się efektami swojej na-
uki. Dzwonki, czyli metalowe 
drążki, które trzyma się w ręku 
wydobywając dźwięk poprzez 
potrząśnięcie i uderzenie pałecz-
ką o metal, brzmią rzeczywiście 
wyjątkowo, przez co nadają się 
do wykonywania wielu utworów 
o różnym charakterze.

Bożena Urquidi pracowa-
ła już na nich w Boliwii. – Bar-
dzo chciałam, żeby moi obec-
ni uczniowie też spróbowali na 

nich grać. Pomysł był o tyle trud-
ny do zrealizowania, że są to in-
strumenty dość drogie. Szukając  
w internecie produktu zastęp-
czego, znalazłam właśnie bum 
bum rurki, na których gra pole-
ga na tym samym. W dzwonach 
rurowych każde z dzieci trzyma  
w ręku jedną lub dwie nuty (je-
żeli już potrafią nimi dobrze wła-
dać). Z tym, że produkt jest dużo 
tańszy, bo zrobiony z tworzywa 
i dlatego od nich zaczęliśmy – 
wspomina nauczycielka. 

Nie było tanio
Zakup dzwonków kosztują-

cych razem z wyposażeniem 
ok. 9 tys. zł był możliwy dzięki 
temu, że niesułkowska placówka 
uczestniczy w unijnym projekcie 
indywidualizacji procesu naucza-
nia i wychowania najmłodszych 
uczniów. Do tej pory „znakiem 
firmowym” niesułkowskiej pod-
stawówki był zespół gitarowy 
prowadzony przez nauczycielkę 
Elżbietę Błaszczyk, teraz dołączą 
do niego dzieci grające na bum 
bum rurkach i dzwonkach ruro-

wych. Kilkuletnie dzieci przy-
gotowują się do gry na nowych 
instrumentach na zajęciach po-
zalekcyjnych – najpierw nauczy-
ły się nut i, mimo że trudno w to 
uwierzyć, to w tej chwili czyta-
ją już prostą partyturę. Na bum 
bum rurkach opanowały łatwą 
melodię piosenki Wyszły w pole 
kurki trzy czyli amerykańskiej 
kołysanki Twinkle Twinkle Lit-
tle Star. Uczniowie mają już na-
wet za sobą wersję harmoniczną  
w akordach.

Z ogromnego Santa 
Cruz do małej  
gminy Stryków
Bożena Urquidi (intrygują-

ce nazwisko ma po mężu, oby-
watelu Boliwii i Kanady) jest  
z wykształcenia muzykiem. 
Skończyła Akademię Muzycz-
ną w Gdańsku na Wydziale In-
strumentalnym specjalizując się  
w grze na fortepianie. Ma za sobą 
różnorodne doświadczenia mu-
zyczne. Sporo pracowała jako 
pianista, akompaniator, ale ży-
cie zawodowe rzuciło ją również  
w świat chóralny, który do tej 
pory bardzo ją pasjonuje. Po-
lka mieszkała w różnych krajach 
Ameryki Północnej i Południo-
wej: w Kanadzie 7 lat, w Boli-
wii przez ponad 12 lat i tam wła-
śnie zajmowała się wykładaniem 
muzyki na wydziale muzycznym 

Uniwersytetu w Santa Cruz de la 
Sierra, gdzie była odpowiedzial-
ną za sferę chóralną, ale również 
różnego typu przedmioty związa-
ne z muzyką, m.in. historią mu-
zyki i kształceniem słuchu. 

Z dzwonkami rurowymi Bo-
żena Urquidi zetknęła się pierw-
szy raz na jednym z innych boli-
wijskich uniwersytetów, po czym 
poprosiłam władze, żeby ścią-
gnęły je ze Stanów, co jak się 
później okazało, spodobało się 

studentom, bo bardzo szybko  
i chętnie nauczyli się na nich 
grać. Wykonywali różnorodny re-
pertuar, zarówno barok jak i jazz 
czy kolędy. Instrument, ze wzglę-
du na swoje niezwykle brzmie-
nie, wzbudzał emocje wśród pu-
bliczności.

 – Zawsze mi w duszy grało to, 
by poznać więcej. Muzyka po-
łudniowoamerykańska zawsze 
mnie bardzo interesowała i pocią-
gała. Życie zawodowe i osobiste 

tak się potoczyło, że znalazłam 
się właśnie w Boliwii. To nie-
zwykle ciekawy kraj, chociażby 
ze względu na nadal bardzo żywy 
i bliski ludziom folklor i to bardzo 
różny w różnych częściach Boli-
wii. Wśród tamtejszej postindiań-
skiej ludności bardzo popularna 
jest też muzyka barokowa – opo-
wiada o Boliwii Bożena Urquidi. 

Prowadząc chóry Bożena 
Urqiudi zbliżyła się do świata od-
krytego przez znanego polskie-
go muzykologa, poznaniaka ks. 
Piotra Nawrota, który odkrył ar-
chiwa muzyki barokowej i re-
nesansowej właśnie w Boliwii  
i dość blisko Santa Cruz,  
w regionie Chiquitos. � str. 51
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RZUT OKIEM | TYDZIEŃ Z MORZEM W TLE

Przedszkolaki  
z Miejskiego Przedszkola 

nr 1 w Głownie z okazji 
obchodzonego 22 marca 

Dnia Ochrony Bałtyku, 
poszerzały swoją wiedzę  

o morzu. Przebrane  
w stroje piratów dzieci 

dowiadywały się o pracy 
marynarzy, faunie i florze 

żyjącej w oceanach, 
budowie statku itp. Wzięły 

też udział w różnego 
rodzaju konkursach  

i zabawach związanych  
z tematyką morską, 

wykonywały związane z nią 
prace plastyczne. kl

– Będziemy mieli 
lepszych muzyków, 
to będziemy mieli 
dzieci bardziej 
skoordynowane, bardziej 
zdyscyplinowane, które 
mają jakiś cel w swoim 
życiu i czas zajęty przez 
coś, co je rzeczywiście 
rozwija. W tej sposób 
kształcimy w sobie 
lepsze społeczeństwo  
– jest przekonana 
Bożena Urquidi

Dzieli się ona swoim 
doświadczeniem tam, 
gdzie może, tam, 
gdzie jej otwarto drzwi, 
ponieważ po 20 latach 
nieobecności w Polsce 
nie jest tak łatwo 
zaistnieć mimo tego,  
że ma się dość głębokie  
i długie doświadczenie.
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Zanim dzieci zaczęły grę na dzwonkach, najpierw wprawiały się w grze na bum bum rurkach. 
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Gmina Dmosin | Radni dyskutowali na temat dróg

Wszyscy chcą dróg,
niewielu je dostanie
Na ostatniej sesji Rady Gminy Dmosin  
z 19 marca zaiskrzyło pomiędzy zgodnymi 
zazwyczaj radnymi. Chcieliby oni budować drogi 
w swoich okręgach wyborczych, jednak budżet 
gminy nie jest z gumy i nie wszystkich da się 
zadowolić.

Kamykiem, który poruszył la-
winę dyskusji, była wypowiedź 
radnego Pawła Piłacika. Chciałby 
on, aby w Borkach poszerzona 
została droga łącząca Piaski Rud-
nickie z Głownem i Piaski Rud-
nickie z Rudniczkiem. W tym 
celu sam wraz z sołtysem Sta-
nisławem Dziudą zbierał wśród 
mieszkańców miejscowości de-
klaracje o przekazaniu części 
nieruchomości pod poszerzenie 
drogi. Zgodziło się na takie roz-
wiązanie 18 z 19 osób posiada-
jących tam grunty. Odmowa jed-
nej osoby nie stanowi problemu, 
można drogę poprowadzić nie-
co innym torem. Paweł Piłacik 
stoi na stanowisku, że działania  
w kierunku przebudowy drogi 
powinny zostać podjęte jak naj-
szybciej, bo za kilka lat miesz-
kańcy mogą zmienić zdanie co 
do przekazania nieruchomości.

Radny wskazywał również, 
że istniejąca droga jest w bardzo 
złym stanie, a dodatkowo ma tyl-
ko 3,5 m szerokości, co dla tam-
tejszych sadowników jest nie lada 

problemem, zwłaszcza w okre-
sie wywożenia owoców. Kłopoty 
z korzystaniem z drogi mają też 
chociażby śmieciarki.

Zdaniem radnego w nakła-
dach inwestycyjnych regular-
nie pomijane są Borki, Kuźmy 
czy też Wiesiołów. Przypomniał 
też, że ostatni raz 1,5 km asfal-
tu w Borkach zostało położone 
33 lata temu i to nie z pieniędzy 
gminnych. Radny zauważył, że  
w ostatnich latach sam tylko Ko-
łacinek doczekał się kilku odcin-
ków dróg (łączącą z Koziołkami 
oraz od kościoła do cmentarza). 
Miejscowość ma też strażnicę bę-
dącą na utrzymaniu gminy. 

Wójt Danuta Supera zapewni-
ła, że gmina zdaje sobie sprawę 
ze stanu drogi w Borkach. Wy-
raziła także nadzieję, że miesz-
kańcy nie zmienią zdania co 
do przekazania nieruchomości. 
Przyznała też, że gmina przy-
gotowuje się wstępnie do prze-
budowy drogi. Ma już oferty na 
wykonanie mapy i dokonanie po-
działów geodezyjnych. Niedługo 

powinny być znane koszty inwe-
stycji. Wójt zauważała także, że 
na niekorzyść może działać nie-
rozwiązana sprawa spadkowa do-
tycząca jednej z nieruchomości, 
przez którą miałaby przebiegać 
droga. 

Danuta Supera przypomnia-
ła też, że jedyna uchwała po-
dejmowana w ostatnim czasie 
przez Radę Gminy w sprawach 
inwestycji drogowych dotyczy-
ła przebudowy drogi Zacywil-
ki – Kołacinek. O włączenie się 

do inwestycji zwróciła się gmi-
na Rogów. Gminy razem złożyły 
wniosek na dofinansowanie jej ze 
środków zewnętrznych. 

Niepotrzebne kłótnie?
Z wypowiedzią radnego Pi-

łacika polemizowała sołtys Ko-
łacinka Wacława Lipińska. Jej 
zdaniem drogi w jej miejsco-
wości nie mają nic wspólnego z 
Borkami i wypominanie inwe-
stycji nie jest w porządku. Rad-
ny odpowiedział, że skoro gło-
suje nad inwestycjami na terenie 
całej gminy, to ma też prawo do 
ich oceniania. 

Radna Barbara Kosma zwró-
ciła uwagę, że nie ma nic gorsze-
go niż wypominanie, że w jednej 
miejscowości droga jest zrobio-
na, a w drugiej nie. Takie podej-
ście powoduje, jej zdaniem, nie-
potrzebne kłótnie. – Wydaje mi 
się, że wszyscy radni chcą, żeby 
wszędzie były drogi – skomen-
towała. – Dróg nieasfaltowych 

mamy jednak na naszym terenie 
bardzo wiele i potrzeba wielu 
lat, żeby te drogi wszystkie były 
utwardzone i w dobrym stanie. 
Ludziom przede wszystkim za-
leży na drogach, czyli nie powin-
niśmy praktycznie nie robić nic 
tylko drogi. Nie jesteśmy jednak  
w stanie robić samych dróg. 

Głos zabrał również radny Ze-
non Adamczyk, który uświado-
mił Pawłowi Piłacikowi, że on 
sam od 10 lat stara się o zrobie-
nie drogi Kołacin-Syberia. Rada 
Gminy popierała tę inwestycję, 
włożono w nią pewne kwoty 
pieniędzy, była gotowa podstawa 
geodezyjna, jednak przez jedne-
go gospodarza, który nie miał 
uregulowanej własności, droga 
nie jest budowana, a powinna 
być gotowa już od co najmniej 
5 lat. 

Co z drogą Nagawki  
– Lubowidza
Przy okazji dyskusji o inną 

drogę w gminie pytała radna Ma-
ria Sadzewicz-Nowak. Przypo-
mniała, że już od długiego czasu 
interesuje ją los drogi Lubowi-
dza-Nagawki. Z drogi korzystają 
mieszkańcy tej pierwszej miej-
scowości, którzy np. przychodzą 
do ośrodka zdrowia w Nagaw-
kach. Przy drodze stoi także wy-
budowany przez Stowarzyszenie 
Przyjaciół Ziemi Dmosińskiej 
skansen. 

Radna nie zgadza się z tłu-
maczeniem, że wyremontowa-
nie drogi gruntowej, choćby 
tłuczniem, kosztowałaby wielkie 
sumy pieniędzy, których wyma-
gałoby wykupienie ziemi od kil-
kudziesięciu rolników. Z infor-
macji zaczerpniętych przez radną 
w starostwie wynika, że w tym 
miejscu jest 5-metrowy pas zie-
mi przeznaczony pod drogę. Naj-
większe koszty, zdaniem Marii 
Sadzewicz-Nowak, gmina ponio-
słaby na wytyczenie granic drogi. 

Radna dodała, że był w prze-
szłości moment, że na remont 
drogi 100% potrzebnych pienię-
dzy chciał przeznaczyć Urząd 
Marszałkowski, ale sprawa rozbi-
ła się o brak w gminie środków 
na zrobienie projektu i kosztory-
su. 

Pierwotnie ten koszt, około 
30.000 zł, na swoje barki miało 
wziąć stowarzyszenie, do czego 
zadeklarowała się też sama radna, 

jako jego przedstawicielka. Z po-
mysłu wycofano się jednak z po-
wodu macoszego, zdaniem Marii 
Sadzewicz-Nowak, traktowania 
stowarzyszenia przez gminę.  
– Nikt się nie chce nad tą sprawą 
pochylić, bo to zgłasza Nowako-
wa – skomentowała radna. – Jest 
mi przykro o tym mówić. 

– Nigdy nie przeczyłam po-
trzebie drogi Lubowidza-Nagaw-
ki – odpowiedziała wójt Danuta 
Supera. – Rzeczywiście, jest tam 
5-metrowy pas drogi, nieuregulo-
wany. Ta droga nie widziała geo-
dety, od początku jest wyjeżdżo-
na przez ludzi i być może, bo nie 
wiem tego na pewno, naruszony 
jest pas drogowy. 

Wójt potwierdzała, że gmina 
występowała o pieniądze na zro-
bienie drogi, ale nigdy nie mia-
ła,ani na piśmie, ani ustnie in-
formacji, jakoby koszty miały 
być pokryte przez Urząd Mar-
szałkowski w 100%. Zapewniła 
też, że nigdy nie było przypadku,  
w którym gmina odmawiała 
przyjęcia jakichkolwiek środków 
zewnętrznych. 

Radna Maria Sadzewicz-
-Nowak wyraziła nadzieję, 
że jeśli środki z Urzędu Mar-
szałkowskiego się znajdą, to in-
westycja zostanie zrealizowa-
na. – Wszystkie drogi są bardzo 
ważne – powiedziała. – Jeszcze 
się nie zdarzyło, żebym zagłoso-
wała przeciwko budowie jakichś 
dróg. Nadal będę głosowała i za 
drogą pana Piłacika, i za drogą 
w Kołacinku, i za każdą inną, ale 
również proszę się pochylić nad 
tą drogą (Lubowidza-Nagawki – 
przyp. red.). 

Wójt Supera potwierdziła, że 
jeżeli pieniądze rzeczywiści się 
znajdą i gmina otrzyma z Urzę-
du Marszałkowskiego zapewnie-
nie przyznania dotacji na ten cel, 
to droga powstanie. � kl

Ogłoszenia płatne

Ogłoszenia płatne

Punkt zapalny
Nie ma nic gorszego  
niż wypominanie,  
że w jednej 
miejscowości droga 
jest zrobiona,  
a w drugiej nie. 

Zenon Adamczyk zwrócił uwagę radnemu Piłacikowi, że nie wszystko 
da się załatwić od razu. 
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Region | Gospodarka odpadami: Tönsmeier proponuje spółkę Związkowi Bzura

Niemcy chcą zdobyć monopol
Joachim Wiese, przedstawiciel niemieckiej firmy Tönsmeier, do której należy 
spółka Przedsiębiorstwo Oczyszczania Miasta EKO SERWIS  
w Kutnie, 19 marca przedstawił Zgromadzeniu Związku Międzygminnego 
Bzura propozycję nawiązania współpracy w ramach partnerstwa publiczno-
prywatnego. Przedstawiciele poszczególnych samorządów skupionych  
w Związku nie wypracowali jednoznacznej odpowiedzi w tej sprawie,  
ale zobowiązali Zarząd do przeanalizowana tej propozycji.

Tönsmeier to międzynaro-
dowa korporacja działająca  
w branży usuwania odpadów, 
której zadaniem jest komplek-
sowa gospodarka odpadami, 
od podstawienia odpowied-
nich pojemników, zapewnienia 
logistyki, usunięcia odpadów  
w miejscu ich powstawania 
aż po udokumentowanie całe-
go procesu. Na rynku polskim 
Tönsmeier rozpoczął działal-
ność w 1996 roku zakładając 
pierwszą spółkę TEW Gospo-
darowanie Odpadami w Nowej 
Soli. Od tego czasu firma roz-
wija się przejmując nowe spół-
ki. Z roku na rok powiększa 
zasięg działania oraz wachlarz 
świadczonych usług. Obecnie 

w skład grupy wchodzi 12 nie-
zależnych spółek o wieloodzia-
łowej strukturze. 

Jedną z nich jest EKO SER-
WIS z Kutna, który powstał  
w 1998 r., kiedy to Związek 
Gmin Regionu Kutnowskiego 
rozpoczął poszukiwania part-
nera do realizacji zadań w go-
spodarce odpadami. Wówczas 
należący do Grupy Tönsme-
ier niemiecki TEW Entsorgung 
GmbH & Co. KG z Porta West-
falica, Urząd Miasta Kutno oraz 
ZGRK, zdecydowali o utworze-
niu spółki „EKO SERWIS” na 

bazie Przedsiębiorstwa Oczysz-
czania Miasta w Kutnie. Ponad 
70% udziałów w tej spółce po-
siada firma TEW Entsorgung 
GmbH & Co. KG.

Czy współpraca 
oznacza monopol?
Partnerstwo publiczno-pry-

watne to współpraca pomiędzy 
jednostkami administracji pu-
blicznej i samorządowej (admi-
nistracji publicznej) a podmio-
tami prywatnymi w sferze usług 
publicznych. Partnerstwo obej-
mować może takie dziedziny 
jak budownictwo mieszkań na 
wynajem, centrów sportowo-re-
kreacyjnych, parkingów, szkół, 
siedzib władz publicznych, go-
spodarkę komunalną, ale rów-
nież budowę dróg i autostrad, 
portów czy lotnisk. 

Tönsmeier chce współpraco-
wać ze Związkiem Międzyg-
minnym Bzura w zakresie bu-
dowy Regionalnego Zakładu 

Zagospodarowania Odpadów 
Komunalnych w Piaskach Ban-
kowych. Przedstawiciel Tön-
smeier Joachim Wiese uważa, że 
budowa zakładu przeróbki śmie-
ci według proponowanego pro-
jektu nie jest w ogóle potrzebna. 
Po przeanalizowaniu Wojewódz-
kiego Planu Gospodarki Odpa-
dami Województwa Łódzkiego 
stwierdził on, że w północnej 
części łódzkiego konieczna jest 

budowa zakładu, który zajmie 
się frakcją biologiczną odpa-
dów i produkcją paliw. – Moja 
propozycja dotyczy wspólnej in-
westycji, która produkowałaby 
paliwa alternatywne – mówił. 
Wiese powiedział także, że bu-
dowa zakładu, który będzie na-
stawiony na mechaniczno-biolo-
giczne przetwarzanie odpadów 
jest zbędna, ponieważ w każdej 
chwili można doposażyć w od-

powiedni sprzęt zakład w Krzy-
żanówku będący własnością 
EKO SERIWSU i grupy Tön-
smeier. – Szkoda publicznych 
pieniędzy – apelował.

Brakujące. a niezbędne in-
westycje w Piaskach i Krzy-
żanówku mogłyby zostać zre-
alizowane bez zaangażowania 
finansowego Związku Mie-
dzygminnego Bzura w oparciu  
o ustawę o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminie oraz usta-
wę o zamówieniach publicznych 
przez partnera prywatnego. Part-
nerstwo zapewniłoby samorzą-
dom także gwarancję ceny oraz 
stały mechanizm jej kształtowa-
nia. Wiese dodał, że EKO SER-
WIS przejąłby obowiązki wy-
nikające z dyrektyw unijnych  
i to on płaciłby kary, jeśli odpo-
wiednia ilość odpadów została-
by poddana recyklingowi.

Jako przykłady udanego part-
nerstwa przedstawiciel gru-
py Tönsmeier przywołał spół-
ki EKO SERWIS i SELEKT, 
która w imieniu związku mię-
dzygminnego CZO SELEKT  
z siedzibą w Czempiniu w woj. 
wielkopolskim zajmuje się go-
spodarowaniem odpadami w po-
łudniowej części woj. wielkopol-
skiego. – Ustaliliśmy tam cenę 
bazową, która była wyłącznie 
obniżana, umowę podpisaliśmy 
na 28 lat, co zapewnia stabilność 
– mówił. 

Do tej propozycji odniosło się 
wyłącznie 3 członków Zgroma-
dzenia. Burmistrz Łęczycy An-
drzej Olszewski podkreślił, że 
obecnie EKO SERWIS nie ma 
rezerwy na odpady podlegające 
procesowi biodegradacji, dlate-
go wypracowanie wspólnej stra-
tegii leży w ich interesie. Gdyby 
do Piasków Bankowych trafiały 
tylko odpady biodegradowalne, 
to rozwiązałoby problem całego 
regionu.

To jest interes 
EKO SERWISU, 
niekoniecznie nasz
Bardziej sceptycznie do tego 

pomysłu odnieśli się członko-
wie Zarządu: Przemysław Mil-
czarek i Grzegorz Stefański. Ten 
pierwszy zaznaczył, że samo-
rządy są zadowolone ze współ-
pracy z EKO SERWISEM, ale 
w tej propozycji widać interes 
prywatnego przedsiębiorcy, któ-
ry po przejęciu dwóch zakładów 
w tej części województwa stałby 
się monopolistą. – Rozumiem, 
że chcecie rozwinąć sortownię 
w Kutnie, a w Piaskach Banko-
wych pobudować dużą kompo-
stownię, tylko, że w planowa-
nym zakładzie będziemy mieć 
i jedno i drugie, i to wystarczy 
dla naszych mieszkańców – ar-
gumentował. Wtórował mu wójt 
gminy Kocierzew Stefański, któ-
rzy stwierdził, że planowany 
zakład zapewnia samowystar-
czalność w obszarze funkcjono-
wania związku i nie rozumie, 
dlaczego miałby kierować się in-
teresem mieszkańców całego re-
gionu północnego województwa 
łódzkiego. – Myślę, że musimy 
patrzeć tylko na obszar naszego 
Związku – mówił.

Burmistrz Łęczycy stwierdził, 
że jest to dla niego początek roz-
mów i uważa, że nie ma sensu 
dyskutować o takiej możliwo-
ści bez oparcia o dane. – Proszę 
zarząd o przygotowanie konkre-
tów. Trzeba dokonać analizy fi-
nansowej, bo współpraca może 
się Związkowi opłacać.

Samorządowcy nie wypraco-
wali konkretnego stanowiska, 
ale do dyskusji na pewno powró-
cą w czasie posiedzeń Zarządu  
i kolejnego Zgromadzenia. 

Ogłoszenia płatne

W tej propozycji widać 
interes prywatnego 
przedsiębiorcy, który 
stałby się monopolistą.

Joachim Wiese – członek rady nadzorczej spółki EKO-SERWIS  
i dyrektora ds. Rozwoju Rynku spółki TEW Polska.
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Zduny – Zduńska Dąbrowa | Dzień Otwarty

Liczne pokazy zachęcały 
gimnazjalistów

Ciekawe pokazy zaprezento-
wano 21 marca w obu zduńskich 
szkołach średnich.

Pierwszym punktem prezenta-
cji każdej ze szkół było omówie-
nie wszystkich kierunków kształ-
cenia. Gimnazjaliści interesowali 
się głównie technikum wetery-
naryjnym w ZSCKR oraz pro-
filem obronnym w LO. – Myślę  
o o studiowaniu weterynarii, dla-
tego rozważam przyjście do tech-
nikum w Zduńskiej Dąbrowie  
– powiedział nam Patryk Perzyń-
ski z Domaniewic. 

Zespół Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego nie planuje  
w tym roku otwierać nowych 
kierunków nauczania, natomiast 
liceum zaprasza gimnazjalistów 
do zapisywania się do 2 nowych 
klas: biologicznej z elementami 
rehabilitacji ruchowej i kosmeto-
logii oraz matematycznej z ele-
mentami zarządzania fundusza-
mi i projektami unijnymi. 

Na Dzień Otwarty do poło-
żonych obok siebie szkół po-
nadgimnazjalnych przyjechały 
zorganizowane grupy gimnazjali-
stów z gmin Zduny, Bielawy, Do-
maniewice i Bedlno. 

Najpierw zwiedzano ZSCKR. 
W technikum przeprowadzono 
quiz wiedzy o szkole dla gim-
nazjalistów. Najwięcej czasu po-
święcono jednak na występy ar-
tystyczne. Śpiewały dziewczyny 
ze szkolnego chóru, a w między-
czasie kilku uczniów – w strojach 
łowickich – wystawiło humory-
styczne przedstawienie nawiązu-
jące do świąt Wielkiej Nocy. Ka-
walerowie chodzili z kogutem,  
a dziewczyny śpiewały, malując 
pisankę. Na końcu nie zabrakło 
tradycyjnego oblewania się wodą.

Największe zainteresowa-
nie wśród zwiedzających wzbu-
dziły pokazy w zduńskim LO. 
Zwłaszcza chłopcy zaintere-
sowali się licznymi pokazami. 

Niektórzy wstawali z krzeseł, 
żeby lepiej widzieć to, co dzie-
je się w sali gimnastycznej. Pod 
okiem absolwenta Jacka Barei, 
aktualnie studenta bezpieczeń-
stwa narodowego, uczniowie 
I klasy obronnej przygotowa-
li efektowny pokaz samoobro-
ny. Duże wrażenie zrobił także 
pokaz boksu z udziałem Marci-
na Wacławiaka – także ucznia  
I klasy obronnej. Licealista bok-
sował ze sparingpartnerem Kon-
radem Moszczyńskim, z którym 
systematycznie ćwiczy w klubie 
Fight Club Głowno.

Pokaz nowoczesnego tańca c-
-walk dał uczeń LO w Zdunach 
Bartosz Chmurski, natomiast 
jego kolega z ZSP nr 3 w Ło-
wiczu Jakub Kurczak zatańczył 
dubstep. Był także pokaz umie-
jętności posługiwania się yoyo 
w wykonaniu Juliana Rosy i Do-
minika Kopczyka z Łowicza, 
którzy wystąpili gościnnie. � pw
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Pokaz samoobrony w LO Zduny zaprezentowali uczniowie I klasy o profilu obronnym.

Wielkanocne pisanki
Spraw i problemów jest tyle,  

że nie wiadomo, od czego zacząć. 
Więc w przedświątecznym felie-
tonie będzie urozmaicenie, jak  
w koszyczku z wielkanocnymi 
pisankami.

Zacznę od klimatu, który po-
dobno się zmienia, choć klimato-
lodzy-historycy twierdzą, że tak 
już drzewiej bywało i na dowód 
przytaczają, że w roku takim to  
a takim w Warszawie było mi-
nus dwadzieścia, a w Rzeszowie 
jeszcze gorzej. W każdym ra-
zie to, co mamy za oknami na 
trzy dni przed Wielkanocą w ża-
den sposób wielkanocnego na-
stroju nie tworzy. To tak, jakby  
za chwilę miało przyjść opóź-
nione Boże Narodzenie. Fakt,  
że w tym roku Wielkanoc mamy 
jeszcze w marcu, a bywało,  
że na Wojciecha, więc wtedy 
musiało być bardziej wiosen-
nie. Tym razem jednak moż-
na by transponować znane po-
rzekadło twierdząc, że jak Boże 
Narodzenie po wodzie, to Wiel-
kanoc po lodzie. Widać gołym 
okiem, że miliardy dolarów wy-
dawane na badania związane  
z rzekomym ocieplaniem klima-
tu, sympozja i światowe nara-
dy są wyrzucane w błoto. Teraz 
uczeni twierdzą, że mamy ozię-
bienie, które jest skutkiem ocie-
plenia. Dom wariatów. A nie 
lepiej byłoby te pieniądze prze-
znaczyć na rozwój rolnictwa  
w Afryce? Żeby dzieci afrykań-
skie nie umierały z głodu. I pod-
syłać im na przykład rolniczą 
wiedzę, narzędzia i rewelacyjny 
Apol Humus. Produkt stupro-
centowo łowicki.

Na tydzień przed Wielkanocą 
opublikowano wyniki rankingu 
powiatów badanych pod wzglę-
dem tzw. rozwoju społeczne-
go. Analizy wykonuje powołana  
w tym celu agenda ONZ, a pod-
stawowe kryteria to ochrona 
zdrowia, długość życia, eduka-
cja, zamożność społeczeństwa. 
Powiat łowicki – bladziutko,  
w kategorii czwartej czyli przed-
ostatniej, gdzie wskaźnik rozwo-
ju uważa się za niski. Na podob-
nym poziomie klasyfikowany jest 
pow. kutnowski. Małym zaś po-
cieszeniem jest to, że inni sąsiedzi 
(z wyjątkiem wysoko notowane-
go pow. sochaczewskiego) wypa-
dli w tych badaniach jeszcze go-
rzej, a powiaty skierniewicki (ale 
bez Skierniewic), łęczycki i pod-
dębicki znalazły się w kategorii 
ostatniej. Na równi z najuboż-
szymi powiatami z tzw. Ściany 
Wschodniej i Świętokrzyskiego. 
Województwo łódzkie – przed-
ostatnie. Ratuje nas edukacja,  
a i z zamożnością nie jest naj-
gorzej. Fatalnie jest natomiast  
z ochroną zdrowia i długością 
życia. W tej sytuacji kadrowe 
zamieszanie, jakie  w łowickim 
szpitalu tworzy powiatowa wła-
dza, z pewnością poprawie sy-
tuacji nie służy. Ale generalnie 
władza ma temat do rozważań, 
nawet przy świątecznym stole,  
o ile primo – do takich rozważań 
jest zdolna, secundo – ma na nie 
ochotę. 

Generalnie w kraju za do-
brze się nie dzieje, a już totalną 
grandą jest to, że po sześciu la-
tach rządów koalicji PO – PSL 
tysiące młodych ludzi ciągle ru-

szają za chlebem do Europy Za-
chodniej. Podobno mieli wra-
cać. Tak twierdził pan premier. 
A i tak mamy oficjalnie prawie 
15 procent bezrobotnych. Gdy-
by uwzględnić tych, co wyjecha-
li, wyszło by pewnie około trzy-
dziestu. Na dodatek wielu z tych, 
którzy pracują, nie są na etatach 
więc nie przysługują im żadne 
prawa pracownicze. Niewolni-
cy III RP. Zaś w prorządowych 
mediach królują tematy zastęp-
cze. Skandale, kto wie, czy nie 
wywoływane celowo, by było  
o czym mówić, a istotne problemy 
zamiatać pod medialny dywan.

Pewna dyrektorka teatru  
z Poznania skandalicznie wy-
raziła się o Papieżu Franciszku, 
potem to określenie podtrzyma-
ła. W ostatni poniedziałek w te-
lewizji publicznej, w programie 
pana Lisa (kilka dni temu no-
minowany przez Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich do tytułu 
„Hiena Roku”) niejaki Najsztub 
bronił owej pani z niezwykłym 
uporem i zapiekłością. Rzekomo 
w imię wolności słowa. Ciekaw 
jestem, co by taki Najsztub po-
wiedział, gdyby ktoś w taki sam 
sposób publicznie wyraził się  
o naczelnym rabinie? A w imię 
wolności słowa nie wolno już np. 
używać słowa „pederasta”, choć 
żaden ze słowników języka pol-
skiego nie uważa je za obraź-
liwe, ale pederaści życzą sobie,  
by mówiono o nich geje. Itd., 
itp. Tematów zastępczych nie 
brakuje. Gdyby to wszystko nie 
przerażało, można by rzec: „Ale 
pisanki!”. Bądź w wersji strywia-
lizowanej: „Ale jaja!”. 
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Edukacja | Dublują się profile gastronomiczne i żywieniowe

Żaden z dyrektorów nie zrezygnuje
18 marca w całej Polsce rozpoczął się proces naboru uczniów do szkół ponadgimnazjalnych. W tym roku obejmie 
on głównie młodzież z rocznika 1997 rozpoczynającego okres niżu demograficznego, tymczasem w Łowiczu 
mamy dwie szkoły oferujące kandydatom podobne profile. Czy chętnych wystarczy do jednej i drugiej?

W Zespole Szkół nr 2 dzia-
ła m.in. Technikum Technologii 
Żywności, Technikum Żywienia 
i Usług Gastronomicznych oraz 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
kształcąca w zawodzie kucharza, 
podczas gdy Zasadnicza Szko-
ła Zawodowa w Zespole Szkół 
nr 3 szkoli uczniów w zawodzie 
kucharza oraz technika żywienia  
i usług gastronomicznych. Czy 
zapotrzebowanie na uczniów 
chcących się kształcić w dzie-
dzinie gastronomii i technologii 
żywności okaże się na tyle duże, 
aby obie szkoły mogły być zado-
wolone z wyników rekrutacji? 

Jan Sałajczyk – Dyrektor Ze-
społu Szkół nr 3 przyznaje, że 

zaistniała sytuacja może stano-
wić w niedalekiej przyszłości 
problem. Osobiście uważa, że 
lepiej by było, gdyby w mie-
ście rozmiarów Łowicza tą spe-
cjalizacją zajmowała się jedna 
szkoła. Dodaje od razu, że ta-
kie decyzje pozostają w gestii 
organów prowadzących daną 
placówkę – w tym przypad-
ku jest to starostwo.  Dyrektor 
zaznacza, że z gastronomii nie 
zrezygnuje dobrowolnie, po-
nieważ jest to główny kierunek 
jego szkoły, która odnosi na 
tym polu sukcesy i odnotowu-
je dobre wyniki. Nie spodzie-
wa się również takich decyzji 
w innych szkołach zdając so-

bie sprawę jak dużym było-
by to problemem organizacyj-
nym. – W zależności od profilu  
w szkole pracują odpowiedni 
ludzie – tłumaczy. – Taka zmia-
na wymagałaby zwolnienia czę-
ści z nich i szukania kolejnych, 
a to jest bardzo trudne, niekiedy 
nierealne do przeprowadzenia 
w krótkim czasie. 

Problemów z naborem nie 
spodziewa się natomiast Mi-
rosław Kret – dyrektor Zespo-
łu Szkół ponadgimnazjalnych  
nr 2. Mówi on, że szkoła  
w swojej historii przetrwała wie-
le trudnych dla edukacji okresów 
i problemów. Uczniów, jego zda-
niem, przyciągnie do niej świet-

nie przygotowana kadra i dobrze 
wyposażone pracownie. Jego 
zdaniem wszelkie ruchy władz  
w tym temacie byłyby zbędne.

Starostwo zaleca 
cierpliwość
Izabela Pawluk – dyrektor wy-

działu edukacji w Starostwie Po-
wiatowym zaleca cierpliwie po-
czekać do zakończenia naboru. 
Chociaż władze co roku w oko-
licach czerwca/lipca przeprowa-
dzają dokładną analizę i symu-
lację zapotrzebowania na dane 
kierunki – a na te gastronomicz-
ne było dotąd bardzo duże – to  
i tak nie da się wszystkiego prze-
widzieć dokładnie, ponieważ za-

decydują o tym sami uczniowie 
podczas składania ostatecznych 
deklaracji. Dyrektor dodaje, że 
skutki niżu demograficznego 

będą problemem dla wszystkich 
szkół w całej Polsce, a nasze mia-
sto nie jest tu wyjątkiem.  Jej zda-
niem to dobrze, że uczniowie za-
interesowani nauką gastronomii 
w Łowiczu mają wybór, ponie-
waż każda szkoła, a nawet pro-
fil klasy, ma swoją indywidualną 
specyfikę i własny prestiż. – Wła-
dze starostwa, w miarę możliwo-
ści, będą dążyć do utrzymania 
ich obecnej ilości – mówi dyrek-
tor Pawluk.

Ewentualna decyzja o po-
łączeniu szkół bądź likwida-
cji jednej z nich, jeśli miałaby  
w ogóle kiedyś zapaść, to  
na pewno nie w tym roku.  
Przepisy określają jasno, że  
jest możliwa tylko w porozu-
mieniu z dyrektorami, nie póź-
niej niż sześć miesięcy przed 
rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego. � tm   

Łowicz | Rodzice mogą zgłaszać dzieci

Kończy się nabór do przedszkoli
Od 1 marca trwa rekrutacja 
dzieci do przedszkoli  
i oddziałów przedszkolnych 
na rok szkolny 2013/14.  
Do piątku 29 marca rodzice 
mogą składać wypełnione 
karty zgłoszeń swoich 
pociech w wybranych przez 
siebie placówkach 
(każdy w tylko jednej).

Zmiany w zasadach
Co ważne, regulamin rekru-

tacji do łowickich przedszko-
li został w tym roku zmienio-
ny zarządzeniem burmistrza. 
Zasadnicza zmiana polega na 
tym, że wcześniej dzieci za-
pisywane były na cały cykl, 
a więc raz przyjęte, miały za-
pewnione miejsce w przed-
szkolu do osiągnięcia wieku 
szkolnego. Według nowych za-
sad, będą musiały być teraz na 
nowo zapisywane co roku. Dy-
rektor Zakładu Obsługi Przed-
szkoli w Łowiczu Joanna Mo-
stowska przyznaje, że jest to 
pewne utrudnienie dla rodzi-
ców, jednak broni decyzji bur-
mistrza. – Często zdarzało się, 

że automatycznie przepisywa-
no na kolejny rok dziecko ro-
dziców, którzy np. przestali  
w międzyczasie pracować i mo-
gli już zająć się dzieckiem sami 
– wyjaśnia dyrektor Mostowska 
– podczas, gdy naprawdę po-
trzebujący musieli na przyjęcie 
czekać. 

Kryteria 
O wynikach rekrutacji zade-

cydują zarówno główne kryte-
ria ministerialne (niezmienione) 
jak i dodatkowe, wewnętrzne, 
regulowane wspomnianym już 
rozporządzeniem burmistrza. 
Pierwszeństwo w naborze będą 
miały pięcio- i sześciolatki, 
dzieci wychowywane przez tyl-
ko jedno z rodziców lub dzieci 
rodziców niepełnosprawnych. 
Wpływ na wyniki rekrutacji ma 
też to, czy dzieci mają rodziców 
pracujących, czy wywodzą się  
z rodzin wielodzietnych (co naj-
mniej troje dzieci), mają w da-
nej placówce rodzeństwo i czy 
są zgłaszane na pobyt w pla-
cówce powyżej siedmiu godzin 
dziennie (przypomnijmy, że po-
byt dziecka powyżej 5 gwaran-
towanych godzin jest już odpłat-

ny).  Nie ma natomiast żadnego 
znaczenia kolejność zgłoszeń. 

825 miejsc
Na terenie Łowicza planowa-

ne jest w nadchodzącym roku 
szkolnym utworzenie 34 oddzia-
łów w sześciu przedszkolach, 
dokładnie tyle samo, ile jest  
w obecnym. Daje to 825 miejsc 
dla dzieci z wszystkich grup 
wiekowych. Zainteresowanych, 
przynajmniej patrząc po ilo-
ści zameldowanych w Łowiczu  
i najbliższych okolicach dzieci 
w odpowiednim przedziale wie-
kowym, może być teoretycznie 
więcej, nawet powyżej 1200. 

Na razie trudno  jednak spe-
kulować, jak wiele z nich zosta-
nie rzeczywiście zgłoszonych. 
Miarodajnym prognostykiem 
nie jest, jak bywało dawniej, 
liczba formularzy zgłoszenio-
wych pobranych w przedszko-
lach, ponieważ można je pobie-
rać także ze stron internetowych 
placówek lub z oficjalnego por-
talu miejskiego.

Imienne listy przyjętych i nie-
przyjętych zostaną ogłoszone  
i wywieszone w przedszkolach 
23 kwietnia. � tm

Rzut okiem | Dzień otwarty w I LO

Po brzegi wypełniła się sala gimnastyczna I LO podczas dnia otwartego w szkole, 13 marca. Młodzież 
zapoznała się z ofertą edukacyjną szkoły i obejrzała przedstawienie przygotowane przez uczniów I LO. W czasie 
dnia otwartego była także możliwość zwiedzenia wszystkich klas i pracowni, w których uczy się młodzież. am 
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W zależności od profilu 
w szkole pracują 
odpowiedni ludzie. Taka 
zmiana wymagałaby 
zwolnienia części z nich 
i szukania kolejnych,  
a to jest bardzo trudne, 
niekiedy nierealne  
do przeprowadzenia  
w krótkim czasie. 
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Edukacja | Uczniowie Pijarskiego LO w finałach olimpiad

Takiego sukcesu nie było w Łowiczu od lat
Michał Bursa z klasy III został finalistą 54. edycji ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym. Dyrektor szkoły  
Przemysław Jabłoński uważa, że jest to jeden z największych sukcesów w historii placówki. Od 2004 roku nikt z Łowicza nie zajął tak wysokiego miejsca 
w tej prestiżowej olimpiadzie szczycącej się przeszło półwiekową tradycją. Wtedy, w 2004 roku, laureatem był Dominik Olejnik z I LO w Łowiczu.

Wiedzę z bardzo szerokiego 
zakresu zagadnień sprawdza-
ła komisja złożona z pracowni-
ków naukowych uczelni wyż-
szych z całej Polski. Obecni też 
byli m.in. prezes PKO BP Zbi-
gniew Jagiełło i posłanki Sejmu 
– Małgorzata Kidawa-Błońska 
i Małgorzata Gosiewska oraz 
przedstawiciele MEN i kancela-
rii prezydenta. Z członkami ko-
misji i gośćmi, finaliści spotkali 
się po konkursie na uroczystym 
koktajlu. 

Etap centralny składał się  
z trzech części – testu, który ze 
110 uczniów wyłonił 55 z ty-
tułem „finalisty” (Michał był  
w nim szesnasty), odpowiedzi 
ustnej i, dla ścisłej czołówki fina-
łu, quizu, do którego Michałowi 
nie udało się już zakwalifikować. 
Ostatecznie został sklasyfikowa-
ny na 24. miejscu w całej Polsce.

Poza wielką satysfakcją i przy-
godą, zdolny uczeń dostanie też 
wymierne przywileje – 100% 
punktów z matury z WOS-u na 
poziomie rozszerzonym bez ko-
nieczności jej zdawania oraz 
możliwość otrzymania indeksów 
na kilku wyższych uczelniach 
z pominięciem standardowego 
procesu rekrutacji, na kierunkach 
takich jak dziennikarstwo, euro-
peistyka, stosunki międzynaro-
dowe czy politologia.

Michał przygotowywał się 
do olimpiady od trzech lat, co-
dziennie czytając prasę społecz-
no-polityczną różnych opcji, od 
„Krytyki politycznej”, przez 
„Rzeczpospolitą” po „Uwa-
żam Rze” oraz literaturę, w tym 
głównie opracowania akademic-
kie i profesjonalne. Aby osią-

gnąć dobry wynik musiał być 
przez cały czas na bieżąco z wy-
darzeniami ze świata i Polski 
oraz znać mechanizmy działa-
jące gospodarką, systemem wła-
dzy, stosunkami międzynarodo-
wymi czy prawem w różnych 
krajach świata. W teście pojawi-
ły się nawet zagadnienia z ostat-
nich kilku dni czy tygodni, jak 
chociażby związane z abdyka-
cją papieża. Michał przyznaje, 
że opanowanie tak szerokiego 
zakresu tematycznego nie było 
łatwe, ale przez cały czas robił 
to z dużą przyjemnością. Mówi, 
że lubi być zorientowany w tego 
typu sprawach, to jest jego pasja. 

Podkreśla też dużą rolę na-
uczycielki WOS-u, Elżbiety 
Rutkowskiej, która wspierała go 
przez cały ten długi czas przy-
gotowań i doradzała w dobo-
rze literatury. – Pani Rutkowka 
była w to mocno zaangażowa-
na, także emocjonalnie – mówi 
Michał. – Na konkursie finało-
wym towarzyszyła mi przez te 
dwa dni, chociaż nie było to jej 
obowiązkiem. Jestem jej bardzo 
wdzięczny. 

Sukces Michała nie jest jedy-
nym, którym w tym roku szkol-
nym mogą pochwalić się szkoły 
pijarskie. 

Finał z języka 
polskiego
Do ogólnopolskiego finału 

Olimpiady Literatury i Języka 
Polskiego, który zostanie roze-
grany 18-20 kwietnia w Warsza-
wie, zakwalifikował się jako 
przedstawiciel woj. łódzkiego 
Karol Gromek, również uczeń 
pijarskiego liceum. Organizato-
rem tej olimpiady jest Minister-
stwo Edukacji Narodowej oraz 
Instytut Badań Literackich PAN. 

Uczniowie mogli w niej sami 
wybierać kategorie tematyczne, 
z których chcą wykonywać za-
dania konkursowe. W przypad-
ku Karola była to specjalizacja 
teatrologiczna, dlatego odpo-
wiadał na pytania i pisał prace 
z historii teatru i dramatu, od 
antyku po współczesność. Nie 
trudno domyślić się, że przy-
gotowanie również do tej olim-
piady było bardzo pracochłon-
ne, Karol mówi, że poświęcił 
na nie całe wakacje. Samo czy-
tanie książek w dużej ilości by-
łoby niewystarczające, oprócz 
tego oglądał różnego rodza-
ju spektakle – na żywo jeżdżąc 
po różnych miastach Polski lub 
z nagrań archiwalnych. Podkre-
śla jednak, że przygotowań do 
konkursu nie traktował w kate-

goriach obowiązku, ale jako źró-
dło satysfakcji. – Nie musiałem 
tego wszystkiego robić – mówi. 
– Ja po prostu chcę się tym zaj-
mować. Podobnie jak Michał, 
jeszcze kilkakrotnie używał  
w rozmowie z nami kluczowego 
tu słowa – „pasja”. Teatrem inte-
resuje się od dawna, szczególnie 
ceniąc sobie dziedzictwo teatru 
antycznego oraz reżyserskie do-
konania Krystiana Lupy. Przy-
znaje, że sukcesu nie osiągnął-
by bez pomocy polonistki Beaty 
Jeziorowskiej, której zawdzięcza 
sprawność w pisaniu rozprawek 
oraz w poprawnym posługiwa-
niu się językiem.

Także teologia...
Jak przystało na szkołę ka-

tolicką, Liceum Pijarskie bę-
dzie też miało reprezentantkę 
w finale XXIII Olimpiady Teo-
logii Katolickiej, który odbę-

dzie się w Legnicy 4-6 kwiet-
nia. Adrianna Głowacka  
z klasy I z powodzeniem prze-
szła przez etap szkolny i die-
cezjalny, wykazując się znajo-
mością Pisma Świętego i nauki 
Kościoła. Sama Adrianna, cho-
ciaż osiągnęła sukces, przyzna-
je, że zadania były jej zdaniem 
bardzo trudne. – Spodziewałam 
się, że polecenia będą zostawia-
ły więcej pola do interpretacji  
i refleksji – mówi – tymczasem 
trzeba było podawać dokładne 
daty, imiona, terminy. Nawet za-
dania otwarte wymagały przyto-
czenia z pamięci danego cytatu. 
Momentami myślałam, że nie 
dam rady tego napisać.

Adrianna dodaje, że zawsze 
była blisko Kościoła, ma też 
mnóstwo znajomych w środo-
wiskach katolickich, sama pro-
wadzi stronę internetową para-
fii Kozłów Biskupi, a najwięcej 
w osiągnięciu dobrego wyni-
ku pomógł jej katecheta, ojciec 
Edward Leśniak. Mimo młode-
go wieku, Adrianna podchodzi 
do kwestii religijnych bardzo po-
ważnie nie zadowalając się tyl-
ko powierzchowną pobożnością  
i powtarzaniem formułek. Wierzę 
i chcę wiedzieć, w co dokładnie 
wierzę – wyznaje. 

Przesłanie dla innych 
– też można!
Troje wspomnianych finali-

stów nie zamyka jeszcze listy 
uczących się w tej szkole zdo-
bywców nagród i wyróżnień na 
konkursach różnego szczebla, 
które zakończyły się lub jeszcze 
zakończą w tym roku szkolnym. 
Dyrektor Jabłoński mówi, że ta-
kie sukcesy młodzieży są dla nie-
go szczególnie budujące. Szkoła 
sporo zainwestowała w profesjo-
nalną kadrę pedagogiczną i za-
czyna zbierać tego pokłosie. Na 
pewno odnotuje w tym roku 
znaczny awans w prestiżowym 
rankingu szkół „Rzeczypospoli-
tej”, na co dyrektor bardzo liczy. 

Ma też nadzieję, że te sukcesy 
będą motywującym bodźcem dla 
kolejnych, młodych ludzi, nie tyl-
ko z jego szkoły, ale z całego Ło-
wicza i okolic. – Większość fina-
listów i laureatów olimpiad to od 
zawsze uczniowie z dużych miast 
– zauważa. – Po pierwsze jest ich 
najwięcej, po drugie mają najła-
twiejszy dostęp do źródeł wie-
dzy. Chciałbym, żeby sukcesy 
naszych podopiecznych pokazały 
innym, że z mniejszych miejsco-
wości i szkół też można się wybić 
i zaimponować czymś na szcze-
blu ogólnopolskim. � tm

Ogłoszenia płatne

Pani Rutkowska 
była w to mocno 
zaangażowana,  
także emocjonalnie. 
Jestem jej bardzo 
wdzięczny.

Michał Bursa, finalista 54. edycji Ogólnopolskiej Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym.
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Adrianna Głowacka z pijarskiego LO, finalistka XXIII 
Olimpiady Teologii Katolickiej.
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Wierzę 
i chcę wiedzieć, w co 
dokładnie wierzę.

Karol Gromek z pijarskiego LO – finalista Olimpiady 
Literatury i Języka Polskiego.
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Ogłoszenia płatne

Łowicz | Festiwal nauki i konkurs w szkołach pijarskich

Zwyciężczyni pojedzie 
do Wiednia
Pod znakiem nauk przyrodniczych minął wtorek, 
19 marca, w szkołach pijarskich. Najpierw uczniowie liceum 
i gimnazjum zorganizowali dla kolegów z podstawówki 
szkolny „festiwal nauki”, a gimnazjaliści z tej i innych szkół 
rywalizowali w drugim, finałowym etapie konkursu  
„Z dziobakiem – naukowcem do Wiednia”.

Ciekawe eksponaty
Festiwal rozpoczął się o 10.40 

i trwał prawie godzinę. Ucznio-
wie mogli swobodnie chodzić po 
szkole odwiedzając pracownie fi-
zyki, chemii i biologii, w których 
ich koledzy i koleżanki prezento-
wali doświadczenia, urządzenia  
i ciekawostki z odpowiednich 
dziedzin, od najprostszej pisz-
czałki przez silnik elektryczny, 
po warty kilkaset złotych tor po-
wietrzny, obrazujący drugą za-
sadę dynamiku Newtona. Moż-
na też było się dowiedzieć czym 
jest „nurek Kartezjusza” (szklana 
rurka zanurzona w wodzie,  któ-
ra unosi się unosi się, zamiast 
opaść na dno), „młynek Frankli-
na” (przyrząd służący do demon-
stracji oddziaływań elektrosta-
tycznych), ciecz nienewtonowska 
(substancja, która w zależno-
ści od siły, z jaką na nią działa-
my, zachowuje się albo jak ciecz, 
albo ciało stałe, w tym przypad-
ku przygotowana z mączki  ziem-
niaczanej i wody) i inne tego typu 

osobliwości. Było przy tym spo-
ro zabawy, ale przede wszystkim 
nauki, w formie bardziej atrakcyj-
nej niż standardowe lekcje. Dzie-
ci z podstawówki długo przyglą-
dały się eksponatom i zadawały 
dużo pytań.

Gimnazjum nr 2 
dominuje w „Dziobaku”
W tym czasie gimnazjaliści 

przystępowali do konkursu z nauk 
przyrodniczych – biologii, fizyki 
i chemii organizowanego przez 
szkoły pijarskie po raz czwarty. 
Oprócz reprezentacji gospoda-
rzy, w finale znaleźli się przed-
stawiciele Gimnazjów w Błędo-
wie, Bielawach oraz Gimnazjów  
nr 2 i 3 w Łowiczu – łącznie je-
denaścioro uczniów, najlepszych 
1 marca w pierwszym etapie. 
Test wyboru układała i sprawdza-
ła zewnętrzna komisja złożona  
z pracowników Wydziału Biolo-
gii UŁ.  

Najlepszą wśród finalistów, 
z dość dużą przewagą, okazała 

się Katarzyna Płacheta z Gim-
nazjum nr 2 w Łowiczu zdo-
bywając 41 punktów. Ona to  
w nagrodę pojedzie na  
wycieczkę do Wied-
nia, ufundowaną przez or-
ganizatorów konkursu.  
35 punktów miał drugi w klasyfi-
kacji Piotr Kowalski z Gimnazjum  
w Błędowie, a punkt mniej,  
trzecia, Justyna Jabłońska z Gim-
nazjum Pijarskiego. W rywa-
lizacji drużynowej (zsumowa-
nie wyników reprezentantów  
poszczególnych szkół), głów-
na nagroda także trafiła do Gim-
nazjum nr 2, a był nią projektor 
multimedialny. � tm

Miejska Biblioteka w Łowiczu | Konkurs ortograficzny

Milena
mistrzynią

35 uczniów szkół podstawo-
wych i 27 gimnazjalistów z Ło-
wicza uczestniczyło w XIX kon-
kursie ortograficznym Mistrz 
Ortografii 2013, który 11 i 18 
marca zorganizowano w Miej-
skiej Bibliotece w Łowiczu. Tek-
sty wszystkich dyktand przygo-
towała przewodnicząca komisji 
konkursowej Elżbieta Skoneczna, 
dyrektor I LO w Łowiczu. 

Indywidualnie każdy uczest-
nik mógł uzyskać 10 punktów za 
bezbłędnie napisaną pracę. Mak-
symalną ilość punktów pomniej-
szano o: 1 punkt za błąd ortogra-
ficzny, 0,5 punktu za usterkę oraz 
0,25 punktu za błąd interpunkcyj-
ny. Tytuł „Mistrz Ortografii” może 
zostać przyznany osobie, któ-
ra napisała dyktando bezbłędnie.  
Z kolei tytuł „Wicemistrz Orto-

grafii” może zostać przyznany 
osobie, która nie popełniła błędu 
ortograficznego.

W kategorii szkół podstawo-
wych najwięcej punktów zgro-
madziła Szkoła Podstawowa nr 2, 
kolejne miejsca przypadły Pijar-

skiej Szkole Podstawowej i Szko-
le Podstawowej nr 1. W klasyfi-
kacji indywidualnej zwyciężyła 
Milena Górczyńska. Uczennica 
SP nr 2 napisała dyktando bez-
błędnie i uzyskała tytuł „Mistrz 
Ortografii 2013”. Tytuł „Wicemi-
strza Ortografii 2013” przypadł 
zaś 3 uczniom: Damianowi Ko-
perskiemu i Patrycji Jabłońskiej 
z Pijarskiej Szkoły Podstawowej 
oraz Krzysztofowi Wojtysiakowi 
ze Szkoły Podstawowej nr 3.

Słabiej niż młodsi koledzy wy-
padli gimnazjaliści – komisja nie 
przyznała tytułu „Mistrz Orto-
grafii 2013”, ponieważ nie było 
osoby, która napisałaby dyktan-
do bezbłędnie. Bez błędów or-
tograficznych dyktando napisali: 
Łukasz Brzozowski, Julia Cie-
ślak i Oliwia Kramek (wszyscy  
z Gimnazjum nr 3) oraz Kata-
rzyna Płacheta z Gimnazjum  
nr 2. � pw

Uczennica SP nr 2 Milena Górczyńska jako jedyna osoba w tym roku 
może pochwalić się tytułem Mistrz Ortografii 2013. Obok dziewczynki stoi 
nauczycielka Iwona Machnikowska, która uczy Milenę języka polskiego.
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Konkurs ortograficzny dla gimnazjów. Od lewej stoją: nauczycielka  
j. polskiego w Gimnazjum nr 3 Małgorzata Siekierska, uczniowie Łukasz 
Brzozowski z Gimnazjum nr 3, Katarzyna Płacheta z Gimnazjum nr 2 oraz 
polonistka Renata Paciorkowska z Gimnazjum nr 2.
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Zwyciężczyni Katarzyna Płacheta 
z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu.
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Sport | Wielka radość w Domaniewicach 

Powrót mistrza
dokończenie ze str. 1

Na powitanie klubowi kole-
dzy przygotowali dla niego bane-
ry z napisami w stylu „Zbigniew 
Bródka naszym Mistrzem jest”. 

Czekanie w oku kamer
Na lotnisko kilkudziesięcio-

osobowy komitet powitalny do-
ciera przez stołeczne korki ok. 
10.25, samolot ma wylądować 
lada moment. Tancerze domanie-
wickiej Kaliny, którzy postano-
wili powitać zdobywcę Pucharu 
Świata kujawiakiem i oberkiem, 
pospiesznie przebierają się w au-
tobusie w ludowe stroje. Chwi-
lę później delegacja maszeruje 
z flagami Polski i banerami na 
halę przylotów. Tu jest już gęsto 
od dziennikarzy stacji telewizyj-
nych z kamerami utkwionymi  
w wyjście z hali odpraw.

Na Zbyszka czekają jego 
wzruszeni rodzice, Halina i An-
drzej, przedstawiciele władz po-
wiatu łowickiego w osobach 
wicestarosty Dariusza Kosmat-
ki, przewodniczącego Rady Po-
wiatu Krzysztofa Górskiego  
i ubranego po łowicku radnego 
Waldemara Wojciechowskie-
go. Radny i trener Mieczysław 
Szymajda wygląda swojego wy-
chowanka ubrany w biało-czer-
wony szalik z napisem Doma-
niewice, a teść Zbyszka, Bogdan 
Rząp, założył na głowę czapkę 
ozdobioną złotymi panczenami 
i trzyma baner zaprojektowany 
przez żonę Mistrza, Agnieszkę – 
„Kibicujemy Tatusiowi! Dumna 
żona i córcia”. Pani Agnieszka 

z dziewięciomiesięczną Gabry-
sią czekają na Zbyszka w domu.  

Jacek Szeligowski, komen-
dant KP PSP w Łowiczu, a więc 
na co dzień szef Zbyszka, przy-
wiózł dla niego statuetkę stra-
żaka stojącego na kuli ziem-
skiej jako podziękowanie za to, 
co uczynił dla Polski, ale też dla 
swojej komendy: – To jest wyjąt-
kowy człowiek, sumienny. Ma 
bardzo dużą wydolność i spraw-
ność fizyczną, bardzo przydatną 
w służbie na rzecz ratowania ży-
cia, zdrowia i mienia. Już niedłu-
go, bo z początkiem kwietnia, 
wraca do służby. Jestem z niego 
dumny, dlatego tutaj dziś jeste-
śmy – mówi.

Na Okęcie wybrał się też 
Zbigniew Wołek wraz z 9-let-
nim synem Adasiem, który od 
dwóch lat trenuje łyżwiarstwo 
szybkie pod okiem Mieczysła-
wa Szymajdy w Domaniewi-
cach. – Jesteśmy z Łowicza, dwa 
razy w tygodniu dojeżdżamy na 
treningi. Jak dowiedzieliśmy się 
o sukcesie Zbyszka Bródki, po-
stanowiliśmy przyjechać z ca-
łym klubem, żeby go przywitać 

– opowiada łowiczanin, któremu 
na lotnisku uda się zrobić syno-
wi kilka fotografii z Mistrzem. 

Jednak zanim to nastąpi, trwa 
wielkie oczekiwanie. W mię-
dzyczasie ekipy telewizyjne kie-
rują kamery na „ojców sukcesu” 
świetnego panczenisty – w sen-
sie dosłownym – jego rodziców, 
a także na trenera Szymajdę i ko-
mendanta Szeligowskiego, który 
pozwala zawodnikowi na godze-
nie obowiązków zawodowych ze 
sportową pasją.

Wreszcie jest! 
Kiedy uwaga komitetu powi-

talnego i mediów koncentruje 
się na wyjściu, w którym lada 
chwila ma pojawić się Mistrz, 
ten robi wszystkim niespodzian-
kę, zachodząc zgromadzenie  
z boku. Idzie w czerwonej kurtce 
reprezentacji z białym orzełkiem 
na piersi, pogodnie uśmiechnię-
ty i wyraźnie zaskoczony rozma-
chem powitania. Rozlegają się 
entuzjastyczne oklaski, a dzien-
nikarze wszystkich mediów ota-
czają Bródkę ciasnym kołem. 
Po kilku króciutkich wypowie-
dziach do kamer Zbyszek cie-
pło wita się z rodzicami, a wszy-
scy zgromadzeni śpiewają mu 
„Sto lat!”, Kalina tańczy, kolejne 
osoby ściskają Mistrza, wręcza-
ją kwiaty, robią zdjęcia, zasypu-
ją pytaniami. Gratulacje wydają 
się nie mieć końca. 

– Czujemy przede wszystkim 
wielką radość – mówi Halina 
Bródka po powitaniu syna – To 
duma i radość, że marzenia mu 
się spełniają. Nigdy nie sięga-
liśmy tak daleko myślami, nie 
spodziewaliśmy się aż takiego 
sukcesu – przyznaje. Sam Zby-
szek dziękuje za gorące powi-
tanie, mówi o ciężkiej pracy na 
sukces i zachęca media do popu-
laryzacji łyżwiarstwa szybkiego. 

Po opuszczeniu lotniska wraz 
z innymi zawodnikami, trene-
rami i przedstawicielami Pol-
skiego Związku Łyżwiarstwa 
Szybkiego bierze udział w kon-
ferencji prasowej. Jest na niej mowa m.in. o potrzebie jak naj-

szybszej budowy przynajmniej 
jednego profesjonalnego kryte-
go toru do trenowania łyżwiar-
stwa szybkiego, by zawodnicy 
nie byli zmuszani do wyjazdów 
treningowych za granicę i roz-
łąki z rodziną. Zbigniew Bród-
ka oprócz szlifowania formy  
w rodzinnych Domaniewicach, 
na treningi jeździ m.in. do Ber-
lina. 

Cała sala wita Mistrza
Rodzinne Domaniewice wi-

tają Zbyszka Bródkę wybuchem 

wielkiej radości i morzem bia-
ło-czerwonych flag. Spotkanie 
zorganizowano w sali gimna-
stycznej domaniewickiej szko-
ły. Zbyszek Bródka wkracza tu 
około 16.00. Na Mistrza cze-
kają uczniowie, kibice, sąsie-
dzi, przyjaciele, sportowcy  
i samorządowcy. On najpierw,  
w burzy oklasków, przytula żonę  
i córeczkę. Znów chóralnie 
brzmi „Sto lat”, znów posypały 
się wiwaty i gratulacje. Tym ra-
zem Zbyszek ubrany jest w ga-
lowy strażacki mundur i w nim 
przyjmuje wyrazy uznania od 
wójta Pawła Kwiatkowskiego, 
swojego komendanta Jacka Sze-
ligowskiego, przewodniczącego 
Rady Gminy Ryszarda Ogonow-
skiego oraz całej społeczności.

– Drogi nasz Mistrzu, obok 
tej szkoły, na tym lodowisku, 

stawiałeś pierwsze kroki. Tutaj,  
w małej sali szlifowałeś formę, 
a dziś wszystkie tory na świecie 
stoją przed Tobą otworem. Je-
steśmy niezwykle dumni, że re-
prezentujesz naszą gminę i nasz 
Uczniowski Klub Sportowy 
UKS Błyskawica – mówi wójt. 

Mieczysław Szymajda wyli-
cza wszystkie osiągnięcia Zbysz-
ka, które doprowadziły go do 
zdobycia indywidualnie Pucharu 
Świata, a także brązowego me-
dalu w jeździe drużynowej pod-
czas Mistrzostw Świata w So-
czi. Sala każdy sukces nagradza 
gromkimi brawami. Do Pucharu 
Świata dołączają okolicznościo-
we puchary od społeczności lo-
kalnej. Uhonorowany w ten spo-
sób zostaje nie tylko sam Mistrz, 
ale także jego rodzice, żona  
z córeczką oraz trener Szymajda.  
W finale oficjalnej części powi-
tania w Domaniewicach między 
uczestników spotkania podzielo-
ny zostaje tort przygotowany dla 
Mistrza. Bo istotnie jest się z cze-
go cieszyć. 

Galerię zdjęć z lotniska i Doma-
niewic oraz film z powitania Zbyszka 
Bródki zamieszczamy na www.lowi-
czanin.info

ogłoszenie płatne

ogłoszenie płatne

Z Kaliną. Zespół folklorystyczny z Domaniewic zatańczył dla Zbyszka 
kujawiaka i oberka.

Morze flag. Tak witali zdobywcę Pucharu Świata młodzi 
domaniewiczanie.

Strażak na łyżwach. Zbyszek Bródka z kolegami z Komendy Powiatowej 
PSP w Łowiczu

Dumny teść. Bogdan Rząp czekał na zięcia z transparentem 
zaprojektowanym przez Agnieszkę Bródkę.

Zbigniew Bródka

– Jestem zaskoczony  
i dziękuję bardzo,  
że zostałem tak miło 
powitany. W najbliższych 
planach mam oczywiście 
odpoczynek po sezonie, 
to były ostatnie zawody. 
Przede wszystkim jestem 
bardzo stęskniony za żoną 
i córeczką i chciałbym je 
jak najszybciej zobaczyć. 
Wkrótce wracam też do 
jednostki, wracam na służbę.  
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Rozchwytywany przez media. Zbigniew Bródka odpowiada na pytania dziennikarzy stacji telewizyjnych  
i radiowych
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Nigdy nie sięgaliśmy 
tak daleko myślami, 
nie spodziewaliśmy się 
aż takiego sukcesu.

Mieczysław 
Szymajda
UKS Błyskawica,  
pierwszy trener 
Zbigniewa Bródki

– Ten sport warto 
promować. Ja nawet dla 
jednostki zrobię lód.  
W Błyskawicy są dobrzy 
zawodnicy i jeśli będą 
nadal mądrze pracować, 
to na pewno będziemy 
mieli sukcesy. Każdy sport 
wymaga wielu wyrzeczeń. 
Nam w Domaniewicach 
przydałaby się nowa 
wylewka pod lodowisko,  
bo ten asfalt jest popękany 
i woda spływa szczelinami. 
Gdybyśmy mieli jeszcze 
zadaszenie, to lód mógłby 
się utrzymać nawet przy 
pięciu stopniach na plusie. 
Nowa wylewka  
i dach nad lodowiskiem  
– to wystarczy dla naszej 
wioski.  
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Łowicz | Chełmonalia w I LO

1c była najlepsza 
W pierwszym dniu 
wiosny, 21 marca, w I LO 
im. J. Chełmońskiego 
obchodzono święto 
patrona szkoły, a więc 
tzw. Chełmonalia.

W tym roku przygotowała je 
klasa IIe. Podczas nich pierw-
szoklasiści rywalizowali mię-
dzy sobą o całodzienną kropkę 
dla całej klasy, czyli usprawie-
dliwienie nieprzygotowania  
w czasie odpowiedzi ustnych 
czy niezapowiedzianych spraw-
dzianów, oraz o przywilej orga-

nizowania Chełmonaliów w ko-
lejnym roku szkolnym. 

Uczniowie zmagali się w kil-
ku konkurencjach, między in-
nymi: taniec w parach, żółw  
z plecaka, stolice państw i tele-
turnieju „Jaka to melodia”?

Najbardziej widowiskowa 
była jednak konkurencja doty-
cząca dowolnej interpretacji wy-
branej, znanej wszystkim pio-
senki. Każda klasa starała się 
przedstawić jak najlepiej dany 
utwór z oryginalnym tekstem. 
Najlepiej zrobił to Dominik Ci-
chal z klasy 1b, który naślado-
wał Michaela Jacksona. 

Po podsumowaniu wszystkich 
konkurencji okazało się, że naj-
więcej punktów we wszystkich 
konkurencjach uzyskała klasa 
1c. To ona zorganizuje też za rok 
Chełmonalia.  

W czasie Chełmonaliów prze-
prowadzono również konkurs 
dla uczniów klas drugich, którzy 
musieli przedstawić interpreta-
cję dowolnego filmu. Do zma-
gań przystąpiły 3 klasy. Klasa 2b 
zaprezentowała fragment filmu 
„Gwiezdne wojny”, 2c przedsta-
wiła Harrego Pottera, a 2d „Pira-
tów z Karaibów”. Jury pierwsze 
miejsce przyznało klasie 2b. � am

Szkolnictwo | Olimpiada Wiedzy o Ekologii

Świderek otarł się o podium
Rozstrzygnięto finał 
Wojewódzkiej Olimpiady 
Wiedzy o Ekologii  
i Ochronie Środowiska. 
W czołówce znalazło się 
dwóch uczniów  
z naszego regionu.

14 marca w Kościerzynie koło 
Sieradza odbył się finał Woje-
wódzkiej Olimpiady Wiedzy  
o Ekologii i Ochronie Środowi-
ska organizowanej przez Łódzki 

Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go w Bratoszewicach. Uczest-
niczyło w nim 30 najlepszych 
uczniów wyłonionych w I eta-
pie, który przeprowadzono ty-
dzień wcześniej w 3 oddziałach:  
w Bratoszewicach, Piotrkowie 
Trybunalskim i Kościerzynie. 
W finałowej 10, która walczyła 
o tytuły laureatów, znalazło się 
dwóch uczniów z naszego re-
gionu: Emil Świderek z ZSCKR  
w Zduńskiej Dąbrowie i Adrian 
Jarzębski z Zespołu Szkół nr  
1 w Bratoszewicach. Ten pierw-

szy zajął 4. miejsce, natomiast ten 
drugi był 6.

Finaliści musieli wykazać się 
wiedzą obejmującą zagadnienia 
związane z rolnictwem ekolo-
gicznym. Liczyła się znajomość 
przepisów prawa polskiego (usta-
wy o rolnictwie ekologicznym)  
i unijnego czy zasad dobrej prak-
tyki ekorolniczej (nie stosuje się 
syntetycznych środków ochrony 
roślin – pestycydów, fungicydów, 
herbicydów).

Jak dowiedzieliśmy się od 
nauczycielki produkcji zwie-

rzęcej w ZSCKR Jolanty Bil-
skiej, Emilowi Świderkowi za-
brakło niewiele, żeby uzyskać 
tytuł laureata, ponieważ zdobył 
on tyle samo punktów co Prze-
mysław Matera z Wolborza, któ-
ry uplasował się na III miejscu. 
Regulamin nie przewidywał 
jednak przyznawania miejsc ex 
aequo i w przypadku takiej sa-
mej liczby punktów decydował 
czas rozwiązania testu, z którym 
zmierzyło się 30 uczestników 
wyłonionych w drodze elimina-
cji. � pw

Uczennice klasy 1d podczas jednej z konkurencji.

Emil Świderek, uczeń Technikum Rolniczego w ZSCKR w Zduńskiej 
Dąbrowie, zajął 4. miejsce w Wojewódzkiej Olimpiadzie Wiedzy 
o Ekologii i Ochronie Środowiska. 
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Łowicz | Zakończył się wojewódzki konkurs językowy

Pasjonaci języków obcych
rywalizowali w Kolegium
W czwartek, 14 marca, w siedzibie Nauczycielskiego Kolegium Języków Obcych  
w Łowiczu uczniowie ze szkół gimnazjalnych województwa łódzkiego przystąpili  
do III etapu Wojewódzkiego Konkursu Języka Angielskiego i Niemieckiego, 
którego organizatorami były kolegia językowe w Łowiczu i Sieradzu.

W toczących się równolegle 
ustnych przesłuchaniach ucznio-
wie odpowiadali na pytania do-
tyczące krajów, odpowiednio 
anglo- (Wielka Brytania i USA)  
i niemieckojęzycznych (Niem-
cy, Austria, Szwajcaria).  Wśród 

finalistów byli przedstawicie-
le łowickich szkół, po pięcioro 
w każdej kategorii – reprezen-
tanci Pijarskiego LO, Zespołów 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 
i 4 oraz I LO. Najlepsza w an-
gielskim okazała się Oliwia 

Kacprzak z I LO w Bełchato-
wie zdobywając w II i III etapie 
(uwzględnianych w końcowej 
klasyfikacji) łącznie 149 punk-
tów, drugi był jej szkolny kole-
ga Michał Lewandowski, a trze-
cie miejsce przypadło Jakubowi 

Cieplusze z I LO w Zduńskiej 
Woli. Najlepszym z reprezen-
tantów powiatu łowickiego był 
ósmy w końcowej klasyfikacji 
Wiktor Kozakiewicz z ZS nr 4, 
zdobywając 126 punktów.

W kategorii języka nie-
mieckiego wygrał Jan Folleher  
z I LO w Wieluniu zdobywając 
126 punktów, o jeden więcej od 
drugiego w konkursie Michała 
Buchały z Zespołu Szkół Elek-
tryczno-Elektronicznych w Ra-
domsku, a trzecie miejsce zajął 
Xawery Biskupski z Klasycz-
nego LO w Skierniewicach. 
Najlepszym łowiczaninem  
w konkursie był Fabian Bo-
schecki z ZS nr 3, który z wy-
nikiem 96 punktów zajął siód-
me miejsce. � tm

Popów | Dzień otwarty w gimnazjum

Wiejskie nie znaczy gorsze
We wtorek, 12 marca, drzwi Gimnazjum nr 1  
im. Janusza Korczaka w Popowie były od godziny 
17. otwarte dla wszystkich chcących zapoznać 
się bliżej z placówką, szczególnie dla aktualnych 
szóstoklasistów i ich rodziców.

W sali gimnastycznej ofertę 
i osiągnięcia szkoły prezento-
wała dyrektor Anna Wysocka 
i inni nauczyciele oraz przed-
stawiciele samorządu uczniow-
skiego. Zwracano uwagę głów-
nie na dobre (powyżej średniej) 
wyniki egzaminów gimnazjal-
nych uczniów tej szkoły, sukce-
sy w konkursach kuratoryjnych, 

ilość dostępnych zajęć dodatko-
wych i dobre wyposażenie sal 
lekcyjnych. Przyjemną, ciepłą 
atmosferę szkoły wspominała 
ubiegłoroczna absolwentka Mi-
chalina Witeska. 

– Tu się traktuje uczniów jak 
ludzi – mówiła – a nie jak ma-
teriał, w który trzeba wkuć pod-
stawę programową. Natomiast 
Karolina Przybysz, której syn 
chodzi do szkoły w Popowie, 
mimo że mieszkają oni w Łowi-
czu,  do listy zalet szkoły doda-
ła bezpieczeństwo. – Posyłając 
syna do szkoły wiem, że nic mu 
się złego nie stanie – mówiła.  
– Od razu poczuł się tu jak  
u siebie. Ta szkoła stwarza wa-
runki do tego, żeby być sobą  
– tu pani Karolina nawiązała do 
słów Janusza Korczaka, służą-

cych za motto szkoły – „Bądź 
sobą, szukaj własnej drogi”.

W szkole uczy się obecnie 
kilkudziesięciu uczniów spoza 
regionu szkoły, głównie z Łowi-
cza. Przeważnie są to absolwen-
ci tutejszej podstawówki, której 

region jest szerszy i obejmuje 
też przylegającą część miasta.

Obecny na dniu otwartym 
wójt Andrzej Barylski w prze-
mówieniu podkreślał przy-
wiązanie szkoły do lokalnych 
tradycji i jej wiejskiego cha-
rakteru, który może być zaletą. 
– Wiejskie nie znaczy gorsze – 
przekonuje wójt. – Mamy swój 
charakter, z którego możemy 
być dumni.

Po dość długich przemó-
wieniach i prezentacjach, ele-
ment rozrywki wprowadzili 
uczniowie wykonujący układ 
taneczny czerpiący sporo  
z rock&rolla. Następnie można 
było porozglądać się po szko-
le, odwiedzając każdą z pra-
cowni, po których oprowadzali 
gości nauczyciele i uczniowie. 
Przygotowano też poczęstunek 
ciastem. Największym zainte-
resowaniem cieszyła pracow-
nia biologiczna, ze szkieletem 
„Adasiem”, bocianem wykona-
nym z części samochodowych  
i innymi ciekawostkami. � tm

Od lewej: Patrycja Gałka, Angelika Grzelak i Daniel Lelonkiewicz, 
uczniowie z Gimnazjum w Popowie, podczas dnia otwartego, prezentują 
na fantomie, jak prawidłowo udzielać pierwszej pomocy.  
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Uczniowie III LO w Skierniewicach: Jakub Foks, Paulina Stangreciak 
i Dominik Sikora, tuż przed konkursem z języka niemieckiego.
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Wójt Gminy Łowicz Andrzej 
Barylski przemawia podczas dnia 
otwartego Gimnazjum w Popowie.

Posyłając syna  
do szkoły wiem,  
że nic mu się złego 
nie stanie.
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Nieborów | Niezwykłe zajęcia w szkole

W świecie
niewidomych 
też są kolory
Dzieci z klasy zerowej  
ze szkoły w Nieborowie 
dzięki bibliotekarzom 
z tamtejszej Gminnej 
Biblioteki Publicznej 
odkrywały 13 marca  
świat osób niewidomych.

Dzięki zajęciom po raz pierw-
szy spotkały się z tym, że nie uży-
wając oczu mogą opisywać kolo-
ry i kształty korzystając z innych 
zmysłów. 

Z grupą ponad 20 dzieci spo-
tkał się dyrektor biblioteki An-
drzej Czapnik i bibliotekarka 
Renata Stanecka, pokazali oni 
dzieciom Czarną książkę kolo-
rów stworzoną przez Menenę 
Cottin. W odróżnieniu od trady-
cyjnych książek, w tej strony są 
koloru czarnego, znajdują się na 
niej krótkie treści zapisane zwy-
kłym pismem i wypukłym pi-
smem Braille’a. 

Książka opowiada o tym, jak 
niewidomy chłopiec postrzega 
kolory. Np. czerwony jest kwa-
śny jak truskawka i słodki jak 
arbuz, kolor czerwony boli, gdy 
wygląda spod zadrapanej skóry 

na jego kolanie. Uzupełnieniem 
książki są wypukłe ilustracje np. 
owoców. Dzieci mogły dotknąć 
wypukłości znajdujących się na 
stronach i spróbować wyobrazić 
sobie, jak odbierać może to oso-
ba niewidoma. Najbardziej za-
skoczyły je litery, które można 
oczytać poprzez dotyk: w czasie 
zajęć poznały  alfabet Braille’a  
i sposób zapisu liter poprzez od-
powiednie dziurkowanie kartek 
papieru.

Bibliotekarze zaprosili także 
uczniów zerówki do gier i zabaw, 
w czasie których wybrane dzieci 
musiały z zawiązanymi oczami 
odgadnąć przedmioty odnalezio-
ne w pudle z gazetami, odszukać 
w kręgu osobę, która mówiła ich 
imię mimo hałasu, jaki czyniły 

inne dzieci, wykonać na kartonie 
z użyciem czarnej plasteliny pła-
skorzeźby przedstawiające spa-
dające krople, kwiaty, bałwana, 
owoce, tak aby po zamknięciu 
oczu mogły je rozpoznać, dotyka-
jąc dłonią.

Andrzej Czapnik był bardzo 
zadowolony z przebiegu zajęć, 

dzieci bardzo się zaangażowały. 
 – Chcieliśmy przybliżyć dzie-
ciom nieznany im świat osób nie-
widomych, pokazać, że wykorzy-
stują one zmysł dotyku, że kojarzą 
kolory np. po odczuwanym sma-
ku, zapachu i po tym, czy coś jest 
np. miękkie czy twarde – powie-
dział nam. – Być może dzięki 

temu w przyszłości będą mogły 
podejść z większym zrozumie-
niem do osoby niewidomej, do-
strzegając w niej nie tylko nie-
pełnosprawność. Podobne zajęcia 
bibliotekarze planują przeprowa-
dzić w przedszkolu w Bełchowie, 
są także otwarci na propozycje 
zajęć  z innych placówek z terenu 

gminy Nieborów.  Zajęcia zostały 
zorganizowane w ramach konkur-
su, w którym udział bierze 100 bi-
bliotek z całej Polski. 

Biblioteka z Nieborowa przy-
gotuje relację z zajęć, która będzie 
rywalizować z innymi o nagrody 
książkowe z wydawnictwa Wid-
nokrąg. � tb

Chcieliśmy  
przybliżyć dzieciom  
nieznany im świat 
osób niewidomych.

Dzieci z zawiązanymi oczami musiały odnaleźć dziecko, które wśród innych, głośno się zachowujących, wołało jego imię. Okazało się,  
że im głośniej, tym trudniej dzieciom się odnaleźć.
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Łowicz | Tydzień z Internetem

Latarnicy uczą seniorów
O tym, że komputer nie 
gryzie, przekonywał 
Latarnik Polski Cyfrowej 
Paweł Pięta na spotkaniu  
z seniorami,  
które 18 marca odbyło się 
w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej.

Wolontariusz wprowadzał  
w tematykę komputera i inter-
netu 10 osób, które skorzystały 
z otwartego zaproszenia na spo-
tkanie. 

W gronie tym były osoby, któ-
re całkiem nieźle radziły sobie  
z obsługą komputera, pomi-
mo, że PBP spotkanie nazwała 
„Pierwsze kroki pokolenia 50+ 
w cyfrowy świat”. Pawła Piętę 
wspomagał drugi łowicki latar-
nik – Andrzej Jankowski.  

Paweł Pięta wprowadził w te-
mat mówiąc, jak zbudowany jest 
komputer, a uczestnikom spotka-
nia dał do ręki dysk twardy oraz 
kartę graficzną, na slajdach po-
kazał zaś, jak wygląda procesor  
i płyta główna. 

Przybyli na spotkanie obej-
rzeli bardzo ciekawe materiały 
przygotowane przez prelegenta  
o pierwszych komputerach, jesz-
cze sprzed ery PC, które zajmo-
wały kilka pomieszczeń i nie 
miały ekranów. 

Nie mniej ciekawy był film  
z sondą uliczną, w której star-
sze osoby pytane są o to, czy ko-
rzystają z komputera i internatu.  
W sondzie wypowiadają się oso-
by, które uważają, że mają na to 
za dużo lat, że to dla nich za trud-
ne, ale też takie, które chcą się 

nauczyć, już coś potrafią albo 
bardzo dobrze radzą sobie z no-
woczesną techniką. 

Reakcja łowickich seniorów 
na te wypowiedzi była jedno-
znaczna: utożsamiali się z gru-
pą, którą komputer interesuje  
i stąd też ich obecność na spo-
tkani. Odbyło się ono w ramach 
europejskiej kampanii „Tydzień 
z Internetem”, której celem jest 

zachęcenie jak największej licz-
by osób do zapoznania się z In-
ternetem. Podobne spotkanie 
odbyło się w tej samej bibliotece 
20 marca. 

21 i 22 marca natomiast, łowic-
cy Latarnicy, również w ramach 
„Tygodnia z Internetem”, zapro-
sili na spotkania informacyjne  
w biurze poselskim Andrzeja 
Biernata na os. Kostka 1. W lokalu 

tym powstała czytelnia latarnicza,  
w której dostępne są materia-
ły piśmiennicze na temat kom-
putera i internetu adresowane  
dla osób starszych, a nie-
długo możliwy będzie 
też dostęp do kompute-
ra podłączonego do internetu.  
W inne tygodnie czytelnia czyn-
na jest w godzinach otwarcia biu-
ra, czyli od 8 do 16. � mwk   

Łowicz | ZS przy ul. Grunwaldzkiej

Pogromcy elektrozłomów 
ruszyli do akcji po raz trzeci

Uczniowie Zespołu Szkół przy 
ul. Gruwaldzkiej w Łowiczu  
w tym roku ponownie biorą 
udział w ogólnopolskim konkur-
sie „Dobre rady na elektroodpa-
dy” organizowanym przez Au-
raeko – Organizację Odzysku 
Sprzętu Elektrycznego i Elektro-
nicznego S.A.

W ramach tego konkursu 25 
maja odbędzie się na terenie 
szkoły zbiórka zużytego sprzętu 
elektrycznego i elektronicznego. 
Choć do jej terminu jest jeszcze 
sporo czasu, już dziś można po-
myśleć o tym, czego chcieliby-
śmy pozbyć się z naszych domów. 

– Można będzie przynieść sta-
re telewizory, radia, kompute-
ry, drukarki, zużyty sprzęt AGD, 
baterie, akumulatory – zachęca-

ją organizatorzy. – Jest to dobra 
okazja do posprzątania strychu, 
piwnicy, komórki i uniknięcia za-
płacenia kary – mówi wicedyrek-
tor szkoły Agnieszka Rutkowska, 
która jest koordynatorem akcji.

O jakiej karze mówi? Otóż 
chodzi o to, że w elektrośmie-
ciach zawarte są szkodliwe sub-
stancje takie jak np. rtęć, brom, 
kadm, freon, ołów, chrom i nikiel. 
Wyrzucając je nawet do śmietni-
ka na odpady komunalne łamie-
my prawo (ustawa o zużytym 
sprzęcie elektrycznym i elektro-
nicznym), które przewiduje, że 
taki sprzęt poddany musi być uty-
lizacji lub recyklingowi. W prze-
ciwnym wypadki grozi nam kara 
grzywny, która wynieść może na-
wet 5 tys. zł. � mwk 

Łowicz | Dzień św. Patryka w Kolegium

Pamiętano o patronie Irlandii
Mimo zimy za oknem, w po-

niedziałek, 18 marca, w Zespole 
Kolegiów Nauczycielskich w Ło-
wiczu dominował kolor zielony. 
Słuchacze i wykładowcy zadbali 
o elementy tego koloru w swoich 
strojach, aby uczcić dz eń świę-
tego Patryka – patrona Irlandii. 
Poza tym akcentem, przygotowa-
no krótki wykład na temat żywo-
tu świętego i recepcji jego kultu, 
mały konkurs wiedzy o świętym 
oraz prezentowany na rzutniku 

pokaz irlandzkiego tańca i mu-
zyki tradycyjnej. Impreza miała 
charakter wewnątrzszkolny, nie 
było gości z zewnątrz.

Dzień św. Patryka jest jednym 
z najważniejszych świąt w Ir-
landii, a w ostatnich latach spo-
rą popularność zdobywa także 
w Polsce. Nauczyciele kolegium 
uważają, że to dobra okazja do 
przybliżenia słuchaczom tradycji 
celtyckich, które są ważną czę-
ścią kultury Wysp Brytyjskich. tm

Seniorzy zasiedli przy latopach, a latarnicy – na zdjęciu Andrzej Jankowski  – wprowadzają ich w świat 
komputera i internetu. 
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Łowicz | Noc Konfesjonałów u pijarów

Możesz się wyspowiadać 
nawet o północy 
Kościół ojców pijarów 
już drugi rok z rzędu 
przyłączy się do 
ogólnopolskiej akcji 
Noc Konfesjonałów. 

Pomimo intensywnego okre-
su Triduum oraz spowiedzi reko-
lekcyjnych księża dają wiernym 
dodatkową możliwość przystą-
pienia do sakramentu pokuty  
i czekają na każdego, kto w nie-
typowych nocnych godzinach 
zdecyduje się przyjść do konfe-
sjonału. Z Wielkiego Czwartku 
na Wielki Piątek oraz z Wiel-
kiego Piątku na Wielką Sobo-
tę ojcowie pijarzy czekać będą  
w konfesjonałach na wiernych 
od godz. 20 do ostatniego peni-
tenta. W ubiegłym roku spowia-
dano tu do godz. 1 w nocy. 

Akcja Noc Konfesjonałów 
organizowana jest w kościo-
łach już czwarty rok z rzędu. 
W kilkudziesięciu świątyniach 
– podobnie jak u pijarów – 
do późnych godzin nocnych,  
a w wybranych kościołach przez 
całą noc, spotkamy kapłanów 
czuwających w konfesjonałach. 
W Nocy Konfesjonałów mogą 
brać udział wszystkie parafie, 
które spełnią dwa warunki: są 
gotowe spowiadać minimum do 
północy oraz zarejestrują się na 
portalu www.nockonfesjonalow.
pl. Do momentu zamykania bie-
żącego wydania NŁ z naszych 
okolic zgłosił się tylko kościół 
pijarów. 

 – Jest taka potrzeba i my 
jej wychodzimy naprzeciw,  

a świadczyła o tym liczba osób, 
które w ubiegłym roku przyszły 
się do nas wyspowiadać. Ja sie-
działem w konfesjonale od godz. 
20 do 1 w nocy – mówi ojciec 
Piotr Różański, koordynator ak-
cji. Tym razem na wiernych  
w konfesjonałach czekać tu bę-
dzie 5 kapłanów, którzy spodzie-
wają się kolejek penitentów. 

Ubiegły rok pokazał, że  
w większości nie są to wcale 
osoby, którym w przyjściu do 
konfesjonału w czasie rekolekcji 
przeszkadzają np. obowiązki za-
wodowe, ale głównie młodzież. 
Przyczyn takiego stanu rzeczy 
można upatrywać w nowocze-
snym sposobie promocji akcji,  
w zaistnieniu jej w przestrze-
ni internetowej czy w końcu,  
a może przede wszystkim, w to-
warzyszącej jej możliwości po-
brania na elektroniczne nośniki 
danych, np. smartfony, rachun-
ku sumienia. – Uważam, że jest 
to kapitalna rzecz, bo technika 
idzie do przodu, a my powinni-
śmy podążać za nią. Ja sam mam 
zawsze w telefonie, który noszę 
w kieszeni, całe Pismo Święte – 
mówi ojciec Różański. � ljs
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Łowicz | Przed Wielką Nocą

Jak będzie przebiegało Triduum 
Paschalne w łowickich parafiach
Parafia św. Ducha zachęca do adoracji Najświętszego Sakramentu, która prowadzona będzie przez całą 
noc w Wielki Piątek i Wielką Sobotę. W piątek o godz. 15.00 na Nowym Rynku w Łowiczu wierni 
z tej parafii modlić się będą o Boże Miłosierdzie, ale do udziału zapraszają też wiernych z innych 
parafii. Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza, wzorem lat ubiegłych, zaprasza dzieci w Wielki Piątek na 
dostosowaną do ich wieku popołudniową liturgię. 

To tylko niektóre z dość nie-
zwykłych form przeżywania 
Wielkiego Tygodnia, jakie są  
w Łowiczu proponowane. Roz-
kład wszystkich nabożeństw po-
dajemy poniżej.

Katedra
W katedrze, świętujacej w mi-

niony poniedziałek XXI roczni-
cę powstania diecezji, w Wielki 
Czwartek o godzinie 10 zosta-
nie odprawiona Msza Krzyżma, 
a o 18 Msza Wieczerzy Pańskiej 
z obmywaniem nóg dwunastu 
mężczyznom, a oba nabożeń-
stwa poprowadzi bp Andrzej 
Dziuba. 

W Wielki Piątek Nabożeń-
stwo Męki Pańskiej zostanie od-
prawione o 18, a w Wielką So-
botę o 19 rozpocznie się Wigilia 
Paschalna.

W Niedzielę Zmartwychwsta-
nia rezurekcja rozpocznie się  
o godz. 6, a na 12 zaplanowany 
jest uroczysty chrzest pod prze-
wodnictwem biskupa Dziuby. 

Parafia Świętego Ducha
Msza Wieczerzy Pańskiej  

z obrzędem umycia nóg odpra-
wiona zostanie w Wielki Czwar-
tek o godz. 18.00, po niej ado-
racja Chrystusa w Ciemnicy do 
godz. 22.00. 

W Wielki Piątek o godz. 15.00 
na Nowym Rynku modlitwa  
o Boże Miłosierdzie dla miasta 
i parafii. Liturgia Męki Pańskiej 
rozpocznie się o godz. 18.00. 

Od godz. 22 trwać będzie 
całonocna adoracja. Parafia-
nie, którzy zechcą w niej wziąć 
udział, powinni zapisać się na 
przygotowanej w tym celu liście, 
aby nie było przerw.

W Wielką Sobotę Wigilia 
Paschalna o godz. 19.00, po niej 
także całonocna adoracja.  

Parafia Chrystusa 
Dobrego Pasterza 
Msza Wieczerzy Pańskiej  

w Wielki Czwartek o godz. 
18.00. Wielki Piątek nabożeń-
stwo dla dzieci – godz. 15.00, 

Liturgia Męki Pańskiej o 18.00. 
W Wielką Sobotę Wigilia Pas-
chalna o godz. 19.00. W Nie-
dzielę Zmartwychwstania Pań-
skiego rezurekcja o godz. 6.00.

Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy
W Wielki Czwartek Msza 

Wieczerzy Pańskiej o godz. 
18.00, po niej modlitewne czu-
wanie do godz. 22.00. W Wiel-
ki Piątek Liturgia Męki Pańskiej 
o godz. 18.00. W Wielką Sobotę 
Liturgia Paschalna o godz. 20.00. 
Rezurekcja w Wielkanoc o godz. 
6.00. Ks. Adam Domański za-
chęca parafian, aby przyszli na 
nią w strojach łowickich. 

Kościół sióstr 
bernardynek
W kościele sióstr bernardynek 

w Wielki Czwartek msza św.  
o godz. 17.00. W Wielki Pią-
tek nabożeństwo o godz. 17.00,  
w Wielką Sobotę o 18.00. Rezu-
rekcja o godz. 6.00. 

Kościół ojców 
pijarów
W kościele ojców pijarów ob-

chody Triduum Paschalnego zo-
staną rozpoczęte o 17.30 Mszą 
Świętej Wieczerzy Pańskiej. Po 
niej adoracja do godz. 23.00.  
O tej samej godzinie w Wiel-
ki Piątek odprawiona zostanie 
Liturgia Męki Pańskiej, tego 
dnia adoracja przewidziana jest 
również do godz. 23.00. Litur-
gia Wigilii Paschalnej w Wiel-
ką Sobotę rozpocznie się późno,  
o godz. 20, i zakończy się pro-
cesją rezurekcyjną. W kościele 
pijarskim nie będzie w związku  
z tym rezurekcji w niedzie-
lę rano, aby nie kolidowało to  
z nabożeństwem w katedrze.  
Po raz pierwszy rozwiązanie ta-
kie wprowadzono w ubiegłym 
roku.

Warto też pamiętać, że  
w nocy z soboty na niedzielę 
zmieniamy czas z zimowego na 
letni (wstajemy godzinę wcze-
śniej). � mwk, tm
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Rzut okiem | Powitanie wiosny w Kęszycach

Dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Kęszycach oraz 
przedszkolaki z Małego 
Przedszkola z tej miejscowości 
przygotowały kolorowe 
marzanny – symbol słowiańskiej 
bogini symbolizującej zimę  
i śmierć. Uczniowie wykonali kukły 
na zajęciach, przyozdabiając je 
wstążkami. W pierwszym dniu 
wiosny wspólnie z nauczycielami  
i rodzicami podpalili marzanny  
i wrzucili je do Rawki, żegnając  
w ten sposób zimę.  
Ta jednak uparcie nas nie 
opuszcza. am

jechali po pijanemu | 22.03-25.03.2013

wspomnienia | pozostaną w naszej pamięciodeszli od nas | 17.03.2013-26.03.2013

  17 marca: Jadwiga Czerniak, 
l.96, Głowno; Eugeniusz 
Maciągowski, l.80, Łowicz.

  18 marca: Marian Bogusz, 
l.80, Głowno; Stanisław Pacler, 
l.82, Sierzchów.

  19 marca: Helena Różycka, 
l.79, Sapy; Stanisława Kapusta, 
l.93, Głowno.

  20 marca: Janusz 
Kaźmierczak, l. 81, Łódź.

  22 marca:  Edward 
Stemporowski, l.77; Teresa 

Maria Łopion, l.76; Marian 
Komorowski, l.84; Wiesław 
Kierus, l.60.

  23 marca: Leszek Janicki, 
l.62.

  24 marca: Ryszard 
Masztanowicz, l.77; Stefan 
Miazek, l.85; Edward Matyjasik, 
l.83; 

  25 marca: Krystyna 
Bagińska, l.74;

  26 marca: Marianna Kret, 
l.91.

 Ks. Julian Ryznar
(1933-2012)

Był człowiekiem pogodnym,  
miał w sobie prawdziwą 
wiarę. Pochodził  
z Kresów, skąd jego rodzina 
przeprowadziła się w latach 
40. na Ziemię Przemyską. 
Wychowany w patriotycznej 
i głęboko katolickiej rodzinie 
nigdy nie wyobrażał sobie, 
aby mógł być kimś innym 
niż tylko księdzem. Ukończył 
Wyższe Seminarium 
Duchowne w Łodzi.   
Z parafią w Domaniewicach 
związany było około  
20 lat. Żył 79 lat,  
z czego w kapłaństwie 56. 

Ks. Julian Ryznar urodził się 
2 kwietnia 1933 roku w Chodo-
rowie pod Lwowem. Jego ro-
dzice Maria i Walenty byli ludź-
mi prostymi, ale szlachetnymi, 
a swoje dzieci – a doczekali 6 
synów – nauczyli wiary i pa-
triotyzmu. Pierwszą katechezą, 
jaką zapamiętał z dzieciństwa, 
była Pierwsza Komunia św. Kil-
kuletni Julian przeżył ją w cho-
robie, wspierany przez mamę. 
Z okazji uroczystości nie dostał 
żadnego materialnego prezentu. 
Mama tłumaczyła mu jednak, 
że tego dnia przyjął Pana Jezusa 
do serca i to było największym 
darem, jaki mógł dostać. Pa-
miątkowy obrazek, który otrzy-
mał tego dnia, przez kilkadzie-
siąt późniejszych lat wisiał nad 
jego łóżkiem. 

Wkroczenie Armii Czerwo-
nej na Kresy 17 września 1939 
roku skłoniło Ryznarów do 
opuszczenia rodzinnych stron. 
Zamieszkali u rodziny w Miku-
licach koło Przeworska, gdzie 
po pewnym czasie pobudowali 
swój dom. 

Julian Ryznar w klasie III 
szkoły podstawowej został mi-
nistrantem. Prawdopodobnie 
już wtedy marzył o tym, że zo-
stanie księdzem, bo nigdy nie 
miał innych planów na swo-
je życie. Szkołę podstawową  
i średnią ukończył w Ostrowie 
koło Przeworska, a po matu-
rze wstąpił do Seminarium Du-
chownego w Łodzi. Co cieka-
we, pomimo, że był to 1951 rok, 
czasy stalinowskie, to właśnie 
wtedy do łódzkiego semina-
rium wstąpiła rekordowa liczba 
kandydatów do kapłaństwa – 56 
osób. Pięć lat później 27 z nich 
przyjęło święcenia kapłańskie 
z rąk bp. Michała Klepacza. 

Wśród nich był lwowiak ks. Ju-
lian Ryznar. 

Jako neoprezbiter trafił do na 
3,5 roku do parafii Parzno koło 
Bełchatowa, stamtąd biskup 
przeniósł go na 3 lata do Wida-
wy, potem do parafii Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Ło-
dzi na Retkini i do Wolborza. 
Warto dodać, że praca w Retki-
ni różniła się znacznie od tego, 
czego doświadczył w pozosta-
łych parafiach, ponieważ na te-
renie parafii było 15 szkół pod-
stawowych i jedna średnia, a do 
prowadzenia nauki religii tylko 
4 kapłanów, licząc proboszcza.  

W 1966 roku został probosz-
czem w parafii Świny koło Ko-
luszek. Poza ewangelizacją 
księża zajmowali się w tym cza-
sie elektryfikacją. Ks. Ryznar 
doprowadził prąd do kościoła  
i plebanii. Zainstalował też cen-
tralne ogrzewanie w plebanii. 

Elektryfikacja była też jed-
nym z jego zadań inwesty-
cyjnych w kolejnej parafii, w 
Mikołajewicach pod Łodzią. 
Tam podjął też remont dachu 
kościoła i muru cmentarza.  
W 1972 roku objął parafię  
w Chabienicach, gdzie po-
prowadził budowę dwóch 
bocznych ołtarzy w kościele,  
a także wieży i budynku go-
spodarczego. 

Ostatnim miejscem spra-
wowania funkcji proboszcza 
była Góra Świętej Małgorza-
ty koło Łęczycy, do której zo-
stał skierowany w 1988 roku.  
W tej parafii zdecydował  
o przeprowadzeniu remontu 
szczytu kościoła, dzwonnicy, 
plebanii i budynku gospodar-
czego oraz o budowie domu 
katechetycznego. Był dumny 
z tych inwestycji, choć miał 

świadomość, że w parafii zie-
mia była żyzna, a ludzie praco-
wici, jednak mało ofiarni...  

W tej właśnie parafii do-
świadczył tragedii, która zmie-
niła jego życie. W 1991 roku 
bandyci napadli plebanię, zabi-
li jego gospodynię, a ks. Julia-
na pobili i związali, tak prze-
leżał całą noc. Cudem przeżył, 
ale doznał uszczerbku na zdro-
wiu. Sprawa była bardzo gło-
śnia w całej Polsce. Sprawców 
napadu poszukiwano m.in. po-
przez program telewizyjny 997. 
Niestety pozostali oni bezkarni.

Do wydarzeń tego dnia przez 
kolejne lata niemal nie wracał. Je-
śli już o tym mówił, to dla jego 
otoczenia jasne było to, że bar-
dzo przeżył śmierć gospody-
ni, której nie powinien był nigdy 
spotkać taki los. Nad sobą się nie 
użalał. Zrezygnował jednak z pro-
bostwa i przeszedł na emeryturę. 
Zamieszkał jako rezydent w pa-
rafii św. Bartłomieja w Domanie-
wicach, gdzie proboszczem był 
jego serdeczny kolega ks. Stani-
sław Dusiło (obecnie rezydent pa-
rafii w Łyszkowicach). W Doma-
niewicach mieszkał kolejne lata, 
gdy proboszczem był ks. Piotr 
Żądło. U kresu życia przeniósł się 
do Domu Kapłana Seniora w So-
chaczewie. Zmarł 9 grudnia 2012 
roku, mając 79 lat, z których 56 
poświęcił kapłaństwu.     

Ks. Julian Ryznar pochowany 
został we wspomnianym Ostro-
wie koło Przeworska, z którym 
jego rodzina związała się w cza-
sie II wojny światowej, gdzie 
chodził do szkoły podstawowej  
i średniej. Zanim jednak tam tra-
fił, pierwsza msza św. pogrzebo-
wa została odprawiona w Doma-
niewicach. Prosił o to w swoim 
testamencie, który złożył na ręce 

Ks. Julian Ryznar (1933-2012)
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��22 marca o godz. 23.55 na 
ulicy Łódzkiej w Łowiczu policjanci 
zatrzymali 25-latka z Łowicza, który 
jechał rowerem po spożyciu alko-
holu. Mężczyzna miał w organizmie 
0,26 mg/dm³ alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.

��23 marca o godz. 10.15 na 
drodze krajowej nr 14 w Jamnie 

funkcjonariusze zatrzymali męż-
czyznę, który jechał Polonezem. 
Badanie wykazało, że 50-latek 
z powiatu łowickiego miał  
0,92 mg/dm³ alkoholu w wydy-
chanym powietrzu.

��24 marca o godz. 16.20  
w Skowrodzie w gminie Chąśno zo-
stał zatrzymany 32-letni mężczyzna 

z powiatu łowickiego, który jechał 
rowerem. Miał on w organizmie 
0,59 mg/dm³ alkoholu.

��25 marca o godz. 7.08 na uli-
cy Szarych Szeregów w Łowiczu 
policjanci zatrzymali 58-letniego 
mieszkańca Łowicza. Jechał on 
Fiatem Siena, mając w organizmie  
0,27 mg/dm³ alkoholu. 

Zmarł miłośnik Łowickiego
Pogrzeb Janusza Kaźmier-

czaka – muzyka szczególnie 
zasłużonego dla zachowania  
i propagowania łowickiej muzy-
ki ludowej, odbył się 26 marca  
w Łodzi. 

Urodził się w 1932 r. w Go-
leńsku. Jako 7-letni chłopiec 
rozpoczął naukę gry na harmo-
nii. W 1946 roku w Liceum Pe-
dagogicznym w Łowiczu poznał 
Henryka Rogalę, Zenona Jagieł-
łę i wspólnie stworzyli „wziętą 
kapelę ludową”. W 1953 roku 
przy domu kultury zorganizował 

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Ło-
wickiej, którego został kierowni-
kiem muzycznym. W 1957 r., na 
blisko 25 lat, związał się z Pol-
skim Radiem w audycji „Wesoły 
autobus”.Współpracował z wie-
loma zespołami ludowymi.

W 2011 roku, w chodniku 
na Starym Rynku w Łowiczu, 
został uhonorowany wmuro-
waniem „Gwiozdy łowickiej”, 
bardzo cieszył się ze zorgani-
zowanego wtedy dlań benefisu. 
Wspomnienie o Nim wkrótce na 
łamach NŁ. 
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Tradycja | Wielkanocne święcenie pól – tradycja, która nie umarła

Chorągwie, kotły, 
kopce i fryce
Podczas obchodów świąt Wielkiejnocy przenikają się sfery religijna i obrzędowa.  
W naszej lokalnej tradycji było to bardzo widoczne – i nie wszystko zanikło.

W Wielką Sobotę wstawano 
o świcie, by obmyć się w bie-
żącej wodzie, do dziś święcimy 
pokarmy. W Wielkanoc poran-
nej procesji towarzyszą wystrza-
ły, Poniedziałek Wielkanoc-
ny wiąże się natomiast głównie  
z polewaniem wodą. Mało kto 
pamięta, że z tym dniem łączy 
się też inny, ważny obrzęd, któ-
ry zachował się jeszcze w kilku-
nastu wsiach dawnego Księstwa 
Łowickiego.

Aniela Chmielińska, znaw-
czyni zwyczajów księżackich, 
tak o tym pisała: – Przed świ-
taniem wyrusza młodzież, aby 
obejść pole przy śpiewie pieśni 
o Zmartwychwstaniu; na kop-
cach granicznych zakopuje pal-
mę święconą, odmawia modli-
twy(...) Obchodzenie pól jest 
zwyczajem, który sięga korze-
niami do pradawnych czasów. 
Miało ono sprowadzić błogosła-
wieństwo na zasiewy, dać dobry 
urodzaj i odwrócić wszelkie nie-
szczęścia, jak gradobicia, susze 
czy powódź. 

Dlaczego obchodzono kop-
ce graniczne? Ponieważ podział 
przestrzeni, którego wyrazem 
jest granica, w tradycyjnej kul-
turze był znaczącym elementem 
postrzegania otaczającego świa-
ta. W celu zapewnienia trwało-
ści tych granic, z czasem zrodził 
się zwyczaj ich okrążania. 

W wydarzeniu tym bra-
li udział tylko mężczyźni, za-
zwyczaj powyżej osiemnaste-
go roku życia. Młodzi chłopcy, 
gdy wstępowali do grona chorą-
gwiarzy musieli się wkupić pie-
niędzmi lub wódką. Poza tym 
podczas swojego pierwszego 
obchodu musieli dźwigać ko-
cioł przed bębnistą. Kocioł był 
niezbędnym rekwizytem tego 
wydarzenia, ponieważ jego 
dźwięk w Łowickiem był koja-

rzony z radością i doniosłą uro-
czystością. 

W Wielką Niedzielę należa-
ło wziąć z kościoła chorągiew, 
odświeżyć ją i ubrać kwiatami. 
Wymarsz procesji z chorągwią 
następował tuż po północy. Idąc 
granicami pól swojej wsi, chorą-
gwiarze śpiewali pieśni wielka-
nocne, typu: Wesoły nam dzień 
dziś nastał, Zwycięzca śmier-
ci czy Chrystus zmartwych-
stan jest. Przy każdym kopcu 
granicznym zatrzymywano się  
i obchodzono trzy razy, waląc  
w bęben i strzelając z kalichlor-
ku. Zwyczaj ten miał odstraszać 
zło za pomocą hałasu. Następ-
nie zakopywano w kopcu gałąz-
ki poświęconej palmy lub wkła-
dano na niego ciernie oraz go 
święcono. 

W niektórych wsiach przy 
kopcu granicznym palono rów-
nież pochodnie ze słomy. Z cza-
sem do tego obyczaju zaczęto 
wprowadzać przedmioty wyko-
rzystywane podczas ceremonii 
religijnych, takie jak święte ob-
razy czy kołatki.

Po obejściu granicy pól nad 
ranem chorągwiarze przecho-
dzili przez wieś, śpiewając i za-
trzymując się przed każdym do-
mem. Święcili domy i zbierali 
dyngus. Kiedyś były to zazwy-
czaj jajka zbierane do koszyka. 
Współcześnie są to raczej pie-
niądze. 

Jak to jest teraz
Zwyczaj ten przetrwał w kil-

kunastu miejscowościach po-
wiatu łowickiego, są to m.in.: 

Płaskocin, Sromów, Łaguszew, 
Boczki, Bobrowniki, Błędów, 
Zabostów, Gągolin, Kompi-
na czy Strzelcew. W Boczkach 
Chełmońskich chorągwia-
rze wyruszają już o 1 w nocy,  
w Bobrownikach, gdzie mają 
do przejścia, bagatela, około  
25 km, ruszają ok. 3 nad ranem, 
a w Sromowie dopiero około 5.

Przeważnie niosą chorągiew, 
która została ufundowana przez 
daną wieś, a która znajduje się  
w kościele i używa się jej pod-
czas procesji. W Sromowie na-
tomiast jest trochę inaczej. 
Chorągiew, której używa się  
w Poniedziałek Wielkanocny, 
znajduje się w prywatnym domu 
na wsi i służy jedynie na tę oka-
zję. Zresztą nie przedstawia ona 
Chrystusa Zmartwychwstałego, 
lecz z jednej strony obraz Boże-
go Serca, a z drugiej św. Wojcie-
cha, patrona parafii w Kompinie. 
W Boczkach chorągiew niesio-
na przez wieś podczas procesji 
niesiona jest czerwoną stroną do 
przodu, natomiast chorągwiarze 
po polach noszą ją zieloną stro-
ną ku frontowi. 

W momencie obchodzenia 
kopcy też widać pewne różnice. 
W Boczkach Chełmońskich tra-
dycyjnie wbija się w kopiec pa-
lemkę, kładzie krzyżyk i wypo-

wiadając słowa modlitwy: „Od 
powietrza, głodu, ognia i wojny 
wybaw nas, Panie”, jeden z cho-
rągwiarzy robi wodą świeconą 
znak krzyża, po czym to samo 
robi drzewcem chorągwi na zie-
mi. Podczas tej ceremonii or-
szak obchodzi kopiec trzy razy. 
W Bobrownikach natomiast nad 
każdym kopcem odmawia się 
inną litanię, a w Sromowie Oj-
cze Nasz, Zdrowaś Mario i Od 
powietrza, głodu, ognia i woj-
ny..., a przy kopcu granicznym  
z Boczkami Litanię do NMP.

Chorągwiarze, idący wzdłuż 
granicy, często napotykają na 
podobny orszak swoich sąsia-
dów. – W Bobrownikach panuje 
tradycja, że młodsza chorągiew 
trzykrotnie kłania się starszej. 
Jeżeli chorągwiarze spotyka-
ją się przy jednym granicznym 
kopcu, wówczas młodsza prze-
puszcza starszą. – Kiedy spoty-
kamy się z chorągwią z Płasko-
cina, składamy sobie potrójny 
pokłon, a następnie składamy 
życzenia i polewamy perfuma-
mi – mówi Wojciech Brzozow-
ski, który z chorągwią po Sro-
mowie i Ostrowcu chodzi już 
ponad 30 lat. 

W Boczkach natomiast wy-
gląda to trochę inaczej. Gdy or-
szak, maszerując po wąskiej gra-
nicy wsi, napotkał chorągwiarzy 
z innej wsi, nie mógł dopuścić 
do tego, by został zepchnięty  
z tej granicy. Zepchnięcie z dro-
gi oznaczało poniżenie dla jej 
mieszkańców. Niejednokrotnie 
dochodziło do bardzo poważ-
nych potyczek.

Chorągwiarze, idąc wsią, 
święcą wszystkie domy i zatrzy-
mują się przy każdym krzyżu 
bądź kapliczce, przed którymi 
oddają pokłon. Chorągwiarze 
z Bobrownik idą również na 

cmentarz, gdzie odmawiają Li-
tanię do Wszystkich Świętych

Fryce, ognisko 
i inne obyczaje 
Najstarszy uczestnik tego ob-

rzędu, którego udało nam się 
zlokalizować, to pan Jan Przy-
życki z Bobrownik, który ma  
73 lata i jeżeli pójdzie w tym 
roku z chorągwią, będzie to jego 
60 raz. Najmłodsi uczestnicy, 
którzy pierwszy raz idą z chorą-
gwią, nazywani są frycami. Taki 
fryc, chłopak zazwyczaj w wie-
ku od 15 do 18 lat, w różnych 
miejscowościach musi spełniać 
różne obowiązki. 

W Bobrownikach istnieje do-
datkowy kopiec zwany frycow-
skim. W miejscu tym fryc zosta-
je wyświęcony, czyli uroczyście 
przyjmowany do grupy. Ten  
w podzięce wnosi frycowe, tzn. 
napitek bądź jedzenie. W Bocz-
kach fryc, poza tym, że musi się 
wkupić w towarzystwo wódką 
bądź jedzeniem, musi wypełniać 
mało wdzięczne obowiązki, np. 
noszenie snopków do pierwsze-
go kopca, trzymanie chorągwi 
podczas postoju i bezwzględne 
wykonywanie obowiązków wy-
danych przez najstarszych. 

– Od dwóch lat jako fryc cho-
dzi mój syn Maciek – opowiada 
Wojciech Brzozowski. Do jego 
zadań należy niesienie palem  
i święconej wody. Poza tym pa-
nuje tam zwyczaj, że każde-
go fryca podrzuca się na gru-
bym kiju, dopóki się nie wykupi.  
W Sromowie chorągiew zawsze 
niesie kawaler, a ten, który bę-
dzie się żenił danego roku, nie-
sie ją przez swoją wieś.

W tradycji chodzenia z chorą-
gwią obowiązkowe stało się roz-
palenie ogniska podczas posto-
ju i zorganizowanie śniadania. 
Jak co roku ja organizuję śnia-
danie – mówił nam Zbigniew 
Szymański, który z chorągwią 
po Bobrownikach chodzi od  
30 lat. W Wielką Sobotę po war-
cie przy Grobie Pańskim oma-
wiamy szczegóły ze strażakami 
i później jest już wszystko jasne. 
W śniadaniu uczestniczy z nami 
ksiądz proboszcz – mówił dalej. 

Dlaczego idę  
z chorągwią? 
Jarosław Owczarek z Bo-

brownik ma 30 lat, a już od  
12 lat chodzi świecić pola. – 
Mimo że nie jestem rolnikiem, 
nie zajmuję się tym, to uważam, 
że muszę iść, żeby tę tradycję 
podtrzymać. Chodził mój dzia-
dek, ojciec, szwagier i ja też cho-
dzę. Nie wyobrażam sobie żeby 
nie iść. W tym roku, nawet jeże-
li będzie bardzo zimno, to ubiorę 
się cieplej i pójdę – mówi. – Ni-
kogo specjalnie nie trzeba zwo-
ływać, każdy wie, że idziemy  
i jak ma życzenie, to idzie  
z nami. Co roku idzie mniej wię-
cej 30 osób – twierdzi Szymań-
ski. 

Zwyczaj ten przetrwał 
w kilkunastu 
miejscowościach 
powiatu łowickiego, 
są to m.in.: Płaskocin, 
Sromów, Łaguszew, 
Boczki, Bobrowniki, 
Błędów, Zabostów, 
Gągolin, Kompina  
czy Strzelcew.

łowickiego biskupa.  Jego proś-
ba została spełniona, a na mszy 
nie zabrakło bp. Andrzeja Dziu-
by, księży z diecezji łódzkiej i ło-
wickiej z ks. Piotrem Żądło, ks. 
Sławomirem Sobierajskim oraz 
obecnym proboszczem parafii 
w Domaniewicach ks. Zbignie-
wem Łuczakiem. Pomimo, że 
liturgia sprawowana była w po-
łudnie, w dzień powszedni, pa-
rafianie również licznie przyszli 
pożegnać ks. Juliana. 

*** 
– Znałem go dobrze, bo  

w naszej parafii spędził około 
20 lat – mówi Andrzej Marat, 
sołtys Starych Grudz. Jego zda-
niem był wyjątkowy ze względu 
na swoją wiarę i pogodę ducha. 
– Był wspaniałym księdzem  
i bardzo dobrym człowiekiem. 
Miał w sobie tyle ciepła i życz-
liwości wobec ludzi, pomimo 
że tak bardzo został przez ludzi 
skrzywdzony. 

Nasz rozmówca wspomina, 
że rezydent umiał ludzi słuchać 
i wiele osób chciało z nim po-
rozmawiać. Emanował od nie-
go prawdziwy duch wiary. Do 
domaniewickiej parafii wprowa-
dził wiele radości, czym zyskał 
sobie sympatię dzieci, ale też ca-
łych rodzin.  

– Przez parafian była bardzo 
lubiany i jest dobrze wspomina-
ny. Chyba każdy, kto go pamięta, 
mógłby coś dobrego o nim po-
wiedzieć – mówi Stanisław Jóź-
wicki z Domaniewic. – Przede 
wszystkim lubił ludzi i był sym-
patyczny. Poza kościołem widać 
było jego bezpośredniość i po-
czucie humoru. 

– Głosił proste kazania, do-
stępne dla ludzi, był ludzki  
i swojski – wspomina Stefan 
Wolski z Domaniewic. Szano-
wał księdza za to, że pomimo 
słabego zdrowia i tuszy nie pod-
dawał się i widać było, że z ra-
dością wykonuje swoją posługę.  
O tym też opowiadał dzienni-
karce Niedzieli Łowickiej Izabe-
li Sałek, która z nim rozmawia-
ła w 2001 roku, gdy obchodził 
jubileusz 45-lecia swojego ka-
płaństwa. Wyznał wtedy m. in. 
– Moją dewizą życiową są słowa 
ze Starego Testamentu: In sudo-
re vutus – W pocie czoła. Dlate-
go nie oszczędzał się. 

Nieborów
Świętowano  
w Białej Damie

Z jednodniowym wyprzedze-
niem – 7 marca, Koła Gospodyń 
Wiejskich z gminy Nieborów  
uroczyście obchodziły Dzień Ko-
biet. Impreza została zorganizo-
wana w restauracji Biała Dama. 
Oprócz pań z wszystkich dwu-
nastu kół z gminy na uroczystość 
przybyli zaproszeni goście, m.in. 
starosta łowicki, wójt gminy, pre-
zes straży pożarnej i proboszcz 
lokalnej parafii. Łącznie przybyło 
ponad 120 osób. 

Po części oficjalnej, złożonej 
z przemówień i życzeń, podano 
smaczny obiad. Zabawę umila-
ła gościom kapela ludowa Beł-
chowiacy, mogąca się pochwa-
lić wyróżnieniami w przeglądach 
klubów seniora na szczeblu wo-
jewódzkim. O dużym uznaniu 
dla kół gospodyń z gminy Nie-
borów mówił starosta Krzysztof 
Figat. Jego zdaniem wykonują 
one świetną pracę przez cały rok  
i mają nieoceniony wkład w roz-
wój lokalnej społeczności i pro-
mocję okolicy. Nie wyobraża so-
bie, by miał na ich uroczystość 
nie przybyć. � tm

Katarzyna
Piotrkiewicz

kasia.piotrkiewicz@lowiczanin.info

Najmłodsi uczestnicy, 
którzy pierwszy raz idą 
z chorągwią, nazywani 
są frycami.

Chodził mój dziadek, 
ojciec, szwagier  
i ja też chodzę.  
Nie wyobrażam sobie, 
żeby nie iść.

Obchodząc granice wsi, chorągwiarze śpiewają pieśni Wielkanocne. Po każdej zwrotce słychać uderzenia 
w kocioł, który niosą dwaj mężczyźni, a trzeci bębni. 

Chorągwiarze z Bobrownik. W 2012 r. najmłodszym uczestnikiem  
był 10-letni Szymon Sierota, najstarszym 72-letni Jan Przyżycki,  
który chodzi z chorągwią od 12 roku życia. 
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Straż pożarna | Krajowy System Ratowniczo-Gaśniczy

Więcej jednostek musi oznaczać
poprawę bezpieczeństwa
Państwowa Straż Pożarna w Łowiczu planuje zwiększyć liczbę 
jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych należących do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego. Być może jeszcze w tym roku wejdą 
do niego trzy jednostki OSP z: Kalenic, Dzierzgowa i Bobrownik.

W skład krajowego systemu  
w powiecie łowickim wchodzi 16 
jednostek OSP oraz jednostka za-
wodowa PSP w Łowiczu, która 
nadzoruje i koordynuje działania 
ratowniczo-gaśnicze na terenie 
powiatu łowickiego. Jak informu-
je rzecznik prasowy PSP w Łowi-
czu Jan Gładys, kolejne trzy jed-
nostki OSP aspirują do włączenia 
do KSR-G, ale nie wiadomo kie-

dy ani czy w ogóle zostaną przy-
jęte. – Prowadzimy niezbędne 
szkolenia podstawowe dla straża-
ków-ochotników. Są wśród nich 
członkowie OSP w Kalenicach, 
Dzierzgowie i Bobrownikach, ale 
to nie znaczy, że te jednostki na 
pewno wejdą do systemu KSR-G, 
ponieważ muszą one spełnić wie-
le wymogów – mówi. Jednym 
z najważniejszych jest posiada-
nie co najmniej dwóch średnich 
wozów gaśniczych, 4 aparatów 
ochronnych dróg oddechowych 
oraz kombinezonów i sprzętu 
dla 12 członków dwóch zastę-

pów. Obecnie OSP z Bobrownik 
i Dzierzgowa mają po dwa takie 
auta, natomiast jednostka w Ka-
lenicach dysponuje tylko jednym, 
ale stara się o pozyskanie kolejne-
go wozu bojowego takiej klasy. 

Ponadto przynajmniej 12 dru-
hów z danej jednostki OSP musi 
przejść trwające 112 godzin szko-
lenie podstawowe, które przepro-
wadza jednostka koordynująca – 
PSP w Łowiczu. Członek zastępu 
zgłoszony do KSR-G musi mieć 
skończone przynajmniej 18 lat, 
ale nie więcej niż 65, i posiadać 
aktualne badania lekarskie. 

Analizując przygotowania pod 
względem szkoleń bardzo dobrze 
wypadają jednostki z Kalenic  
i Dzierzgowa, które przeszkoli-
ły już odpowiednio 12 i 10 osób.  
– OSP Dzierzgów jest w kom-
fortowej sytuacji, ponieważ kilku 
członków tej jednostki jest zawo-
dowymi strażakami i nie muszą 
oni przechodzić takich szkoleń – 
wyjaśnia Jan Gładys.

Szkolenia podstawowe nie są 
jedynymi, które muszą przejść 
członkowie jednostki OSP aspi-
rującej do wejścia do KSR-
-G. Strażacy-ochotnicy muszą 
stawić się także na szkolenia  
z zakresu ratownictwa technicz-
nego, a kierowcy i dowódcy  
zobowiązani są przejść dodat-
kowe szkolenia indywidual-
ne związane ze swoją funkcją  
w jednostce.

Rozszerzenie systemu KSR-
-G ma na celu zabezpieczenie 
powiatu łowickiego na wypadek 
zaistnienia różnych zagrożeń. 
Został on stworzony m.in. w celu 
prognozowania, rozpoznawania 
i zwalczania pożarów, klęsk ży-
wiołowych lub innych miejsco-
wych zagrożeń. Kiedy na terenie 
powiatu łowickiego organizowa-
no KSR-G, zakładano, że znaj-
dą się w nim przynajmniej po  
2 jednostki OSP z danej gminy. 
Ta koncepcja nie została do koń-
ca zrealizowana, gdyż z terenu 3 
gmin wiejskich (Chąśno, Łowicz 
i Łyszkowice) do systemu weszło 
tylko po 1 jednostce OSP.

W tę koncepcję wpisuje się 
zatem włączenie do KSR-G jed-
nostki z Kalenic (gm. Łyszko-
wice). Rozważając akces OSP  
z Bobrownik i Dzierzgowa po-

jawia się natomiast pytanie: czy 
gminie Nieborów są potrzebne 
kolejne jednostki straży pożar-
nych o takim statucie, ponieważ 
obecnie działają tam już jednost-
ki OSP z Nieborowa i Bednar 
Wsi, które należą do KSR-G. 

Rzecznik PSP Jan Gładys 
stwierdził, że dobrze byłoby, gdy-
by w każdej gminie były 2 jed-
nostki należące do powiatowe-
go systemu KSR-G, ale przecież 
druhów z żadnej wsi nie można 
zmusić do szkoleń. Z kolei jeżeli 
w danej OSP pojawiają się osoby, 
które mają motywację i ambicję, 
żeby polepszyć status jednost-
ki, to trzeba takich ludzi wspie-
rać. Gładys udowodnił także, że 
przystąpienie do systemu KSR-
-G kolejnych dwóch jednostek  
z gminy Łowicz można sensow-
nie uzasadnić. – Bobrowniki leżą 
blisko gminy Łowicz i zabezpie-
czałyby także duży obszar tej 
gminy, ponieważ jedyna jednost-
ka skupiona w KSR-G z tej gminy  
– OSP Bocheń leży po drugiej 
stronie Łowicza. Z kolei jednostka  
w Dzierzgowie leży tuż obok wę-
zła Nieborów, którym wjeżdża 
się na autostradę A2 i mogłaby 
angażować się także w ratownic-
two drogowe właśnie na A2. 

Daniel Bury (ZS nr 3 w Łowiczu) odbiera dyplom zwycięzcy miejskiego etapu konkursu pożarniczego z rąk 
Waldemara Krajewskiego.
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Łowicz | Powiatowy etap turnieju wiedzy pożarniczej

Strażacy sprawdzali wiedzę uczniów
Zakończył się 
zorganizowany w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 w Łowiczu trzeci, 
powiatowy etap turnieju 
wiedzy pożarniczej 
„Młodzież zapobiega 
pożarom”.

Turniej jest organizowany 
przez Zarząd Główny Ochot-
niczych Straży Pożarnych Rze-
czypospolitej Polskiej, rozgry-
wany jest w wielu miastach całej 
Polski. Wiedzę młodzieży z za-
kresu przepisów prawa pożaro-
wego, ochrony ludności, eko-
logii i ratownictwa sprawdziło 
jury złożone z członków OSP. 
Dwa poprzednie etapy wyłoniły  
56 najlepszych uczestników  
w powiecie podzielonych na trzy 
kategorie wiekowe.

W grupie dla szkół podsta-
wowych, dla których konkurs 
zakończył się na części pisem-
nej, najlepsi okazali się kolej-
no Michał Wawrzyńczak ze SP  
w Łyszkowicach, Artur Ciapała 
z SP w Bąkowie i Dominik Jam-
roziak z SP w Kiernozi.

W kategoriach gimnazjów 
oraz szkół ponadgimnazjalnych 
konkurs otwierał również test 
pisemny, ale końcowe wyniki 
wyłoniła dopiero druga część,  
w której oceniano ustne od-
powiedzi na pytania komisji. 
Wśród gimnazjalistów najlepsza 
okazała się Katarzyna Masłow-
ska z Gimnazjum w Zdunach,  
a tuż za nią uplasowali się Agata 
Wieteska z Gimnazjum w Bie-
lawach i  Jan Wójcik, również  
z Gimnazjum w Zdunach.

W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych bezkonkurencyjny 

był Daniel Bury z Zespołu Szkół 
nr 2 w Łowiczu, który wcze-
śniej, 4 marca, był także najlep-
szy w eliminacjach miejskich.  
Drugi był jego szkolny kolega 
Kacper Wilk, a trzeci, podobnie 
jak w eliminacjach łowickich, 
Mateusz Wojciechowski z II LO.

Oprócz dyplomów, najlepsi 
otrzymali także książki, ufundo-
wane przez starostę łowickiego 
Krzysztofa Figata i komendanta 
powiatowego Państwowej Straży 
Pożarnej w Łowiczu bryg. Jacka 
Szeligowskiego. Co ważne, trój-
ka zwycięzców każdej kategorii 
będzie  miała okazję zaprezen-
tować się w kolejnym etapie – na 
szczeblu wojewódzkim, w kwiet-
niu (dokładny termin nie jest 
jeszcze ustalony). Finał konkur-
su, w którym zmierzą się najlep-
si w całym kraju, ma zostać prze-
prowadzony do końca maja. � tm

PIOtr
wolski

piotr.wolski@lowiczanin.info
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Karsznice Duże | OSP

Druhowie pokazali nowy sprzęt
16 marca w remizie strażac-

kiej w Karsznicach Dużych  
w gminie Chąśno spotkali się 
druhowie jednostki i zaproszeni 
goście, by podsumować miniony 
rok działalności. Spotkanie było 
także okazją do zaprezentowania 
nowego sprzętu, którym od listo-
pada dysponuje jednostka. Są to 
motopompa szlamowa wykorzy-
stywana do pompowania brudnej 
wody z zalanych pomieszczeń. 
Pompuje ona 2000 litrów wody 
na minutę. – Był taki rok, że Ło-
wicz był zalewany, a my często 
pomagaliśmy. Wtedy taka pom-
pa jest nieoceniona – mówi Da-
riusz Jaros, naczelnik jednostki. 

Strażacy zakupili także pom-
pę pożarniczą pływającą na wo-
dzie, która służy do pompowania 
czystej wody. Ma ona podobne 
moce jak motomopma szlamo-
wa. Środki na zakup motopomp 

strażacy dostali z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi. 

Nowym zakupem jest tak-
że wentylator oddymiający, 
który wydmuchuje dym z po-
mieszczeń. Przydatny on będzie 
głównie w czasie gaszenia po-
żarów lub też przy innych zady-
mieniach. Zakup ten sfinansował 
Urząd Gminy w Chąśnie. Był to 
koszt 6700 zł, a łącznie zakupy 
wyniosły 18 tys. zł. 

– Staramy się często uzupeł-
niać sprzęt – mówi prezes Da-
riusz Koza. Dodaje on jednak, że 
póki co, nowy sprzęt czeka na od-
powiedni moment, kiedy będzie 
potrzebny.  

W spotkaniu uczestniczy-
ło kilkudziesięciu strażaków.  
Druhowie wysłuchali sprawoz-
dań z działalności OSP, a później 
zostali zaproszeni na przygoto-
wany poczęstunek. � am       Dariusz Koza i Dariusz Jaros prezentują nowy sprzęt strażacki, którym od listopada dysponuje jednostka.
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Chąśno
Echa Gminnego 
Dnia Kobiet

– Zdenerwowałam się, jak 
przeczytałam w poprzednim nu-
merze gazety, że panie same 
przygotowały Dzień Kobiet u nas 
w bibliotece... – interweniowała 
w redakcji NŁ dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Chąśnie 
Renata Stanisławska. Spotka-
nia z okazji Dnia Kobiet orga-
nizowane są w tej gminie w sali 
nad biblioteką od wielu już lat  
i od wielu lat czynnie uczestniczy  
w przygotowywaniu ich miejsco-
wa biblioteka. Pisząc o tym, że 
kobiety z gminy Chąśno kolejny 
raz pokazały, że potrafią zorgani-
zować świetną imprezę i że same 
przygotowały spotkanie z okazji 
swojego święta chcieliśmy pod-
kreślić, że zrobiły to bez więk-
szej pomocy mężczyzn, a nie bez 
udziału biblioteki, w której zresz-
tą też pracują same panie. � mak 

Mastki | Pierwszy dzień wiosny szkół z Mastek i Błędowa

Pinokio na żywo ze Szczecina
Chociaż aura na zewnątrz raczej o tym nie 
przypominała, to uczniowie ze Szkoły Podstawowej  
w Mastkach oraz z Zespołu Szkół Publicznych  
w Błędowie, nie mogli zapomnieć o pierwszym dniu 
wiosny. W czwartek, 21 marca, podopieczni obu tych 
placówek spotkali się w Mastkach, gdzie wspólnie 
uczestniczyli w kilku specjalnych atrakcjach.

Rozpoczęli rano, tradycyjnym 
topieniem marzanny w tamtej-
szej rzece Nidzie. Chociaż ku-
kły szybko poszły na dno, nie 
było widać przebłysków wiosny 
– śnieg wciąż padał, to jednak 
wcale nie przeszkadzało dzie-
ciom w zabawie. 

Po powrocie do szkoły, 
uczniowie uczestniczyli w krót-
kim przeszkoleniu z zakresu 
udzielania pierwszej pomocy. 
Przygotowali je i poprowadzili 
słuchacze drugiego roku Szko-
ły Policealnej Samorządu Wo-
jewódzkiego Łódzkiego w Ło-
wiczu – Małgorzata Guzek, 

Tomasz Bończak, Arkadiusz 
Pudłowski i Krzysztof Selenta. 
Składało się z ono pogadanek  
– oddzielnych dla młodszej  
i starszej grupy wiekowej, pro-
jekcji filmu z zakresu podstaw 
ratownictwa i oczywiście ćwi-
czeń na fantomach. Prowadzący 
dokładnie wyjaśnili też, jak na-
leży prawidłowo wzywać pomoc 
telefonicznie, a za pomoce na-
ukowe posłużyły wycięte z kar-
tonu telefony komórkowe.

W Szczecinie,  
ale w Mastkach
Główną atrakcję tego dnia  

w Mastkach umożliwił udział 
szkół w projekcie Telewizji Pol-
skiej „Internetowy teatr dla 
szkół”. O 11.30 zgromadzeni 
uczniowie obu placówek obejrze-
li poprzez internetową transmisję 
na żywo ze Szczecina wystawio-

ny przez tamtejszy Teatr Lalek 
Pleciuga spektakl w reżyserii 
Ireneusza Maciejewskiego „Pi-
nokio”, według powieści Car-
lo Collodiego. W sztuce połą-

czono elementy gry aktorskiej 
i teatru kukiełkowego. Mogły 
ją oglądać równocześnie ty-
siące uczniów z małych miej-
scowości rozsianych po całej 

Polsce, a nowatorskie sztucz-
ki techniczne, takie jak prze-
suwająca się chwilami po wi-
downi kamera operatora, miały 
wzmacniać wrażenie przeby-

wania w prawdziwym teatrze. 
Tego typu pokazy, zgodnie  
z założeniami projektu, mają 
być wyświetlane w szkole przy-
najmniej raz w miesiącu. Przed-
sięwzięcie TVP ma na celu 
popularyzowanie kultury wyso-
kiej w atrakcyjnej formie, głów-
nie wśród dzieci z wiejskich 
szkół, które nie zawsze mają 
możliwość oglądania sztuki na 
żywo.

– To było fajne przeżycie – 
mówili Mateusz Siekiera (prze-
wodniczący samorządu Szko-
ły Podstawowej w Mastkach) 
i jego kolega Wiktor Bieniek. 
– Czuliśmy się jak w prawdzi-
wym teatrze. Sztuka była cieka-
wa, chociaż znaliśmy „Pinokia” 
wcześniej. Tylko nagłośnienie 
było słabe, momentami było za 
cicho.

Po spektaklu trwającym  
około godzinę, uczniowie brali 
jeszcze udział w szkolnych kon-
kursach i zawodach sportowych, 
cały dzień upłynął im więc pod 
znakiem rozrywek i atrakcji. 

Czuliśmy się jak  
w prawdziwym teatrze. 
Sztuka była ciekawa, 
chociaż znaliśmy 
„Pinokia” wcześniej.

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Uczeń Szkoły Podstawowej w Mastkach Tomasz Rojek ćwiczy resuscytację na fantomie podczas szkolenia 
zorganizowanego przez słuchaczy Policealnej Szkoły Samorządu Wojewódzkiego w Łowiczu.
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Bolimów | Spotkanie członków UTW

Czuć się Księżakiem to nie ujma
O cechach wyróżniających dany region i o tym, czym jest rok obrzędowy 
w kulturze ludowej, mówiła Hanna Kuberska-Skrzydło z Łódzkiego Domu 
Kultury, podczas wykładu wygłoszonego w ramach Uniwersytetu  
Trzeciego Wieku w Gminnym Ośrodku Kultury w Bolimowie 14 marca.

W spotkaniu uczestniczyło 
około 20 osób. Warto na po-
czątku wspomnieć, że choć 
gmina Bolimów nigdy do Księ-
stwa Łowickiego nie należa-
ła, to jej mieszkańcy doskonale 
znają zwyczaje i tradycje Księ-
żaków. Niektórzy z nich czują 
się związani z ziemią łowicką, 
chętnie zakładają stroje łowic-
kie na różne okazje oraz uczą 
się tworzyć łowickie wycinan-
ki. Wykład etnograf był więc 
dla nich interesujący, o czym 
świadczy też fakt, że seniorzy 
chętnie podejmowali dyskusje 
na różne tematy dotyczące kul-
tury ludowej. 

Etnograf przekonywała se-
niorów, że siła każdego regio-
nu tkwi w jego cechach roz-
poznawczych: budownictwie, 
stroju, muzyce i języku. Nie-
wątpliwie region łowicki miał 
kiedyś te wszystkie cechy i do 
dziś zachował na przykład strój 
łowicki. Jest on rozpoznawal-
ny i wyróżnia Łowiczaków. Se-

niorzy zwrócili jednak od razu 
uwagę, że strój łowicki nie jest 
jednakowy w każdej części po-
wiatu łowickiego. – Inne ma 
stroje Złaków Kościelny, a inne 
Kocierzew – mówiła Krysty-
na Sobieraj. – Co wieś, to inna 

pieśń. Rzeczywiście, każda pa-
rafia ma trochę inny strój – od-
powiedziała prelegentka.  

Kuberska-Skrzydło chwali-
ła seniorów za to, że bawią się 
kulturą ludową, tzn. uczestniczą 
w różnych warsztatach i spotka-

niach ludowych. – Jest przepięk-
na moda na ludowość – twierdzi 
Skrzydło. Podkreślała, że czuć 
się Księżakiem to nie ujma. 

Warto też notować to wszyst-
ko, co wyróżnia region. Niewie-
le jest bowiem kompleksowych 
opracowań, które opisują region 
łowickich. Czytając na przykład 
książkę Anieli Chmielińskiej, 
warto wziąć pod uwagę to, że pi-
sała ją mieszczka, według której 
każdy Łowiczanin to dorodny 
mężczyzna, który posiada jedne-
go konia i 2 krowy, co było mało 
prawdopodobne. 

Etnograf omówiła również 
zwyczaje i obrzędy obchodzo-
ne w Łowickiem. – Życie chło-
pa regulował rytm natury – pod-
kreślała. Rok wsi zaczynał się 
od adwentu. W okresie Bożego 
Narodzenia ważne było dla rol-
ników chodzenie kolędników  
z gwiazdą. Wiosną na szczegól-
ną uwagę zasługują: chodzenie 
maszkar w ostatki, chodzenie 
po „dyngusie” z kogutkiem, ob-
chodzenie pól,  latem – sobót-
ki i zwyczaje żniwne i święto 
Matki Boskiej Zielnej,  jesienią 
natomiast siewy, zbiór karto-
fli, pocieranie lnu, darcie pierza  
i prządki. � am

Uczestniczki spotkania. Od lewej: Krystyna Sobieraj, Teresa Parzydeł  
i Elżbieta Napióra.
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Bolimów | Wielkanocny konkurs

Palmy zdobiły świątynie
21 palm zostało 
dostarczonych na konkurs 
wielkanocny, który 
zorganizował Gminny 
Ośrodek Kultury  
w Bolimowie. Wykonali 
je uczniowie szkół  
i przedszkola z gminy 
Bolimów.

Palmy oceniało jury. Przy 
ich ocenie nie brało jednak pod 
uwagę – tak jak to bywało w la-
tach ubiegłych – wysokości pal-
my, ale estetykę jej wykonania  
i pomysłowość. 

Pierwszą nagrodę zdobyły ex 
aequo trzy drużyny: Agata Bo-
gacińska i Dominik Gasiński  
z SP Bolimów, Paulina Cięża-
rek, Maria Florczak, Monika 
Norowska, Katarzyna Żakow-
ska z SP Humin oraz Mate-
usz Kocus, Maria Kowalska, 
Gabriela Kowalczyk, Patry-
cja Nowak, Gabriela Zwoliń-
ska z Przedszkola w Bolimo-
wie. Warto dodać, że dzieciom  
z przedszkola w wykonaniu 
palmy pomogli ich rodzice.  
– To jest grupa 5-latków, więc 
trudno byłoby im zrobić palmę 
samodzielnie – przyznaje wy-
chowawczyni przedszkolaków 

Emilia Kobylińska. Dodaje ona, 
że rodzice wspólnie z dzieć-
mi wykonali w domu kwiaty  
z bibuły, a w przedszkolu razem  
z wychowawczynią przymoco-
wali je do kija od szczotki. Ich 
palma miała ok. 1,5 wysokości 
i była cała wykonana z bibuły.

Drugie miejsce przyznano 
Krzysztofowi Zimnemu z SP 
Kęszyce oraz grupie w składzie: 
Mateusz Bogusiewicz, Maria 
Florczak, Kamil Marat, Weroni-
ka Nowak, Kamil Żakowski z SP 
Bolimów

Trzecią nagrodę ex aequo 
zdobyli Jakub Pytkowski i Julia 
Pytkowska z SP Kęszyce, Maja 
Zwolińska i Kacper Zwoliński  
z SP Kęszyce oraz Justyna Bura, 
Piotr Bury, Patryk Kaźmierczak 
i Radosław Kozłowski z SP Kę-
szyce. 

Jury przyznało także wyróż-
nienie specjalne. Dostali je gim-
nazjaliści: Aleksandra Bura, 
Dominika Ziąbska i Gabriela 
Ziąbska. Wykonali oni palmę ze 
słomy i kwiatów z bibuły, a jej 
zwieńczeniem była głowa zająca 
zrobiona również ze słomy. 

Palmy zgłoszone na konkurs 
przeniesiono do kościołów św. 
Trójcy i św. Anny w Bolimowie, 
gdzie podczas Niedzieli Palmo-
wej zdobiły świątynię. � am

RZUT OKIEM | Poznawali historię

21 marca w Liceum Ogólnokształcącym w Zdunach podsumowano 
szkolny konkurs wiedzy o historii szkoły oraz jej patronce – Krystynie 
Idzikowskiej. Wystartowało w nim kilkanaście osób, ale nagrody 
książkowe otrzymali tylko zdobywcy czołowych miejsc: Marta Muras  
(I miejsce), Natalia Blus (II miejsce), Dawid Gajda i Milena Gromek  
(III miejsce ex aequo). Za chwilę dyrektor Aneta Tarkowska wręczy 
nagrodę Dawidowi Gajdzie z klasy II o profilu obronnym. pw

Łowicz | Skazał szczeniaki na śmierć

Zamarzły wyrzucone pod śmietnikiem
Ktoś wyrzucił  
22 marca rano pod 
kontenerem na 
śmieci na osiedlu 
Noakowskiego  
w Łowiczu cztery 
kilkudniowe 
szczeniaki. Bezbronne 
zwierzęta, wystawione 
na działanie mrozu, nie 
przeżyły.

– To skrajne barbarzyństwo, 
aby zostawiać szczeniaki na 
zimnie. Przypuszczam, że zosta-
wił je ktoś spod Łowicza: przy 
okazji odwiedzin targu postano-
wił pozbyć się zwierząt. Może 
liczył, że jeśli zostawi je pod 
śmietnikiem, szybko znajdzie 
się ktoś, kto się nimi zaopiekuje 
– mówi prezes Łowickiego Sto-

warzyszenia Przyjaciół Zwierząt 
Grażyna Wołynik. 

O sytuacji pod kontenerem 
została zawiadomiona przez po-
licję, ona zaś zawiadomiła pra-
cowników Zakładu Usług Ko-
munalnych, którzy w ciągu 
kilkunastu minut po zgłoszeniu 
dotarli na miejsce. Pod śmiet-
nikiem znaleźli torbę, w której 
były cztery małe psy, dwa już 
nie żyły, dwa dogorywały. Prze-
transportowano je do lecznicy 
rodziny Popławskich ul. przy 
Starościńskiej. Niestety, stan 
zwierząt, mimo udzielonej im 
pomocy, nie poprawił się i pod-
jęto decyzję o ich uśpieniu. Pra-
wo pozwala w takich sytuacjach 
na uśpienie szczeniąt do 8 tygo-
dnia życia. 

Nie był to jedyny taki przy-
padek tego dnia. Wolontariusze 
stowarzyszenia interweniowali 
również w Bielawach, skąd do-
stali sygnał o porzuconych kolej-

nych 4 małych psiakach. Te na 
szczęście przeżyły. Dzień wcze-
śniej w nocy, inny, mający ok. 
2,5 miesiąca szczeniak został 
porzucony pod ratuszem. Za-
opiekowali się nim ochroniarze 
strzegący budynku. Rano zwie-
rzę trafiło do miejskiego schro-
niska.

Leśniczy Leszek Szychow-
ski, zatrudniony w ZUK i od-
powiadający za Las Miejski  
i znajdujące się w nim schroni-
sko, powiedział nam, że sprawa 
jest wstrząsająca, ale zauważył 
też, że w tym samym tygodniu 
3 psy znajdujące się w schroni-
sku zostały zaadoptowane przez 
nowych właścicieli. – Mimo to 
cieszy mnie, że drgnęły spra-
wy związane z adopcją psów. 
Mam nadzieję, że tych będzie 
teraz więcej – powiedział nam 
Szychowski. W schronisku jest 
obecnie 59 psów, z czego 3 to 
szczenięta. � tb

Grażyna Wołynik
prezes Łowickiego 
Stowarzyszenia 
Przyjaciół Zwierząt

Nie rozumiem, jak można 
być tak bezmyślnym  
i pozbawionym uczuć 
wobec bezbronnych 
zwierząt. Wystawione na 
długotrwałe działanie 
zimna nie miały sił, aby 
przetrwać. Ktoś kto to zrobił 
i osoby, którym przyjdzie 
coś podobnego do głowy, 
powinny, być świadome, 
że czyn taki podlega karze 
jako znęcanie się nad 
zwierzętami i jest zagrożony 
do 3 lat pozbawienia 
wolności.
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Fotoreportaż

18 m – tyle długości miała palma wielkanocna przygotowana przez gimnazjalistów z Popowa.

Komisji oceniającej palmy przewodniczył w tym roku proboszcz parafii katedralnej ks. Wiesław Skonieczny. Uczeń Gimnazjum w Popowie, Bartosz Pełka, odbiera puchar z rąk biskupa ordynariusza ks. Andrzeja Dziuby.

Palmy były wysokie, czubki części z nich były ponad żyrandolami.Nie tylko młodzi uczestniczyli we mszy świętej w Niedzielę Palmową,wpisanej w Diecezjalne Dni Młodzieży.

Młodzi z parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy z łowickiej Korabki ze swoja palmą o długości ponad 7 m.

To
m

a
sz

 
B

a
r

to
s

To
m

a
sz

 
B

a
r

to
s

To
m

a
sz

 
B

a
r

to
s

To
m

a
sz

 
B

a
r

to
s

T o
m

a
sz

 
B

a
r

to
s

To
m

a
sz

 
B

a
r

to
s



www.lowiczanin.info 2929nr 13      28 marca 2013

Łowicz | Niedziela Palmowa w śniegu

Palma z Popowa
miała 18 metrów
Diecezjalny Dzień Młodzieży przyciągnął do Łowicza w niedzielę  
24 marca ponad 500 uczniów szkół podstawowych i gimnazjów z całej 
diecezji łowickiej. W towarzyszącym mu konkursie palm wielkanocnych 
najwyższą wykonali gimnazjaliści z Popowa: miała 18 metrów wysokości.

W tym roku spotkanie mło-
dych w Łowiczu odbyło się wy-
jątkowo w środku katedry. Pogo-
da, mróz i leżący na ziemi śnieg, 
a w wielu miejscach lód sprawi-
ły, że organizatorzy nie chcieli 
wystawiać młodzieży na zwią-
zane z tym niedogodności.

Przed godz. 12 biskup ordy-
nariusz diecezji łowickiej ks. 
Andrzej Dziuba poświęcił pal-
my, rozpoczęła się msza święta. 
Po niej odbył się konkurs. Du-
żych palm w katedrze naliczyli-
śmy kilkanaście, najwyższą była 
ewidentnie palma skonstruowa-
na przez uczniów Gimnazjum  
w Popowie, mająca 18 metrów 
wysokości. Nie stawiano jej jed-
nak w pionie. Proboszcz katedry 
ks. Wiesław Skoneczny powie-
dział, że gdyby ją tak ustawić, to 
sięgałaby gzymsów pod sklepie-
niem kościoła.

Uczniowie Gimnazjum w 
Popowie zostali nagrodzeni 

pierwszym miejscem. Jak nam 
przyznał Bartosz Pełka i Maksy-
milian Siekiera palmę wykonały 
ostatnie klasy. Chłopcy stworzyli 
konstrukcję, a dziewczęta ozdo-
biły ją kolorowymi kwiatkami  
z bibuły. Wszystko trwało ty-
dzień. Palmę ustawiali na próbę 
przed szkołą, w katedrze musia-
ła ona pozostać na ziemi. Dru-
gie miejsce zajęli młodzi ludzie 
z parafii św. Mikołaja w Słupi, 
którzy wykonali 15-metrową 
palmę, natomiast trzecie miej-

sce zajęli uczniowie Publicznej 
Katolickiej Szkoły Podstawowej 
im. Świętego Stanisława Kost-
ki w Kutnie. Laureaci otrzyma-
li puchary ufundowane przez 
biskupa ordynariusza. Wyróż-
nienia otrzymała młodzież z pa-
rafii w Godzianowie i z łowickiej 
Korabki oraz Szkoły Podstawo-
wej w Zielkowicach.

Nagrody w konkursie przy-
znał także proboszcz parafii 
katedralnej ks. Wiesław Sko-
nieczny. Pierwsze miejsce zaję-

li młodzi z parafii św. Aposto-
łów Piotra i Pawła w Żychlinie, 
dwa drugie miejsca przyzna-
no uczniom: Katolickiej Szko-
ły Podstawowej i Gimnazjum 
w Wierzbie i parafii pw. św. 
Marcina w Chojnatach, trze-
cie parafii pw. św. Wawrzyńca 
z Kutna. Wyróżnienia odebra-
li zaś młodzi z parafii i szkół 
w Krośniewicach, Sokolnikach 
(diecezja łódzka), Białyminie  
i parafii Świętego Ducha w Ło-
wiczu. 

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Zmienione życie Łukasza

W świątyni młodzi wspólnie 
wielbili Boga modlitwą  
i śpiewem prowadzonym 
przez członków zespołu 
muzyczno-ewangelizacyjnego 
Hinemi z Iłowa. Wysłuchali 
także świadectwa wiary 
Joanny i Łukasza  
z Sochaczewa, małżeństwa  
z półrocznym stażem.
Łukasz mówił, że w wieku  
17 lat nie słuchał rodziców, 
był totalnie zbuntowany  
i uznawał tylko to, co 

mówili jego koledzy. Miał 
problemy z prawem, kradł, 
ale prawdziwym problemem 
okazała się pornografia, która 
stała się dla niego ogromnym 
obciążeniem. Problemy 
sprawiły, że czuł nad sobą 
ciężar, pojawiały się myśli 
samobójcze. Nie wiedział, co 
zrobić, w końcu trafił na mszę 
o uzdrowienie, po niej czuł 
niedosyt i w końcu umówił się 
na modlitwę wstawienniczą, 
podczas której poczuł 

moc modlitwy wspólnoty. 
Dopiero wówczas rozpoczął 
się proces uzdrawiania od 
pornografii. Trwało to  
1,5 roku. Dopiero wówczas 
jego życie zaczęło się 
odmieniać, wstąpił do ruchu 
Odnowy w Duchu Świętym, 
wówczas poznał swą 
dzisiejszą żonę Asię. Oboje 
małżonkowie do ślubu żyli  
w czystości i – jak powiedzieli 
– wtedy i dziś są bardzo 
szczęśliwi.

Biskup ordynariusz diecezji łowickiej ks. Andrzej Dziuba wszedł do katedry z procesją, po czym poświęcił przyniesione palmy.

Uczniowie ze szkoły katolickiej w Kutnie z palmą, na której znalazły 
się ozdoby wykonane na szydełku przez ich babcie.

Najpiękniej prezentowały się palmy, które ozdobiono zielonymi 
gałązkami bukszpanów.

Ci, którzy nie zrobili samodzielnie palm, mogli je kupić przed katedrą 
na kilkunastu stoiskach.
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Łowicz | Spotkanie z twórczyniami przyciągnęło wielu zainteresowanych

Ta sztuka często przechodzi 
z pokolenia na pokolenie
Trzy twórczynie ludowe: 
Alicja Brzozowska, Alicja 
Kołodziejczyk i Małgorzata 
Kosiorek prezentowały swoje 
wyroby podczas trzeciego 
już spotkania  
z cyklu Spotkania z tradycją, 
które 16 marca odbyło się  
w Centrum Kultury, 
Turystyki i Promocji  
Ziemi Łowickiej.

Spotkanie cieszyło się bar-
dzo dużym zainteresowaniem, 
przyciągnęło zarówno dzieci jak 
i seniorów. Twórczynie przywio-
zły ze sobą do pokazania swo-
je rękodzieło. Na początku za-
poznały się jednak z prezentacją 
przygotowaną na ich temat przez 
pracowników centrum, a później 
zaprosiły chętnych do spróbowa-
nia swoich sił np. w haftowaniu.  
W czasie prezentacji panie ko-
mentowały zebrane na ich temat 
opinie i poszerzały je o dodatko-
we informacje. 

Jako pierwsza zaprezentowa-
na została twórczość Małgorza-
ty Kosiorek. Hafciarstwem ko-
ralikowym zajmuje się ona już 
od ponad dwudziestu lat. Szyć  
i haftować nauczyła się jako mała 
dziewczynka od swojej bab-
ci, Marianny Pawłowskiej. Pani 
Małgorzata podkreślała, że ha-
ftowanie nie jest trudne. – Bierze 
się na nitkę po kilka koralików  
i szybko powstaje haft. Jest to bar-

dzo wciągające zajęcie, jak już 
się zacznie, to trudno się od nie-
go oderwać. Czasami myślę sobie 
– już dosyć, muszę odpocząć, ale 
po 2 -3 dniach nie wytrzymuje się 
bez haftowania i zaczynam pracę 
na nowo – mówiła. 

W rodzinie pani Małgorzaty 
haftem zajmują się także jej córki. 
Hafciarka ozdabia haftem przy-

gotowane wcześniej torebki z ak-
samitu, paski do strojów, serdusz-
ka do igieł, poszewki na poduszki 
i kapelusze. Z pokolenia na poko-
lenie przechodzą także umiejęt-
ności hafciarskie w rodzinie pani 
Alicji Brzozowskiej. Podobnie jak  
w przypadku pani Małgorza-
ty, wiedzę pani Alicja otrzymała  
od babci i mamy. Zajmuje się ha-

ftem ręczno-maszynowym oraz 
białym haftem richelieu. Jej ha-
fty to kompozycje z charaktery-
styczną różą łowicką. Ozdabia 
łowickie stroje ludowe, białe ko-
szule, chusty, lalki łowickie, to-
rebki oraz poduszki. Twórczyni 
ozdabia również koszyczki wiel-
kanocne. – Ja się przy tym uspo-
kajam. Codziennie szyję, haftuję, 
jeżeli ktoś poprosi mnie o uszycie 
na przykład 30 lalek na jutro, to ja 
siadam i całą noc pracuję. Lubię 
to i cieszę się, że to robię – opo-
wiadała. 

Alicja Brzozowska zaczęła się 
uczyć szyć w wieku 16 lat od 
swojej sąsiadki, ponieważ w jej 
rodzinie nikt nie haftował. Przez 
kilkanaście lat pracowała w Sztu-
ce Łowickiej, gdzie doskonaliła 
swoje umiejętności, głównie wy-
konując hafty richelieu na bluz-
kach, koszulach nocnych oraz do 
strojów łowickich. Twórczyni zaj-
muje się haftem ręczno-maszyno-
wym płaskim oraz białym haftem 
richelieu. Jej wyroby to przede 
wszystkim chusty, szale, pasy, 
krawaty, stroje ludowe, torebki, 
ornaty oraz sztandary. 

Tuż po prezentacji postaci 
pani Alicji zorganizowano kon-
kurs. Goście musieli rozpoznać 
na zdjęciu panią Alicję, a na dru-
gim wskazać, ile ma lat. Zadanie 
okazało się wcale nie takie ła-
twe. Prawidłowych odpowiedzi 
udzieliły pojedyncze osoby. Dwie  
z nich otrzymały nagrody – ło-
wickie poduszki. � am  

Alicja Kołodziejczyk uwielbia hafty z różą łowicką i to właśnie ich uczyła 
wykonywać uczestników spotkania. 

rzut okiem | dyskusje o książce

20 marca klubowiczki Dyskusyjnego Klubu Książki z Bolimowa 
omawiały powieść ubiegłorocznej noblistki, Doris Lessing, „Piąte 
dziecko”. Na początku spotkania każda z czytelniczek przedstawiła 
własne refleksje po przeczytaniu tej lektury, a później panie przy kawie  
i słodkim poczęstunku dyskutowały o książce. Dyskusja wzbudziła wśród 
nich niemałe emocje. am
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Łowicz | Spotkanie w Bibliotece Powiatowej

Prof. Jędrzejczyk  
o tożsamości Księżaków

Prof. dr hab. Dobiesław Ję-
drzejczyk, znany m.in. z publi-
kacji w naszym Kwartalniku 
Historycznym Łowiczanin, był  
22 marca gościem spotkania  
w Bibliotece Powiatowej. 

Mówił o źródłach tożsamości 
kulturowej Księstwa Łowickie-
go i Księżaków, omawiając m.in., 
skąd wzięła się nazwa Księstwo 
Łowickie, kto był księciem łowic-
kim w rzeczywistości, a kto uży-
wał tego tytułu kurtuazyjnie, jaki 
wpływ wywarli na tożsamość 
Księżaków prymasi i rządzący  
w XIX wieku. Marek Wojtylak, 
kierownik Archiwum Państwo-
wego m.st. Warszawy oddział  
w Łowiczu, który redaguje 

Kwartalnik Historyczny, powie-
dział nam, że w jednym z najbliż-
szych wydań można spodziewać 
się artykułu autorstwa prof. Ję-
drzejczyka, w którym wróci on 
do tematu wykładu. � tb

Prof. dr hab. Dobiesław 
Jędrzejczyk
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Taniec | Kolejne sukcesy zespołu ze Zdun

Wyprzedzili ich tylko
tancerze z Łodzi i Warszawy
Zespół taneczny Funky 
Dreams ze Zdun zajął 
III miejsce w kategorii 
tańca nowoczesnego na VI 
Zgierskich Spotkaniach 
Tanecznych „Drgania 
Przestrzeni”. Zdunianie byli 
jedynym zespołem, który 
tańczył breakdance.

„Drgania Przestrzeni” odby-
ły się 9 marca w hali Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Zgierzu. Uczestniczyło w nich 
1080 tancerzy ćwiczących w 76 
zespołach z Łodzi, Warszawy, 
Białegostoku, Rzeszowa, Skier-
niewic, Bielska-Białej i wielu 
innych miast Polski. W jury za-
siadali: Roksana Saniuk „Roxy” 
– finalistka programu telewizyj-
nego You Can Dance, Paulina 
Sałek – wykładowca Akademii 
Humanistyczno-Ekonomicznej 
w Łodzi oraz choreograf i tancerz 
Krzysztof Skolimowski.

Funky Dreams zajął III miej-
sce w gronie 11 zespołów, które 
tańczą taniec nowoczesny i któ-
rych uczestnicy mają od 12 do 15 
lat. Tancerzy ze Zdun wyprzedzi-
ły tylko zespoły z Łodzi i Warsza-
wy. Udało się im prześcignąć na-
tomiast inny zespół z Łodzi oraz 

drużyny z Kielc czy ze Skiernie-
wic. Co ciekawe, zdunianie byli 
jedynym zespołem, który tań-
czył breakdance. – Jest to niewąt-
pliwie sukces, ponieważ zawody 
mają zasięg ogólnopolski – po-
wiedział nam Kamil Korzewski, 
jeden z dwójki instruktorów, 
którzy uczą młodych tancerzy  
w Domu Kultury w Zdunach.

To nie był jedyny sukces 
tego zespołu w ostatnim czasie.  
W końcu lutego kilku tancerzy  
z Funky Dreams wystąpiło na 
Regionalnym Turnieju Breakdan-

ce w Gostyninie. Uczestniczyło 
w nim 80 osób, które zostały po-
dzielone na 3 kategorie wiekowe. 
Każdy tańczył solo. Na parkiecie 
wystąpili tancerze z Gostynina, 
Kutna, Konina, Kłodawy, Płocka, 
Strzelec, Żychlina, Sannik.  

15-latkowie z Funky Dreams 
nie mieli sobie równych w swojej 
kategorii wiekowej 14-17 lat. Po-
chodzący z Łowicza Maciej Ra-
chubiński i Sebastian Krajewski 
zajęli odpowiednio I i II miejsce, 
Weronika Nowik z Jackowic była 
IV. Grupa Funky Dreams nie pre-
zentuje zatem wyłącznie ukła-
dów choreograficznych, jak to ma 
miejsce w przypadku większości 
zespołów tańca nowoczesnego. 
Członkowie grupy muszą rozwi-
jać się w sposób indywidualny, 
ponieważ tańczą solówki.

Sukcesy Funky Dreams są 
efektem ciężkiej pracy. Więk-
szość tancerzy przychodzi na za-
jęcia, które odbywają się w każ-
dy poniedziałek (także w czasie 
wakacji) już od 4 lat. Kiedy za-
czynali, byli jeszcze dziećmi. 
Obecnie 10 osób jest uczniami 
gimnazjów, a jeden szkoły po-
nadgimnazjalnej. Zduński zespół 
kojarzony jest z tym, że w skła-
dzie zespołu dominują dziew-
czyny – jest ich 9. � pw

Łowicz – Łódź | Stypendium Ministra Nauki

Sabina Świątkowska  
doceniona za osiągnięcia  
w architekturze wnętrz
Łowiczanka Sabina 
Świątkowska, studentka III 
roku Akademii Sztuk  
Pięknych w Łodzi 
otrzymała stypendium 
ministra nauki i szkolnictwa 
wyższego, przyznawane na 
rok akademicki za wybitne 
osiągnięcia w nauce.  
W tym przypadku są to 
sukcesy w dziedzinie 
architektury wnętrz.

Stypendystka już w grudniu 
wiedziała, że znalazła się w gro-
nie 970 studentów z całej Polski, 
których minister wyróżniła. Uro-
czystość wręczenia stypendiów 
odbyła się 12 marca w Miejskiej 
Galerii Sztuki w Łodzi.

W 2010 roku łowiczanka obro-
niła dyplom w Policealnym Stu-
dium Plastycznym w Łodzi na 
kierunku modelarstwo i deko-
ratorstwo. W styczniu tego roku 
ukończyła z wyróżnieniem naukę 
w Policealnej Szkole Nowocze-
snych Technologii na kierunku 
renowator zabytków architektury.  

Sabina Świątkowska ma 
przyznane stypendium rektora 
ASP dla najlepszych studentów. 
Otrzymywała je również w po-
przednim roku akademickim.  

24-latka ma na swoim koncie 
kilka osiągnięć artystycznych. 
Wykonane przez nią własno-
ręcznie na konkurs Dremel Art 
„Baśniowe lustro” zostało wy-
różnione, a praca opublikowana  
w magazynie „Cztery kąty”. 
Brała udział w aranżacji prze-
strzeni wystawy grupowej w VI 
Międzynarodowym Festiwalu 
Designu Łódź 2012, którego była 
kuratorem i projektantem. Pro-

jekt, który współtworzyła,  zajął  
I miejsce w konkursie ASP w Ło-
dzi „Strzemiński – Projekt”. 

Szczególnie miło łowiczan-
ka wspomina wyróżnienie  
w konkursie kostiumowym, któ-
ry zorganizowano w Skiernie-
wicach w ramach obchodów 
165-lecia kolei warszawsko-wie-
deńskiej. Wcieliłą się wówczas  
w rolę Izabeli Łęckiej, a jej chło-
pak odegrał Stanisłąwa Wokul-
skiego. 

Nie myślałam o ASP    
Sabina kończąc pijarskie Li-

ceum Ogólnokształcące w Łowi-
czu nie myślała o ASP. Gdy jed-
nak podjęła naukę w Policealnym 

Studium Plastycznym, poznała 
swoje możliwości. Dziś mówi, 
że największą frajdę sprawiają jej 
prace manualne, które miała oka-
zję rozwijać podejmując naukę  
w zakresie renowacji zabytków.

W tym roku łowiczanka koń-
czy studia licencjackie na Archi-
tekturze Wnętrz i już planuje dal-
szą naukę. Zamierza zdobyć tytuł 
magistra architektury wnętrz, 
choć i konserwacja zabytków ją 
nadal pociąga. 

Za pieniądze ze stypendium 
ministra planuje kupić komputer 
z profesjonalnym oprogramowa-
niem do aranżacji wnętrz oraz 
sprzęt i materiały do własnej 
pracowni manualnej. � mwk 

Szczęśliwa stypendystka Sabina Świątkowska z mamą Renatą. 
Najlepszy obecnie tancerz 
z Funky Dreams – Maciej 
Rachubiński podczas zajęć  
w Domu Kultury w Zdunach. 
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Zespół Funky Dreams na próbie przed występem na zawodach tanecznych Drgania Przestrzeni w Zgierzu. 
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Gmina Łyszkowice | Proces wójta Włodzimierza T. 

Zeznało 14 pierwszych świadków 
Pytania o sposób rządzenia gminą przez oskarżonego wójta Włodzimierza T., wyłapywanie na zlecenie gminy bezpańskich psów, wynajmowanie sali  
na wesela w ośrodku kultury, wykup mieszkań komunalnych, zakupy do przedszkola realizowane w sklepach należących do rodziny oskarżonego, wyjazdy 
wójta do Maroka, a nawet o rzekome propozycje o podłożu seksualnym – padały na rozprawie przed Sądem Rejonowym w Łowiczu, w której na ławie 
oskarżonych zasiada wójt gminy Łyszkowice Włodzimierz T. Odpowiedzi były jednak ogólnikowe, konkretów jest jak na lekarstwo.

W czwartek, 21 marca, zezna-
wało 14 świadków spośród 17 na 
ten dzień wezwanych. Na kolej-
ny termin wezwanych jest 8 ko-
lejnych. Łącznie do przesłucha-
nia jest 67 świadków. Oskarżony 
o liczne przekroczenia upraw-
nień, niedopełnienia obowiąz-
ków służbowych, poświadczenia 
nieprawdy i oszustwa wójt gminy 
Łyszkowice Włodzimierz T. nie 
przyznaje się do postawionych 
mu przez prokuraturę zarzutów. 

Świadkowie byli w toku postę-
powania przygotowawczego prze-
słuchiwani przez funkcjonariu-
szy wydziału do walki z korupcją 
Komendy Wojewódzkiej Policji  
w Łodzi. Stąd też sąd, po wy-
słuchaniu tego, co mieli do po-
wiedzenia, często odczytywał 
fragmenty złożonych przez nich 
zeznań na policji i jeśli były jakieś 
rozbieżności, żądał dodatkowych 
wyjaśnień. 

Jako pierwszy przesłuchany 
został 74-letni emeryt z Grudz 
Starych, Stanisław W. Przesłu-
chanie nie należało do łatwych, 
ponieważ mężczyzna miał spo-
re problemy ze słuchem. Nie-
wiele pamiętał, a z odczytanych 
zeznań, które składał na poli-

cji wynikało, że jedynie słyszał  
o tym, że w gminie „mówiło się, 
że Urząd Gminy to klika, a rad-
ni to dalsza lub bliższa rodzina 
wójta”. Jego zeznania niewiele 
więc wniosły do sprawy. Kolej-
nym świadkiem był Kazimierz 
R. – radny w gminie Łyszkowice  
w latach 1998-2002, przez 3 lata 
przewodniczący tej rady, obecnie 
pracownik starostwa powiatowe-
go w Łowiczu. Od zawsze był 
przeciwnikiem politycznym wój-
ta T. i nigdy się z tym nie krył.  
– Nie układała nam się współ-
praca z wójtem. Miałem inne 
poglądy – mówił Kazimierz R.  
o czasach, kiedy był radnym 
gminnym. Według niego wójt 
działał zbyt szybko i nie było 
kontroli nad prowadzonymi  
w gminie inwestycjami. Zeznał, 
że gdy był przewodniczącym RG, 
nikt z rodziny wójta nie pracował 
w gminie, a dzieci wójta były  
w wieku szkolnym. Twierdził, że 
jak był radnym, to nie wiedział, 
że zakupy dla przedszkola są ro-
bione w sklepach należących do 
rodziny wójta oraz, że dowie-
dział się o tym z mediów. 

Za salę zapłać  
w gminie, a za stół  
i nalewak u kierownika 
Kolejny świadek Małgorza-

ta S. powiedziała przed sądem, 
że wynajmując w październiku 
2006 roku salę Gminnego Ośrod-

ka Kultury w Łyszkowicach na 
przyjęcie weselne, osobno płaci-
ła w kasie Urzędu Gminy za wy-
najem sali, a osobno za wynajem 
tzw. stołu wiejskiego w ośrodku 
kultury (150 zł) i nie dostała za 
drugą z opłat żadnego pokwito-
wania. Otrzymała też propozy-
cję wynajęcia nalewaka do piwa 
za kolejne 150 zł. – Zajmował 
się tym kierownik GOK Piotr K. 
– zeznała na policji i przed są-
dem. Przypomnijmy, że jednym 
z zarzutów stawianych wójtowi 
jest to, że zezwalał kierownikowi 
ośrodka na prowadzenie w nim 
własnej działalności. – Kilka dni 
przed weselem obejrzałam salę 
i okazało się, że jest na niej tzw. 
stół wiejski. Kierownik powie-
dział, że mogę nie płacić za nie-
go i będzie stał wtedy pusty – ze-
znała kobieta. Ponieważ kobieta 
nie chciała na sali widoku puste-
go stołu, zdecydowała się zapła-
cić za wynajem tegoż. – Poczu-
łam się wykorzystana – zeznała. 
Było to jedno z pierwszych we-
sel na tej sali. 

Psy wyłapywane  
bez uchwały 
Inny wątek dotyczył wyłapy-

wania z terenu gminy bezpań-
skich psów. W tej sprawie ze-
znawał m.in. powiatowy lekarz 
weterynarii z Łowicza Jerzy K. 
Potwierdził, że gmina faktycz-
nie nie miała stosownej uchwa-

ły regulującej te kwestie, a któ-
rą, jego zdaniem, mieć powinna. 
Według niego w związku z tym 
doszło do naruszenia prawa.  
– Wójt obligatoryjnie powinien 
przedstawić Powiatowemu Le-
karzowi Weterynaryjnego taką 
uchwałę – zeznał Jerzy K. Po-
wiedział również, że w 2007 
roku w odpowiedzi na zapy-
tanie, czy została podjęta taka 
uchwała, UG Łyszkowice lako-
nicznie poinformował PLW, że 
nie ma takiej uchwały, a złapane 
zwierzęta są przekazywane do 
schronisk – ale bez wskazania, 
do jakich. W tej sprawie jednym 
ze świadków ma również być 
szefowa Łowickiego Towarzy-
stwa Przyjaciół Zwierząt Graży-
na W. Miała być przesłuchana na 
ostatniej rozprawie, ale poprosi-
ła sąd o przesunięcie przesłucha-

nia z uwagi na pilną konieczność 
wyjazdu z chorą matką do szpi-
tala w Łodzi. Ma być wezwana 
w innym terminie. 

Kto wykupił mieszkania 
w hotelu Berlin? 
Świadek Mirosław D. zezna-

wał na okoliczność tego, że wójt 
miał jemu oraz jego żonie zapo-
wiedzieć, że „zostaną wykupie-
ni” jeśli sami nie kupią mieszkań 
komunalnych, w których miesz-
kali w tzw. hotelu Berlin w Łysz-
kowicach. – Kiedyś mieszkania 
należały do Polfy, a ta przekazała 
je gminie. Były w opłakanym sta-
nie. Byliśmy z delegacją u wójta, 
żeby dalej były to mieszkania ko-
munalne. Nie zgodził się i po-
wiedział, że jak my nie kupimy, 
to kupią je inni z nami – zeznał 
świadek. W budynku tym jest 
łącznie 26 mieszkań. 

Świadek Mirosław D. z Łysz-
kowic wyraził w sądzie również 
swoje podejrzenie, że mieszka-
nia, które nie zostały wykupione 
przez lokatorów, zakupili podsta-
wieni pracownicy Urzędu Gmi-
ny. Były to jednak tylko jego 
– niepotwierdzone – podejrze-
nia. – To można wnioskować ze 
słów wójta „zostaniecie wyku-
pieni”. To były moje domysły, ale 
później okazało się, że mieszka-
nia kupili również pracownicy 
Urzędu Gminy – zeznał świadek.  
Na pytanie jednej ze stron wska-

zał, kto kupił mieszkanie w ho-
telu Berlin i jest pracownikiem 
UG. – To była Danuta D. i Kry-
styna K. – powiedział. Mówił też 
o tym, że dwa mieszkania ku-
pił Stefan S. z gminy Łyszkowi-
ce, ale on nie był według świad-
ka związany z urzędem. Według 
świadka potem osoby te odsprze-
dały zakupione mieszkania. Po-
nadto świadek zeznał, że wie-
dział od żony, iż zakupiona dla 
przedszkola od syna wójta zmy-
warka do naczyń od samego po-
czątku nie była w pełni sprawna 
oraz, że przedszkole zaopatruje 
się w sklepach należących do ro-
dziny wójta.

Podczas składania zeznań na 
policji świadek mówił również 
o tym, że jego żona – dyrektor-
ka przedszkola w Łyszkowi-
cach oraz dwie inne nauczyciel-
ki z Łyszkowic – miały wykupić 
swoje mieszkania „dla zachowa-
nia posad”. Podczas rozprawy  
w sądzie – przed odczytaniem 
jego wcześniejszych zeznań – nie 
pamiętał o tym. Zeznania jednak 
potwierdził. – Słyszałem takie 
opinie, że posłuszeństwo jakieś 
obowiązuje – zeznał. 

Słyszałem, że...
Szereg zarzutów w złożonych 

na policji w Łodzi zeznaniach 
postawił m.in. Marian D. – były 
sołtys Łyszkowic. W sądzie ze-
znał, że miał te informacje „od lu-
dzi” i „ze słyszenia”. Mówił m.in.  
o tym, że słyszał o wyjazdach 
wójta do Maroka, które miały być 
sponsorowane przez firmę budują-
cą przedszkole na zlecenie gminy. 
Nie potrafił powiedzieć, od kogo 
to słyszał. Zeznał też, że słyszał 
m.in., że: kierownik GOK wynaj-
muje stół wiejski „na lewo”, jed-
na z firm wygrywa przetargi „bo 
odpala wójtowi”, że wójt wsta-
wił do przedszkola starą zmywar-
kę od syna, budowa remizy „jest 

Łowicz | Sądowe echa afery receptowej 

Adwokat nie zdążył 
zapoznać się z materiałem

Rozprawa, w której na ławie 
oskarżonych zasiadają Wanda Ch. 
– łowicka farmaceutka i Zdzisław 
K. – schorowany rencista z Łowi-
cza, została kolejny raz odroczona 
– z powodu braku wolnych termi-
nów aż do 26 kwietnia. Powodem 
odroczenia był brak możliwości 
zapoznania się przez adwokata 
oskarżonej – Mirosława Hermana 
– z uzupełniającą opinią grafolo-
giczną oraz sporządzonym przez 
prokuraturę – na zlecenie sądu – 
wykazem leków, przy pomocy 
których – według prokuratury – 
wyłudzono refundację. 

Sprawa dotyczy tzw. afery re-
ceptowej. Oskarżona Wanda Ch. 
jest współwłaścicielką apteki  
w Łowiczu. Prokuratura Okrę-
gowa w Łodzi, która prowadziła 
śledztwo w tej sprawie, postawi-
ła jej zarzut, iż w porozumieniu 
z rencistą – współoskarżonym 
Zdzisławem K., wprowadzała do 
systemu recepty, które on jej do-
starczał, w rzeczywistości jednak 
lekarstw zapisanych na tych re-
ceptach nie wydawała. Według 
śledczych łowicka farmaceut-
ka miała w ten sposób oszukać 
łódzki oddział NFZ na kwotę po-

nad 70 tys. zł.  Adwokat Herman 
składając wniosek o odroczenie 
rozprawy podniósł, że nie miał 
możliwości wcześniejszego zapo-
znania się z opinią i listą lekarstw 
wraz ze wskazaną datą wystawie-
nia recepty, realizacji oraz uzyska-
nej kwoty refundacji. – Dochowa-
łem staranności w tej kwestii, ale 
kompletne akta sprawy nie były 
dostępne – mówił. Faktycznie tak 
było, uzupełnione akta wróciły do 
sądu w piątek w godzinach popo-
łudniowych, a rozprawa, na której 
adwokat zgłaszał wniosek o odro-
czenie rozprawy, odbyła się w po-
niedziałek. Sędzia Dorota Znyk 
zobowiązała strony procesu do 
złożenia ewentualnych wniosków 
dowodowych w ciągu 7 dni od 
zapoznania się z opinią grafologa  
i listą leków, na podstawie których 
wyłudzano refundację. 

Prokuratura prowadziła śledz-
two w tej sprawie od 2004 r. Prze-
słuchała ponad 1300 świadków 
– w większość pacjentów dwóch 
lekarzy rodzinnych. W sierp-
niu 2010 r. do Sądu Rejonowego  
w Łowiczu trafił akt oskarżenia. 
W tym samym roku rozpoczął się 
proces, który trwa do dzisiaj. mak 

Świadek zeznał,  
że wiedział od żony, 
iż zakupiona dla 
przedszkola od syna 
wójta zmywarka  
do naczyń od samego 
początku nie była  
w pełni sprawna.

marcin
kucharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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spartaczona”, podobnie chodnik 
w Łyszkowicach, że w UG „jest 
korupcja”, a firma farmaceutycz-
na nie zapłaciła złotówki podatku 
itp. – Skąd pan to wszystko wie? – 
pytał sąd. – Dużą wiedzę mam od 
ludzi – odparł świadek. Odpowia-
dając na szereg pytań szczegóło-
wych zadawanych przez sąd oraz 
każdą ze stron świadek przyznał, 
że swoje zeznania w KWP oparł 
na informacjach zasłyszanych, ale  
w żaden sposób niesprawdzonych. 

Pracownicy 
potwierdzają zakupy  
w sklepie syna wójta 
Pracownica zajmująca się 

szkolnictwem w gminie, Ewa 
P., potwierdziła w sądzie, że 
przedszkole w Łyszkowicach 
część zakupów robiło w sklepie  
w Łyszkowicach należącym do 
zięcia oskarżonego oraz w skle-
pie syna wójta, który mieści się... 
w Bielawach. W skali roku przed-
szkole wydawało na zaopatrzenie 
około 65 tys. zł. W momencie ob-
jęcia przez świadka stanowiska  
w gminie przedszkole już reali-
zowało zakupy w sklepie Oliwia  
w Łyszkowicach. – Wiem, że 
sklep należał do zięcia wójta – 
zeznała świadek. Według niej to 
dyrektor przedszkola decydowa-
ła o tym, gdzie są robione zaku-
py. Według świadka sklep ten był 
najbliżej przedszkola. – Więk-
szość faktur pochodziła z tego 
sklepu – zeznała. Świadek wie-
działa również, że część zakupów 
przedszkole robi też w sklepie  
w Bielawach. – To sklep syna 
wójta – zeznała świadek. – Nie 
analizowałam sprawy pod kątem 
tego, dlaczego zakupy są robione 
w Bielawach – dodała po chwili 
twierdząc też, że badała faktury 
z przedszkola wyłącznie pod ką-
tem formalnym. Nie była w stanie 
określić wartości zakupów robio-
nych w sklepie w Bielawach. 

W sprawie zeznawał właści-
ciel sklepu spożywczego w Łysz-
kowicach Krzysztof R. – Mam 
duży sklep i blisko przedszkola, 
a nie dostałem zlecenia na do-
starczanie produktów – mówił  
w sądzie. Przedsiębiorca twier-
dził, że mógłby być konkurencyj-

ny i dawać większe upusty przy 
zakupach. Przyznał jednak, że nie 
składał oferty w gminie. – Czy 
przedszkole robi teraz zakupy  
w pana sklepie? – pytał prokura-
tor. – Robi. Od stycznia znaczne. 
Dyrektorka była w sklepie i dosta-
ła ofertę – zeznał Krzysztof R. 

Na tej rozprawie zeznawało 
jeszcze 4 świadków, ale ich ze-
znania niewiele do sprawy wnio-
sły. Radny gm. Łyszkowice 
Zbigniew D. twierdzi, że nie za-
uważył nieprawidłowości w pra-
cy wójta, a jedynie dowiedział się 
o nich z prasy. Dwie młode pra-
cownice gminy potwierdziły swo-
je zeznania z KWP w Łodzi, że ze 
strony wójta nie padały propozy-
cje o podłożu seksualnym i o ni-
czym takim nie słyszały. 

Wójt T. został zatrzymany  
29 listopada ub. roku. Prokura-
tura Rejonowa w Łowiczu po-
stawiła mu aż 167 zarzutów  
i zastosowała środek zapobie-
gawczy w postaci zawieszenia  
w czynnościach służbowych oraz 
poręczenia majątkowego w wyso-
kości 15 tys. zł. Stawiane mu za-
rzuty związane są z wydarzenia-
mi z lat 1998-2012 i ustaleniami 
poczynionymi przez Prokuratu-
rę Rejonową w Łowiczu, KWP 
w Łodzi oraz Regionalną Izbę 
Obrachunkową w Łodzi. Zda-
niem wójta zarzuty stawiane mu 
przez prokuraturę „są do obro-
nienia”. 

Wynajmując salę 
Gminnego Ośrodka 
Kultury w Łyszkowicach 
na przyjęcie weselne, 
osobno płaciła  
w kasie Urzędu Gminy za 
wynajem sali, a osobno 
za wynajem tzw. stołu 
wiejskiego w ośrodku 
kultury (150 zł) i nie 
dostała za drugą z opłat 
żadnego pokwitowania. 

Wyjazd do Warszawy | W trzecią rocznicę tragedii smoleńskiej

Hołd ofiarom i demonstracja
Klub Gazety Polskiej, NSZZ Solidarność, NSZZ Solidarność Rolników Indywidualnych,  
PiS Powiatu Łowickiego i Grupa Rekonstrukcyjna 10. PP organizują 10 kwietnia wyjazd  
z Łowicza do Warszawy, na obchody trzeciej rocznicy katastrofy smoleńskiej. 

Ogólnopolską akcję, będą-
cą połączeniem oddania hołdu 
ofiarom i antyrządowej demon-
stracji, koordynuje powołany  
w ubiegłym roku Społeczny 
Komitet Obchodów Trzeciej 
Rocznicy Tragedii nad Smoleń-
skiem, niezależnie od uroczy-
stości przygotowywanych przez 
oficjalne władze. Planowany jest 
marsz pamięci i rozbicie mia-
steczka namiotowego przed bu-

dynkiem sejmu. Organizatorzy 
informują, że czas trwania akcji 
zależeć będzie od liczby uczest-
ników, pogody i ogólnej sytuacji 
politycznej, rozważają nawet kil-
kudniowe kontynuowanie prote-
stów.

Wcześniej, 10 kwietnia  
o godz. 14, bezpośrednio przed 
wyjazdem, przedstawiciele Ło-
wickiego Klubu Gazety Pol-
skiej i Solidarności planują zor-

ganizować w kościele pijarskim 
mszę w intencji ofiar tragedii,  
a pod pomnikiem bł. ks. Jerze-
go Popiełuszki zapalić znicze. 
Organizatorzy są w trakcie usta-
lania szczegółów uroczystości  
z pijarami, apelują też do bisku-
pa łowickiego, aby wyraził zgo-
dę na bicie dzwonów w kościo-
łach miasta i pobliskich parafii.

Zainteresowanych wyjaz-
dem na warszawskie obchody 

może zabrać z Łowicza spe-
cjalny autokar (lub autokary), 
a koszt przejazdu wyniesie ok. 
30 zł od osoby. 

Organizatorzy liczą na sze-
rokie zainteresowanie zarów-
no lokalnych organizacji, jak  
i osób indywidualnych. Szcze-
gólnie zależy im na wsparciu 
ze strony środowisk kibicow-
skich, kółek różańcowych, Ro-
dziny Radia Maryja. Liczą też 
na masowe poparcie bezro-
botnych i wszystkich ludzi po-
krzywdzonych przez obecną 
sytuację w gospodarce.� tm

Łowicz | Wyjazd na cmentarz Powązkowski

Będzie można oddać hołd 
ofiarom katastrofy smoleńskiej
Z osobistej inicjatywy 
burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego Wydział Promocji 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu 
10 kwietnia organizuje wyjazd 
na wojskowy cmentarz 
Powązkowski w Warszawie. 
Delegacja z Łowicza złoży 
wieniec i zapali znicze przy 
pomniku ofiar katastrofy 
smoleńskiej.

10 kwietnia przypada trze-
cia rocznica katastrofy lotniczej 
w Smoleńsku, w której zginę-
ło 96 osób lecących do Katynia 
na obchody 70. rocznicy zbrod-
ni katyńskiej. Tragicznie zginę-
li także ówczesny prezydent RP 
Lech Kaczyński oraz jego mał-
żonka Maria Kaczyńska. – Chce-
my oddać cześć ofiarom katastro-
fy smoleńskiej, myślę, że to jest 
dobra inicjatywa, zwłaszcza dla 
osób starszych – powiedział nam 
burmistrz Krzysztof Kaliński.

Po złożeniu kwiatów i zapa-
leniu zniczy pod pomnikiem 
uczestnicy wyjazdy zwiedzą 
groby zasłużonych osób, któ-
re spoczywają na obu cmenta-
rzach powązkowskich, a także na 
cmentarzu żydowskim. – W ze-
szłym roku był podobny wyjazd, 
ale nie udało nam się dostać na 
cmentarz żydowski, teraz spró-

bujemy ponownie – powiedział 
nam Jacek Rybus z Wydziału 
Promocji. 

Historię warszawskich nekro-
poli przybliży burmistrz Kaliń-
ski, który z zawodu i zamiłowania 
jest historykiem. – Po uroczysto-
ści wcielę się w rolę przewodni-
ka, oprowadzę po cmentarzach 
i będę opowiadał o zasłużonych 

osobach, które tam spoczywają – 
zapowiada burmistrz.

Wyjazd autokarem rozpocznie 
się o godz. 10.00, sprzed ratusza. 
Mogą wziąć w nim udział tylko 
osoby pełnoletnie, będące jedno-
cześnie mieszkańcami Łowicza. 
Udział w wyjeździe jest bezpłat-
ny. Osoby zainteresowane pro-
szone są o kontakt z Wydziałem 
Promocji, Kultury, Sportu i Tury-
styki, Urzędu Miejskiego w Ło-
wiczu pod nr. tel. (46) 830 91 78. 
W autobusie zmieści się około  
40 osób. Organizatorzy podkre-
ślają, że jeżeli będzie duże zainte-
resowanie, urząd wynajmie dwa 
autobusy. � pw

RZUT OKIEM | Promocja Regionu na sejmiku Kobiet Lewicy

44 panie z powiatu łowickiego 
uczestniczyły w Sejmiku  
Kobiet Lewicy, który  
w niedzielę 24 marca odbył 
się w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie. 
Delegację z naszego powiatu 
tworzyły twórczynie ludowe, 
przewodniczące Kół Gospodyń 
Wiejskich oraz panie, które 
sympatyzują z SLD. Twórczynie 
ludowe: Beata Rokicka i Zofia 
Mycka (na zdjęciu obok posła 
SLD z Waliszewa Cezarego 
Olejniczaka) zrobiły furorę, 
prezentując swoje wyroby. Zofia 
Mycka pokazywała lalki łowickie, 
natomiast Beata Rokicka kwiaty 
z bibuły i hafty. Obie panie 
częstowały także chlebem 
ze smalcem, którego szybko 
zabrakło. pwa
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Motocyklem przez Afrykę | Łowiczanie przemierzali Czarny Ląd

Przejechali motocyklami dawną 
trasą rajdu Paryż – Dakar
Dwóch łowiczan: Dariusz Tadeusiak i Jarosław Rosłonek oraz ich przyjaciel 
z Hamburga Filip Dachowski wyruszyli w styczniu na 10-dniową  
wyprawę motocyklową po zachodniej Afryce – w czasie której przejechali 
4,5 tys. km. Miłośnicy dwóch kółek obrali trasę zbliżoną do trasy sławnego  
rajdu Paryż-Dakar. W rozmowie z NŁ opowiedzieli o kulisach rajdu po 
zachodnim wybrzeżu Czarnego Lądu.

Pomysł zorganizowania mo-
tocyklowej wyprawy po Afryce 
pochodzi od Dariusza Tadeusia-
ka – właściciela firmy transpor-
towej Bufamco. Zrodził się na-
gle w końcu listopada ubiegłego 
roku. – Jeździliśmy wcześniej 
w różne miejsca Europy i po-
myślałem, że fajnie byłoby po-
jechać starą trasą rajdu Paryż 
– Dakar – mówi Tadeusiak, któ-
ry z pewnością nie wyruszyłby  
w taką podróż samodzielnie, 
dlatego zaproponował wypra-
wę swoim przyjaciołom – Ro-
słonkowi i Dachowskiemu.  

Ten pierwszy prowadzi na ul. 
Stanisławskiego w Łowiczu 
sklep elektroniczny Pro Elec-
tronics, drugi na stałe mieszka 
i pracuje w niemieckim Ham-
burgu.

Motocykl przewiezie 
wszystko, co potrzebne
Uczestnicy wyprawy mieli 

zaledwie miesiąc, żeby wszyst-
ko przygotować. Musieli zdobyć 
wizy, przejść trwający 3 tygo-
dnie cykl szczepień przeciwko 
żółtej febrze oraz zażywać ta-
bletki przeciw malarii. Każdy 
z nich przeprowadził przegląd 
motocyklu, który przecież nie 
mógł zawieść. 

Śmiałkowie jechali na trzech 
motocyklach BMW GS 1200 

Adventure – każdy na swoim. 
Posiadają one duże – 36-litro-
we zbiorniki paliwa. Na 1 baku 
motocyklista może przejechać 
nawet 600 km. W Senegalu  
i Mauretanii trudno spotkać sta-
cje paliw, które w ogóle oferują 
benzynę, ponieważ najczęściej 
sprzedaje się tylko olej napędo-
wy, dlatego też podróżnicy za-
wsze tankowali do pełna.

Jechali szybko. Rekordowe 
dziennie osiągnięcie jakie zano-
towali to 780 km. – To było kie-
dy jechaliśmy po Saharze Za-
chodniej i nie było co zwiedzać, 
bo dookoła był tylko piasek  
– opowiada Dariusz Tadeusiak.

Każdy mógł zabrać ze sobą po-
nad 100 kg bagażu, ponieważ na 
BMW można zapakować nawet 

230 kg. Podróżnicy zabrali za-
pas jedzenia na 10 dni i wody na 
4 dni, który systematycznie uzu-
pełniali, nadto ubrania, nawiga-
cje, namioty, kuchenki gazowe 

oraz wiele części zamiennych. – 
Nie braliśmy 3 komplety kluczy, 
tylko każdy miał wybrane narzę-
dzia, bo i tak jechaliśmy razem. 
W to miejsce wzięliśmy części 
zamienne, bo o to w Afryce było-
by trudno – mówi Tadeusiak. Dla 
pozostawienia informacji o swo-
jej lokalizacji codziennie Polacy 
przesyłali przez Internet aktual-
ne współrzędne geograficzne do  
3 bliskich osób. Filip Dachowski 
wszędzie, gdzie tylko mógł płacił 
kartą płatniczą, co powodowało, 
że adres sklepu i data transakcji 
była księgowana przez jego bank.

Start wyprawy – Malaga
Wyprawa rozpoczęła się  

3 stycznia rano w hiszpańskiej 
Maladze. Łowiczanie nie jecha-
li do Hiszpanii na motocyklach, 
tylko polecieli samolotem,  
a sprzęt przyjechał zapakowa-
ny na ciężarówkę. Jedynie Fi-

lip Dachowski dotarł do Mala-
gi w inny sposób. Z Hamburga 
do Marsylii pojechał pociągiem 
(transportował w nim mocto-
cykl), a następnie już na moto-
cyklu przejechał odcinek z Mar-
sylii do Malagi. 

Uczestnicy wyprawy spotka-
li się w Maladze 2 stycznia wie-
czorem. 3 stycznia rano wsie-
dli na motocykle i pojechali do 
Gibraltaru, skąd promem prze-
płynęli do portu Ceuta – hisz-
pańskiej enklawy na terytorium 
Maroka. W tym mieście spędzi-
li noc i dopiero 4 stycznia rano 
rozpoczęli wyprawę wzdłuż za-
chodniego wybrzeża Afryki. 
Jechali trasą zbliżoną do rajdu 
Paryż – Dakar, ale czasami zba-
czali z niej – na przykład wów-
czas, kiedy chcieli zwiedzić cie-
kawe miejsca. – To są ciężkie 
motocykle, nie jechaliśmy po 
pustyni, tylko po utwardzonych 

PIOtr
wolski

piotr.wolski@lowiczanin.info

Śniadanie w Maroko. Najczęściej serwowano tam jajecznicę. Zakup bananów u ulicznego handlarza w stolicy Mauretanii – Nawakszut. 

W drodze do Dakaru – stolicy Senegalu, gdzie Dariusz Tadeusiak, Jarosław Rosłonek i Filip Dachowski 
zakończyli podróż.

Ja
r

o
sł

a
w

 R
o

sł
o

n
e

k

D
a

r
iusz


 

Ta
d

e
usi


a

k

D
a

r
iusz


 

Ta
d

e
usi


a

k



www.lowiczanin.info 3535nr 13      28 marca 2013

REKLAMA

drogach, zazwyczaj asfaltowych. 
Żeby pojechać dokładną trasą, 
trzeba mieć zaplecze techniczne, 
którego przecież nie mieliśmy.

Maroko – piękne 
miejsca i pustynia
Drugim punktem podróży po 

Maroko było miasto Fez, gdzie 
podróżnicy zwiedzili najstarszą  
i największą garbarnię i farbiar-
nię skór w Afryce wpisaną na 
światową listę dziedzictwa kul-
turowego UNESCO. W zabytko-
wej garbarni pracuje 25 rodzin, 
które przekazują swój fach z po-
kolenia na pokolenie.

Z tego miasta Polacy wyru-
szyli do miasta Merzouga po-
łożonego zaledwie 40 km od 
granicy Algierii. Motocykliści 
jechali trasą, która była równole-
gła do terenowego odcinka spe-
cjalnego rajdu Paryż – Dakar.  
Z Merzouga na pustynne wy-
dmy wybrali się na wielbłądach 
wraz z tubylcami, którzy świet-
nie znali teren. Podróżnicy po-
wiedzieli nam, że turyści z Eu-
ropy odradzali im podróż do tej 
części Maroka, ponieważ w tym 
graniczącym z Algierią regio-
nem Maroko może być niebez-
piecznie. I faktycznie, w pobli-
żu granicy z Maroko algierskie 
wojsko odbywało manewry.  
– Było słychać wybuchy, mimo 
tego, że do samej granicy nie do-
tarliśmy – mówi Tadeusiak.

Z tego regionu Maroka mi-
łośnicy 2 kółek pojechali na 
południowy zachód – w stro-
nę miasta Tan-Tan, położonego  
w pobliżu Oceanu Atlantyckie-
go. Kilkanaście kilometrów od 
tego miasta zaczyna się Sahara 
Zachodnia – prowincja Maroko. 
Podróżnicy opowiadali nam, że 
w czasie swej wyprawy po Ma-
roku często spotykali żołnierzy, 
którzy ich kontrolowali i odno-
towywali, w którą stronę jadą. 
Zdarzało się, że jednego dnia 
spotykali ten sam patrol. Prze-
mierzając Saharę Zachodnią po-
dróżnicy trzymali się wybrzeża 
Atlantyku. Nie spali w hotelach 
w dużych miastach, tylko pod 
gołym niebem, często w gości-
nie u Berberów. – Tam nie było 
już miast, jedynie wioski rybac-
kie, spaliśmy na polach kempin-
gowych – opowiada Tadeusiak, 
któremu w pamięć zapadła noc 
spędzona na dzikim kempingu 
położonym 60 metrów od oce-
anu. – Było czuć powiew mor-
skiej bryzy – dodaje.

Saharę Zachodnią motocy-
kliści przejechali w nieco po-
nad dobę. W połowie podróży 

przekroczyli granicę Mauretanii 
i udali do miasta Nouadhibou. 
Pomiędzy Maroko (prowincją 
Sahara Zachodnia) a Maureta-
nią znajduje szeroka na 2 km 
strefa ziemi niczyjej, gdzie nie 
ma drogi asfaltowej. Teren ten 
jest zaminowany. Motocykli-
ści pojechali utwardzonym trak-
tem, który był bezpieczny. Przy 
tym szlaku można było spotkać 
wielu cinkciarzy, którzy propo-
nowali wymianę waluty oraz za 
pieniądze chcieli przeprowadzić 
przez pole minowe. Zamino-
wana strefa robiła upiorne wra-
żenie, ponieważ wokół szlaku 
widać było wiele porzuconych 
wraków samochodów. – Były  
i porzucone, ale i takie, któ-
re wjechały na minę, wybuchły 
i spłonęły – opowiada Jarosław 
Rosłonek.

Mauretania – początek 
czarnej Afryki
Wjeżdżając do Maureta-

nii podróżnicy wjechali do tzw. 
czarnej Afryki, ponieważ rdzen-
na ludność tego kraju ma bardzo 
ciemny kolor skóry – w przeci-
wieństwie do Marokańczyków, 
którzy są albo Berberami, albo 
Arabami – tak czy owak ludźmi 
rasy białej. W Mauretanii zda-
rzali się już Murzyni. Dariusz 
Tadeusiak wspomina, że celni-
cy z tego kraju przepuścili ich 
przez granicę dopiero po zapła-
ceniu łapówki. W większych osa-
dach Mauretanii można było spo-
tkać Francuzów, którzy pozostali 
w tym państwie po zakończeniu 
epoki kolonializmu.

Uczestnicy wyprawy udali się 
do Nawakszut – stolicy Maure-
tanii, gdzie nocowali we francu-
skim hotelu. Tam mieli najlep-
szy nocleg, ponieważ w pokojach 
była bieżąca woda, czego nie 
można powiedzieć o hotelach  
w Maroku czy o kempingach.  
W stolicy Maueretanii spędzi-
li cały dzień. Zatłoczone miasto 
ich zafascynowało. Nikt nie prze-
strzegał tam przepisów ruchu 

drogowego, każdy chciał wymu-
sić pierwszeństwo. Wzdłuż ulic 
można było spotkać handlarzy, 
sprzedających wszystko, co się 
tylko dało. Mimo zgiełku, hałasu 
i zamieszania podróżnicy nigdy 
nie odczuli zagrożenia ze stro-
ny tubylców, wręcz przeciwnie, 
przez wielu – zwłaszcza tych któ-
rzy znali angielski – byli serdecz-
nie witani.

Nie da się ukryć, że odetchnęli 
z ulgą, bo wcześniej mieli jednak 
obawy o swoje bezpieczeństwo  
w tym kraju. Pamiętali, że  
w 2008 r. pierwszy raz odwoła-
no rajd Paryż – Dakar, a od 2009 
r. przeniesiono go do Ameryki 
Płd., czego przyczyną były po-
rwania Europejczyków w Mau-
retanii, których dopuścili się ta-
libowie.

Senegal – meta rajdu  
i finał wyprawy
Kierowali się dalej na południe 

docierając do Senegalu. Tam, po 
przekroczeniu granicy, jechali po-
nad 100 km przez park krajobra-
zowy, w którym można było spo-
tkać dzikie zwierzęta, na przykład 
guźce czy krokodyle. Wilgotność 
powietrza w tym miejscu była już 
bardzo duża, widać było, że Saha-
ra została za nimi. – W tym miej-
scu przy drogach były znaki uwa-
ga krokodyle, zbliżaliśmy się do 
równika, było nawet 37 stopni,  
a nocą na Saharze temperatura 
spadała nawet do zera i, jak spa-
liśmy pod chmurką, było bardzo 
zimno – opowiadał nam Dariusz 
Tadeusiak.

W podróży do Dakaru  
(w stolicy Senegalu odbywa-
ła się gala finałowa rajdu, meta 
usytuowana była kilka kilome-
trów na północ) motocykliści 
odwiedzili Jamal i Saint Louis. 
W Jamal odbyli 4-godzinny po-
stój i przeszli kontrolę policji. Po 
zatrzymaniu natychmiast oto-
czyła ich grupka dzieci w wieku 
do 10 lat. Rozdali dzieciom sło-
dycze i inne jedzenie. Łowicza-
nie przyznają, że dali dzieciom, 
co tylko mogli. Żeby zaspokoić 
potrzeby wszystkich dzieci, mu-
sieliby przyjechać chyba z kon-
tenerem pełnym żywności.

Taka sama sytuacja miała 
miejsce w Saint Louis, gdzie nie-
świadomi podróżnicy zatrzyma-
li się w pobliżu szkoły. Napom-
powali i ofiarowali tam dzieciom 
8 piłek zabranych z Polski. Te od 
razu, z wielkim zapałem, zaczę-
ły grać. – Dla nas takie zachowa-
nie dzieci jest abstrakcją. To był 
niesamowity widok, jaką zwy-
kła piłka może sprawić frajdę 

– mówi Tadeusiak. Po pewnym 
czasie do podróżników przy-
szedł także dyrektor położonej 
w pobliżu szkoły, który nie był 
zadowolony z ich postępowa-
nia. Sugerował on Polakom, że 
niepotrzebnie pokazują dzieciom 
bogactwa swojego świata, do któ-
rego dzieci te i tak nigdy nie będą 
mogły się przenieść i będą żyć  
w biednym kraju, gdzie wielu lu-
dzi dotyka głód.

Następnym punktem wypra-
wy było La Rose – słone jezioro, 
w pobliżu którego umiejscowio-
na była meta finałowa rajdu Paryż 
– Dakar. Spotkany tam tubylec 

wskazał podróżnikom dokładne 
miejsce, w którym stało podium. 
Tam podróżnicy wznieśli symbo-
liczny toast – uznając, że oni także 
dotarli już na metę.

To nie był jednak koniec ich 
podróży, ponieważ dzieliło ich 80 
km od Dakaru, gdzie w hotelu Le 
Meridien odbywały się gale fina-
łowe rajdu. Dakar to jeden wiel-
ki bazar, gdzie każdy chce coś 
sprzedać. Okulary i karty tele-
foniczne zazwyczaj sprzedawały 
dzieci. Kiedy Polacy wjechali do 
Dakaru, to wszyscy ich pozdra-
wiali. Podnosili ręce, machali, 
ponieważ pamiętali o rajdzie.

Potem był już tylko Dakar, 
gdzie w hotelu Le Meridien rajdy 
zawsze kończono – i powrót sa-
molotem do Europy. Wspomina-
jąc wyprawę Jarosław Rosłonek 
mówi, że była bardzo udana, ale 
podkreśla, że Afryka to jednak 
dla Polaków inny, dziki świat. 
Łowiczanin nigdy nie zapomni 
wielu sytuacji, w których znalazł 
się wraz z przyjaciółmi w cza-
sie podróży. – Dla turystów naja-
trakcyjniejsze są piękne widoki  
i dzika przyroda – mówi – ale 
nie da się zapomnieć, że lu-
dziom żyje się tam bardzo cięż-
ko – podkreśla. 

W drodze do Senegalu podróżnicy zatrzymali się, żeby zjeść posiłek. Dzieci, które wyszły z pobliskiej szkoły 
szybko podbiegły do Polaków, ponieważ chciały dostać jakieś prezenty. 

Droga przez pustynię w Mauretanii. Żeby dojechać do Nawakszut śmiałkowie musieli przejechać taki odcinek 
o długości 400 km. Po drodze nie było żadnych stacji benzynowych ani wiosek. 

Nie spali w hotelach  
w dużych miastach, 
tylko pod gołym 
niebem, często  
w gościnie  
u Berberów.
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Aktualności
Łowicz | Zagrają gwiazdy rocka i reggae

Takiej imprezy muzycznej jeszcze w Łowiczu nie było
dokończenie ze str. 3

Internauta, który zainspiro-
wał się tą wypowiedzią i dodał 
komentarz na naszej stronie in-
ternetowej Łowiczanin.info, po-
szedł o krok dalej. – Nigdy tu 
takich gwiazd nie było, to nie 
będzie największa impreza mu-
zyczna tego roku, tylko w ogóle 
największa impreza muzyczna 
w Łowiczu – napisał.

Gwiazdy światowego 
formatu
Podczas festiwalu rockowe-

go na scenie wystąpią gwiazdy 
światowego formatu. Pojawi się 
Billy Talent – kanadyjska grupa 
grająca szeroko pojętą muzykę 
rockową. Ostatnio muzycy grali 
w naszym kraju na Ursynaliach 
– Warsaw Student Festival 2012. 
Podczas koncertu na Lemon Fe-
stival zespół zaprezentuje się  
z najnowszym albumem „Dead 
Silence”. 

O popularności grupy świad-
czyć może chociażby singlowy 
kawałek „Viking Death March” 
z teledyskiem, który jest zapi-
sem koncertowego szaleństwa 
na występach formacji.

Drugi znany zespół, który 
wystąpi w Łowiczu, to P.O.D., 
który tworzą muzycy wykonu-
jący nu metal. Grupa została za-
łożona w 1992 r. w San Diego  
w Stanach Zjednoczonych przez 
dwóch przyjaciół – perkusistę 
Noaha Charlesa Bernardo i gita-
rzystę Marcosa Curiela. Człon-
kowie grupy są  chrześcijanami, 
a ich teksty nawiązują do wiary. 
Grupa ma na swoim koncie 8 al-
bumów studyjnych oraz ponad 
10 mln sprzedanych krążków na 
całym świecie. Koncert na Le-
mon Festival będzie ich drugim 
koncertem w Polsce. Ostatni 
raz grali w naszym kraju ponad  
13 lat temu.

Zadowoleni powinny być tak-
że fani muzyki reggae. Zaśpiewa 
Gentleman – niemiecki muzyk 
reggae i dancehall, na które-
go twórczość wpływ wywarły 
przede wszystkim utwory Boba 
Marleya, a także muzyka takich 
wykonawców jak Peter Tosh, 
Dennis Brown, Sizzla, Antho-
ny B. i Tracy Chapman. Gentle-
man śpiewa przeważnie po an-
gielsku bądź w patois – języku 
kreolskim używanym na Jamaj-
ce, którą  odwiedza od 17 roku 

życia i uznaje za swą drugą oj-
czyznę. Jego utwory  opowia-
dają o nadziei, miłości, pokoju. 
Przypominają o tym, że powin-
niśmy być wdzięczni za dar ży-
cia. Gentleman daje świetne  
i energetyczne koncerty live. Na 
Lemon Festiwal wystąpi razem 
z live bandem – The Evolution. 

Kolejny wykonawca reggae, 
którego zobaczymy w Łowiczu, 
to Mesajah – polski wokalista, 
współzałożyciel czołowego zna-
nego polskiego zespołu reggae 
– Natural Dread Killaz. Słucha-
cze kojarzą go przede wszystkim  
z hitu „Każdego dnia”, który stał 
się popularny dzięki temu, że 
grało go wiele ogólnopolskich 
rozgłośni radiowych.

22 marca organizatorzy poin-
formowali, że na tegorocznym 
festiwalu zagra także Skindred, 
czyli brytyjska grupa muzycz-
na z Newport grająca połączenie 
metalu, punka, reggae, dance-
hallu i drum’n’bassu. Ich mu-
zyka często bywa zwana „rag-
ga metal”. Skindred grał już  
w Polsce duże koncerty. Pierw-
szy raz wystąpił na Przystanku 
Woodstock 2011. Po tym wystę-
pie zyskał na popularności w na-

szym kraju i jesienią 2011 r, za-
grał dwa koncerty w Warszawie 
i Poznaniu.

Podobało im się –  
więc wracają
O tym, że ubiegłoroczny Le-

mon Festival był udany, świad-
czy chociażby fakt, że w tym 
roku ponownie wystąpi na nim 
4 polskich wykonawców, któ-
rzy grali na I edycji. Są to Che-
mia, czyli zespół grający rocka, 

który choć powstał 3 lata temu, 
to dzielił już scenę z najwięk-
szymi gwiazdami, Luxtorpe-
da – grupa wykonująca muzykę 
rockową, skrzypek i muzyk se-
syjny Jelonek oraz zespół rocko-
wy złożony z dziennikarzy Ra-
dia ZET i RMF FM: Poparzeni 
Kawą Trzy. W składzie tej gru-
py są między innymi Wojciech 
Jagielski oraz Jacek Kret – brata 
Jarosława Kreta – prezentera te-
lewizyjnego. 

Wystąpią również Frontside 
– zespół metalowy z Sosnow-
ca, który gra metalcore łączony 
z death metalem oraz Anti Tank 
Nun – grupa wykonująca mu-
zykę heavy metalową. W czasie 
przerw pomiędzy poszczegól-
nymi koncertami zagrają DJ-e 
z kraju i zagranicy, którzy swo-
je fascynacje muzyczne czerpią 
z rocka oraz cięższych brzmień. 
Organizatorzy podkreślają, 
że nie chcą od razu zdradzać 
wszystkich wykonawców, dlate-
go też nie ujawnili ich nazwisk.

Rośnie zainteresowanie 
festiwalem
Lemon Festival 2013 podob-

nie jak ubiegłoroczny odbędzie 

się na 2 scenach. Ta główna bę-
dzie jednak zdecydowanie więk-
sza i przygotowana w pełni pro-
fesjonalnie. 

– To produkcja na najwyż-
szym poziomie z zaangażowa-
niem najnowocześniejszych sys-
temów scenicznych, świetlnych  
i dźwiękowych. Takie zespoły 
jak P.O.D i Billy Talent nie wy-
stępują na kameralnych scenach 
– powiedział nam rzecznik festi-
walu Łukasz Nowakowski. 

W czasie kiedy jeden zespół 
będzie grał, drugi będzie się 
przygotowywał do występu na 
małej scenie. Obie zostaną zbu-
dowane na świeżym powietrzu. 
Na miejscu będzie można posłu-
chać muzyki, ale także zjeść coś 
ciepłego i napić się piwa.

Organizatorzy podkreślają, 
że Łowicz to doskonałe miejsce, 
do którego można bardzo szyb-
ko dotrzeć, wykorzystując każ-
dy środek transportu. Autostrada 
A2 oraz dobra infrastruktura ko-
lejowa pozwalają patrzeć z opty-
mizmem na przyszłość tej impre-
zy. W zeszłym roku wzięło w niej 
udział około 1,5 tys. osób. W tym 
roku publiczność może być na-
wet 10 razy większa.�  pw

To produkcja na 
najwyższym poziomie 
z zaangażowaniem 
najnowocześniejszych 
systemów scenicznych, 
świetlnych 
i dźwiękowych. 
Takie zespoły jak P.O.D.  
i Billy Talent  
nie występują na 
kameralnych scenach.
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Łowicz | Kolorowy kogutek pani Kasi mknął przez miasto

Witali wiosnę w śniegu
W tym roku rajd  
na powitanie wiosny, 
organizowany 23 marca 
przez łowicki oddział PTTK 
i Klub Turystyki Kolarskiej 
Szprycha, był wyjątkowy, 
bo było nie tylko zimno,  
ale i śnieżnie.

Z tego względu zrezygnowa-
no z przejazdu 16-kilometrową 
trasą rowerową, a do Lasu Miej-
skiego, gdzie zaplanowano ogni-
sko, wybrano się wyłącznie pie-
szo.

– Warunki są idealne na spa-
cer, bo mimo że jest dużo śnie-
gu, jest mroźno, więc buty szyb-
ko się nie przemoczą, a słońce 
sprawia, że jest bardzo przy-
jemnie – powiedział nam przed 
wyjściem w ponad 5-kilometro-
wą trasę komandor rajdu Adam 

Szymański. W drogę ul. Kaliską, 
Wiejską, przy rzece Zielkówce 
do Lasu Miejskiego wybrało się 
ok. godz. 11.30 około 50 osób 
– to mniej niż połowa uczestni-
ków, którzy brali udział w raj-
dzie w latach minionych.

Do Lasu Miejskiego turyści 
dotarli ok. godz. 13. Tam naj-
pierw utopili w Zielkówce przy-
gotowane przez uczestników 
marzanny, rzucając je płonące 
z mostu na ul. Łyszkowickiej. 
Potem wszyscy ogrzali się przy 
ognisku na polanie kempingo-
wej, piekąc przy okazji przygo-
towane kiełbasy.

Przed wyruszeniem w drogę, 
o godz. 11.00, w czasie zbiórki 
uczestników na Starym Rynku, 
odbył się konkurs na najładniej-
sze marzanny. Przyznano trzy 
równorzędne nagrody: dla koła 
przewodników PTTK, uczniów 

Gimnazjum nr 2 w Łowiczu 
oraz za najładniej ozdobio-
ny rower i wiosenne przebranie 
dla Katarzyny Słomy, przewod-
niczki PTTK, która swoje ubra-
nie, kurtkę, rękawiczki i kalosze 
ozdobiła dziesiątkami drobnych, 
kolorowych kwiatuszków. Część 
była przyszyta, część przyklejo-
na, a rower zamieniła w kolo-
rowego kogutka, oklejając jego 
wycięty z kartonu kształt oraz 
ramę kolorowymi piórkami. 
Miała na sobie także kolorowy 
łowicki bieżnik, spełniający rolę 
spódniczki. – Wszystko robiłam 
sama, tylko konstrukcję kogutka 
na rowerze pomógł mi zamoco-
wać tata – powiedziała nam.

Pomysł zrodził się już rok 
temu, w czasie rajdu. Wówczas 
pani Katarzyna również się 
przebrała za wiosnę. Na spotka-
nie przed ratuszem przejecha-

ła na tym rowerze przez część 
miasta, wzbudzając wśród 
przechodniów duże poruszenie. 

Urokowi jej roweru nie oparł 
się nawet burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński, skorzystał 

z propozycji przejechania się po 
parkingu na Starym Rynku na 
jednośladzie. � tb

Warszawa i Boryszew | Wielkanocne występy

Koderki zachwyciły publiczność
Ponad 350 osób obejrzało  

w miniony weekend, 23 i 24 
marca, występy Dziecięco-Mło-
dzieżowego Zespołu Ludowego 
„Koderki” w Warszawie i w Bo-
ryszewie.

W sobotę Koderki wystąpi-
ły z chórem dzieci z Zespołu 
Placówek Oświatowych w Nie-
borowie oraz z podopiecznymi 
warszawskiej fundacji Latają-
ca Akademia w Centrum Pro-

mocji Kultury Praga Południe, 
mieszczącym się przy ul. Pod-
skarbińskiej 2. Dzieci z Niebo-
rowa zaśpiewały i zagrały wiel-
kanocne pieśni, a Koderki, pod 
kierownictwem Eugeniusza 
Strycharskiego, zaprezentowały  
publiczności program obcho-
dów Niedzieli Palmowej i świąt 
Wielkiej Nocy, głównie chodze-
nia z gaikiem i kogucikiem. Ich 
występ oglądało około 150 osób.  

W niedzielę zespół wystą-
pił już sam. Podczas koncertu 
„Wielkanoc na ludowo” w Domu 
Kultury w Boryszewie, zapre-
zentował ten sam program co w 
Warszawie. Warto dodać, że Ko-
derki przygotowywały się do wy-
stępu około miesiąca. Nauczyły 
się się nowej choreografii i wy-
stąpiły w nowym składzie. � am

Kocierzew Płd. | Wielki Post

W mundurach na drodze krzyżowej
Harcerze z 27. Drużyny Star-

szoharcerskiej „Nin hil” łowic-
kiego Hufca ZHP 22 marca bra-
li udział w drodze krzyżowej w 
Kocierzewie Płd. Miała być ona 
odprawiona podczas procesji 
ulicami miejscowości, a harce-
rze mieli nieść krzyż. Ze wzglę-
du na złą pogodę, ks. proboszcz 
Jan Janik zdecydował, że wier-
ni pozostaną w murach kościoła. 

Harcerze czytali przygotowa-
ne specjalnie na to nabożeństwo 
rozważania. Odnosiły się one 
również do postępowania czło-
wieka: życia duchowego, miłości  
i słabości oraz nowego życia, 
które przyjdzie ze zmartwych-
wstaniem. Ks. Janik podzięko-
wał harcerzom za ich obecność, 
za przygotowanie i poprowadze-
nie drogi krzyżowej. Powiedział, 
że teksty rozważań były dobrze 

dobrane i głęboko przemyśla-
ne. Harcerze wzięli też czynny 
udział we mszy świętej. Dh Ma-

ciej Taraska czytał Ewangelię,  
a dh. Marianna Modzelewska za-
śpiewała psalm. � opr. mwk 

Uczestnicy rajdu przed wyruszeniem w drogę zrobili wspólne pamiątkowe zdjęcia przed ratuszem,  
po prawej Katarzyna Słoma na wykonanym przez siebie „rowerze-kogutku”.
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Kocierzewscy harcerze przed drzwiami kościoła św. Wawrzyńca.
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Chłopcy z zespołu prezentowali obrzęd chodzenia z kogutkiem. 
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Krępa | KGW zaczyna działać po 10 latach

Aktywne panie mają wiele planów
Najmłodsza z nich ma 28 lat, najstarsza około 70, 
wszystkie lubią gotować i działać społecznie  
– to kobiety z Krępy, które po kilku latach przerwy 
reaktywowały KGW w swojej miejscowości. 

– Przez 10 lat nic się u nas nie 
działo. Chciałyśmy znów zacząć 
coś robić i pokazywać się, dlate-
go w listopadzie ubiegłego roku 
stary zarząd przekazał oficjalnie 
pałeczkę młodym – mówi Anna 
Bryszewska z KGW. Na pierw-
szym spotkaniu panie powołały 
od razu nowy zarząd. Jego prze-
wodniczącą została Dorota Lusz-
tak, jej zastępcą Małgorzata Ga-
łaj. Na sekretarza powołano Annę 
Kukiełę, a na skarbnika Annę 
Grabowicz. W skład komisji re-
wizyjnej weszły Anna Bryszew-
ska i Barbara Wielec. Panie wy-
brały spośród siebie także osobę 
odpowiedzialną za wypożycza-
nie naczyń – Annę Czubiak. 

KGW to jednak nie tylko za-
rząd, ale także inne panie, któ-
re tworzą koło. Wśród nich ak-
tywnie udzielają się szczególnie 
Agnieszka Pawełkowicz i Beata 
Doroba. Kobiety wspierają tak-
że mężczyźni: Jacek Janicki, Ma-
riusz Gałaj i Jacek Doroba. 

Podczas pierwszego spotka-
nia do KGW zapisało się około  
40 pań, wśród nich te, które były 
w kole przed laty, oraz nowe. – Po 
miejscowości chodziła kartka, je-
śli któraś z pań chciała, to mogła 
się zapisać – mówi jedna z człon-
kiń koła. 

Życie na wsi nie musi 
być monotonne
Dla pań istnienie KGW to do-

skonała okazja, by wymienić się 

przepisami z innymi gospodynia-
mi, nauczyć czegoś nowego, pod-
patrzyć, jak inna kobieta gotuje 
czy piecze. To również odskocz-
nia od codziennych zajęć i trosk. 
– Koło daje nam możliwość 
spotykania się, porozmawiania  
o wspólnych problemach, a przy 
okazji poznania też nowych go-
spodyń. Możemy wymienić się 
doświadczeniami, jak również 
razem coś zorganizować – prze-
konuje Agnieszka Pawełkowicz. 
– Na wsi mieszka wiele młodych 
małżeństw, jest też dużo dzieci, 
dla których warto organizować 
spotkania, urozmaicać im czas 
– dodaje przewodnicząca KGW.  
I taki też cel mają między inny-
mi gospodynie.

Panie zorganizowały już kil-
ka imprez dla mieszkańców. 
Pierwszą z nich był kulig dla 
dorosłych. W jedno z sobotnich 
popołudni chętni mieszkańcy 
mogli najpierw przejechać się 
na sankach po wsi, a później  
w lesie przy ognisku upiec kieł-
baski. W ostatki, śladem swo-
ich koleżanek ze Strzebieszewa, 
panie z KGW chodziły po wsi  

z misiem. Przebrane w prze-
różne stroje, zbierały pieniądze 
na zakup najpotrzebniejszego 
sprzętu do świetlicy. W ciągu 
kilku godzin odwiedziły niemal 
wszystkie gospodarstwa, a za ze-
brane pieniądze kupiły m.in. fi-
ranki i czajniki do świetlicy. 

Część pieniędzy przeznaczy-
ły również na zorganizowanie 
Dnia Kobiet. 9 marca do świetli-
cy zarząd koła zaprosił bowiem 
mieszkanki wsi, by wspólnie ob-
chodzić święto kobiet. Członki-
nie wysprzątały salę, zawiesiły 
nowe firanki, upiekły przeróż-
ne rodzaje ciast i zrobiły kawę 

i herbatę. Przy słodkim poczę-
stunku kobiety spędziły kilka 
godzin. Miłą niespodzianką dla 
pań były też tulipany dla każdej 
z nich od sołtysa Krępy Krzysz-
tofa Kukieły.  

Kobiety mają także wie-
le planów na przyszłość. Myślą  
o zorganizowaniu wycieczki dla 
członkiń, na przykład do Liche-
nia. Ponadto zamierzają zorgani-
zować połączoną imprezę z oka-
zji Dnia Dziecka i Dnia Matki. 
Chcą także nawiązać współpra-
cę z Łódzkim Ośrodkiem Do-
radztwa Rolniczego i zapraszać 
do swojej świetlicy przedsta-

wicieli ŁODR, którzy przepro-
wadzaliby warsztaty i pokazy, 
głównie kulinarne, choć nie tyl-
ko. Najważniejszą imprezą, do 
której będą się przygotowywały 
członkinie w tym roku, jest jed-
nak Księżackie Jadło. Decyzją 
wójta gminy Pawła Kwiatkow-
skiego panie z Krępy będą re-
prezentowały gminę podczas tej 
dużej imprezy kulinarnej w Ło-
wiczu. 

W oczekiwaniu  
na świetlicę
Panie z KGW czekają też  

z utęsknieniem na rozbudo-

wę świetlicy. Ta zaś – jeśli 
uda się pozyskać środki ze-
wnętrzne – planowana jest na  
2014 rok. W tym roku wójt 
Kwiatkowski planuje złożyć 
wniosek o dofinansowanie do 
grupy Polcentrum. Zgodnie 
z planami w budynku miało-
by powstać zaplecze dla KGW 
oraz garaż dla strażaków. 

– Brakuje nam świetlicy. Ta 
jest już bardzo zniszczona – 
mówi przewodnicząca KGW. 
Dodaje również, że na wsi po-
trzebne jest miejsce, w którym 
mieszkańcy będą się mogli 
spotykać. 

Panie z KGW tuż przed chodzeniem po wsi z misiem. Trudno je rozpoznać w przygotowanych strojach. 

Aneta
marat

aneta.marat@lowiczanin.info

Na wsi mieszka wiele 
młodych małżeństw, 
jest też dużo 
dzieci, dla których 
warto organizować 
spotkania, urozmaicać 
im czas.
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Sromów | Muzeum Ludowe Rodziny Brzozowskich

Rzeźbiarz promuje Zbyszka Bródkę
i przypomina ginące zawody 
Obok postaci Adama 
Małysza i Justyny 
Kowalczyk w ubiegłym 
tygodniu w jednej  
z ruchomych scen  
Muzeum Ludowego  
w Sromowie pojawiła się 
postać Zbigniewa Bródki, 
panczenisty z Domaniewic. 
To nie jedyne nowości, 
które wraz z otwarciem 
nowego sezonu przygotował 
właściciel placówki 
Wojciech Brzozowski.

Rzeźbiarz opowiada, że po-
mysł przyszedł mu do głowy 
po przeczytaniu artykułu w NŁ 
(chodzi o gazetę z 14 marca,  
w której pisaliśmy o tym, że 
Bródka zdobył Puchar Świata  
w łyżwiarstwie szybkim w holen-
derskim Heerenveen). Na ostat-
niej stronie zamieściliśmy zdję-
cie, na którym sportowiec trzyma 
w lewej ręce puchar, a kciuk pra-
wej trzyma w geście zwycięstwa. 

W takim właśnie ujęciu Brzo-
zowski wyrzeźbił niewielką po-
stać panczenisty. Pomalował ją  
i potem zamontował tak, aby była 
ruchoma. Rzeźbę można obejrzeć  
w II pawilonie (dominuje w nim 

sztuka ludowa: stroje, pająki, wy-
cinanki), w scenie przedstawia-
jącej 4 pory roku. Brzozowscy 
odprowadzając wycieczki po mu-
zeum, opowiadają teraz zwiedza-
jącym, że Zbyszek Bródka po-
chodzi spod Łowicza. 

– Trzeba go promować, bo to 
nasz krajan – mówi Pan Woj-
ciech z uśmiechem. Ma nadzie-
ję, że panczenista znajdzie kiedyś 
czas, aby go odwiedzić. Na przy-
jazd Adama Małysza i Justyny 
Kowalczyk raczej nie liczy. 

 

Jak pracował bednarz
W szopie przy III pawilonie 

muzeum od tego roku można 
obejrzeć rzeźbę bednarza, który 
robi beczkę. Do tej pory w miej-
scu tym wycieczki oglądały jedy-
nie młócenie cepem. – Bednarz 
to kolejny zawód, który zaginął, 
a mając taką rzeźbę, mamy oka-
zję o nich opowiedzieć – mówi 
Wojciech Brzozowski. Przyzna-
je, że sam przekonał się, że pra-
ca bednarza wymagała umiejęt-
ności i doświadczenia. On sam, 
jak rozebrał beczkę, to miał po-
tem duży problem, aby ją złożyć. 
Zresztą nie udało się jej elemen-
tów dopasować idealnie. 

Za rok zapowiada wyrzeźbie-
nie kołodzieja, który montował 
będzie koło jednego z wozów. To 
kolejny zapomniany zawód, który 
chciałby w Sromowie przybliżać.

Duża część zwiedzających 
ekspozycję to dzieci, dlate-
go między mężczyzną z cepem  
a bednarzem rzeźbiarz usadowił 
kota, który zakrada się na mysz. 
Takie elementy zwykle podoba-
ją się gościom, wiec gospodarz 
stara się co chwilę wymyślać coś 
nowego. � mwk

Zbigniew Bródka z pucharem  
w łyżwiarstwie szybkim w ręku.

Justyna Kowalczyk uwieczniona 
przez rzeźbiarza.

Wojciech Brzozowski przy bednarzu, którego można już oglądać  
w Sromowie. 
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Łowicz | Dzień talentów w II LO

Młodzi i utalentowani
W poniedziałek 25 marca 
uczniowie II LO mieli 
możliwość zaprezentowania 
swoich talentów przed całą 
szkolną społecznością  
w konkursie pod hasłem 
„Mam talent!”, nawiązującym 
do popularnego programu 
telewizyjnego.

Dominowały występy mu-
zyczne, z mocno zróżnicowa-
nym repertuarem – uczniowie 
wykonywali piosenki Leonar-
da Cohena, Tadeusza Woźnia-
ka, Adele, U2 i Guns’n’Roses. 
Było też sporo pokazów autor-
skich fotografii uczniów, a na-
wet profesjonalnie zmontowany 
trailer filmu. Zwycięzcy zosta-
li wyłonieni drogą głosowania, 
przez grono pedagogiczne  
i wybranych przedstawicieli po-
szczególnych klas. W kategorii 
solistów najwięcej głosów otrzy-
mała Andżelika Drzewiecka  
z klasy Ic, brawurowo wykonu-

jąca „Hallelujah” z repertuaru 
Leonarda Cohena, zaś w katego-
rii występów zbiorowych zwy-
ciężyła klasa Ib z trailerem filmu 

przygotowanego na dzień otwar-
ty szkoły, który miał miejsce we 
wtorek, dzień później. Zwycięz-
cy – solistka i każdy, kto uczest-
niczył w pracach nad filmem 
– otrzymali w nagrodę bony 
wartości 50 zł do sklepów sieci 
Empik. Nagrodą za drugie miej-
sca było „nieprzygotowanie” na 
cały dzień, a za trzecie cukierki. 
Dyrektor Dorota Urbańska pod-
kreśla jednak, że, jej zdaniem, 
zwycięzcami są wszyscy ucznio-
wie, którzy mieli umiejętności  
i odwagę, by zaprezentować się 
przed szkolnym audytorium.

Chociaż na widowni zasiadali 
sami znajomi, koledzy i nauczy-
ciele, to trema przed występami 
była bardzo duża – u niektórych 
pojawiły nawet łzy. Trzeba jed-
nak podkreślić, że stres i emo-
cje nie wpływały źle na jakość 
występów, a gdy było już po 
wszystkim, widać było głównie 
radość – zarówno wśród mło-
dych wykonawców, jak i pu-
bliczności.� tm

Łowicz | Zmiany w składzie kapituły Łowickiej Róży

Kosiorek i Wagner będą 
współdecydowali o nagrodach

Marcin Kosiorek i Grażyna 
Wagner zostali dołączeni do sze-
ścioosobowego składu kapituły 
przyznającej nagrodę Łowickiej 
Róży – prestiżowego wyróżnie-
nia za działalność kulturalną na 
terenie powiatu. Kapitułę tworzy 
troje przedstawicieli Wydziału 
Edukacji Rady Powiatu, członek 
Zarządu Powiatu oraz dwie oso-
by niezależne zajmujące się dzia-
łalnością kulturalną w powiecie.

Decyzję o zmianie składu ka-
pituły podjęto jednogłośnie na 
piątkowym posiedzeniu komisji 

edukacji Rady Powiatu. Marcin 
Kosiorek zastąpił Stanisława Fel-
czyńskiego, który nie mógł nale-
żeć do składu kapituły, ponieważ 
nie jest już członkiem wspomnia-
nej komisji. Podobnie nie mógł 
w kapitule pozostać Wojciech 
Miedzianowski, nie będąc da-
lej członkiem Zarządu Powiatu, 
dlatego zdecydowano się przy-
dzielić na jego miejsce Grażynę 
Wagner. 

Oprócz wspomnianych osób, 
w kapitule dalej pozostaną za-
siadający w niej wcześniej rad-

ni, Małgorzata Ogonowska  
i Krzysztof Janicki, oraz zwią-
zani z działalnością kulturową 
Anna Staniszewska i Maciej Ma-
langiewicz.

Nagroda Łowickiej Róży jest 
przyznawana przez władze po-
wiatu od 2010 roku. Wnioski  
o zgłoszenie kandydatury do na-
grody można składać w 2 kate-
goriach – działalność artystyczna 
oraz upowszechnianie działalno-
ści kulturalnej – do 30 kwietnia, 
zaś kapituła wybierze i ogłosi 
laureatów do 30 czerwca. � tm

Bartek Mika z IIIa przed 
występem na dniu talentów  
II LO, na którym zaśpiewa „With or 
Without You” grupy U2. 
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punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek 

Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek 

kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice; Kiosk Lotto; Łowicz, oldart os. Dąbrowskiego 24, zakład RTV p. 

KędziorY; Łyszkowice, ul. B. Głowackiego 17,„Auto-Top”; Nieborów, Al. Legionów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep 

p. gajA; Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej;   Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  

waliszew stary 19, sklep p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki, .

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; ul. kopernika 23, kiosk żerkowska marzena; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-

-przemysłowymi, Stary rynek; sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Grabów, sklep na ul. dworcowej 129; Pacyna, ul. 

Towarowa 4, sklep durka magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; szewce  owsiane,  sklep mar-mon; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Auto Skup, 1-24 h, tel. kom. 

796‑999‑111.

��AAA ABSOLUTNY AUTO-SKUP od 
1997, uczciwie, gotówka, tel. kom. 
608‑174‑892.

��AAAauta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Absolutnie auta całe, uszkodzone 
kupię, tel. kom. 601‑317‑076.

��Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd 
do klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Absolutnie, absolutnie auta 
całe lub uszkodzone, tel. kom. 
609‑027‑388.

��Auta uszkodzone, gotówka od 
ręki, tel. kom. 604‑689‑161.

��Auto skup, płacimy za auto 
powypadkowe, uszkodzone, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, gotówka od 
ręki, zadzwoń!, tel. kom. 604‑191‑186.

��Auto skup, wszystkie marki, 
obojętny stan, najlepsze ceny, tel. kom. 
604‑191‑186.

��Auto skup. Najlepsze ceny, tel. kom. 
530‑900‑868.

��Dostawcze, tel. kom. 500‑812‑312.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601‑522‑907.

��Kupię osobowy sprawny lub lekko 
uszkodzony, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��Kupię silnik i skrzynię biegów od 
malucha, tel. kom. 514‑505‑250.

��Mercedesy, Toyoty, tel. kom. 
725‑562‑998.

��Skup aut za gotówę, tel. kom. 
880‑676‑933.

��Skup samochodów osobowych i 
dostawczych, tel. kom. 505‑959‑200.

��Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

sprzedaż
��ALFA ROMEO 146, tel. kom. 

511‑311‑145.

��ALFA ROMEO 156, 2.5, gaz 
sekwencja, 1999 rok, 7.500 zł, tel. kom. 
667‑566‑106.

��AUDI 80, 1.8 benzyna/gaz, 1988 rok, 
CB radio, GPS, przegląd luty 2014, tel. 
kom. 793-609-606, 793‑609‑653.

��AUDI A4, 2004 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��AUDI A6, 2.5 TDI, 1998 rok, 
uszkodzony silnik, tel. kom. 
509‑318‑272.

��BMW 316, 1994 rok, stan dobry,  
tel. kom. 782‑091‑724.

��BMW 320, 2002 rok, stan db,  
509-166-135, tel. kom. 502‑279‑998.

��CHRYSLER Grand Voyager, 2.5 TD, 
1999 rok, , tel. kom. 795‑181‑626.

��CITROËN Berlingo, 2.0 HDI, 2002 
rok, tel. kom. 721‑147‑354.

��CITROËN C-3, 1.4 HDI, 2004 rok, tel. 
kom. 605‑535‑396.

��CITROËN C5, 2.2 HDI, 2004 rok, 
wersja eksklusiv, tel. kom. 726‑312‑725.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, srebrny, 
tel. kom. 602‑123‑649.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, tel. kom. 
605‑049‑498.

��DAEWOO Nexia, 1.6, 1996 rok, 
I właściciel, stan bdb, tel. kom. 
605‑049‑498.

��DAEWOO Tico, 1999 rok, alarm, 
immobilizer, stan bdb, tel. kom. 
882‑928‑566.

��FIAT 126 p, 1997 rok, tel. kom. 
502‑601‑143.

��FIAT Brava, 1.4, benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 784‑199‑359.

��FIAT Bravo, 1997/1998 rok, stan db, 
2.700 zł, tel. kom. 696‑144‑023.

��FIAT CC, 700, 1998 rok, tel. kom. 
723‑149‑583.

��FIAT CC, stan dobry, 
tel. (46) 838‑64‑48.

��FIAT Cinquecento, 900, benzyna/
gaz, 1998 rok, tel. kom. 606‑134‑102.

��FIAT Cinquecento, 900, 1995 rok, tel. 
kom. 726‑700‑729.

��FIAT Ducato, 2.5 TDI, 1995 rok, tel. 
kom. 608‑793‑399.

��FIAT Ducato Max, 2.5 TDI, 1995 rok, 
tel. kom. 790‑591‑203.

��FIAT Ducato, 2007 rok, salon Polska, 
9-osobowy, tel. kom. 602‑390‑809.

��FIAT Grande Punto, 1.4 b/g, 2009 
rok, tel. kom. 509‑061‑449.

��FIAT Grande Punto, 1.4, 2006-2007 
rok, tel. kom. 669‑046‑690.

��FIAT Punto Multijet, 2004 rok, tel. 
kom. 510‑285‑521.

��FIAT Punto, 1.2, 1999 rok, tel. kom. 
886‑991‑520.

��FIAT Punto II, 2001 rok, tel. kom. 
606‑819‑096.

��FIAT Seicento, 1998 rok, tel. kom. 
508‑107‑655.

��FIAT Seicento 900, 2000 rok, 
pierwszy właściciel, elektryczne szyby, 
4.300 zł, tel. kom. 604‑144‑668.

��FIAT Seicento, 2001 rok, 36.000 km, 
srebrny metalik, kupiony i rejestrowany 
2002 rok, stan techniczny bdb, tel. 
kom. 606‑330‑976.

��FORD Fiesta, 1.3, benzyna, 2000 rok, 
5-drzwiowy, wspomaganie, stan bdb, 
tel. kom. 788‑847‑112.

��FORD Focus, 1.8 benzyna, 1999 rok, 
hak, sprzedam, tel. kom. 691‑535‑141.

��FORD Focus, 1.8 diesel, 2004 rok, 
kombi, bordowy, klima, elektryka, radio 
mp3, aribag, stan bdb. Odlicz 23% VAT, 
tel. kom. 602‑677‑216.

��FORD Focus, 1,8 TDDI, 2004 rok, 
biały, przyciemniane szyby, tanio, tel. 
kom. 660‑618‑613.

��FORD Transit, 1996 rok, Opel Astra 
I, 1.7 TD, 1996 rok, części, tel. kom. 
515‑509‑511.

��KIA Ceed, 1.6 diesel, 2008 rok, 
68.000 km, grafitowy metalik, stan bdb, 
tel. kom. 660‑758‑598.

��KIA Picanto, stan idealny, tel. kom. 
606‑819‑096.

��KIA Rio, RS 1.3, 2003 rok, 90 tys/
km, bogate wyposażenie, cena do 
negocjacji, tel. kom. 664‑412‑997.

��MAZDA 323 benzyna/gaz, 1995 rok, 
tel. kom. 696‑741‑796.

��MAZDA MX-3, tanio!, tel. kom. 
660‑780‑742.

��MERCEDES A klasa, 170, D, 2001 
rok, 138.000 km, bordo metalik, 
stan rewelacyjny, bezwypadkowy, 
garażowany, możliwość zamiany na 
tańszy, tel. kom. 604‑706‑309.

��MERCEDES C klasa, 2.2 CDI, kombi, 
1999 rok, tel. kom. 516‑755‑753.

��MERCEDES Vito, 1998 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 785‑622‑099.

��OPEL Astra, 1.6, benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 695‑855‑170.

��OPEL Astra II, 1.6, 2001 rok, 
granatowy metalik, bogate 
wyposażenie, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513‑671‑435.

��OPEL Astra III, 2011 rok, niebieski, 
hatchback, zakupiony w polskim ASO, 
serwisowany, bezwypadkowy, faktura 
VAT, tel. kom. 696‑840‑127.

��Opel Astra, 1.4, benzyna/gaz, 1996 
rok, biały, tanio, tel. kom. 664‑894‑818.

��OPEL Astra + gaz, 2005 rok, 
sprzedam, 13.300 zł, tel. kom. 
880‑676‑933.

��OPEL Astra, 1.7 TD, hatchback, 1999 
rok, 5-dzwiowy, sprowadzony, opłacony, 
tel. kom. 795‑181‑626.

��OPEL Astra, 1.4, 1997 rok,  
I właściciel, tel. kom. 600‑394‑592.

��OPEL Astra, 1.4 120 KM benzyna, 
XII.2011 rok, czerwony, najnowszy 
model, tel. kom. 798‑906‑448.

��OPEL Astra, 1.4, benzyna, 1998, 
Sochaczew, tel. kom. 606‑784‑108.

��OPEL Astra, 1.6, sedan, 1996 rok, 
stan bdb., tel. kom. 602‑187‑612.

��OPEL Corsa, 1.0, gaz, 2004 rok, tel. 
kom. 502‑639‑575.

��OPEL Corsa, 2001 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��OPEL Corsa C, 1.2, benzyna, 
2004, Sochaczew, 11.000 zł, tel. kom. 
606‑784‑108.

��OPEL Corsa, 1.2, sprawny, opłacony, 
1.000 zł, tel. (42) 719‑56‑83.

��OPEL Corsa, 1.0 benzyna, 1998 rok, 
3.200 zł, tel. kom. 661‑060‑968.

��OPEL Corsa, 1.2 16V, 2005 rok, 26 
tys km, serwisowany, bezwypadkowy, 
kupiony w Polsce, I właściciel, 5 drzwi, 
tel. kom. 665‑977‑562.

��OPEL Corsa C, 1.0, klimatyzacja, 
opony zimowe, tel. kom. 512‑842‑650.

��OPEL Signum, 1.9 CDTi, 2005/2006 
rok, 126.000 km, pełny lifting, 
najbogatsza wersja, 22.900 zł, tel. kom. 
516‑604‑415.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 1998 rok, 
bordowy, tel. kom. 609‑468‑274.

��OPEL Vectra, 2.0, DTI, kombi, 2001 
rok, 196.000 km, srebrny, tel. kom. 
500‑742‑025.

��OPEL Vectra, 2.0, 2003 rok, tel. kom. 
602‑325‑159.

��OPEL Vectra, 2.0 TH, sedan, 1998 
rok, tel. kom. 696‑533‑974.

��OPEL Vectra B, 2.0, DTL, 1997 
rok, bogate wyposażenie, oryginalny 
lakier, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513‑671‑435.

��OPEL Vectra B, 1.8 benzyna, 
1999/2000 rok, po liftingu, tel. kom. 
723‑528‑046.

��OPEL Vectra C, 3.2 benzyna, srebrny 
metalik, 214 KM, tel. kom. 696‑604‑988.

��OPEL Vectra C, 2,2D, kombi, stan 
bdb, tel. kom. 696‑055‑259.

��OPEL Vectra C, 2.0 DTI, 2004 rok, 
zarejestrowany, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 604‑391‑711.

��OPEL Vectra, 1.9 TDI diesel, 
2004 rok, 168.000 km, 150 KM, 
pełne wyposażenie, limuzyna, 
bezwypadkowy.

��OPEL Zafira, 1.6 16V benzyna, 2004 
rok, niebieski, tel. kom. 600‑382‑140.

��OPEL Zafira, 2l DTI VAN, XI.2002 rok, 
garażowany, 12.800 zł, do negocjacji, 
tel. (46) 837‑32‑35.

��OPEL Zafira, 2004 rok, stan db, tel. 
kom. 604‑076‑469.

��OPEL Zafira, 2.0 DTI, 2003 rok, 
168 tys/km, czarny, stan bdb.,  
w komplecie nowe, letnie, zimowe 
koła, tanio, 777-017-179, tel. kom. 
880‑778‑094.

��PEUGEOT 206, 2006 rok, tel. kom. 
605‑350‑355.

��PEUGEOT 206 CC, Cabrio, 2001 rok, 
srebrny, brązowa skóra, klimatronik, 
elektrycznie składany dach, 
elektryczne szyby, 136 KM, tel. kom. 
795‑592‑010.

��PEUGEOT 207, 2007 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��PEUGEOT 307, 1.6, benzyna, 2002 
rok, bogato wyposażony, tel. kom. 
669‑964‑788.

��PEUGEOT 406 Diesel, 1996 rok, tel. 
kom. 668‑950‑995.

��PEUGEOT 407, 2.0 HDI 16V 136 KM, 
2005 rok, beżowy, sedan, manualna 6 
biegowa skrzynia, ABS, klimatyzacja, 
elektryka, airbag x6, itp., 18500 zł, tel. 
kom. 602‑677‑216.

��POLONEZ Truck, diesel, 1999 rok, 
blacha po remoncie, 3.000 zł, tel. kom. 
509‑408‑929.

��RENAULT Kangoo benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 793‑024‑030.

��RENAULT Kangoo, 2002 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606‑819‑096.

��RENAULT Master, 2.8, DTI, 2001 rok, 
biały, elektryczne szyby, lusterka, tel. 
kom. 693‑036‑559.

��RENAULT Megan Coupe, 1.6, 
sprawny, ważne opłaty, 2.500 zł, tel. 
kom. 791‑331‑447.

��RENAULT Megane diesel, 2001 rok, 
tel. kom. 693‑596‑464.

��RENAULT Megane Scenic, 1.9 
DCI , 2002 rok, bogato wyposażony 
(możliwość zamiany na tańszy), tel. 
kom. 604‑706‑309.

��RENAULT Megane, DTI, kombi, 2000 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
504‑205‑312.

��RENAULT Scenic, 1.9, 2000 rok, , tel. 
kom. 668‑142‑805.

��RENAULT Scenic II, 1.9 DCI, 2003 
rok, 142.000 km, bardzo bogate 
wyposażenie, udokumentowany, tel. 
kom. 606‑330‑976.

��RENAULT Twingo, 1.2, 1997 rok, tel. 
kom. 608‑037‑489.

��SEAT Cordoba, 1.4, 1998 rok, 
wspomaganie, I właściciel, tel. kom. 
605‑535‑396.

��SEAT Ibiza, 1.9 diesel, 1998 
rok, 3-drzwiowy, opony zimowe, 
Skierniewice, tel. kom. 661‑299‑745.

��SEAT Ibiza, 1.4, benzyna, 2000 rok, 
3-drzwiowy, sprowadzony, opłacony, tel. 
kom. 795‑181‑626.

��SEAT Leon design TopSport 
benzyna/gaz, 2002 rok, tel. kom. 
663‑319‑196.

��SKODA Fabia, 2001 rok, tel. kom. 
505‑056‑590.

��SKODA Fabia 1.4 16V, 2005 
rok, czarna, kombi, wspomaganie, 
czujnik parkowania, airbag, radio 
mp3, elektryka, 13500 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

��SKODA Fabia, 1.4 gaz, 2001 
rok, 5-drzwiowy, hatchback, salon 
Polska, 7900 zł, sprzedam, tel. kom. 
694‑216‑417.

��SKODA Fabia, 1.4 benzyna, 2001 rok, 
124000 km, czarna perła, hatchback, 
airbag, radio mp3, wspomaganie, stan 
bdb., 8800 zł, tel. kom. 602‑677‑216.

��SKODA Fabia, 1.2, 2005 rok,  
I właściciel, klimatyzacja, salon Polska, 
tel. kom. 604‑391‑711.

��SKODA Felicia, 1.9, diesel, kombi, 
1999/2000 rok, tel. kom. 663‑731‑263.

��SKODA Felicia, 1999 rok, 2.000 zł, 
tel. kom. 601‑239‑800.

��SKODA Octavia, 1.6 benzyna/gaz, 
hatchback, krajowy, bezwypadkowy, 
zielony metalik, użytkowany przez 
kobietę, tel. kom. 607‑609‑968.

��STAR 200, wywrot, wózek widłowy 
Yale, tel. kom. 600‑323‑947.

��SUZUKI Grand Vitara, 2002 rok, stan 
bdb, tel. kom. 506‑740‑564.

��SUZUKI Vitara, 1994 rok, tel. kom. 
604‑298‑557.

��TOYOTA Avensis, 2.0, D4D, 2000 rok, 
srebrny metalik, bogate wyposażenie, 
tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
604‑706‑309.

��TOYOTA Corolla, 2.0 D4D, kombi, 
2003 rok, , tel. kom. 510‑259‑018.

��VOLVO S60, 2004 rok, tel. kom. 
795‑297‑763.

��VW Golf II, benzyna/gaz, 1989 rok, 
tel. kom. 724‑831‑651.

��VW Golf II, benzyna/gaz, 1989 rok, 
1.300 zł, tel. kom. 517‑682‑244.

��VW Golf III, 1.6, gaz, 1994 rok, tel. 
kom. 696‑309‑685.

��VW Golf III, 1.9 TDI, 1997 rok, 110 
KM, 5-drzwiowy, stan bdb., tel. kom. 
782-411‑558, po 16:00.

��VW Golf III, 1.6, gaz, 1994 rok, 
Fiat Punto, 1.2, 1995 rok, tel. kom. 
785‑444‑122.

��VW Golf III, 1.8, benzyna, 1993 
rok, sportowy, tel. kom. 886-277-777, 
787‑259‑568.

��VW Golf III, 1.9 diesel, sedan, 1993 
rok, uszkodzony silnik (pęknięty wałek 
rozrządu), sprzedam w całości lub na 
części, tel. kom. 514‑641‑774.

��VW Golf II, 1986 rok, sprawny,  
tel. kom. 660‑702‑548.

��VW Golf IV, kombi, 2003 rok,  
tel. kom. 500‑865‑870.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 5-drzwiowy,  
tel. kom. 663‑096‑273.

��VW Golf V, 1.9 TDI, 2008 rok,  
tel. kom. 518‑374‑449.

��VW Golf V, 1.9, TDI, 2007 rok,  
(w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 
konkurencyjna cena, tel. kom. 
513‑671‑435.
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��VW Golf, 1.4 16 V, 1999 rok, 
3-drzwiowy, sprowadzony od 
pierwszego właściciela, tel. kom. 
505‑845‑686.

��VW LT 28, tel. kom. 501‑632‑719.

��VW Multivan T5, 2003 rok, 170 
KM, bogate wyposażenie, tel. kom. 
608‑420‑169.

��VW Passat, 1.9 TDI, kombi, 2001 rok, 
granatowy metalik, 130 KM, tel. kom. 
664‑962‑750, po 14.

��VW Polo Classic, 1997 rok, 2 butle 
tlenowe, tel. kom. 531‑667‑200.

��VW T4, tel. kom. 501‑632‑719.

��VW Touran, 1.9 TDI, 2005 rok, 165 
tys km, srebrny metalik, serwisowany, 
bezwypadkowy, zarejestrowany, tel. 
kom. 600‑944‑728.

��VW Touran, 2007 rok, stan idealny, 
serwisowany, tel. kom. 512‑874‑011.

��VW Transporter, 1.9 TD, 1998 rok, 
9-osobowy, tel. kom. 795‑181‑626.

inne
��Pomoc drogowa, tel. kom. 

608‑532‑321.

��Alufelgi 7x15, 4x108 ET15, tel. kom. 
603‑188‑911.

��Przyczepa do przewozu koni,  
tel. kom. 509‑950‑894.

��Pomogę znaleźć, sprowadzić auto 
z zagranicy: Niemiec, Belgii, Holandii, 
załatwić formalności rejestracyjne, tel. 
kom. 609‑046‑805.

��Sprzedam opony letnie 185/70/R14, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Przyczepka Niewiadów, 250 
kg, przyczepka 750 kg, tel. kom. 
600‑382‑140.

��Usługi transportowe, tel. kom. 
886‑229‑922.

��Sprzedam koła-14, felgi do Seicento, 
tel. kom. 608‑691‑072.

��Opony zimowe 225/60/16, tel. kom. 
664‑063‑688.

��Opony i felgi z Niemiec - Największy 
skład w rejonie, śruby, nakrętki, 
dystanse, prostowanie i odnawianie 
felg, geometria i auto-klima, 
Bratoszewice ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
505‑151‑701.

��Przyczepka samochodowa, lekka, tel. 
kom. 600‑107‑937.

��Opony zimowe oraz letnie na alu 
felgach sprzedam, Skierniewice, tel. 
kom. 661‑299‑745.

��Zamienię felgi aluminiowe na 
stalowe, Lanos, tel. kom. 602‑325‑159.

��Przyczepa samochodowa lekka, tel. 
kom. 609‑261‑494.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Felgi oryginalne Audi 15’ z oponami 
Continental 195/65/15, pięć śrub, tel. 
kom. 724‑551‑112.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner kupi stare motocykle, 

samochody, części, tel. kom. 
513‑185‑357.

sprzedaż
��HONDA VFR 750, 1993 rok, tel. kom. 

601‑987‑282.

��Sprzedam WSK 125 i motorynkę, tel. 
kom. 783‑561‑108.

��Skuter Yamaha Maiesty 180, 2006 
rok, tel. kom. 695‑754‑547.

��Kawasaki ZZR-600, tel. kom. 
888‑548‑789.

��Sprzedam ramę od Junaka i polskie 
motocykle, tel. kom. 696‑413‑286.

��Skuter Motobi Sowa 2, 2011 rok, tel. 
kom. 693‑323‑114.

��Części MZ ETZ 250, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Benzer Ws 50, 4-biegowy na 
łańcuch, 2011 rok, stan bd, tel. kom. 
798‑911‑572.

��Sprzedam quada pojemność 
125, 2011 rok, 1.500 zł, tel. kom. 
513‑895‑795.

��Simson skuter, tel. kom. 882‑496‑835.

��Honda CBR F3, tel. kom. 
889‑525‑268.

��Skuter Orlik II, 2008 rok, tel. kom. 
783‑886‑162.

��Yamaha XJ-600S, 1999 r., tel. kom. 
792‑878‑658.

��ETZ 251, 1990 rok, tel. kom. 
509‑061‑643.

��Skuter Magnus, tel. kom. 
668‑594‑262.

inne
��Naprawa skuterów, quadów 

oraz starych motocykli, tel. kom. 
788‑019‑343.

garaże

kupno
��Kupię garaż, os. Reymonta, Łowicz, 

tel. kom. 604‑912‑351.

sprzedaż
��Sprzedam garaż, Bratkowice za 

Intermarche, tel. kom. 604‑550‑627.

��Sprzedam garaż na Czajkach, tel. 
kom. 606‑397‑574.

��Blaszak, sprzedam lub wynajmę, tel. 
kom. 796‑314‑456.

wynajem
��Garaż do wynajęcia, Bratkowice, tel. 

kom. 500-075‑420, wieczorem.

��Wolny garaż na Bratkowicach, tel. 
kom. 662‑672‑823.

��Wynajmę garaż, os. M. Konopnickiej, 
tel. kom. 604‑233‑723.

��Garaż, tel. kom. 692‑101‑989.

nieruchomości

kupno
��Kupię mieszkanie w blokach do 40 

mkw. w Głownie, tel. kom. 508-965‑122, 
po 15.00.

��Kupię ziemię pod żwirownię, tel. kom. 
602‑398‑944.

��Kupię działkę, bloki, dom, ziemię, tel. 
kom. 607‑809‑288.

sprzedaż
��Działki budowlane, Nieborów,  

tel. kom. 694‑471‑236.

��M-5 po remoncie, IV piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 791‑101‑031.

��Działki budowlane w Nieborowie,  
tel. kom. 607‑328‑032.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Działka budowlana, 640 mkw., 
Łowicz, Górki Dolne, tel. kom. 
500‑478‑800.

��Sprzedam działki budowlane  
w Głownie, tel. kom. 606‑414‑222.

��Dom 80 mkw, tel. kom. 503‑594‑363.

��Sprzedam działkę o powierzchni 1.5 
ha, w Strykowie, tel. kom. 609‑567‑917.

��Działka 6.600 mkw., z domem 
drewnianym, Bąków Górny, tel. kom. 
607‑517‑238.

��Dom 70 mkw. z budynkiem 
gospodarczym, Łowicz, 295.000 zł,  
tel. kom. 503‑105‑495.

��Działki budowlane w Strzelcewie,  
tel. kom. 660‑911‑451.

��Mieszkanie na parterze 48,11 
mkw, w Zduńskiej Dabrowie,  
z garażem, tel. kom. 600‑972‑227.

��Dom + ziemia 1,8 ha, Czatolin (1,5 
km od zjazdu z autostrady A2), tel. 
kom. 696‑691‑596.

��Dom 178 mkw, os. Bełchów, tel. kom. 
604‑265‑776.

��Działki 3.100 i 3.400 mkw, Bielawy, 
tel. kom. 664-040-730, 664‑041‑140.

��Działka rolno-budowlana 3,6 ha, 
Bednary, tel. kom. 728‑117‑880.

��Atrakcyjny dom w Łowiczu, stan 
surowy, tel. kom. 608‑010‑508.

��Budowlano-rolna, 6.5 ha, szer 
150/450 m w Arkadii, tel. kom. 
603‑878‑783.

��Działka budowlana, 1.900 mkw., tel. 
kom. 601-310‑375, Nieborów.

��Działki budowlane, atrakcyjna 
lokalizacja, tel. kom. 692-620-780, 
601‑523‑440.

��Działka rolno-budowlana 1,16 ha, 
Świeryż I, tel. kom. 667‑118‑195.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, 180.000 zł, tel. kom. 600-248-
791, 668‑599‑646.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano- rolne, 
rzeka, tel. kom. 517‑640‑507.

��Głowno, Sikorskiego, blok 14, 60 
mkw., tel. kom. 501‑359‑807.

��Mieszkanie dwu-poziomowe 180 
mkw, centrum Łowicza, tel. kom. 
512‑328‑812.

��Sprzedam tanio atrakcyjną działkę 
leśną, domek letniskowy, ogrodzoną 
4.588 mkw., media, zagospodarowana, 
rozpoczęta budowa, Głowno, tel. kom. 
603‑754‑597.

��Działka budowlana, Julianów, koło 
Nieborowa, tel. kom. 661‑333‑735.

��Centrum, kamienica, 81 mkw.,  
I piętro, tel. kom. 513‑159‑647.

��Działka 3.300 mkw. z domem  
i garażem dwustanowiskowym, 
Głowno, tel. kom. 888‑560‑776.

��Sprzedam pół bliźniaka z działką 
1.000 mkw., tel. kom. 664‑944‑374.

��Sprzedam działkę pod Głownem, tel. 
kom. 664‑944‑374.

��Mieszkanie w centrum Łowicza, 
2-pokojowe, 32 mkw., tel. kom. 
888‑751‑723.

��Pięknie zalesione działki budowlane 
w Strzelcewie. Kilkumetrowe świerki  
w naturalny sposób izolują od 
otoczenia. Ogólna powierzchnia ponad 
0.5 ha. Nabywca może decydować o 
wielkości działki oraz o jej położeniu, 
tel. kom. 501‑213‑061.

��Sprzedam 48 mkw, Dąbrowskiego, 
tel. kom. 882‑772‑999.

��Mieszkanie 60 mkw, niedrogo, 
Łowicz, tel. kom. 509‑195‑141.

��Dom; Łowicz, Szafirowa, tel. kom. 
603‑633‑434.

��Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, Sikorskiego, tel. kom.  
509-171-333, 502‑676‑453.

��Działka inwestycyjno-budowlana, 
3.000 mkw.; Bednary, tel. kom. 
782‑152‑923.

��Gospodarstwo rolne: drewniany dom 
z zabudowaniami oraz 1,5 ha ziemi 
lub sam dom, Bąków Górny, tel. kom. 
788‑474‑375.

��Sprzedam lub zamienię na mniejsze 
72 mkw., tel. kom. 691‑711‑397.

��Sprzedam dom z ogrodem, Zduny. 
W rozliczeniu mogą być bloki, tel. kom. 
515‑105‑311.

��Dom Stryków, okolice, 140 mkw., do 
zamieszkania, media, osiedle, 399 tys., 
tel. kom. 519‑574‑413.

��Sprzedam 0,50 ha lasu, Michałówek, 
tel. kom. 604‑089‑021.

��Sprzedam działki budowlane, 
Raciborów koło Kutna, tel. kom. 
512‑018‑834.

��Dom w Walewicach, tel. kom. 
509‑950‑894.

��Dom w Głownie, tel. kom. 
692‑694‑085.

��Sprzedam działkę budowlaną 
przy trasie Łowicz- Głowno, tel. kom. 
519‑833‑206.

��Mieszkanie w Borowie 48,80mkw., 
gm. Bielawy, tanio, tel. kom. 
721‑578‑007.

��Mieszkanie 38 mkw., Walewice, tel. 
kom. 603‑514‑922.

��Sprzedam las, tel. kom. 608‑815‑516.

��Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią, 3 piętro, os. Bratkowice, tel. 
kom. 606‑397‑574.

��Działka budowlana 1.584 mkw., 
110 zł/mkw., Jastrzebia, przy os. 
Górki, tel. kom. 604‑162‑581.

��Działka budowlana 1.800 mkw., 
Bednary/k. Łowicza. Dojazd 
asfaltowy, blisko szkoła, PKP, tel. kom. 
502‑928‑018.

��Bednary-Kolonia; dom 90 mkw.  
w stanie surowym; działka budowlana 
3.000 mkw., tel. kom. 501‑500‑005.

��Działka budowlana 1.200 mkw., 
Ostrów, tel. kom. 721‑108‑955.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice 
IV piętro środkowe, po kapitalnym 
remoncie, tel. kom. 696‑957‑700.

��Sprzedam M-4, 78 mkw. w Błoniu, 
3.300 zł/mwk., tel. kom. 608‑482‑193.

��Dąbrowskiego, I piętro, 50 mkw., 
cegła, środkowe, tel. kom. 609‑024‑390.

��Mieszkanie 73 mkw, Bratkowice, III 
piętro, po remoncie, z wyposażeniem, 
tel. kom. 508‑345‑568.

��Mieszkanie w bloku z cegły, 
4-pokojowe, 83 mkw., stan bdb, Łowicz, 
Bolimowska, tel. kom. 603‑741‑496, 
po 17.

��M-4, 60 mkw., piwnica 25 mkw., tel. 
kom. 603‑653‑037.

��Sprzedam działkę rolną 4.800 mkw., 
Nadbzurzańska (dolna granicząca  
z oczyszczalnią mleczarni) 45.000, tel. 
kom. 881‑583‑161.

��Sprzedam działkę budowlaną 1000 
mkw na nowym osiedlu w Chąśnie, tel. 
kom. 661‑877‑892.

��Os. Kopernika, 48 mkw., II, tel. kom. 
513‑612‑002.

��Działki budowlane 983 mkw. i 823 
mkw. w Domaniewicach, media w ulicy, 
tel. kom. 519‑441‑112.

��Pawilon 40 mkw., os. Bratkowice, ul. 
Topolowa, tel. kom. 604‑739‑461.

��Atrakcyjne mieszkanie 180 mkw., 
centrum, 3.500 zł/mkw do negocjacji, 
tel. kom. 512‑328‑813.

��Działka 400 mkw., z drewnianym 
budynkiem do remontu, Mystkowice 
Małe 56, tel. kom. 604-423-453, 
502‑594‑695.

��Działka rekreacyjno-rolno-budowlana, 
1.700 mkw, Pszczonów, tanio, tel. kom. 
698‑818‑536.

��Plantację aronii o pow. 3,2 ha  
w jednym kawałku, okolice Dmosina, 
tel. kom. 509‑328‑033.

��Gospodarstwo rolne wraz  
z siedliskiem o pow. 5,2 ha., ziemia 
klasy 3, tel. kom. 509‑328‑033.

��Grunty rolne 2,5 ha, Niedźwiada, tel. 
kom. 880‑565‑192.

��Sprzedam M-4, 2-pokojowe, III 
piętro, os. Noakowskiego, tel. kom. 
728‑117‑961.

��Dwupoziomowe mieszkanie, 
powierzchnia 114 mkw., w centrum 
Łowicza, tel. kom. 604‑935‑642.

��Atrakcyjna działka leśno-rekreacyjna, 
powierzchnia 68 a, przy żwirowni  
w Guźni możliwość podziału i budowy 
domków letniskowych, tel. kom. 
509‑454‑785, po 17.

��Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 
6, Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

��Działka budowlano-usługowa, 
Łowicz, Klickiego 42, tel. kom. 
502‑163‑313.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie, tel. 
kom. 793‑640‑112.

��Mieszkanie 50 mkw., Zduńska 
Dąbrowa, niewymagające wkładu 
finansowego, niskie koszty utrzymania, 
tel. kom. 603‑225‑128.

��Sprzedam sklep z działką pow. 500 
mkw., Dąbrówka Mała, k/Brzezin, tel. 
kom. 512‑193‑260.

��Bratkowice, cegła, 61 mkw., 
3-pokojowe, tel. kom. 725‑252‑976.

��Sprzedam M2 38 mkw, Łódź - 
Żubardź, I p, balkon, drugi pokój  
w amfiladzie, do remontu, tel. kom. 
512‑397‑484.

��Dom piętrowy w Łowiczu, działka 470 
mkw., tel. kom. 731‑710‑028.

��Budynek gospodarczy w Łowiczu, 
działka 460 mkw., możliwość adaptacji 
na mieszkalny, tel. kom. 731‑710‑028.

��Sprzedam działkę budowlaną, 
Zielkowice, tel. kom. 601‑402‑190.

��Sprzedam dom i działki budowlane, 
Nieborów, tel. kom. 518‑816‑084.

��Sprzedam domek z działką  
w Łowiczu, tel. kom. 784‑134‑678.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
w Łowiczu, tel. kom. 784‑134‑678.

��Sprzedam mieszkanie 62 mkw., 
parter, centralne ogrzewanie, własne, 
os. Swoboda, Głowno, tel. kom. 
514‑251‑126.

��M-3, tel. kom. 692‑101‑989.

��Samodzielne mieszkanie o pow. 
117 mkw. na parterze w domu 
jednorodzinnym wolnostojącym 
wraz z lokalem użytkowym 70 mkw., 
na działce o powierzchni 981mkw.; 
własność hipoteczna, Głowno, 
180.000 zł, tel. kom. 699-984-943, 
603‑786‑997.

��Piętrowy dom jednorodzinny 
wolnostojący (265 mkw.) 
podpiwniczony ze strychem (70 
mkw.) wraz z lokalami użytkowymi 
125 mwk. na działce o pow. 981 
mkw., Głowno, 485.000 zł, tel. kom. 
699‑984‑943.

��Sprzedam pilnie dom, gmina Słubice, 
tel. kom. 607‑347‑823.

��Głowno, tanio sprzedam M-3, 54 
mkw., w starym budownictwie, tel. kom. 
725‑402‑501.

��Sprzedam nieduży nowy 
dom położony atrakcyjnie w 
Domaniewicach, tel. kom. 691‑658‑195.

��Łowicz Kostka, parter, 45 mkw.,  
bez balkonu, tel. kom. 502‑134‑204.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 62,65, 
I piętro, os. Kostka, tel. kom. 
607‑815‑705.

��Sprzedam 1,68 ha z budynkami  
w Mysłakowie, tel. kom. 724‑130‑301.

��Mieszkanie 58 mkw., cegła, 
podwyższony standard, garaż, 
tel. (46) 837-35-78, tel. kom. 
501‑639‑319.

��Sprzedam 23 a lasu starego,  
40 a lasu młodego oraz 20 a terenu 
przeznaczonego pod zabudowę, tel. 
kom. 606‑818‑288.

��Sprzedam działkę budowlaną  
z przeznaczeniem handlowym, przy 
ul. Medycznej w Łowiczu, tel. kom. 
535‑194‑100.

��Działka budowlna, Jastrzębia, tel. 
kom. 509‑142‑331.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Mieszkanie os. Kopernika 48 mkw., 
3-pokojowe, kuchnia, parter, 150.000 zł, 
tel. kom. 502‑213‑373.

��Okazyjnie dom w Zdunach, tel. kom. 
602-133‑666, po 18.00.

��Działka budowlana 0,48 ha, Świące, 
tel. kom. 501‑240‑510.
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��Tanio mieszkanie 56 mkw., 
parter, Borów (CO, garaż, budynek 
gospodarczy), tel. kom. 503‑608‑793.

��Ziemia 2,72 ha okolice Domaniewic 
(Stroniewice), tel. kom. 693‑025‑919.

��Sprzedam ciche siedlisko 4.400 
mkw., Skaratki pod Rogóźno, tel. kom. 
606‑950‑606.

��M-4 60 mkw., do remontu, II piętro, 
Łowicz, os. Konopnickiej, tel. kom. 
607‑352‑697.

��Mieszkanie 72 mkw., Łyszkowice, 
parter, 3-pokojowe, kuchnia z pełnym 
wyposażeniem, łazienka z WC, 
przedpokój, spiżarka+ murowany garaż. 
Wolne od zaraz. Sprzedam 155.000 zł 
lub wynajmę, tel. kom. 886-157-698, 
godz. 16‑21.

��Dom i budynki gospodarcze o pow. 
100 mkw., i obok dwie działki 20 mkw., 
i 15 mkw, tel. kom. 691‑063‑049.

��Działka bud.-rol. 0,55 ha, 29 
mkw., szer., Niedźwiada, tel. kom. 
536‑838‑388.

��Działka budowlana 0,26 ha, 
Goleńsko (przy Kiernozkiej), tel. kom. 
723‑938‑111.

��Mieszkanie 38 mkw., IV piętro, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 661‑385‑625.

��RSP Zabrzeźnia sprzeda działki 
budowlane w Głownie, tel. kom. 
607‑737‑076.

��Sprzedam kawalerkę Łowicz, 
Broniewskiego, tel. kom. 660‑707‑834.

��Mieszkanie 48 mkw, 1 piętro, M3, 
Głowno, tel. kom. 694‑470‑470.

��Mieszkanie 3 pokojowe, 60 m kw, 
parter, środkowa klatka oraz garaż, 
Bratkowice, tel. kom. 510-657-389, 
507‑260‑211.

��Narożna, uzbrojona (prąd, woda, 
kanalizacja) działka budowlana  
w Bratoszewicach, pow. 811 m kw, tel. 
kom. 505-087-322, po 17-stej.

��Działka budowlana 1.215 mkw., 
Głowno, tel. kom. 502‑539‑686.

��Tanio, 33 mkw., Starzyńskiego, IV 
piętro, tel. kom. 536‑307‑525.

��Bloki M-3, II piętro 49 mkw., 
Skokowskiego, Zabrzeźnia, Głowno, 
tel. kom. 602‑445‑248.

��Działka rolno-budowlana, 4.600 
mkw., w okolicach ul. Katarzynów 
(okolica pod lasem), 250.000 zł, tel. 
kom. 792‑244‑557.

��Dom 110 mkw., na działce 1200 
mkw., wraz z działką rolną 7300 
mkw., Gaj, okolice Bielaw, tel. kom. 
883‑413‑599.

��Mieszkanie 67,5 mkw., Łowicz, 
ul. Tkaczew 4/6 m. 4., tel. kom. 
608‑677‑348.

��Dom i działki w Mysłakowie, tel. kom. 
662‑077‑250.

��Bratkowice, 70 mkw, tel. kom. 
513‑655‑666.

��Zabudowania wraz z niewielką 
działką, okolice Pacyny, 
tel. (24) 277‑96‑26.

��Dom, tel. kom. 606‑345‑788.

��Sprzedam mieszkanie 48 mkw., 
Głowno, os. Sikorskiego, tel. kom. 
600‑243‑710.

��Sprzedam mieszkanie 40 mkw., 
Głowno os. Kopernika, tel. kom. 
600‑243‑710.

��Dwie działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 797‑439‑346.

��Mieszkanie 40 mkw., okolice Głowna, 
tel. kom. 515‑236‑029.

��Sprzedam 3 ha ziemi Kozłów 
Nowy, gm. Nowa Sucha, tel. kom. 
787‑152‑512.

��Dom w stanie surowym, ok. 
170 mkw., w Bednarach, tel. kom. 
664‑732‑718.

��Działka 800 mkw., dom w surowym 
stanie + budynek gospodarczy, media, 
Nieborów, obok oberży, tel. kom. 
501‑768‑206.

wynajem
��Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512‑098‑358.

��Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 
601‑345‑299.

��Kwatery tanio, Łowicz, tel. kom. 
606‑884‑162.

��Kwatery, Głowno, tel. (46) 874‑64‑68.

��Noclegi, mieszkania, Łowicz, tel. kom. 
662‑736‑603.

��Lokal na gabinet kosmetyczny 
przy istniejącym salonie fryzjerskim 
wynajmę - centrum Łowicza, 
tel. (46) 830-00-44, tel. kom. 
604‑108‑443.

��Do wynajęcia mieszkanie, Łowicz,  
tel. kom. 694‑805‑344.

��Wynajmę lokal 68 mkw., Plac 
Przyrynek 12 (na wprost parkingu),  
tel. kom. 660‑134‑124.

��Wynajmę lokal handlowy 100 
mkw, Łowicz Nowy Rynek 11, tel. 
kom. 501‑044‑546.

��Wynajmę lokal, 20 mkw., centrum 
Łowicza, tel. kom. 609‑491‑588.

��Nowe mieszkania: 28, 48, 59 mkw., 
www.osiedle-grunwaldzka.pl.

��Lokal do wynajęcia 20 mkw.,  
ul. Zduńska, tel. kom. 790‑300‑415.

��Lokal handlowy 25 mkw., Zduńska 
15, tel. (46) 837‑67‑89.

��Do wynajęcia lokale usługowe 
oraz mieszkalne w centrum Łowicza, 
atrakcyjne stawki, tel. kom. 509-837-
566, 509‑659‑963.

��Mieszkanie w centrum Łowicza, 
2-pokojowe, 44 mkw., tel. kom. 
888‑751‑723.

��Mieszkanie do wynajęcia 58 mkw, 
os. Broniewskiego, Łowicz, tel. kom. 
608‑328‑145.

��Wynajmę magazyn 800 mkw 
przy trasie A2, tanio, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Do wynajęcia mieszkanie 
3-pokojowe, cegła, os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 609‑688‑511.

��Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 729‑365‑956.

��Do wynajęcia mieszkanie 38 mkw., 
Łowicz 11-go Listopada, tel. kom. 
607‑447‑730.

��Wydzierżawię lub kupię łąki i grunty 
orne, w rejonie Łowicz-Zduny, tel. kom. 
604‑313‑647.

��Do wynajęcia lokal 80 mkw, Łowicz, 
centrum, ul. Zduńska, po remoncie, tel. 
kom. 501‑503‑358.

��Do wynajęcia kawalerka, 
Broniewskiego, tel. kom. 696‑091‑647.

��Kawalerka, Głowno, wynajmę, tel. 
kom. 723‑449‑143.

��Do wynajęcia lokal w centrum 
Głowna, tel. kom. 503‑445‑077.

��Do wynajęcia lokal, w pawilonie: róg 
Warszawskiej i Dworcowej, tel. (46)  
837-42-46, tel. kom. 605‑578‑502.

��Domek 3-4 osobowy, działka 500 
mkw., firmie lub inne propozycje, 
Łowicz, Górki, tel. kom. 509‑853‑390.

��Wynajmę mieszkanie dla 
pracowników i firm, centrum miasta, 
umeblowane, tel. kom. 504‑011‑161.

��Przyjmę na pokój młodego pana, tel. 
kom. 883‑363‑814.

��Wynajmę pokój przy rodzinie 
studentce lub studentowi Łódź, Stoki, 
tel. kom. 511‑459‑708.

��Wynajmę kawalerkę na 
Naokowskiego, 600 zł + prąd, tel. kom. 
696-023‑892, po 18.00.

��Lokal użytkowy o pow. 70 mkw.,  
w centrum, tel. kom. 604‑935‑642.

��Poszukuję współlokatorki do 
mieszkania, tel. kom. 601‑576‑398.

��Wynajmę mieszkanie M-4, os. 
Konopnickiej, tel. kom. 501‑011‑198.

��Wynajmę mieszkanie w domu 40 
mkw., małżeństwu, niepalącemu, 
Łowicz, tel. kom. 604‑362‑195.

��Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, 
48 mkw, Bratkowice, tel. kom. 
886‑927‑204.

��Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781‑842‑724.

��Lokal handlowy 80 mkw., 
do wynajęcia, ul. Zduńska 9, 
tel. (46) 837-37-78, tel. kom. 
696‑017‑590.

��M-3, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę M-4, M-5 lub dom na 
dłuższy okres czasu, Łowicz, tel. kom. 
501-419-051, 501‑287‑944.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 100 do 170 mkw.  
w centrum Łowicza, tanio, tel. kom. 
602‑118‑332.

��Dom wynajmę w Łowiczu, tel. kom. 
669‑083‑509.

��Podnajmę część fryzjerską w salonie 
fryzjersko-kosmetycznym, Łowicz, tel. 
kom. 607‑803‑804.

��Do wynajęcia lokal 19 mkw, ul. 
Zduńska, tel. kom. 606‑471‑828.

��Do wynajęcia 3-pokojowe mieszkanie 
z kuchnią i łazienką w Głownie, 
wszelkie wygody, tel. (42) 719‑35‑79.

��Mieszkanie 120 mkw., 4-pokojowe, 
2 łazienki, podwórko, garaż, 1.300 zł 
+media, Głowno, tel. kom. 502‑213‑373.

��Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane na 2 osoby, I p., 
Dąbrowskiego, tel. (46) 837‑33‑18.

��Wydzierżawię do 10 ha ziemi okolice 
Głowna, tel. kom. 605‑658‑411.

��Mieszkanie 39 mkw., w Głownie,  
tel. kom. 600‑619‑985.

��OSP Skowroda Pł. wynajmie 
wyremontowany lokal na sklep,  
tel. kom. 609‑729‑321.

��Mieszkanie, Bratoszewice, tel. kom. 
509‑877‑071.

��Centrum Łowicza: lokal handlowy, 
50 mkw., tel. kom. 604‑107‑760.

��Wynajmę mieszkanie, 40 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 697‑706‑839.

��Do wynajęcia M-3, os. Starzyńskiego, 
tel. kom. 603‑753‑990.

��Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz,  
tel. kom. 502‑268‑632.

��M3 umeblowane 48 m kw, 1 piętro, 
Głowno, tel. kom. 694‑470‑470.

��Lokal handlowy do wynajęcia, ul. 
Zduńska 23, tel. kom. 600‑498‑498.

��Wynajmę dom jednorodzinny 80 
mkw., Głowno, tel. kom. 791-064-538, 
535-930‑099 po 20.00.

��Atrakcyjny lokal w centrum Głowna, 
tel. kom. 601‑699‑405.

��Wynajmę mieszkanie 52 mkw. 
w Żychlinie, ul. Traugutta 20, 
tel. (24) 285‑43‑53.

��Pokój, Bratkowice, tel. kom. 
513‑655‑666.

��Wynajmę lokal, I piętro, ul. 
Krakowska, nad apteką, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Głowno, dom do wynajęcia, tel. kom. 
794‑608‑724.

��Wynajmę 2 pokoje, os. Kostka, tel. 
kom. 889‑729‑116.

��Do wynajęcia 2-pokojowe mieszkanie 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
698‑841‑938.

��Kawalerkę, os. Tkaczew, tel. kom. 
664‑616‑271.

��Wynajmę lokal, 21 mkw., Łowicz, ul. 
Powstańców 4a, tel. kom. 508‑190‑855.

zamiana
��Sprzedam M-4 60 mkw. lub zamienię 

na mniejsze do 40 mkw., tel. kom. 
609‑688‑542.

kupno różne
��Kupię drewno opałowe, tel. kom. 

501‑658‑261.

��Kupię kuchnię węglową, tel. kom. 
609‑063‑583.

��Kupię akację na pniu, tel. kom. 
660‑680‑409.

��Kupię kuchnię gazową, tel. kom. 
606‑884‑162.

��Kupię tregrę 16 lub 14 w rozsądnej 
cenie, tel. kom. 604‑858‑541.

��Kupię podkłady kolejowe, opałowe, 
tel. kom. 600‑240‑752.

��Przyjmę ziemię, gruz odpłatnie, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Kupię UPS EVER CDS 300-1.000 
W, używany, sprawny z uszkodzonym 
akumulatorem lub bez niego, tel. kom. 
695-988-201, marcin273@wp.pl.

��Kupię betoniarkę, tel. kom. 
888‑742‑148.

��Kupię pustak leszowy, 250 sztuk,  
tel. kom. 668‑482‑374.

��Kupię drut, tregry, cegłę, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Żeliwo, stal, metale kolorowe, 
skupujemy, możliwość odbioru,  
tel. kom. 515-236-029, 603‑033‑469.

��Kupię eternit grubofalisty, tel. 
kom. 660‑408‑769.

��Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaki, odznaczenia, szable, 
książki, pocztówki, zdjęcia, bibeloty, 
gotówka, tel. kom. 504‑017‑418.

��Płyty wiórowe, tel. kom. 511‑345‑546.

��Zbiorniki 1.000 l, tel. kom. 
511‑345‑546.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, Osiny 2, 

gmina Kiernozia, tel. kom. 697‑736‑673.

��Agrowłóknina, tel. kom. 693‑177‑813.

��Drewno opałowe, kominkowe  
i w workach, meble ogrodowe, budy, 
toalety, tel. kom. 501‑658‑261.

��Gruz betonowy, kruszony 30 zł/t,  
z dowozem, tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, dowóz,  
tel. kom. 693‑565‑564.

��Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604‑443‑118.

��Sprzedam piasek, żwir, www.kop-pol.
pl, tel. kom. 697-442-808, 783‑482‑883.

��Płyty, płytki chodnikowe Yumby, 
galanteria ogrodowa; www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 531‑467‑981.

��Huśtawki ogrodowe, stoły, ławki,  
tel. kom. 793‑718‑288.

��Okna PCV używane i nowe, 
gospodarcze, różne. Drzwi sklepowe, 
przeszklone, metalowe, duży wybór, 
niskie ceny, raty; Piątek, tel. kom. 
602‑617‑895.

��Nowy laptop Sony Vaio, i3, 2328M, 
2.2 GHz, 4GB RAM, 500GB,  
grafika HD 7650M 1GB, Win8,  
tel. kom. 796-162-840

��Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla 
psów, toalety, tel. kom. 502‑981‑959.

��Sprzedam drzewo sosna na deski, 
bale dębowe, tel. (46) 838‑74‑91, po 16.

��Kredens BRW, stan bdb, tel. kom. 
691‑715‑557.

��Sprzedam drewno opałowe, dębowe, 
tel. kom. 535‑121‑164.

��Piaski, żwiry, pospółka, podsyp, 
tel. kom. 600‑895‑026.

��Cegła rozbiórkowa, tel. 881‑087‑040.

��Stemple budowlane 5 zł/szt,  
tel. kom. 666‑049‑802.

��Sprzedam drewno opałowe, 
tel. (24) 277‑43‑43.

��Łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
500‑426‑076.

��Skrzynki plastikowe, tel. kom. 
796‑021‑918.

��Akacja, baliki „8”, tel. 608‑372‑254.

��Odzież używana, tel. 784‑907‑587.

��Zmywarka Indesit, tel. 664‑901‑471.
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��Heblarka żeliwna 40, z silnikiem; 
drabina aluminiowa 2-członowa, dł. 7,5; 
Stal teowa 30, blacha ryflowana 8mm, 
tregra 220mm, ceownik 280mm, tel. 
kom. 791‑766‑688.

��Kantówka „5-ka”, tel. (46) 838-15‑06, 
wieczorem.

��Przywóz piachu, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Baniak olejowy 1600 l, tel. kom. 
728‑910‑844.

��Sprzedam Topole i Lipy z pniami, 
tel. (46) 837‑14‑44.

��Meble pokojowe, kanapę sprzedam, 
tel. kom. 694‑743‑624.

��Zabudowę skrzyni Truck, tel. kom. 
501‑653‑941.

��Drewno opałowe tanio, tel. kom. 
511‑824‑459.

��Wózek inwalidzki, tel. kom. 
693‑054‑784.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Drewno na opał, tel. kom. 
539‑415‑178.

��Sprzedaż brykietu ze słomy - 
producent, tel. kom. 539‑415‑178.

��Maszyny szwalnicze wyprzedaż,  
tel. kom. 603‑641‑489.

��Tapczan 1-osobowy, stan dobry,  
tel. kom. 508‑080‑459.

��Sprzedam dąb, tel. kom. 
781‑092‑260.

��Sprzedam kuchnię węglową  
w dobrym stanie, tel. (46) 838‑64‑48.

��Sprzedam okno z demontażu z PCV, 
1460/1540, 860/2380 z żaluzjami, 
cena 300 zł za komplet, tel. kom. 
604‑858‑541.

��Sprzedam krajzegę do drzewa na 
220 V, tel. kom. 606‑490‑951.

��Rower dziecinny, tel. kom. 
785‑281‑044.

��Sprzedam czopiarkę łańcuchową do 
drewna, tel. kom. 660‑348‑352.

��Sprzedam kamień polny, tel. kom. 
669‑299‑585.

��Sprzedam maszynę Arka Radom Typ 
900 komputerowa, wieloczynnościowa, 
tel. kom. 722‑266‑434.

��Rury czarne, kruszarka do betonu, 
tel. kom. 604‑931‑629.

��Sprzedam overlocki 5-nitkowe, 
dwuigłówki drabinkowe, stoły 
prasowalnicze, stębnówki, tel. kom. 
608-182-860, 10.00‑18.00.

��Silniki: 2,2 KW, 1400 obr/min.; 5 kW, 
tel. kom. 693‑305‑300.

��Oddam gruz, kamienie, cement stary, 
tel. (46) 838‑47‑29.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500‑385‑907.

��Wiertarka kolumnowa Einhll, 
kompletne wyposażenie; pierze gęsie 
z przydomowego chowu, tel. kom. 
600‑415‑353.

��Silnik 7,5 kW, 4 kW, tel. kom. 
665‑264‑804.

��Drewno opałowe, tel. kom. 
505‑438‑414.

��Parnik węglowy używany i mieszałka 
do mięsa, tel. kom. 668‑148‑637.

��Czarny stół rozkładany, 4 krzesła, 
krzesełko dla dziecka do karmienia, 
ława rozkładana, stolik pod telewizor, 
tel. kom. 785‑968‑185.

�� Instrument cyfrowy keyboard Casio 
WK-3000, tel. kom. 669‑988‑050.

��Pralka Frania, tel. kom. 882‑928‑566.

��Drewno kominkowe, opałowe, 
transport, tel. kom. 601‑189‑972.

��Dziecinny quadzik, tel. kom. 
668‑162‑199.

��Kanapa z fotelami, skóropodobna, 
stan db, okna szwedzko-
weneckie, drzwi frontowe, nowe 
rusztowania, waga 200 kg, stan db, 
tel. (46) 837‑96‑77.

��Tanio dywany: 2x3 i 1,4x1,9, stan 
bdb, tel. kom. 515‑198‑648.

��Kanapa rozkładana IKEA,  
tel. kom. 604‑206‑136.

��Fotelik samochodowy, łóżeczko, 
kuchnia gazowa, 4-palnikowa, tel. kom. 
500‑488‑180.

��Sprzedam krajzegę z silnikiem 2.8 
kW, tel. kom. 693‑449‑342.

��Sprzedam kamień polny, tel. kom. 
696‑005‑017.

��Montażownica do kół Corghi 2020, 
2006 rok, koła 10 cali - 24 cale, tel. 
kom. 502‑363‑102.

��Sprzedam sukienkę komunijną, tel. 
kom. 510‑257‑444.

��Drewniane skrzynki uniwersalne, 
sporą ilość kamienia polnego, tel. kom. 
606‑615‑497.

��Opał ekologiczny Pellet, wyrób  
i sprzedaż, tel. kom. 693‑699‑784.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
505‑243‑493.

��Sprzedam łóżeczko, wózek, łóżko od 
0 do 15 lat, ubranka dla dziewczynek, 
tel. kom. 606‑982‑055.

��Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 695‑109‑778.

��Laptop Samsung NP-310E5C-U02, 
nowy, tel. kom. 664‑063‑688.

��Bele dębowe i deski suche, tel. kom. 
517‑544‑028.

��Sukienkę komunijną z dodatkami, tel. 
kom. 606‑954‑790.

��Kompresor Van 380V, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Kuchnia gazowa, komoda, tel. kom. 
794‑708‑704.

��Dewasto wodne, tel. kom. 
515‑164‑182.

��Drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, czyszczenie, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Sprzedam pustaki keramzytowo-
pyłowe, „9”, 1.000 sztuk, tel. kom. 
668‑367‑958.

��Łóżka piętrowe 350 zł, tel. kom. 
502‑213‑373.

��Kanapa 1-osobowa, tel. kom. 
600‑119‑145.

��Wózek bliźniaczy, 2 foteliki 
samochodowe, tel. kom. 600‑119‑145.

��Dwa grzejniki „Purmo”, używane,  
tel. kom. 500‑041‑271.

��Pralka automatyczna EBD, stan bdb, 
tel. kom. 500‑041‑271.

��Meble pokojowe BRW System XXL, 
tel. kom. 608‑637‑652.

��Telefon-fax, tel. kom. 600‑252‑310.

��Sprzedam 2 beczki pojemność 2.000 
l, ocynkowane, tel. kom. 884‑203‑464.

��Silnik elektryczny 3 kW; 
motoreduktor, tel. kom. 663‑974‑286.

��Garnitury męskie, lokówka, 
prostownica, półbuty/szpilki rozmiar 
35/36 nowe, tanio!, tel. kom. 
782‑208‑562.

��Tokarka 2.500 zł, gilotyna do blachy 
3.500 zł, profesjonalny atlas siłownia 
4.500 zł, spawarki mig/mag 1.500 zł, 
tel. kom. 509‑877‑071.

��Segment pokojowy czarny, tel. kom. 
790‑502‑139.

��Barakowóz na kołach, długość 7 m, 
tel. kom. 608-467-840, Lenartów 6.

��Wanna 1,70 m; biurko BRW: mahoń; 
garnek aluminiowy 50 l, tel. kom. 
602‑579‑575.

��Karp - kroczek 0,5-1,0 kg, tel. 
kom. 512‑307‑727.

��Bojler elektryczny 50l, tel. kom. 
882‑496‑835.

��Altanka stylowa, nowa, tel. kom. 
511‑311‑145.

��Sprzedam betoniarkę, tel. kom. 
880‑397‑769.

��Zbiorniki 1.000 litrów na szambo, 
wodę, paliwo, tel. kom. 697‑677‑530.

��Sprzedam 2 wełniaki, tel. kom. 
606‑360‑264.

��Artysta, malarz sprzeda obrazy, 
pejzaże, kwiaty, abstrakcje, tel. kom. 
519‑859‑660.

��Stemple budowlane,  
tel. kom. 691‑532‑037.

��Betoniarka używana, 900 zł,  
tel. kom. 603‑072‑751.

��Segment pokojowy, 300 zł,  
tel. kom. 501‑280‑594.

��Oddam za darmo gruz z ziemią 
wykopową, okolice Głowna, tel. kom. 
660‑048‑076.

��Akwarium 112 litrów profilowane  
z pokrywą z 2 świetlówkami, 
profilowaną szafką oraz osprzętem i 
dodatkami, tel. kom. 661‑299‑745.

��Tapczan jednoosobowy, wygodny - 
oddam za darmo, tel. kom. 600-
262‑693, Łowicz.

��Piec c.o.1.2 bez dmuchawy, tel. kom. 
663‑675‑149.

��Sprzedam telewizor, tel. kom. 
507‑957‑679.

��Blacha ocynk 1,25/3,10 m, 
grubość: 0,05 mm, 50 zł/szt., tel. kom. 
693‑975‑421.

��Wykładzina pokojowa na filcu 5x3, 
używana, tel. kom. 515‑959‑420.

��Fotoleżak jednoosobowy  
i dwuosobowy z materacami, stelaż 
drewno, tel. kom. 515‑959‑420.

��Przekładnia do wyciągu, rusztowania, 
waga 2000 kg, tel. kom. 507‑164‑215.

��Silnik elektryczny 15 kW, tel. kom. 
607‑353‑691.

��Sprzedam pralkę automatyczną 
Bosch Maxx 6 (6 kg wsadu), tel. kom. 
533‑009‑198.

��Wózek dziecięcy 3-częściowy Jumper 
+ nosidełko, mało używany, firmy Tako, 
tel. kom. 510‑051‑554.

��Segment pokojowy 3,60 dł., mahoń, 
stan bdb, 300 zł, tel. kom. 602‑820‑852.

��Sprzedam spawarkę 380W 
fabrycznie robioną, tel. kom. 
691‑826‑998.

��Meble pokojowe, tel. kom. 883-656-
535, 791‑909‑790.

��Sprzedam topole, tel. kom. 
664‑732‑718.

��Rower damski używany, tel. kom. 
504‑065‑348.

��Siłownia Atlas, tel. kom. 668‑594‑262.

��Cegła Max, tel. kom. 668‑594‑262.

praca

dam pracę
��Szwalnia w Głownie przyjmie 

szwaczki chałupniczki (dzianina), 
tel. kom. 604‑475‑553.

��Zatrudnię szwaczki na dzianinę, 
tel. kom. 603‑610‑884.

��Zatrudnię specjalistę ds. zakupu w 
Łowiczu - branża mięsna, wymagane 
doświadczenie w handlu, foodtrade@
foodtrade.pl, tel. kom. 888‑431‑443.

��Zatrudnię handlowca z językiem 
rosyjskim, praca biurowa w Łowiczu, 
foodtrade@foodtrade.pl, tel. kom. 
888‑431‑443.

��Z Oriflame jako konsultantka: 
dorobisz, zarobisz. Wyślij SMS na 
numer 603-959-031 z imieniem i 
nazwiskiem. Oddzwonimy.

��Samodzielnego brukarza, tel. kom. 
667‑837‑817.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Zatrudnię pracownika w firmie 
Pro Elektronics na stanowisku 
serwisant telefonów GSM, możliwość 
przyuczenia, stała umowa o pracę, 
tel. (46) 837-92-79, w godz. 9.00‑18.00.

��Zatrudnię elektryka samochodowego 
z doświadczeniem do napraw 
rozruszników i alternatorów w Łowiczu, 
tel. kom. 606‑228‑526.

��Zatrudnię murarza, tel. kom. 
603‑872‑901.

��Zlecę przeszycia dzianiny zakładom  
i zespołom chałupniczym, tel. kom. 
608-182-860, 10.00‑18.00.

��Zatrudnię szwaczki na szycie bluzek 
z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665‑217‑483.

��Zatrudnię absolwenta o profilu 
mechanizator rolnictwa - Gąbin, tel. 
kom. 500‑038‑709.

��Zatrudnię magazyniera, Łowicz, tel. 
kom. 602‑527‑481.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
608‑353‑034.

��Zatrudnimy osobę na stanowisku 
sprzedawca w sklepie odzieżowym 
House w Łowiczu. CV+ zdjęcie proszę 
wysłać na adres houselowicz@o2.pl.

��Przyjmę do pracy w gospodarstwie, 
tel. kom. 600‑822‑089.

��Ślusarz-spawacz, montażysta 
schodów i balustrad z kwasówki  
i drewna, także jako praca dodatkowa, 
tel. kom. 782‑730‑137.

��Zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w Łowiczu, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię kierowcę  
w transporcie międzynarodowym, 
z doświadczeniem, kat. C+E, 
chłodnie, podwójna obsada, tel. 
kom. 604‑455‑360.

��Zatrudnię fryzjera, Łowicz, tel. kom. 
607‑803‑804.

��Zatrudnię doświadczoną fryzjerkę. 
Kosmetyczkę na staż, tel. kom. 
512‑088‑422.

��Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 603‑591‑544.

��Ślusarz-spawacz, montażysta 
balustrad i schodów z kwasówki, 
drewna, także jako dodatkowa praca, 
tel. kom. 782‑730‑137.

��Osobom z pasją podróżowania 
da ciekawą pracę Katolickie Biuro 
Pielgrzymkowe (preferowani emeryci). 
zapraszamy2@twojepielgrzymki.com.pl.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 608-059-
817, 606‑457‑050.

��Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z doświadczeniem 
i prawem jazdy kat. B, tel. kom. 
600‑023‑649.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym tel./
fax (22) 428‑20‑20.

��Cięcie sadu, tel. kom. 606‑272‑661.

��Zatrudnię: obsługa klienta, 
wystawianie faktur, tworzenie ofert, 
odpisywanie na maile, praca  
w magazynie. CV +foto:  
praca@odziez-robocza.com.

��AVON - konsultantki, atrakcyjne 
prowizje i prezenty, tel. kom. 
501‑032‑348.

��Zatrudnię blacharz, lakiernik 
samochodowy, tel. kom. 660‑758‑598.

��Potrzebuję pomoc dla chorej, 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
535‑689‑811.

��Hotel „Boryna” poszukuje kucharki 
wraz z obsługą, tel. kom. 782‑770‑320.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy i międzynarodowy, 
tel. kom. 505‑083‑574.

��Zatrudnię sprzedawcę salon „Plusa”, 
tel. kom. 691‑991‑000.

��Zatrudnię pomocnika do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 
728‑163‑557.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj, 
tel. kom. 601‑270‑478.

��Poszukuję opiekunki w wieku 
25-40 do niemowlaka lat, tel. kom. 
506‑606‑802.
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��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
509‑659‑963.

��Zatrudnię kierowcę z 
doświadczeniem kategoria C+E, na 
chłodnię, w ruchu krajowym, tel. kom. 
607-403-256, 609‑455‑846.

��Agrofarm zatrudni: doradcę do 
spraw żywienia bydła i trzody oraz 
sprzedawcę części do maszyn 
rolniczych. Wykształcenie min. średnie, 
mile widziane doświadczenie. CV na 
adres: agrofarm@op.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 503‑546‑438.

szukam pracy
��Mężczyzna 29-letni, podejmie pracę, 

tel. kom. 790‑602‑012.

��Podejmę pracę fizyczną, prawo jazdy 
B, T, umiejętność spawania, mechanika 
samochodowa, tel. kom. 665‑455‑810.

��Rozliczę czas pracy kierowcy, 
delegacje, zużycie paliwa itp. - 
posiadam kwalifikacje i doświadczenie, 
tel. kom. 502‑788‑574.

��Szukam pracy jako kierowca 
kat. C+E, dyspozycyjny, tel. kom. 
516‑357‑437.

��Kierowca C+E, uprawnienia na HDS 
poszukuje pracy dorywczej, tel. kom. 
695‑194‑887.

��Dobra księgowa chce zmienić pracę. 
Poprowadzę również kadry, ZUS, tel. 
kom. 606‑815‑711.

��Kierowca C+E z praktyką, podejmie 
pracę, tel. kom. 532‑315‑614.

��Szukam pracy na ciągnik, beczkę, 
wozidła, kat. B, tel. kom. 663‑763‑947.

��Przyjmę pracę jako krojczy, tel. kom. 
603‑950‑339.

usługi wideo
��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-ray, 

tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, full HD, Blu-ray, 
tel. 46/837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie, full HD, zdjęcia, tel. 
kom. 502‑163‑788.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Profesjonalna fotografia ślubna 
www.studiokadr.cdx.pl, tel. kom. 
604‑357‑594.

��Studio Wideo Kadr, full HD, tel. kom. 
607‑916‑001.

��Foto-video, tel. kom. 604‑330‑036.

��Studio Kroton- filmowanie, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, tel. 
kom. 698‑535‑780.

��Profesjonalna fotografia ślubna www.
macromagic.pl, tel. kom. 608‑372‑976.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe profesjonalnie, tel. 

kom. 608‑444‑405.

��Montaż i sprzedaż pokryć 
dachowych, tel. kom. 501‑694‑856.

��Cyklinowanie, układanie, olejowanie, 
lakierowanie parkietów, tel. kom. 
505‑072‑638.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785‑333‑971.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑993‑029.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz 
od A do Z, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 728‑163‑557.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Remonty kompleksowe, tel. kom. 
606‑428‑162.

��Projektowanie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych, 
rozbudowy, nadzór, wyceny, 
kosztorysy, tel. (46) 837-78-38, tel. kom. 
502‑086‑592.

��Murarstwo, tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Firma FBS-Tynk wykonuje: tynki 
maszynowe, gipsowe i cementowo-
wapienne oraz posadzki (z 
mixokreta), tel. kom. 502‑452‑907.

��Cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609‑846‑316.

��Docieplenia, tel. kom. 698‑669‑433.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668‑342‑534.

��Układanie kostki www.seba‑bruk.pl, 
tel. kom. 604‑413‑669.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, docieplenia, tel. kom. 
602‑383‑118.

��Układanie kostki brukowej,  
tel. kom. 697‑116‑271.

��Wylewki maszynowe Mixokret,  
tel. kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Kominki: profesjonalny montaż,  
tel. kom. 608‑101‑676.

��Kominki z płaszczem wodnym. 
Profesjonalny montaż, tel. kom. 
608‑101‑676.

��Kominy: montaż i wykonanie 
wkładów kominowych ze stali 
kwasoodpornej i żaroodpornej,  
tel. kom. 608‑101‑676.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606‑737‑576.

��Budowa domów, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Docieplenia, tel. kom. 794‑230‑700.

��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, tel. 
kom. 607‑090‑260.

��Brukarstwo, tel. kom. 
791‑306‑104.

��Dachy: naprawa, wymiana, podbitki 
itp., tel. kom. 607‑610‑786.

��Malowanie, gładź, płyty k/g, glazura, 
adaptacja poddaszy, panele, tel. kom. 
668‑026‑851.

��Przystępne ceny, solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, terakota, 
gipsy, malowanie). Docieplenia 
budynków, murowanie, tynki, klinkier 
itp., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, siatka 
ogrodzeniowa, montaż, producent, tel. 
kom. 503‑572‑046.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczek ozdobny, 
siatki itp., tel. kom. 796‑497‑762.

��Usługi ogólnobudowlane, tel. kom. 
667‑286‑782.

��Tynki, remonty, przebudowy, 
wyburzenia, wykończenia, tel. kom. 
519‑608‑474.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
kompleksowo, tel. kom. 603‑452‑605.

��Budowa domów, kompleksowo,  
tel. kom. 603‑452‑605.

��Tynki maszynowo- cementowo- 
wapienne- gipsowe, docieplenia 
poddaszy, zabudowa k/g, całkowite 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
505‑102‑406.

��Docieplenia budynków 
maszynowo, tel. kom. 505‑102‑406.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
695‑384‑425.

��Prace budowlane i remontowe. 
Technologie cienkowarstwowe ytong, 
porotherm, terminy od kwietnia,  
tel. kom. 512‑788‑282.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie,  
tel. kom. 504‑004‑323.

��Budowa domów, docieplanie, tynk 
tradycyjny, tel. kom. 512‑335‑940.

��Dachy, blachodachówka, 
podbitka, termozgrzewalna, tel. kom. 
515‑236‑149.

��Docieplenia, elewacje, adaptacja 
poddaszy, gładzie, glazury, tel. kom. 
605-318-007, 663‑851‑389.

��Klinkier, elewacje, docieplenia,  
tel. kom. 667‑361‑560.

��Tapetowanie, malowanie, 
profesjonalne doradztwo, tel. kom. 
602‑361‑430.

��Ciesielstwo-dekarstwo,  
tel. kom. 508‑155‑289.

��Montaż ogrodzeń betonowych, 
metalowych, siatki, bramy,  
tel. kom. 606‑303‑471.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie szafy, pawlacze, przeróbki 
elektryczne, fachowe doradztwo, tel. 
kom. 605‑562‑651.

��Kompleksowe wykańczanie wnętrz, 
glazura, panele, gładzie gipsowe, 
ocieplanie budynków, Głowno, tel. kom. 
664‑254‑946.

��Wykopy mini-koparką, cena od 50 
zł, tel. kom. 505‑928‑735.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych  
i kominów, tel. (42) 710‑88‑91.

��Firma Piotr-Bud: ocieplanie 
elewacji, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, tel. kom. 
602‑814‑481.

��Tynki tradycyjne, maszynowe, 
docieplenia, remonty, tel. kom. 
607‑343‑357.

��Piaskowanie, tel. kom. 608‑372‑254.

��Tanio solidnie docieplenia budynków, 
murowanie tynki, klinkier, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 534‑835‑309.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Budowa domów i budynków 
gospodarczych, tel. kom. 667‑941‑359.

��Solidne tynki, tradycyjne remonty, tel. 
kom. 788‑523‑561.

��Lastrytkarstwo, glazurnictwo, g/k, 
wykończenia, tel. (42) 710-80-97, tel. 
kom. 601‑321‑914.

��Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tel. kom. 507‑458‑670.

��Układanie kostki brukowej  
i granitowej, tel. kom. 661‑937‑398.

��Wylewki agregatem, solidnie,  
tel. kom. 604‑727‑951.

��Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, FVAT, tel. kom. 
660‑454‑195.

��Usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
sztablatury, malowanie tradycyjne, 
malowanie farbami Para I K-81, 
tapetowanie, glazura, terakota i inne 
prace wykończeniowe. FVAT, tel. kom. 
692‑638‑648.

��Klinkier, ogrodzenia, elewacje, 
kominy, tel. kom. 516‑061‑848.

��Układanie kostki brukowej i 
granitowej, tel. kom. 884‑626‑856.

��Elewacje budynków, wykończenia 
wnętrz, kostka, usługi  
z towarem, tel. kom. 513-823-750, 
502‑312‑887.

��Konstrukcje i więźby dachowe, tel. 
kom. 604‑373‑348.

��Remonty kompleksowo, wycena 
gratis, tel. kom. 501‑020‑414.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, 
tel. kom. 790‑329‑790.

��Malowanie, gipsy, glazura, remonty 
mieszkań, tel. kom. 662‑808‑565.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., ocieplane 
budynków, kostka, tel. kom. 
512‑924‑857.

��Malowanie agregatem, elewacje, 
wnętrza, tanio, tel. kom. 515‑509‑511.

��Rynny metalowe; różne kolory, 
parapety metalowe (złoty dąb), dachy 
kompleksowo, podbitki, tel. kom. 
692‑817‑156.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 600‑984‑398.

��Montaż ogrodzeń betonowych, 
metalowych, panelowych. Słupki, siatki, 
wiaty, tel. kom. 731‑710‑042.

��Ogrodzenia, www.europlot.pl, tel. 
kom. 533‑633‑634.

��Układanie paneli podłogowych, 
ściennych, malowanie wnętrz, tel. kom. 
796‑596‑085.

��Brukarstwo - solidnie!!, tel. kom. 
518‑464‑524.

��Dachy, podbitki, ocieplenia 
poddaszy, płyta k-g, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Docieplenia budynków, tel. kom. 
880‑542‑743.

��Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. 
kom. 664‑712‑854.

��Docieplenia budynków, elewacje, tel. 
kom. 668‑181‑142.

��Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio!, tel. kom. 
668‑181‑142.

��Kompleksowe usługi blacharsko-
dekarskie, tel. kom. 724‑848‑661.

��Remonty - hydraulika, elektryka, 
kafelkowanie, regipsy, malowanie, tel. 
kom. 667‑441‑688.

��Hydraulika - gaz, instalacje wodne, 
tel. kom. 667‑441‑688.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe: 
wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
666‑137‑565.

��Adaptacja poddaszy, 
kompleksowe remonty 
i wykończenia, tel. kom. 
532‑482‑915.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klimkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Docieplenia budynków, 
kompleksowo, tel. kom. 603‑452‑605.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
tel. kom. 506‑771‑822.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, tel. (46) 839-18-
37, tel. kom. 609‑227‑348.

��Wykonuję tynki tradycyjne, 
kwarcowe, tel. kom. 697‑923‑472.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Gipsy, malowanie, płytki, 
zabudowa k/g, poddasza, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Dach od A do Z. Pokrycia dachowe, 
krokwie, podbitki. Przeróbki dachów 
wraz z pracami murarskimi. Wolne 
terminy, tel. kom. 669‑609‑738.

��Docieplanie budynków, wykończenia 
wnętrz, malowanie, gipsy, zabudowa 
poddaszy, tel. kom. 505‑024‑964.

��Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Prace ziemne, budowanie, rozbiórki, 
transport, Głowno, okolice, tel. kom. 
602‑445‑248.

��Usługi nową koparko-ładowarką, 
solidnie, tanio, niwelacja terenu, 
wyburzenia, melioracja, itp, tel. kom. 
790‑606‑451.

��Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Usługi ogólnobudowlane od 
podstaw, budowy domów, budynków 
gospodarczych, ogrodzeń z klinkieru i 
płyt betonowych, tel. kom. 691‑736‑552.

��Budowa z YTONGA od projektu po 
dach wraz z materiałem na 8% VAT, 
tel. kom. 601‑303‑235.

��Ocieplanie budynków wraz 
z materiałem na 8%, tel. kom. 
601‑303‑235.

��Budowa budynków inwentarskich, 
hal stalowych wraz z materiałem 
od projektu po dach, tel. kom. 
601‑303‑235.

��Docieplanie, malowanie, tynk 
akrylowy, mozaikowy, tel. kom. 
698‑054‑645.

��Usługi remontowo-budowlane, 
budowa domów jednorodzinnych, 
budynków inwentarskich, 
ogrodzenia klinkierowe, tel. kom. 
607‑817‑492.

��Hydraulik od A do Z, tel. kom. 
600‑946‑087.

REKLAMA

REKLAMA
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��Usługi remontowo-budowlane, 
wznoszenie budynków (domy 
jednorodzinne, gospodarcze), tel. 
kom. 697‑546‑957.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Sprzedam cegłę, tel. kom. 
606‑641‑347.

��Bloczki gazo-beton (Suporex) 
59x24x24, ok.400szt., tel. kom. 
607‑452‑559.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
601‑512‑203.

��Pompa ciepła: powietrze- woda, 
użytkowa, montaż serwis, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Kotły c.o. wraz z montażem, tanio, 
szybko, gearancja, faktura, tel. kom. 
501‑074‑060.

��Tanio. Armatura hydrauliczna 
(żeliwna, miedziana) z tworzywa 
klejona, zgrzewana skręcana, 
zaciskowa. Taniej Klickiego 66 
(wypożyczalnia maszyn budowlanych), 
tel. kom. 501‑074‑060.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
603‑225‑128.

��Cegła biała i pojedyncza, potrójna, 
tel. kom. 723‑938‑111.

��Sprzedaż piasku sortowanego do 
murowania i na wylewki, pospółka, 
czarna ziemia, lesz, podsypka. 
Transport Wywrotka, tel. kom. 
886‑704‑515.

��Stemple budowlane 3 mb, Reczyce, 
tel. kom. 505‑151‑721.

��Cegła K-3, stemple budowlane, okna 
z demontażu, drut zbrojeniowy, tel. 
kom. 510‑160‑842.

usługi 
instalacyjne

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Hydraulik, wszystkie technologie, tel. 
kom. 608‑101‑676.

��Elektryk, tel. kom. 501‑129‑686.

��Hydraulika, kolektory słoneczne od 
1.500 zł, tel. kom. 886‑756‑497.

�� Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

�� Instalacje elektryczne, przyłącza, 
pomiary, dokumentacja - rozsądna 
cena, tel. kom. 723‑121‑325.

��Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Usługi hydrauliczne i kolektorów 
słonecznych, tel. kom. 663‑474‑390.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

��Serwis kotłów c.o. olejowych i 
gazowych wiszących firm: Viessman, 
Buderus, Ulrich, Junkers, Vaillant, 
Immergas, tel. kom. 508‑454‑366.

��Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, klimatyzacja, 
tel. kom. 518‑905‑611.

��Montaż anten satelitarnych, 
naziemnej cyfrowej, ustawianie przy 
pomocy profesjonalnego miernika, tel. 
kom. 609‑700‑765.

��Montaż instalacji elektrycznych, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 607‑316‑725.

��Usługi hydrauliczne, kompleksowo, 
tel. kom. 600‑541‑185.

usługi inne
��Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 728‑508‑073.

��Meble pod wymiar: kuchenne, 
biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Dekoracje sal weselnych „Wardart”, 
Strugienice, tel. kom. 886‑328‑694.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693‑776‑474.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z 
młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Nowo otwarty Salon Urody GRAZIA 
ul. Śląska 9, Głowno, tel. kom. 
693‑490‑469.

��Zespół muzyczny „Antrakt”, tel. kom. 
669‑877‑514.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��PIT-y, rozliczanie, tel. kom. 
793‑020‑943.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
nadzory, tel. kom. 509-299-685, 
509‑299‑676.

��Zespół muzyczny „Rytm”, tel. kom. 
695‑761‑385.

��Usługi szewskie. Łowicz, 
osiedle Bratkowice 3B 
(piwnica), tel. kom. 512‑024‑112.

��Przewóz mebli, przeprowadzki, tel. 
kom. 664‑013‑145.

��Zespół Re-box: wesela, bale, 
komunie, tel. kom. 609‑037‑343.

��Meble na wymiar, kuchnie, komody, 
szafy itp (przeróbki), tel. kom. 
889‑474‑502.

��Zespół muzyczny, wieloletnie 
doswiadczenie, tel. kom. 606‑908‑346.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew i inne prace 
przycinkowe, tel. kom. 606‑370‑008.

��Wynajem rębaka, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Firma chętnie nawiąże współpracę 
ze składami i podmiotami 
zainteresowanymi dystrybucją 
ekogroszku, tel. kom. 509‑920‑555.

��Biuro rachunkowe, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Wycinka drzew, tel. kom. 
696‑008‑528.

��Tani przewóz „BUSEM 
9-osobowym”, tel. kom. 
603‑709‑302.

��Śluby, inne imprezy okolicznościowe: 
Chrysler 300-C, nowy model, tel. kom. 
607‑328‑028.

��Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 
602‑471‑796.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
konkurencyjne ceny, tel. kom. 
782‑718‑483.

��Ale szybka gotówka - nawet 5000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska 
S.A. - 600 400 295 (taryfa wg opłat 
operatora).

��Usługi minikoparką od 50 zł, tel. 
kom. 508‑175‑031.

��Opieka pielęgniarska, całodobowa, 
tel. kom. 501‑074‑045.

��Śluby, imprezy okolicznościowe, 
czarny Chrysler 300 C, 2007r., tel. kom. 
694‑484‑902.

��Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601‑207‑689.

�� Instalacje i centralki telefoniczne, 
domofony, bramofony, videofony. 
Montaż, naprawy, konserwacja, tel. 
kom. 601‑207‑689.

��Usługi księgowe, rozliczenia PIT, 
tel. kom. 508‑191‑628.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, tel. 
kom. 667‑566‑961.

��Śluby - Chrysler 300C Hemii, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Domowy wypiek ciast na każdą 
okazję, tel. kom. 669‑478‑111.

��Zaproszenia, ulotki, wizytówki, 
banery, indywidualne projekty. Szybko i 
tanio!, tel. kom. 669‑165‑191.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Zespół lub DJ na wesela, tel. kom. 
889‑249‑910.

��DJ - Johny, duet, wesela- youtube, tel. 
kom. 880‑098‑537.

��Komunie, chrzty. Muzyka, stawki 
godzinowe, tel. kom. 608‑015‑713.

��Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, tel. 
kom. 667‑732‑751.

��Wycinka drzew rosnących w trudnym 
położeniu, tel. kom. 506‑660‑095.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi do 27m, tel. kom. 
668‑591‑725.

��Usługi transportowe Renault Mascot, 
dł. przyczepy 4x2, FVAT, tel. kom. 725-
695-160 , 600‑428‑743.

��Usługi rozdrabniaczem gałęzi, tel. 
kom. 508‑454‑366.

��Pokrowce na krzesła uniwersalne, 
wypożyczam, tel. kom. 507-937-148, 
514‑808‑445.

��Śluby Kabrioletem, srebrny Mercedes 
CLK, tel. kom. 516‑755‑753.

��Zespół, tel. kom. 692‑101‑989.

��Zespół muzyczny For-Rent, tel. kom. 
509-766-163, 607‑777‑304.

��Ścinanie drzew, tel. kom. 
792‑027‑388.

��Usługi kamerą rewizyjną, dł. 30 m, 
tel. kom. 790‑606‑451.

��Wszystko do autoklimatyzacji i nie 
tylko. Łowicz ul. Franciszka Włada 1 
(obok kościoła na Korabce), tel. kom. 
792‑670‑069.

��Tartak przewoźny, tel. kom. 
512‑907‑059.

��Profesjonalne ścinanie drzew, 
wykaszanie, tel. kom. 888‑312‑392.

��Wypożyczę tanio stół wiejski  
z dekoracją, beczułki, kamieniaki, 
nalewak do piwa, piwo, możliwy dowóz, 
tel. kom. 889‑994‑992.

��Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Poznam Panią do 53 lat, stały 

związek, sms, tel. kom. 696‑845‑040.

��Mężczyzna pozna kobietę cel 
towarzyski, tel. kom. 882‑928‑566.

��Poznam towarzysko szczupłą 
zadbaną dziewczynę, tel. kom. 
886‑076‑267.

��Poznam miłą, sympatyczną, 
bezdzietną panią w wieku 25-26 lat, tel. 
kom. 726‑328‑363.

��Poznam Pannę stały związek, wiek 
27-40, sms, tel. kom. 515‑662‑132.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Matematyka, tanio, tel. kom. 
601‑303‑279.

�� „Językowo” - angielski, kursy, 
korepetycje; biuro@jezykowo.edu.pl,  
tel. kom. 535‑426‑113.

��Polski - przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Niemiecki- korepetycje, wszystkie 
poziomy, Łowicz, tel. kom. 691‑715‑557.

��Korepetycje WOS, historia, tel. kom. 
727‑472‑483.

��Kanadyjczyk polskiego pochodzenia, 
nauka języka angielskiego  
i francuskiego, wszystkie poziomy. 
Tłumaczenia, tel. kom. 784‑898‑250.

�� Intensywny kurs przygotowujący do 
matury z języka angielskiego, tel. kom. 
784‑898‑250.

��Angielski, tel. kom. 796‑603‑379.

��Mgr matematyki, tel. (46) 837‑53‑15.

��Matematykatel./fax (46) 837‑01‑80.

��Angielski, korepetycje, tel. kom. 
796‑126‑215.

��Korepetycje: nauczyciel, egzaminator 
gimnazjalny i maturalny z j. 
niemieckiego, tel. kom. 602‑399‑307.

��Angielski, tel. (46) 837‑53‑15.

��Niemiecki, korepetycje, tel. kom. 
663‑505‑433.

��Język niemiecki korepetycje, tel. kom. 
508‑186‑351.

��Angielski - korepetycje, Głowno, tel. 
kom. 725‑198‑697.

��Prezentacje maturalne, tel. kom. 
608‑433‑138.

��Chemia, Łowicz, tel. kom. 
691‑081‑061.

��Angielski -korepetycje, tel. kom. 
537‑250‑251.

��Język niemiecki: korepetycje, matura, 
gimnazjum, egzaminy, dzieci, dorośli, 
tel. kom. 692‑956‑207.

��Język angielski: korepetycje, matura, 
gimnazjum, egzaminy, dzieci, dorośli, 
tel. kom. 692‑956‑207.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię zboże paszowe, tel. (46) 838-

98-06, tel. kom. 605‑370‑062.

��Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 
605‑139‑221.

��Kupię pszenżyto, mieszankę, 
każdą ilość, tel. kom. 695-102-426, 
603‑573‑567.

��Kupię jęczmień, pszenżyto paszowe, 
odbiór własnym transportem, tel. kom. 
880‑350‑450.

��Kupię orzechy włoskie w skorupie, 
tel. kom. 608‑613‑658.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Limit buraczany cukrowni Dobrzelin, 
tel. kom. 693‑177‑813.

��Kupię zboże paszowe i żyto, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Kupię zboże (spleśniałe) lub inne 
nasiona, tel. kom. 785‑270‑613.

��Kupię limit buraczany Dobrzelin, tel. 
kom. 783‑886‑162.

��Skup zboża paszowego, 
konsumpcyjnego oraz eko: minimum 
23 t - płacę w dniu załadunku, 
zapewniam transport, tel. kom. 
509‑942‑079.

��Żyto, owies oraz inne zboża transport 
gotówka, tel. kom. 669‑886‑188.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Bydło wybrakowane-skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Skup bydła: byki 7,60 +VAT, krowy 
5,80 +VAT, jałówki 7,00 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Skup bydła, koni i bydła 
pourazowego, tel. kom. 604‑267‑833.

��Byczki, jałówki w wadze 150-300 kg, 
tel. kom. 796‑021‑918.

��Skup cieląt, tel. kom. 606‑901‑931.

��Kupię byczki od 90 do 200 kg, tel. 
kom. 606‑505‑072.

��Cielaki mięsne kupię, tel. kom. 
661‑463‑619.

��Jałoszki mieszańce, 100-200 kg, tel. 
kom. 662‑059‑527.

maszyny
��Każdego Władimirca, Ursusa, tel. 

kom. 725‑562‑998.

��Glebogryzarki, talerzówki, 
inne maszyny kupię, tel. kom. 
794‑113‑931.

��Suszarnię podłogową lub inną kupię, 
tel. kom. 794‑113‑931.

��Kupię maszyny rolnicze - ciągnik, 
przyczepę, pług, inne - stan 
obojętny, gotówka od ręki, tel. kom. 
604‑689‑161.

��Kupię ścinacz łęty ziemniaczanej, tel. 
kom. 609‑063‑583.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Claas, Welger, John Deere; ciągnik 
Władimirec T-25; kopaczkę; sadzarkę; 
kombajn Anna, Bolko, Karlik; prasę 
rolująca Claas, Welger, Arobale, tel. 
kom. 518‑857‑308.

��Przyczepę wywrotkę, tel. kom. 
668‑162‑199.

��Kupię ciągnik Ursus 3512 lub MF255, 
tel. kom. 510‑877‑180.

��Bizon do remontu, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Kupię tregrę 16, po cenie złomu; 
spornik przedniej osi do traktora C-330, 
używany, tel. (46) 838-15‑18 wieczorem.

��Siewnik poznaniak do remontu, może 
być dziurawy zbiornik, ciągnik C-360 
do remontu, tel. kom. 664‑981‑618.

��Siewnik 2 m, tel. kom. 608‑643‑187.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011 
C-380, MTZ, T-25 Władimirec bez 
dokumentów, do remontu, stan 
obojętny, tel. kom. 502‑939‑200.

��Kupię ciągniki i maszyny rolnicze, tel. 
kom. 607‑809‑288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Jęczmień, owies, tel. kom. 

693‑960‑636.

��Sprzedam mieszankę, owies, 
tel. (46) 838‑46‑17.

��Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
trawy, kukurydza, oferuje Firma 
Nasienna Granum Sp.j, Łowicz ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837‑23‑05.

��Jęczmień jary do siewu, tel. kom. 
504‑350‑641.
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��Pszenżyto, żyto, siano, słoma, 
tel. (46) 838‑74‑91, po 16.

��Sprzedam bób, tel. kom. 
608‑613‑658.

��Sprzedam owies, jęczmień, łubin 
Graf, tel. kom. 669‑299‑585.

��Jęczmień „Eunowa”, tel. (46) 838-79-
57, tel. kom. 691‑138‑230.

��Słoma w dużych balotach, ze stodoły, 
tel. kom. 697‑689‑881.

��Jęczmień jary, owies i owies bez 
łuskowy, tel. kom. 605-128‑019, 
Sierżniki.

��Ziemniaki jadalne i paszowe, 
Bielawy, tel. kom. 600‑485‑110.

��Mieszanka zbóż jarych (jęczmień, 
pszenica), tel. kom. 606‑901‑931.

��Sprzedam saladerę, Świeryż I 12, tel. 
kom. 721‑152‑691.

��Słoma w dużych belach, tel. kom. 
501‑632‑719.

��Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 508‑586‑263.

��Owies i żyto, tel. kom. 691‑666‑513.

��Sprzedam owies i żyto, tel. kom. 
694‑075‑080.

��Pszenżyto i mieszanka zbożowa, 
tel. (46) 874-71-85, tel. kom. 
502‑659‑506.

��Słoma, duże bele, tel. kom. 
666‑981‑922.

��Mieszanka zbożowa, pszenica 
Stratus, jęczmień Nawra, tel. kom. 
792‑320‑050.

��Ziemniaki Wineta, tel. kom. 
691‑972‑304.

��Pszenica, żyto, mieszanka zbożowa, 
tel. (46) 838-99‑43, po 20:00.

��Jęczmień, pszenicę, siewne, tel. kom. 
603‑609‑674.

��Słoma w dużych belach z mieszanki 
i łubin słodki Mister, Wygoda, tel. kom. 
514‑536‑444.

��Mieszanka owies, tel. kom. 
692‑916‑507.

��Pszenica jara Navra; jęczmień Stratus 
po wymianie ze Strzelec, tel. kom. 
509‑195‑030.

��Suche ziarno kukurydzy 25 ton, tel. 
kom. 661‑584‑272.

��Zboże: pszenżyto i mieszanka 
zbożowa, Osiek, tel. kom. 661-709-954, 
660‑587‑518.

��Żyto jare, owies, pszenica, pszenżyto, 
Bocheń, tel. kom. 667‑118‑084.

��Sprzedam 1,5 t pszenicy, Chruślin, 
tel. kom. 508‑578‑982.

��Łubin żółty, słodki, szerokolistny, 
oczyszczony Mister, tel. kom. 
512‑347‑439.

��Sianokiszonka - baloty, okolice 
Strykowa, tel. kom. 603‑877‑390.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
695‑136‑941.

��Zboża jare Hodowli Strzelce, 
Bielawy, Rynek 14, tel. kom. 
607‑189‑155.

��Sprzedam seladerę, tel. kom. 
510‑143‑816.

��Sprzedam pszenżyto jare, mieszankę, 
słomę w belach, tel. kom. 728‑422‑197.

��Mieszanka, pszenica, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Słoma duże bele- Piotrowice; śruta  
z kukurydzy, tel. kom. 696‑425‑214.

��Owies, Jastrzębia, tel. kom. 
698‑614‑138.

��Seradela, Bocheń 76.

��Owies, tel. kom. 609‑740‑816.

��Łubin Juno, tel. kom. 603‑609‑674.

��Sprzedam słomę baloty, tel. kom. 
669‑470‑294.

��Sprzedam ziemniaki jadalne, 
sadzeniaki Cyprian, Tajfun, tel. kom. 
531‑791‑123.

��Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 798-855‑314, po 15.00.

��Sprzedam łubin, słodki, żółty, tel. 
kom. 696‑253‑998.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
600‑073‑458.

��Mieszanka zbożowa 4 tony, 
dmuchawa do zboża, słoma w 
balotach, tel. kom. 510‑514‑012.

��Sprzedam słomę i owies, Czatolin, 
tel. kom. 725‑406‑808.

��Skup żyta, wymiana na otręby, tel. 
kom. 501‑713‑862.

��Słoma w balotach, Dmosin, tel. kom. 
500‑190‑988.

��Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 500‑225‑198.

��Jęczmień, pszenica jare , tel. kom. 
504‑501‑038.

��Sprzedam żyto i słomę w kostkach, 
tel. kom. 502‑351‑237.

��Jęczmień, pszenżyto, ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 603‑754‑598.

��Żyto, pszenica, Jackowice, tel. kom. 
888‑365‑188.

��Owies i sucha słoma w balotach, 
tel. kom. 603‑616‑978.

��Żyto, siano w kostkach, tel. kom. 
664‑766‑871.

��Sprzedam owies z jęczmieniem, 
tel. (46) 838‑47‑29.

��Słoma w belach, Urzecze, tel. kom. 
602‑709‑962.

��Sprzedam bób na paszę 0,80 zł/kg 2 
tony, tel. kom. 601‑512‑203.

��Słoma kostka ze stodoły, okolice 
Rybna, tel. kom. 608‑285‑494.

��Sprzedam jęczmień jary „Skald” do 
siewu, tel. kom. 607‑311‑951.

��Sprzedam łubin wąskolistny, tel. kom. 
601‑543‑333.

��Łubin żółty, słodki, tel. kom. 
607‑318‑501.

��Sprzedam bób Bachus, tel. kom. 
515‑980‑483.

��Sprzedam żyto, owies, Łowicz, tel. 
kom. 608‑659‑507.

��Sprzedam jęczmień jary, Łowicz, tel. 
kom. 608‑659‑507.

��Słoma, Bąków, tel. kom. 606‑357‑786.

��Owies, żółty Krezus, tel. kom. 
600‑415‑353.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
661‑025‑120.

��Sprzedam łubin wąskolistny, tel. kom. 
501‑348‑061.

��Słoma w balotach, tel. kom. 
600‑428‑743.

��Słoma, Nieborów, tel. kom. 
606‑470‑406.

��Sadzeniaki Lord, Irga, tel. kom. 
726‑002‑628.

��Słoma kostka, ze stodoły, tel. kom. 
888‑548‑789.

��Słoma w balotach ze stodoły, 
tel. (46) 839‑21‑92.

��Słoma baloty ze stodoły, tel. kom. 
695‑027‑515.

��Sprzedam siano, tel. (46) 838‑51‑21.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
607‑584‑399.

��Owies, ok. 4 ton, tel. kom. 
605‑120‑638.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
515‑122‑403.

��Owies, tel. kom. 660‑750‑259.

��Słoma w belkach, tel. kom. 
664‑808‑345.

��Jęczmień, owies, Zielkowice II 104.

��Łubin słodki, tel. kom. 602‑113‑064.

��Słoma z mieszanek, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Sprzedam łubin, żółty, słodki, tel. 
kom. 667‑877‑178.

��Mieszanka (jęczmień 50%, owies 
30%, pszenica 20%), wschód 
100%, pierwszy odsiew, tel. kom. 
605‑591‑610.

��Sprzedam pszenicę jarą odmiana 
Nawra, tel. kom. 693‑157‑117.

��Sprzedam ok. 3 t mieszanki 
zbożowej, tel. kom. 791‑762‑682.

��Susz kukurydziany z wywaru 
gorzelnianego DDGS, gorzelnia 
Mstowo, tel. kom. 606‑227‑731.

��Jęczmień siewny, tel. kom. 
693‑552‑235.

��Sprzedam słomę bele 120x120, 
okolice Bielaw, tel. kom. 797‑384‑699.

��Sprzedam słomę w belach ze 
stodoły, gmina Bedlno, tel. kom. 
608‑411‑461.

��Sprzedam 5 ton kukurydzy, Marywil 
20, tel. kom. 691‑125‑654.

��Ziemniaki sadzeniaki: Irga, Bryza, 
Irys, okolice Kiernozi, tel. kom. 
603‑061‑866.

��Sprzedam ziemniak jadalny Satina, 
marchew jadalną, paszową, buraczek 
ćwikłowy jadalny, tel. kom. 661‑914‑343.

��Sprzedam 3 tony jęczmienia, 
tel. (46) 832-81‑44, po 19.00.

��Seradere, tel. kom. 697‑693‑665.

��Sprzedam mieszankę 6 ton, łubin 
biały 1,5 tony, tel. kom. 604‑310‑440.

��Ziemniaki sadzeniaki i paszowe, tel. 
kom. 695‑564‑529.

��Jęczmień, tel. kom. 534‑237‑127.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
513‑394‑596.

��Pszenżyto, żyto, słoma żytnia, 
pszenżytnia w balotach, tel. kom. 
508‑377‑710.

��Sprzedam jęczmień paszowy (siewny 
Skarb), słomę w okrągłych, tel. kom. 
515‑270‑479.

��Sianokiszonka, tel. kom. 692‑157‑245.

��Słoma w kostkach, Błędów, tel. kom. 
668‑165‑645.

��Łubin gorzki, tel. kom. 668‑423‑381.

��Łubin żółty słodki, tel. kom. 532-
314‑505, Boczki.

��Łubin, tel. kom. 516‑843‑987.

��Sprzedam mieszankę zbożową, żyto, 
tel. kom. 660‑702‑548.

��Owies ok. 4 t, tel. kom. 793‑755‑321.

��Owies Bingo, tel. kom. 880‑263‑930.

��Cebule- ręcznie oczyszczona, 
ziemniak Irga, tel. kom. 785‑240‑260.

��Siano luzem, tel. (24) 282-26-05, tel. 
kom. 606‑954‑790.

��Mieszanka, tel. kom. 889‑148‑759.

��Sprzedam owies, kiszonkę  
z kukurydzy, tel. (24) 277‑72‑79.

��Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 886‑814‑278.

��Oczyszczony, jary jęczmień Stratus, 
pszenica Tybalt, tel. kom. 794‑226‑261.

��Pszenica, jęczmień, owies 
bezłuskowy, słoma, tel. kom. 
502‑585‑456.

��Ziemniaki paszowe i jadalne, tel. 
kom. 728‑588‑205;.

��Sadzeniaki ziemniaka Bellarosa żółte 
i Aruba białe, tel. kom. 508‑194‑191.

��Zboże siewne, pszenica jara 
Navra; jęczmień jary Stratus, tel. kom. 
609‑842‑747.

��Cebula, nasiona bobu, tel. kom. 
664‑909‑790.

��Owies ok. 4 t luzem, tel. kom. 
600‑623‑430.

��Ziemniaki jadalne, sadzeniaki, Irga, 
Tajfun, tel. kom. 787‑417‑558.

��Mieszanka zbożowa 10 t, Urzecze, 
tel. kom. 601‑239‑800.

��Sprzedam pszenicę, gmina Stryków, 
tel. kom. 515‑396‑487.

��Słoma ze stodoły, okrągłe belki,  
tel. kom. 608‑738‑088.

��Sprzedam jęczmień, 12 ton, ładny, 
tel. kom. 508‑250‑827.

��Sprzedam pszenżyto, mieszankę 
zbożową, słomę w kostkach, tel. kom. 
509‑495‑738.

��Owies, żyto, tel. kom. 791‑503‑330.

��Pszenżyto, tel. kom. 665‑487‑500.

��Pszenżyto, żyto,  
tel. kom. 698-941-580.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
602‑689‑205.

��Burak pastewny, tel. (46) 838‑71‑39.

��Jęczmień, mieszankę zbożową 
sprzedam, tel. kom. 510‑105‑700.

��Oddam za darmo słomę luzem, 
miejscowość Pniewo koło Żychlina, tel. 
kom. 606‑880‑430.

��Mieszanka zbożowa, żyto, 
tel. (46) 837‑90‑49.

��Jęczmień, żyto, tel. kom. 
793‑701‑024.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
605‑679‑209.

��Pszenżyto 5 ton i słoma w balotach, 
tel. kom. 691‑863‑495.

��Ziemniaki paszowe, 
tel. (46) 838‑11‑83.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Mieszanka, owies, żyto, tel. kom. 
723‑938‑111.

��Sprzedam pszenicę do siewu Tybal, 
okolice Głowna, tel. kom. 511‑318‑490.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
513‑473‑662.

��Sprzedam jęczmień, pszenicę, owies 
jare, Łaźniki, tel. (46) 838‑72‑99.

��Pszenica jara, słoma duże bele, tel. 
kom. 666‑937‑442.

��Sprzedam słomę 120x130, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 796‑184‑401.

��Sprzedam kiszonkę kukurydzy i 
słoma bele, tel. kom. 605‑670‑842.

��Sprzedam jęczmień i pszenice do 
siewu, tel. kom. 508‑153‑886.

��Sprzedam słomę z pszenicy w 
kostkach (magazynowana) i siano 
luzem, jęczmień i pszenice do siewu, 
tel. kom. 508-153-886, 691‑411‑355.

��Sprzedam jęczmień. Gmina 
Kiernozia, tel. kom. 727‑503‑254.

��Pszenżyto, tel. kom. 502‑539‑686.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
501‑940‑229.

��Owies do siewu, żyto i ziemniaki, tel. 
kom. 509‑324‑542.

��Jęczmień, kukurydza, słoma, tel. 
kom. 506‑115‑015.

��Pszenica jara, owies do siewu, tel. 
kom. 725‑847‑441.

��Sprzedam mieszankę zbożową  
2 tony, tel. kom. 691‑695‑406.

��Sprzedam nasiona bobu Bizon, tel. 
kom. 721‑136‑035.

��Pszenica jara, żyto jare, słoma  
w belach 120x120, tel. (46) 838-03‑65, 
po 16.00.

��Słoma w belach 120x120, tel. kom. 
608‑193‑506.

��Gryka, tel. kom. 510‑143‑816.

��Słoma i sadzeniaki, tel. kom. 
693‑574‑400.

��Sprzedam słomę w balotach ze 
stodoły, tel. kom. 783‑161‑395.

��Łubin żółty; siano, tel. kom. 
505‑660‑707.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Sprzedam nasiona wczesnej fasoli, 
tel. kom. 696‑852‑727.

��Ziemniaki Lordy, tel. kom. 
697‑714‑837.

��Sprzedam nasiona bobu Bizon, tel. 
kom. 512‑907‑059.

��Mieszanka, żyto, słoma baloty 
120/130, tel. kom. 721‑737‑343.

��Mieszanka zbożowa, Kiernozia, 
tel. (24) 277‑91‑85.

��Nasiona facelii błękitnej oraz żyto,  
tel. kom. 609‑684‑738.

��Jęczmień jary, tel. kom. 511-220-652, 
502‑768‑409.

��Słoma, tel. kom. 783‑886‑162.

��Kostki słomy, tel. kom. 888‑513‑196.

��Jęczmień, tel. (46) 838‑26‑50.

��Ziemniaki Irga, tel. kom. 519‑605‑355.

��Słoma, siano w kostkach, 
Łyszkowice, tel. kom. 785‑930‑706.

��Sprzedam większą ilość słomy w 
małych kostkach, tel. kom. 667‑313‑397.

��Łubin żółty, szerokolistny, słodki, tel. 
kom. 696‑724‑348.

��Mieszanka, tel. kom. 691‑235‑046.

��Sprzedam owies, pszenżyto, 
Reczyce, tel. kom. 505‑151‑721.

��Sprzedam łubin, żółty, szerokolistny, 
tel. kom. 608‑872‑787.

��Sprzedam kapustę białą na paszę, 
tel. kom. 692‑733‑263.

��Sprzedam mieszankę zbożową 6 
ton, przewaga jęczmienia, tel. kom. 
693‑752‑498.

��Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 728‑256‑065.

��Sprzedam owies i mieszankę, tel. 
kom. 888‑896‑738.

��Sprzedam owies - może być do 
siewu i na pasze; sprzedam słomę 
lub zamienię na obornik, tel. kom. 
667‑278‑282.

��Owies Sławko z ziarna 
kwalifikowanego, tel. kom. 662‑775‑424.

��Słoma, siano, sianokiszonka, Łaźniki 
93, tel. kom. 608‑525‑976.

��Ziemniak jadalny 4 t Satina, ładny, 
gruby, możliwość transportu, tel. kom. 
605‑049‑498.

��Żyto, pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
504‑629‑438.

��Sprzedam mieszankę, jęczmień, 
pszenicę, sadzarkę polską do 
ziemniaków, tel. (42) 710‑91‑60.

��Sprzedam siano w balotach  
z dowozem, tel. kom. 600‑323‑947.

��Słoma ze stodoły, duże bele, 
mieszanka, owies, jęczmień 50/50, 
zboże siewne, tel. (46) 838‑82‑24.

��Sprzedam siano, okolice Głowna, tel. 
kom. 609‑251‑962.

��Pszenica jara, werbena, wczesna, 
Boczki, tel. kom. 604‑948‑641.

��Owies, jęczmień, tel. kom. 
782‑650‑798.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
668‑594‑262.

��Sadzonki Truskawek Marmolada  
i Florens, tel. kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam pszenicę jarą (może być 
do siewu), pszenicę ozimą, pszenżyto, 
mieszankę (jęczmień + owies), tel. kom. 
600‑068‑542.

hodowlane
��Skup bydła innego, do 5 zł/kg, tel. 

kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła: byki 7,60 +VAT, krowy 
5,80 +VAT, jałówki 7,00 +VAT, tel. kom. 
792‑772‑466.

��Kurczaki zielononóżki, tel. kom. 
539‑415‑178.
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��Jałówka na wycieleniu, początek 
kwietnia, tel. kom. 668‑951‑245.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
787‑523‑191.

��Zamienię jałówka cielna 3 miesiące 
na cielaki, tel. kom. 721‑504‑683.

��Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
604‑088‑657.

��Jałówka na wycieleniu, termin 20 
kwietnia, tel. (46) 838-17‑10, po 20.00.

��Sprzedam cielęta, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Trzy jałówki wysokocielne, 
tel. (24) 277‑95‑47.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. (24) 277‑95‑63.

��Prosiaki, 8 sztuk, tel. kom. 
784‑851‑798.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
506‑587‑077.

��Byczek roczny 100% Simental, linia 
niemiecka, tel. kom. 505‑602‑794.

��Jałówka na wycieleniu, termin: 
24.04.13, Bobrowniki 156, 
tel. (46) 839‑63‑37.

��Sprzedam 3 jałówki hodowlane HF, 
na wycieleniu, tel. kom. 696‑130‑651.

��Jałówkę cielną HF sprzedam. 
Wycielenie 05.04.2013 5.000 zł, 
Kołacinek, tel. kom. 601‑374‑504.

��Sprzedam cielaki, tel. kom. 
669‑004‑495.

��Sprzedam jałówkę Jersey, 
termin ocielenia 16.04.2013, 
tel. (46) 839‑21‑71.

��Jałówka na wycieleniu, 9 prosiąt, tel. 
kom. 728‑432‑281.

��Sprzedam knura mało używanego, 
tel. kom. 722‑023‑349.

��Sprzedam jałoszkę na ocieleniu, tel. 
kom. 721‑174‑680.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie koniec 
kwietnia, tel. kom. 662‑593‑485.

��Sprzedam pawie czarnoskrzydłe 
jednoroczne, trzy samce, jedna samica, 
tel. kom. 515‑987‑490.

��Krowa, tel. kom. 723‑431‑429.

��Jałówka hodowlana wysokocielna, 
tel. kom. 510‑199‑367.

��Kurczaki zielononóżki, tel. kom. 
725‑034‑251.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. (24) 236‑52‑58.

��Dwie krowy, dwie jałówki 
wysokocielne, basen do mleka 550 
litrów, tel. kom. 605‑278‑719.

��Sprzedam 2 knurki hodowlane po 80 
kg, tel. kom. 507‑957‑679.

��Prosiaki 40 szt., tel. kom. 
798‑906‑448.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
mięsno-mleczną, termin wycielenia 15 
kwietnia, tel. (46) 838‑17‑97.

��Sprzedam źrebaka, tel. kom. 
519‑605‑355.

��Jałówka wysokocielna, tel. (46) 838-
83-53, tel. kom. 883‑144‑505.

��Krowy mleczne, tel. (46) 837‑14‑61.

��Cielaki, byczki mięsne, tel. kom. 
602‑394‑036.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
Przemysłów, tel. (46) 838‑15‑04.

��Sprzedam jałówkę, wycielenie 8 
maja, tel. kom. 667‑877‑178.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 691‑937‑326.

��Dwie jałówki 250-300 kg, tel. kom. 
663‑763‑947.

��Jałówka na wycieleniu, termim 
08.04., tel. (46) 838‑82‑24.

��Młoda krowa wysokocielna, tel. kom. 
793‑051‑461.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697‑298‑966.

maszyny
��Prasy rolujące, tel. kom. 

607‑168‑196.

��Prasa John Deere 580, sznurek, 
siatka , tel. kom. 606‑641‑506.

��Nowy chwytak do bel na jeden 
siłownik, dorabianie euro ramek, tel. 
kom. 608‑591‑942.

��Beczka asenizacyjna 6.000 litrów, tel. 
kom. 501‑620‑689.

��Sprzedam rozrzutnik Tandem, stan 
bdb, tel. kom. 512‑811‑101.

��Prasa kostkująca Massey Ferguson, 
tel. kom. 606‑253‑871.

��Ursus U-902, w pełni sprawny, tel. 
kom. 605‑128‑019.

��Opryskiwacz Ślęza do remontu, 
tel. (46) 874-72-71, tel. kom. 
691‑707‑937.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 4.600 zł, tel. 
kom. 796‑021‑918.

��Ursus C-385, stan bdb 16.000 zł, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Agregat prądotwórczy 8 kW, 
napęd WOM od ciągnika, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Walce młyńskie, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Deszczownia szpulowa 250 m, tel. 
kom. 507‑046‑414.

��Pług obrotowy „Atlas”, 4-skibowy, tel. 
kom. 507‑046‑414.

��Zgrabiarka 7, stan dobry; dojarka 
DeLaval, tel. kom. 604‑969‑205.

��Rozrzutnik, tel. kom. 514‑539‑036.

��Prasa Deutz Fahr GP-230, stan 
bdb; rozsiewacz nawozu, tel. kom. 
668‑816‑945.

��Wózek widłowy Yale; gazówka 2003 
r.; udźwig 1,6 t, tel. kom. 506‑664‑741.

��Ciągnik ogrodniczy Forschnitt, z 
narzędziami i przyczepką; brony 3 
ciągnikowe; ładowacz na tył ciągnika, 
widły i szufla, tel. kom. 791‑766‑688.

��Sprzedam siewnik zbożowy, tel. kom. 
691‑958‑811.

��Prasa Z-224, 1986 rok, stan dobry, 
tel. kom. 602‑249‑820.

��Zbieracz do liści; sieczkarnia 
1-rzędowa do kukurydzy; prasa 
kostkująca Famarol; przekładnia do 
wyciągu łańcuchowego; rozsiewacz 
Kos; dwukółka ciągnikowa, tel. kom. 
608‑259‑757.

��Basen do mleka 320l, dojarka 
konwiowa, tel. kom. 608‑259‑757.

��Zetor 6245 z turem, 4x4, 1990 
rok; kombajn Fortschrit 512, tel. 
kom. 666‑981‑922.

��Prasa polska kostka, tel. kom. 
607‑418‑736.

��Ciągnik rolniczy C-330, 1985 rok; 
cyklop; maszt widlak; schładzalnik 320 
l, tel. kom. 664‑901‑471.

��John Deere 5720 2006 rok, 
mało używany, klimatyzacja, radio, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
502‑453‑671.

��Zetor 5211 1991 rok, tel. kom. 
883‑760‑108.

��MTZ Pronar 82SA, tel. kom. 
501‑504‑723.

��Prasa rolująca Sipma lub Warfama, 
tel. kom. 501‑504‑723.

��Prasa rolująca Metal Fach, owijarka 
bel, tel. kom. 883‑760‑108.

��Gniotownik walcowy do ziarna, tel. 
kom. 693‑036‑673.

��Siewnik 4 m; rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 509‑837‑568.

��Ładowacz Cyklop 2004 r. z kabiną, 
tel. kom. 603‑080‑109.

��Kabina do C-360, kompresor 2 
cylindrowy, tel. kom. 691‑863‑492.

��Opryskiwacz sadowniczy „Sepia” 
1.000 l, 2005 r., (użytkowany 5 ha 
porzeczki), tel. kom. 500‑385‑907.

��Sieczkarnia do kukurydzy, 4-rzędowa 
Z-350/3, 1989 r. +3 hedery, stan dobry, 
12.000 zł, tel. kom. 667‑373‑504.

��Sprzedam siewnik Poznaniak, Cyklop 
Nujn, tel. kom. 500‑336‑162.

��Ładowacz Cyklop, rozrzutnik 
obornika 1-osiowy, przetrząsarko-
zgrabiarka 5,sadzarka do 
ziemniaków, obsypnik do ziemniaków 
5, tel. (42) 719-57-18, tel. kom. 
783‑017‑131.

��Dwukółka do ciągnika, 
tel. (46) 838‑04‑79.

��Orkan 2, tel. kom. 536‑602‑532.

��Sprzedam ciągnik Zetor 7745, 1992 
rok, tel. kom. 783‑482‑700.

��Opryskiwacz, sadzarka, baloty, tel. 
kom. 532‑619‑815.

��Sprzedam siewnik przerabiany 25 
rurek, tel. kom. 607‑897‑544.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Kombajn ziemniaczany Anna, prasa 
Z-224, tel. kom. 607‑762‑291.

��Sprzedam rozrzutnik Tandem, stan 
bdb, tel. kom. 512‑811‑101.

��Rozrzutnik Jeantil 8 t, 
tel. (46) 837‑13‑24.

��Przyczepy 6 t, 8 t, tel. (46) 837‑13‑24.

��Pług obrotowy Unia 4, tel. kom. 
600‑879‑205.

��T-25 Włodimirec, 1997 rok, tel. kom. 
511‑123‑016.

��Opryskiwacz taczkowy, spalinowy, tel. 
kom. 663‑141‑077.

��Sprzedam śrutownik walcowy lub 
żmijkę, tel. kom. 509‑112‑148.

��Rozrzutnik 6-tonowy Warfama 
tandem, orkan 2 1989 r., tel. kom. 
661‑554‑045.

��Sprzedam kultywator z wałem 
strunowym, zgrabiarka 7-gwiazdowa, 
tel. kom. 696‑253‑998.

��Beczka do ślęzy sadowniczej - nowa, 
tel. kom. 506‑188‑515.

��Ślęza sadownicza - duży kosz, tel. 
kom. 506‑188‑515.

��Duży kosz do ślęzy, tel. kom. 
506‑188‑515.

��Siewnik Poznaniak, zbiornik na 
mleko, opryskiwacz 400 litrów, konwie 
do dojarki, śrutownik zaciągowy, 
mieszalnik, rozrzutnik, pług 3-skibowy, 
tel. kom. 606‑769‑925.

��Sadzarkę do ziemniaków, 
glebogryzarkę, wyorywacz, tel. kom. 
693‑705‑621.

��Sprzedam rozrzutnik T0-88  
z nadstawkami, kosiarkę dyskową 
Class, przetrząsacz hydrauliczny, 
składany, tel. kom. 500‑225‑198.

��Sprzedam kosiarkę dyskową Krone 
AM282, tel. kom. 602‑131‑357.

��Siewka do nawozu Amazone, 
przetrząsacz karuzelowy, zgrabiarka, 
prasa Galignani pasowa 97, tel. kom. 
607‑992‑213.

��Łuskarka do bobu, kosiarka 
listwowa „Osa”, dmuchawa do siana, 
eternit grubofalisty nowy, tel. kom. 
604‑349‑007.

��Pług Ibis, 4-skibowy, tel. kom. 
504‑501‑038.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
889‑933‑041.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 
691‑753‑644.

��Prasa Z-224/1, pług 2 i 5 
podorywkowa, tel. (46) 838‑46‑81.

��Kojce porodowe, sortownik do 
ziemniaków, sadzarka do rozsady, piec 
do ogrzewania tunelu foliowego, tel. 
kom. 691‑961‑159.

��Wieżyczka widlaka, tel. kom. 
607‑137‑690.

��Przyczepa D-50, 6 t, tel. kom. 
661‑913‑564.

��Przyczepa samozbierająca, obsypnik, 
sadzarka, tel. kom. 692‑372‑747.

��Siewnik do siania warzyw, żmijka, 
nawy pług IV, kultywator, tel. kom. 
694‑026‑457.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 
kombajn ziemniaczany Bolko, ścinacz 
zielonek, orkan 2A, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 691‑753‑444.

��MTZ-80, maszt, pług 2 i 3-skibowy, 
Kos, tel. kom. 693‑422‑829.

��Sprzedam stertnik 9 m, technicznie 
sprawny, tel. kom. 609‑502‑051.

��Sadzarka do ziemniaków, stan bdb, 
tel. kom. 600‑876‑355.

��Ciągnik C-330, 1991 rok, 3400 
mht; dwie dmuchawy do siana, tel. 
kom. 608‑431‑725.

��Przetrząsacz; zgrabiarka; dmuchawa 
pionowa do siana; obredlacz; ładowacz 
na tył do ciągnika, stan bdb, tel. kom. 
880‑565‑192.

��Prasa Krone KR130S, Rotor, siatka 
1997 rok, tel. kom. 606‑122‑540.

��Prasa rolująca Claas Rolland 62; 
kombajn Claas Europa, stan maszyn 
dobry, tel. kom. 600‑415‑353.

��Moto-pompa do deszczowni; myjka 
do warzyw korzeniowych; taśmociąg do 
zbioru kapusty, tel. kom. 608‑400‑447.

��Śrutownik walcowy, tel. kom. 
600‑321‑842.

��Beczki asenizacyjne ocynk, 
3000, 4000, 5000, 7.0000, 8000 
l; International-644, 1985 r.; pług 
zagonowy 4-skibowy Killingstad, 
Overum, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Siewniki Hassia, Stegstet, wybierak 
do kiszonki; zgrabiarka Claas, tel. kom. 
600-428-743 725‑695‑160.

��Sprzedam pompę do nawadniania, 
tel. kom. 661‑693‑742.

��Sprzedam wał korbowy do C-330, 
obudowę sprzęgła, pompę wtryskową, 
korpus zwolnicy do C-360, tel. kom. 
698‑038‑765.

��Rozrzutnik, drapak, brony, redła, 
pająk, pług, tel. (42) 710‑87‑03.

��Sprzedam Ursus C-4011, C-360, cena 
do uzgodnienia, tel. kom. 606‑405‑474.

��Cyklop polski, tel. kom. 697‑366‑263.

��Zetor-7340 Turbo, 4x4, 1998 r., 
bogate wyposażenie, stan super, tel. 
kom. 605‑591‑610.

��Brykieciarka hydrauliczna, tel. kom. 
606‑725‑693.

��Prasa Z-224, 1992 r., tel. kom. 
602‑852‑353.

��Sprzedam rębak do gałęzi na wam 
ciągnika, tel. kom. 661‑914‑343.

��Wykonuję maszyny do łupania 
drewna i pieńków, tel. kom. 
667‑115‑455.

��Przyczepa samozbierająca 
Jugosłowianka PRP-3, stan bdb, tel. 
kom. 606‑753‑417.

��Rozrzutnik 2-osiowy, 4-tonowy, stan 
bdb, tel. (46) 838‑95‑20.

��Siewnik zbożowy poznaniak, tel. 
kom. 663‑436‑259.

��Kombajn Bizon Record Z-058, stan 
bdb, 1985 r., cyklop czeski, tel. kom. 
512‑842‑650.

��Kosiarka rotacyjna, adapter pionowy 
do rozrzutnika, tel. kom. 510‑420‑824.

��Kultywator, talerzówka, 
kolumna kierownicza do C-360, 
tel. (46) 839‑13‑53.

��Rozrzutnik 1-osiowy 4,5 t, tel. kom. 
660‑790‑868.

��Orkan-2, stan bdb, tel. kom. 
785‑594‑090.

��Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 505‑812‑296.

��Orkan-2, stan bdb, tel. kom. 
501‑278‑988.

��Zetor 7211, Ursus C-360, stan dobry, 
tel. kom. 535‑307‑649.
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��Ciągnik C-330, 1986 rok, przyczepa 
D-732, tel. kom. 602‑528‑051.

��Wycinak do kiszonek Fella 160, tel. 
kom. 662‑294‑778.

��Kombajn zbożowy Vistula, sprawny, 
tel. kom. 668‑472‑081.

��Tur do Fenda Stoll, wycinak do 
kiszonek Fella, tel. kom. 600‑822‑089.

��Pług 4-skibowy obrotowy Kverneland, 
zgrabiarka karuzelowa, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Ciągnik Fendt -312, 1993 r., tel. kom. 
600‑822‑089.

��Suszarnia do kukurydzy 8 t, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Dwukółka ciągnikowa, 800 zł, tel. 
kom. 502‑338‑780.

��C-360, 1975 r., 12.500 zł, tel. kom. 
502‑338‑780.

��Ciągnik C-360 z turem, 1985 rok, tel. 
kom. 793‑553‑004.

��Prasa zwijająca Warfama,  
kombajn ziemniaczany, tel. kom. 
508‑364‑849.

��Silnik z przekładnią do wyciągu, tel. 
kom. 728‑531‑670.

��Przyczepa samozbierająca, 
dmuchawa do siana, zgrabiarka 5, 
przetrząsałka karuzelowa, tel. kom. 
790‑390‑527.

��Sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
608‑793‑399.

��Sprzedaż części do Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Glebogryzarka, brony 5, wózek 
widłowy, rozsiewacz nawozu Lej, tel. 
kom. 693‑177‑813.

��Ursus C-360, stan dobry, 
tel. (46) 838-23-61, tel. kom. 
721‑418‑969.

��Sprzedam mieszankę i owies, tel. 
kom. 608‑726‑253.

��Sprzedam wyciąg linowy, tel. kom. 
601‑540‑087.

��Sprzedam wyciąg linowy, nowy, tel. 
kom. 694‑686‑808.

��Ciągnik C-330, 1981 r., rozrzutnik 
obornika 2-osiowy, 4-tonowy, 2004 r., 
pług zagonowy, 4-skibowy, 2000 r., tel. 
kom. 721‑431‑693.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Siewnik zbożowy zawieszany, 17 
rurek, tel. kom. 721‑137‑548.

��Orkan 2A, pług 5 Unia, agregat Unia 
kombi, 3 m; opryskiwacz 300 l, 10 m 
termit, tel. kom. 889‑971‑723.

��Przetrząsarko-zgrabiarka „siódemka”, 
stan dobry, 1.300 zł, tel. kom. 
693‑975‑421.

��Kultywator z wałem strunowym do 
C-330; silos paszowy 15 t, tel. kom. 
609‑842‑747.

��Glebogryzarka, deszczownia Sigma, 
tel. kom. 728‑203‑280.

��Opryskiwacz 400 l, 12 m +atest, tel. 
kom. 602‑325‑159.

��Rozrzutnik 2-osiowy; siewnik 
Amazone D-7, 2.5 m, tel. kom. 
602‑394‑036.

��Prasa Warfama 2000 rok, rolująca, 
tel. kom. 664‑981‑618.

��Agregat wirujący z hydropakiem 
3-metrowy, tel. kom. 664‑981‑618.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664‑981‑618.

��Rozsiewacz nawozów BRZEG, 1.500 
kg, stan bdb, tel. kom. 667‑899‑123.

��Prasa kostkująca, stan bdb; 
rozrzutnik obornika 1-, 2-osiowy; C-330 
z turem, tel. kom. 502‑355‑889.

��Koła 10/15 oraz opony 6.00/16, 
akumulatory, tel. kom. 504‑178‑884.

��Ładny lekki maszt do ciągnika; 
ładowacz do balotów na tył, tel. kom. 
665‑374‑423.

��Pług obrotowy 3-skibowy, pług „2”, 
tel. kom. 663‑226‑547.

��Sprzedam ciągnik Sam z silnikiem 
Esa, tel. kom. 604‑236‑417.

��Sprzedam opryskiwacz 12/400, 
śrutownik K-50, stanowiska do krów, 
silnik 7,5 kW, tel. (46) 838‑12‑23.

��Kombajn Anna, Bizon Z-056, 
sadzarka czeska, wszystko 
garażowane, tel. kom. 697‑360‑850.

��Tanio kombajn buraczany 
Posejdon, taśma zbierająca, tel. kom. 
600‑523‑438.

��Prasa Z-224, 1996 rok, stan bdb, tel. 
kom. 603‑696‑520.

��Sprzedam glebogryzarkę 
międzyrzędową, tel. kom. 667‑133‑737.

��Prasa kostka; kombajn Anna,  
tel. kom. 530‑313‑227.

��Ciągnik rolniczy MF-255,  
1986 rok, po odbudowie, tel. kom. 
665‑525‑555.

��Sprzedam prasę Z-224 w dobrym 
stanie, tel. kom. 884‑203‑464.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy;  
wóz konny, tel. kom. 889‑722‑699.

��Agregat prądotwórczy - generator,  
10 kW mocy, trzycylindrowy  
diesel- silnik Cubota japoński,  
10.000 zł, bardzo oszczędny,  
2006 rok, mało motogodzin,  
tel. kom. 516‑604‑415.

��Orkan 2 do zielonek, stan bdb, tel. 
kom. 693‑025‑944.

��Maszyna do łuskania bobu,  
oraz gałęziarka, tel. kom. 608‑570‑034.

��Podsiewacz nawozu do warzyw,  
tel. kom. 601‑272‑521.

��Wycinak do kiszonek, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Pług Kverneland obrotowy  
i zagonowy, zabezpieczenia, tel. kom. 
726‑329‑856.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Beczka asenizacyjna,  
ocynkowana, holenderska, tel. kom. 
726‑329‑856.

��Sprzedam krokodyla do tura  
i obciążniki, tel. kom. 664‑928‑289.

��Kultywator do C-330, 1,8 m, 
dziesiątka, 350 zł, tel. kom. 
505‑406‑307.

��Sprzedam pług 5-skibowy, 
zagonowy, Grudziądz; sadzarkę 
czeską; kołki, linki do pastucha, Łaźniki, 
tel. (46) 838‑72‑99.

��Ładowacz tur do ciągnika Fendt  
z serii 311 lub 512 i podobne, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Ładowacz tur Quick do Ursusa-4514, 
-5314, tel. kom. 692‑601‑689.

��Ładowacze czołowe do: Ursusa, 
Fendta, MF, Case, Deutz Fahr,  
produkcji zachodniej, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt-515, 1999 r., przedni tuz, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Praso-owijarka Claas-250 Uniwrap, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Fendt-511, 1998 r. oraz Fendt-512, 
1997 r., sprowadzone z Niemiec, tel. 
kom. 608‑420‑169.

��Ładowarka teleskopowa JCB-531-70, 
2006 r., tel. kom. 608‑420‑169.

��Claas Ares-550, 2002 r., 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt-311, 115 KM, 1992 r., tel. kom. 
608‑420‑169.

��Deutz Fahr Agrotron-100, 2000 r., 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Sprzedam John Deere 6506, 1997 
rok, 110 KM, zgrabiarka Niemajer, 
kosiarka dyskowa Deutz Fahr szer. 
2,25, tel. kom. 502‑676‑206.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 512‑447‑254.

��Sadzarka karuzelowa 2 rzęd., 
stan b. dobry, cena 6500, luskarka 
bobu z podajnikiem taśmowym na 6 
straków i sortow., cena 3500, tel. kom. 
537‑467‑337.

��Sprzedam ładowacz cyklop, Orkan, 
ciągnik C-330, rozrzutnik 2-osiowy, 
siewnik do nawozu, śrutownik walcowy, 
tel. kom. 515‑731‑974.

��Sprzedam Bąka i wialnię, 
tel. (46) 838‑40‑77.

��Kabina do C-330, tel. kom. 
607‑992‑191.

��Przyczepa do przewozu koni i bydła, 
tel. kom. 607‑992‑191.

��Ciągnik Lamborghini 115 KM; prasa 
New Holland, 2007 rok; pług 4-skibowy 
obrotowy Unia, tel. kom. 506‑115‑015.

��Ursus C-385 z turem, stan bdb, 
22.000 zł, do uzgodnienia, tel. kom. 
608‑452‑258.

��Cyklop, zbierająca T-124, tel. kom. 
603‑243‑414.

��Prasa Sipma Z-224/1, rolująca 
Metal Fach Z-562, beczkowóz 4.000 l 
Meprozet, ładowacz tur do Ursus-2812, 
-3512, MF-235, -255, tel. kom. 
604‑213‑682.

��Przyczepa do słomy 13,6 mb., 
siewnik do kukurydzy 8-rzędowy, tel. 
kom. 694‑860‑866.

��Ursus C-362, 1985 rok, stan bdb, tel. 
kom. 500‑204‑628.

��Sprzedam siewnik do nawozu firmy 
Raoch, 450 litrów 2-talerzowy, tel. kom. 
509‑011‑888.

��Zetor 7211, 1991 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Zetor 3320, 2004 rok, tel. kom. 
501‑850‑017.

��Chwytak do bel na tył ciągnika Matal 
Fach, tel. kom. 728‑924‑555.

��Pług 3-skibowy, tel. kom. 
697‑753‑644.

��Agregat uprawowy Bomet, 2,7 m, 
stan bdb, tel. kom. 781‑192‑860.

��Dwukółka do przewozu zwierząt, 
siewnik do nawozu Lejek, tel. kom. 
693‑737‑059.

��Pilnie siewnik konny 15”, 
przystosowany do ciągnika, 600 zł, 
stan dobry, tel. kom. 604‑212‑720.

��Sprzedam wspomaganie kierownicy 
do ciągników Ursus, C-330, C-360, 
T-25, tel. kom. 692‑335‑998.

��Sadzarka Akpil, dwukółka, siewka 
do nawozu, śrutownik, platforma na 
podnośnik, tel. kom. 605‑896‑199.

��Sprzedam ciągnik Ursus C-355, stan 
bdb, tel. kom. 515‑987‑490.

��MTZ-80, 82, części używane,  
tel. kom. 880‑353‑819.

��Kombajn Bizon -części używane,  
tel. kom. 880‑353‑819.

��C-380 części używane: skrzynia 
biegów, silnik, obciążniki, zaczepy, 
zwolnice, tylny most inne, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, C-355, T-25 Władimirec 
- skrzynie, silniki, tylne mosty, 
podnośniki, felgi, zwolnice, tel. kom. 
880‑353‑819.

��Zetor-8011, 1971 r., z kabiną, 
zarejestrowany, tel. kom. 880‑353‑819.

��Przyczepa wywrotka 4,5 tony, tel. 
kom. 693‑177‑813.

��Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
605‑531‑311.

��Prasa Z-224, 1986 rok, tel. kom. 
693‑552‑207.

��Rozrzutnik Forschnitt 10 t, nadstawki, 
stan bdb, tel. kom. 726‑739‑443.

��Rozsiewacz do nawozu Amazone 
ZA-X, 2-talerzowy, tel. kom. 600-428-743 
725‑695‑160.

��Maska, błotnik, kabina starego typu 
do C-360, tel. kom. 663‑675‑149.

��Siewnik do cebuli i warzyw, 
tel. (24) 277-93-89, tel. kom. 
504‑517‑015.

��Ciągnik C-330M, 1988 rok; 
sadzarka polska; kultywator z wałkiem; 
opryskiwacz 10 m; pług 2 grudziądzki, 
widlak do ciągnika, tel. kom. 
600‑912‑390.

��Kombajn Bizon, 1989/1990 rok, 
tel. (24) 277-83‑81 wieczorem.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509‑065‑711.

��Kosiarka rotacyjna polska, 
opryskiwacz zawieszany, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 783‑886‑162.

��Ciągnik C-360 z kabiną, przyczepa 
wywrotka HL6, tel. kom. 600‑335‑473.

��Przyczepa wywrotka 4,5 tony, tel. 
kom. 539‑001‑876.

��Rozrzutnik Fortschritt 10 ton, stan 
dobry, tel. kom. 539‑001‑876.

��C-360, 1986 rok z kabiną, tel. kom. 
539‑001‑876.

��Części do ładowarki TiH, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Maszt widlaka, niski, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Ciągnik 385, Zetor, MTZ, tel. kom. 
607‑809‑288.

��Podajnik kubełkowy kompletny do 
zboża, tel. kom. 606‑967‑890.

��Zetor-7711, 1990 rok, krajowy, tel. 
kom. 606‑967‑890.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną, polską, 
tel. kom. 668‑424‑376.

��Sprzedam ciągnik, 
tel. (42) 710‑87‑03.

��Pług zagonowy 4x35 skibowy Akpil, 
2004 rok z zabezpieczeniami, wysoki 
stojan, tel. kom. 608‑056‑920.

��Przyczepa samozbierająca Krone, 
tel. (46) 831‑11‑54.

��Wyciąg linowy, tel. kom. 727‑341‑502.

��Opryskiwacz, 400 l, 10 m, 1.200 zł, 
tel. kom. 609‑810‑838.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
rozrzutnik 2-osiowy, kosiarkę rotacyjną, 
tel. kom. 511‑786‑307.

��Przetrząsacz karuzelowy Deutz Fahr; 
ciągnięty, zapinany do belki , tel. kom. 
692‑606‑026.

��Ciągnik Ursus C-360, 1984 r., po 
odbudowie, tel. kom. 603‑591‑544.

��Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
603‑592‑345.

��Siewnik poznaniak, tel. kom. 
531‑450‑890.

��Sprzedam prasę Z-224, 1986 rok, tel. 
kom. 694‑157‑527.

��Agregat uprawowy 900 zł, pług 2, 
kultywator, tel. (46) 838‑25‑79.

��Sprzedam pług 3, grudziądzki, tel. 
kom. 695‑305‑028.

��Rozrzutnik obornika, 1-osiowy, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Owijarka samozaładowcza 
ELHO, 2009 r, tandem, faktura VAT; 
beczkowóz Pomot 8000 litrów, 
tandem, 2005 r, faktura VAT, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Ładowacze czołowe tur do ciągnika: 
Ursus 2812, 3512, C-330, C-360, T-25, 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Przyczepa Warfama 6t  
z nadstawkami, 2008 r.; ładowacz tur 
do Ursusa 3512/MF255/2812, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Przyczepa do bel, samozbierająca, 
mała, tel. kom. 665‑489‑282.

��Agregat uprawowy Bomet, 3,6 
m szerokości, używany, tel. kom. 
695‑761‑387.

��Ursus C-360, 1985 r., tel. kom. 
721‑086‑263.

��Agregat siewny na hydropaku nowy, 
tel. kom. 888‑176‑412.

��Pług „2”; stertnik; silnik 11 kW, tel. 
kom. 504‑629‑438.

��Sprzedam Potinger Max 2, tel. kom. 
663‑763‑947.

��Prasa do słomy kostka Famarol 
2002, tel. kom. 695‑556‑511.

��Przyczepa 3-tłokowa, 17-tonowa, wał 
camblowy, Mesco do siana, siewnik 
poznaniak z hydropakiem, tel. kom. 
665‑941‑224.

��Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
siewka do nawozu, inne narzędzia 
rolnicze, Stryków, tel. kom. 
530‑068‑232.

��Maszt widlaka + łapy 120 cm, tel. 
kom. 503‑652‑330.

��Ładowacz Troll, tel. kom. 
503‑652‑330.

��Kombajn zbożowy John Deer 975, 
stan bdb, tel. kom. 783‑112‑512.

��Zgrabiarki karuzelowe: Kuhn, Deutz 
Fahr, tel. kom. 668‑594‑262.

��Trząsałko- zgrabiarka, Mesko, tel. 
kom. 668‑594‑262.

��Siewniki zbożowe Nordsten, Isaria, 
tel. kom. 668‑594‑262.

��Brona aktywna, tel. kom. 
668‑594‑262.

inne
��Nadstawki na palety-stelaże, tel. kom. 

507‑046‑414.

��Zbiornik 15 m3, tel. kom. 
507‑046‑414.

��Węże kroplujące, tel. kom. 
507‑046‑414.

��PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach nawozy, 
opał, tel. kom. 691‑149‑896.

��Zbiornik na mleko Frigomilk, 550 
litrów, sadzarka polska, I właściciel, 
tel. (24) 277‑96‑42.

��Młóto browarniane, wytłoki z jabłek, 
tel. kom. 600‑323‑947.

��Wapno nawozowe, nawozy, żużel, tel. 
kom. 600‑323‑947.

��Nawozy azotowe wieloskładnikowe, 
tel. kom. 607‑992‑213.

��Basen na mleko 550 l, tel. kom. 
781‑173‑462.

��Sprzedam pastuch elektryczny do 
krów, tel. kom. 888‑822‑173.

��Oddam obornik koński, Piaski koło 
Nieborowa, tel. kom. 602‑471‑279.

��Sprzedam dojarkę przystosowaną 
do doju krów gdy brak światła, 
tel. (46) 839‑21‑92.

��Zbiornik na mleko 800 l De Laval 
2001 rok, tel. kom. 725‑440‑981.

��Sprzedam używany opryskiwacz 
sadowniczy 400 litrów z przystawką 
wentylatorową, tel. kom. 606‑615‑497.

��Obornik, tel. (46) 839‑13‑53.

��Sprzedam basen na mleko 330 
litrów, tel. kom. 600‑608‑287.

��Opony używane 16/70/20, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Wózek paleciak, 2 sztuki, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Basen 550 Alfa Laval, tel. kom. 
604‑245‑140.

��Basen 550 litrów, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Obornik, tel. kom. 883‑237‑644.

��Sprzedam kompletne tylne koła do 
C-330, tel. kom. 600‑394‑592.

��Sprzedam gnojówkę, tel. kom.  
663-077-030, 693‑320‑919.

��Zbiornik na mleko 550 l, tel. kom. 
515‑291‑421.

��Sprzedam wagę inwentarzową, 
tel. kom. 726‑121‑861.

��Sprzedam obornik bydlęcy,  
tel. kom. 697‑634‑232.

��Lejek do nawozu, tel. kom. 
883‑144‑505.

��Chłodnia na mleko 750 litrów, 
tel. (46) 831‑11‑54.

��Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
506‑150‑469.

��Sprzedam opony tylne do ciągnika 
14/9/28, 20-30 % bieżnika, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Sprężarka kolumna kierownicza 
C-330, tel. kom. 668‑594‑262.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych i 

budowlanych, tel. kom. 665‑734‑042.

��Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513‑666‑808.

��Mechaniczne podcinanie porzeczek, 
okolice Głowna, tel. kom. 505‑630‑402.

��Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, 
tel. kom. 510‑809‑025.

��Podsiew łąk nowym siewnikiem 
firmy Verdo, tel. kom. 660‑330‑597.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 609‑135‑502.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Ciągnik C-360; kombajn Bizon Z-56; 
przyczepa 4,5 i 6 t; koparko-odmularka 
„Pelikan”; prasa Sipma.

��Wycinka drzew, www.szychowscy.
com.pl, tel. kom. 604‑891‑092.

��Siew, zbiór i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 664‑187‑631.

��Pisanie wniosków o 
dofinansowanie z programu 
Modernizacja Gospodarstw 
Rolnych, ostatni nabór na lata 
2007/2013, tel. kom. 507‑474‑735.

��ARiMR: modernizacja 
gospodarstw rolnych. Wypełnianie 
wniosków u rolnika. Ostatni nabór! 
Bezpłatne doradztwo, tel. kom. 
513‑440‑318.

zwierzęta

sprzedaż
��Gołębie Staropolskie i Rzeszowskie, 

tel. kom. 882‑404‑160.

��Yorki szczenięta, tel. kom. 
501‑632‑719.

��Sprzedam owczarki niemieckie, 
rodowodowe, tel. kom. 509‑481‑761.

��Kucyk miniaturka, półtora roku, 80 
cm w kłębie, tel. kom. 667‑904‑069.

��Rottweilery, tel. kom. 725‑790‑042.

��Yorki, chihuahua, maltańczyki, 
mopsy, tel. kom. 662‑093‑975.

��Sprzedam gołębie kariery białe, 
20 sztuk, cena 30 zł/sztuka, 
tel. (46) 838‑98‑62.

��Pawie niebieskie, tel. kom. 
723‑500‑144.

��Oddam młodą suczkę, tel. kom. 
535‑275‑229.

��Oddam szczeniaka, tel. kom. 
692‑006‑570.

��Sprzedam psa owczarek niemiecki, 
długowłosy, eksterier duży 4,5-letni 
ostry, tel. kom. 887‑140‑035.

��Kucyk, tel. kom. 603‑591‑544.

��Owczarek niemiecki, tel. kom. 
502‑539‑686.

��Kozy, kuce, tel. kom. 607‑992‑191.

��Oddam szczeniaka (ładna suczka), 4 
miesiące, tel. kom. 505‑699‑616.

inne
��Pensjonat dla Konia, Michałówek k/

Nieborowa., tel. kom. 665‑048‑604.

REKLAMA



www.lowiczanin.info 4949nr 13      28 marca 2013

Informacje

informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46/837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 46-837-36-05

��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74.

��Gaz butlowy:   
516-053-554, 697-649-492, 46-837-84-40, 
46-837-16-16, 46-837-66-08, 46-837-41-02, 
46-837-30-30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 
509-887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48 ul. 
Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86 
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 Bielawy, 
tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 

837-34-01; 46-191-91; 46-837-35-28 
(bagażowe); 46-830-05-00; 603-06-
18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02

��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 

��Awarie oświetlenia ulicznego: 
konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:   
centrala 46 837-43-58, 46-837-32-38, 
sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-
kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 

7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10.00-11.00. Po informacje dzwonić  
w czwartek do UG w Bielawach w godz. 
8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło  
z wiatrem” (problem przemocy)  
w Domaniewicach, czynny: pt. 16-18 
tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc 

Lekarska ul. Ułańska  28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00, soboty, niedziele i święta od 
8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 

ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, tel. 

24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 838-87-

86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

839-68-89
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek:  

8.00, 10.00;
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;
��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek – nieczynna
��Wtorek –8.00-22.00
��Środa –8.00-22.00
��Czwartek –8.00-22.00
��Piątek – 8.00-22.00
��Sobota – nieczynna
��Niedziela – nieczynna

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 16.00-22.00,  
sobota, niedziela 12.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 28 marca:  
godz. 14.30, 16.30 – Jack pogromca 
olbrzymów – pradawny spór ożywa, 
kiedy młody rolnik przypadkowo otwiera 
bramę między światem ludzi, a światem ol-
brzymów. Wypuszczone na ziemię po raz 
pierwszy od stuleci, usiłują one odzyskać 
panowanie nad utraconym niegdyś lądem.

godz. 19.00 – Lincoln – ostatnie 4 miesią-
ce życia i prezydentury Abrahama Lincolna 
to świadectwo jego zaangażowania i pełnej 
oddania walki z podziałami w narodzie. To 
ostatnia bitwa, jaką stoczył, mimo ogromnej 
presji publicznej, trudnych okoliczności i 
problemów osobistych.

��Piątek, 29 marca:  
godz. 17.00 – Zambezia – w samym 
sercu Afryki leży imponująca ptasia 
metropolia – Zambezia. Młody sokół, sku-
szony obietnicą sławy, opuszcza rodzinną 
dżunglę, by – wbrew woli strachliwego 
ojca – odwiedzić stolicę pierzastych i przy-
stąpić do prestiżowej eskadry myśliwców, 
szkolonych do patrolowania nieba nad 
Zambezią.

godz. 19.00 – Miłość – to filmowa histo-
ria skomplikowanej relacji małżeńskiej 
trzydziestolatków, którym pozornie nie 
brakuje niczego do szczęścia. Maria i 
Tomek mają satysfakcjonującą pracę, 
urządzają mieszkanie, spodziewają się 
dziecka. Wydaje się, że nic nie jest w 
stanie zburzyć ich związku, ale Maria 
zataja pewne wydarzenie, które zmienia 
nie tylko ją, ale także ich związek. Miłość 
tych dwojga zostaje poddana długotrwa-
łej próbie...

��Sobota, 30 marca:  
godz. 17.00 – Zambezia  
godz. 19.00 – Miłość

��Niedziela, 31 marca:  
kino nieczynne

��Poniedziałek, 1 kwietnia:  
godz. 17.00 – Zambezia  
godz. 19.00 – Miłość

��Wtorek, 2 kwietnia:  
godz. 17.00 – Zambezia  
godz. 19.00 – Miłość

��Środa, 3 kwietnia:  
godz. 17.00 – Zambezia  
godz. 19.00 – Miłość

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składa-

ją się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna w godz. 10-16, bilet normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – wy-
stawa przedstawia stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty  
z dziedziny papiero-plastyki. Muzeum 
w Łowiczu, czynna w godz. 10-16, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży. 
Dodatkowo można oglądać panoramę 
miasta z tarasu widokowego oraz projekcję 
filmu o historii katedry. Muzeum czynne od 
poniedziałku do soboty w godz. 10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie w godz. 9.00-17.00,  
w niedziele i święta w godz. 12.00-17.00,  
tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��Zima w łowickim – wystawa fotograficz-

na Sylwestra Cichala i Pawła Pisarskiego 
z Kutna przedstawiająca znane atrakcje 
turystyczne regionu łowickiego, w zimowej 
szacie. Foto Art Galeria EKSPOZYCJA  34, 
brama w kamienicy przy ul. Zduńskiej 34, 
czynna do 6 kwietnia, wstęp wolny.

��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja – pokazane są dokumenty akto-
we, fotografie i karty pocztowe pochodzące 
z zasobu Archiwum w Łowiczu, zdjęcia ze 
zbiorów rodzinnych Jana Wegnera oraz 
wykonane przez Ewę i Bogumiła Liszew-
skich z Łodzi. Siedziba oddziału Archiwum 
Państwowego Warszawa w Łowiczu, wstęp 
wolny, wystawa czynna do końca kwietnia.

��Kościoły Drewniane Diecezji Ło-
wickiej – wystawa fotografii Jana Ruciń-
skiego, na której przedstawia drewniane 
kościoły diecezji łowickiej. Urząd Gminy  
w Nieborowie, wystawa czynna do 31 
marca.

��Wystawa prac plastycznych Marty 
Kapusty – związana ze sztuką ludową. Zo-
baczyć na niej można portrety łowiczanek 
i łowiczaków w strojach łowickich, chaty 

łowickie czy też procesję Bożego Ciała. 
Prace wykonane są przede wszystkim su-
chymi pastelami, węglem oraz ołówkiem. 
GOK Bolimowie, czynna do 12 kwietnia.

��Wystawa malarstwa Anny Szcześniak 
na którą składają się reprodukcje prac, 
wykonane na papierze fotograficznym. 
Prezentowane prace zachwycają bogatą 
kolorystyką i tematyką nawiązującą do 
regionu łowickiego. Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu, czynna do końca 
marca.

koncerty
��Piątek, 5 kwietnia:  

godz. 21.00 – koncert rockowego 
zespołu Ametria. Klub Pracownia w Łowi-
czu, ul. Podrzeczna 20, bilety 15 zł.

inne
��Czwartek, 4 kwietnia:  

godz. 16.00 – wykład zorganizowany  
w ramach Łowickiego UTW. Przed słu-
chaczami wystąpi afrykanistka i etnograf, 
m.in. autorka książki pt. „Afryka. Obyczaje  
i kultura”, Jolanta Koziorowska, która 
wygłosi prelekcję pt. „Meksyk, podróż ma-
rzeń”. Sala USC w Łowiczu, wstęp wolny.

��Niedziela,  7 kwietnia: 
– Łowicki Jarmark Antyków i Spotkań 
Kolekcjonerskich – kolekcjonerzy z całej 
Polski będą prezentować i sprzedawać 
obrazy, monety, książki, widokówki i przed-
mioty codziennego użytku. Nie zabraknie 
hafciarek, wycinankarek i innych twórców 
rękodzieła. Nowy Rynek w Łowiczu.

boiska i hale  
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– Marian Dymek nr tel. 516-031-268

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary-Wieś – 46 8386576
��SP Kocierzew Południowy – 46 838-

48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy  
Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy

n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego:  

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 
8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 

– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  
czwartek w godzinach 8-12.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
–ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 8.00-

15.35; czw., pt. 8.00-15.35

n Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;
Straż pożarna: 998 alarmowy
n �Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  
Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942   
Stryków : 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  

w Strykowie: 42-719-86-16

n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

n Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 28.03. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12 

pt. 29.03. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12 

sob. 30.03. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12 

ndz. 31.03. ul. Kopernika 19,  
tel. 719-20-12

pn. 01.04. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66

wt. 02.04. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66

śr. 03.04. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66
czw. 04.04. ul. Swobodna 17/19,  
tel. 719-44-66

Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godzinach 8.00-8.00 
dnia następnego.

n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 04.04. – ul. Kolejowa 33,  
tel. 719-81-48. Apteki pełnią dyżur  
w godz. 9.00-14.00.

n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 042-719-20-76

n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22

n Urząd Gminy Głowno  
42-719-12-91

n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29

n Taxi w Głownie 42-719-10-14

n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
042-719-80-02

n KRUS 042-719-95-15

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��Prezentacja satyrycznych prac 

Jacka Frąckiewicza, znanego malarza 
i rysownika, laureata wielu konkursów 
krajowych i międzynarodowych. Otwarcie 
wystawy odbędzie się 5 kwietnia w Galerii 
Bank&DM w Banku Spółdzielczym  
w Głownie o godz. 18.00.

inne
��Czwartek, 5 kwietnia:  

godz. 12.00 –  spektakl pt. „Marzenia 
się spełniają”, który przygotowuje Polskie 
Towarzystwo Walki z Kalectwem w Kutnie. 
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie, wstęp 
wolny.

��Sobota, 13 kwietnia:  
godz. 17.00 – Taneczna Gala Malucha – 
dla uczestników przewidziany jest konkurs 
tanecznych umiejętności. Na gali zapre-
zentują się również grupy taneczne Gold 
oraz Agat. Sala widowiskowo-sportowa  
w SP nr 2 w Głownie, wstęp bezpłatny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,00-1,50

cebula	 kg	 1,50-2,00

czosnek	 szt.	 0,50-1,00

jabłka	 kg	 1,00-2,50

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-12,00

kapusta biała	 szt.	 1,00-2,50

marchew	 kg	 1,00-2,00

pieczarki	 kg	 4,00-8,00

pietruszka	 kg	 2,50-3,00

por	 szt.	 1,00-2,00

natka pietruszki	 pęczęk	 1,00-1,50

brukselka	 kg	 3,00-3,50

ziemniaki	 kg	 0,80-1,00

miód	 0,9 litra	26,00-32,00

kalafior	 szt.	 3,00-4,00

brokuł	 szt.	 1,50-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,50-3,50

ogórek	 kg	 10,00

seler	 kg	 2,50-3,50

pomidory	 kg	 6,00-7,00

papryka czerwona	 kg	 5,00-6,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 15.03.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 26.03.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Mastki: 5,00 zł/kg+VAT 

�� Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,90 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,90 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,90 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki: krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 
7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6,80 zł/+VAT;

�� Skowroda Płd.: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,50 zł/kg +VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,50 zł/kg+VAT; jałówki 6,70 zł 
kg+VAT; 

�� Domaniewice: krowy 6,00 zł/kg+VAT;  
byki 7,50 zł/kg+VAT; jałówki 6,70 zł/
kg+VAT; 

�� Kiernozia: krowy 4,00-6,00 zł kg+VAT;  
byki 6,50-8,00 zł/kg+VAT; jałówki 
6,00-7,00 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 26.03.2013 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
córeczki

�� państwu Majerom z Nowej Niespuszy
�� państwu Piętom z Błędowa
�� państwu Kończykom z Kocierzewa
�� państwu Organiściakom z Grabowa
�� państwu Joe z Łowicza

synkowie
�� państwu Gajkom z Łyszkowic
�� państwu Szewczykom z Karsznic 

Dużych
�� państwu Beta z Łowicza

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� robotnik gospodarczy
�� operator maszyn do wyrobu pelletu
�� specjalista do spraw sprzedaży
�� przedstawiciel handlowy
�� monter sieci telekomunikacyjnych
�� sprzedawca
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Stryków | Znana marka nie zniknie z okolic skrzyżowania autostrad

Hotel 500 nie będzie sprzedany
dokończenie ze str. 8
Można powiedzieć, że teraz 

przyjeżdżam tu jak do siebie do 
domu i dbam jak u siebie w domu 
na przykład o elementy wystro-
ju – mówi Anna Majewska. Ze 
smutkiem wspomina moment, 
kiedy pojawiła się realna groźba, 
że hotel zostanie zamknięty, że 
będzie remontowany, a pracowni-
cy otrzymają inne miejsca pracy 
bez żadnego określenia, jak dłu-
go to potrwa. – Na szczęście poja-
wiły się u nas dwie młode osoby, 
które przyszły pracować do mar-
ketingu, a teraz zajmują się i mar-
ketingiem i koordynowaniem pra-
cy personelu, to jest chyba strzał 
w dziesiątkę – mówi pani Anna. 
Wcześniejsze problemy hotelu 
zrzuca ona na tzw. złą energię.  
– To, co się stało w tej chwili, jest 
nieprawdopodobne. Dopiero od 
tego roku zaczęło się u nas coś 
dziać, to nawet mało powiedzia-
ne: po prostu zewsząd przybywają 

osoby, które nocują, czyli w koń-
cu to nasze bycie przy trasie tran-
zytowej ma sens, bo wcześniej lu-
dzie nas tą szybką trasą omijali, 
bo dobrze im się jechało – mówi 
Anna Majewska.

Restauracja staje się znów ser-
cem hotelu. Stołują się tu grupy 
konferencyjne, ale również goście 
indywidualni i dla nich codzien-
nie restauracja wydaje około 50 
porcji różnych dań. Kierowniczka 
restauracji przyznaje natomiast, 
że nadal nie przychodzą tu miej-
scowi, na przykład na niedziel-
ny rodzinny obiad, choć hotelowi 
ciągle na tym zależy, szczególnie 
ze względu na tzw. martwe week-
endy. – Były próby wyjścia z ofer-
tą branczy rodzinnych, czy korzy-
stania ze „szweda” w obniżonej 
cenie, ale pozostaje to bez odze-
wu – mówi Anna Majewska. 

W trakcie przygotowywania 
jest wiosenne menu, co nie ozna-
cza, że przez 13 lat restauracja ho-

telowa nie zdążyła wypracować 
sobie już tzw. dań popisowych. 

Restauracja została w ubie-
głym roku odświeżona, a dzięki 
temu, że biznes zaczął się kręcić, 
w tej chwili hotel może sobie po-
zwolić na nową „pościel” restau-
racyjną, czyli wymianę obrusów 
czy dekoracji stołowych. 

Od śniadaniowego do 
szefa kuchni 
Kuchnia w Hotelu 500 ma bar-

dzo młodego jak na tę funkcję – 
bo 32-letniego szefa kuchni. Jest 
nim strykowianin Mariusz Ku-
pis, który zaczął tu pracę zaraz po 
szkole, w 2000 roku. Przeszedł 
wszystkie szczeble kariery. Był 
śniadaniowym, młodszym kucha-
rzem, kucharzem zmianowym, 
zastępcą szefa i w końcu szefem, 
którym jest od 5 lat. Pytany o to, 
co najbardziej lubi przyrządzać 
dla gości hotelowych, mówi, że 
oczywiście kaczkę z jabłkami,  

na którą przepis opracował jego 
poprzednik i zarazem nauczyciel. 
Hitem ostatnich tygodni jest na-
tomiast polędwiczka wieprzowa  
w sosie kurkowym oraz podawa-
ny na przekąskę łosoś z miksem 
sałat i dressingiem. 

Szef kuchni nie ma wyznaczo-
nych sztywnych godzin pracy, 
dostosowuje je do potrzeb dnia. 
Kiedy w hotelu nie ma akurat zor-
ganizowanej grupy, zaczyna swo-
ją pracę o godz. 6 rano, wychodzi 
o 17. – Przychodzę, przyjmuję to-
war, sprawdzam go pod wzglę-
dem jakości i zgodności z faktura-
mi, muszę go rozpakować, zrobić 
selekcję pod względem dat przy-
datności, później przygotowa-
nie obiadu, czyli pomoc kucha-
rzom, którzy przychodzą na godz. 
10, następnie trzeba zrobić posi-
łek dla załogi i myśleć o kolacji,  
a także zamówieniach na następ-
ny dzień, przygotować kolację, 
produkty na kolejny dzień, więc 

pracy jest bardzo dużo – opowia-
da o swojej profesji pan Mariusz. 

Kiedy do hotelu przyjeż-
dża 160 osób, wtedy Kupis ma 
pod sobą 5-6 osobową załogę  
i w kuchni bywa wówczas „gorą-
co”. Stres wynagradzają jednak 
chwile, kiedy gość poprzez kel-
nera czy kierownika restauracji 
prosi, by do stolika podszedł oso-
biście szef kuchni, bo chce mu 
podziękować za coś, co wybitnie 
mu smakowało, a coraz częściej 
jest to także gość zagraniczny. 

Złote rączki pokojowych
Danuta Popławska jest miesz-

kanką Strykowa, a w Hotelu 500 
pracuje od 13 lat jako pokojowa, 
z wykształcenia jest księgarzem, 
przez kilkanaście lat pracowa-
ła w księgarni. Jest jedyną po-
kojową na etacie, pozostałe pra-
cują tu na umowę zlecenie. Do 
pracy w hotelu zmusiło ją bez-
robocie lat 90. Musiała nauczyć 
się wszystkiego od podstaw, bo 
sprzątanie hotelu to zupełnie co 
innego niż sprzątanie domu. Do 
jej obowiązków należy sprzą-
tanie pokoi, pozostałej części 
hotelu i sal konferencyjnych. 

Przez 8 godzin powinna po-
sprzątać 15 pokoi, ale jak mówi, 
normę tę ciężko jest wyrobić.  
– Wchodząc do pokoju zaczy-
nam od wietrzenia i rozbierania 
łóżka, zmiany pościeli i „namo-
czenia” łazienki, po czym sprzą-
tam pokój, łazienkę, potem od-
kurzam. Mam na to pół godziny, 
ale wszystko zależy od stanu za-
brudzenia – opisuje swą pracę 
pani Danuta. 

O kulturze gości hotelowych 
pani Danuta nie chce rozmawiać, 
podkreśla tylko, że nie moż-
na generalizować. – Wiele rze-
czy potrafi mnie jeszcze do tej 
pory zaskoczyć, ale nie mogę 
powiedzieć co. Zdarza się też, 
że goście zostawiają w poko-
jach jakieś cenne rzeczy i przy-
pominają sobie o tym dopie-
ro po jakimś czasie, więc my to 
po prostu odnosimy na recepcję 
– mówi pani Danuta. Napiwki 
nie zdarzają się jej prawie wca-
le, ale nie ma o to żalu, bo wie, 
że w Polsce generalnie nie ma 
jeszcze takiego zwyczaju. Py-
tana o to, czy jest zadowolona  
z pracy mówi, że tak, bo inaczej 
nie wytrzymałaby tu 13 lat. 

Głowno | Opieka nad zwierzętami

Porzucone psy czekają na dobrych ludzi
We wtorek 12 marca do 
głowieńskiego przytuliska 
dla bezpańskich zwierząt 
trafiła niewielka suczka 
wyrzucona z autobusu przy 
Placu Wolności. Teraz czeka na 
odpowiedzialnych opiekunów  
i bezpieczny dom.

Jak informuje nas prezes Towa-
rzystwa Przyjaciół Zwierząt „Ar-
kadia” Zofia Barańska, we wto-
rek, 12 marca, odebrała telefon od 
głownianina proszącego o zaopie-
kowanie się porzuconym i moc-
no wystraszonym zwierzakiem. 
Człowiek interweniujący w TPZ 
powiedział, że widział, jak na 
przystanku z autobusu wyszedł 
jakiś mężczyzna z psem, zostawił 
go na zewnątrz, a sam wsiadł i po-
jechał dalej. Nie wiadomo jednak, 
jaki to był autobus, skąd ani do-
kąd jechał, bowiem w pierwszej 
chwili skoncentrowano się przede 
wszystkim na pomocy wyrzuco-
nemu na mróz psu, który okazał 
się około trzyletnią suczką. 

Zofia Barańska podkreśla, że 
bardzo sprawnie zadziałali pra-
cownicy MZK, którzy szybko 

złapali suczkę i odwieźli ją do 
przytuliska na ul. Piaskową. Tu 
nadano jej imię Mini, z uwagi na 
jej niewielkie rozmiary. Badanie 
weterynaryjne wykazało, że ogól-
ny stan zdrowia zwierzęcia jest 
niezły, choć Mini cały czas jest 
bardzo wystraszona i nieufna.

– Mini jest maleńka i bezbron-
na. Mam nadzieję, że szybko znaj-
dzie nowy dom i prawdziwych 
opiekunów – mówi poruszona 
jej losem Agnieszka Kacperska 
z Arkadii.  W przytulisku na Pia-
skowej na nowy dom od niedaw-
na czekają też m.in. suka Majka 
interwencyjnie zabrana na wnio-
sek policji 24 lutego z prywatnej 
posesji, młodziutka Zuzia, która 
błąkała się po ulicach, a do przy-
tuliska trafiła 26 lutego, suczka  
z dwoma szczeniakami (ciemnym 
i jasnym), która została podrzu-
cona na teren ogródków działko-
wych, a także łagodny i spokojny 
pies Reks, zabrany interwencyjnie 
z prywatnej posesji 7 marca. 

– 6 marca dostaliśmy zgłosze-
nie, że na terenie os. Kopernika 
błąka się zaniedbany labrador. 
Był wychudzony, głodny i brud-
ny. Po wizycie u lekarza okazało 

się, że ma infekcję dróg moczo-
wych – relacjonuje Agnieszka 
Kacperska. Obecnie Herman, bo 
tak go nazwano, jest w trakcie le-
czenia. 

Gdzie szukać zguby?
– W ostatnich dniach trafiło do 

nas kilka młodych, ładnych su-
czek, które nie wyglądają na za-
niedbane. Być może po prostu ko-
muś zgubiły się podczas spaceru, 
dlatego osoby szukające swoich 
zgubionych czworonogów pro-
simy o kontakt z przytuliskiem 
– mówi Agnieszka Kacperska 
i dodaje, że podobne przypad-
ki nie należą do rzadkości. W lu-
tym swoich właścicieli odnalazły 
dwa psy, które trafiły na Piasko-
wą po tym, jak przez jakiś czas 
błąkały się po mieście. Obecnie  
w przytulisku przebywa m.in. 
około 4-miesięczna zadbana 
suczka, znaleziona 9 marca na 
os. Sikorskiego oraz około 5-mie-
sięczna suczka, zabrana dzień 
później z osiedla Kopernika. 

Miejskie przytulisko dla bez-
pańskich zwierząt znajduje się 
przy ul. Piaskowej 27, telefon 
kontaktowy 501-420-548. � ewr

Albinów | Opieka nad zwierzętami

Zostawiał starego konia 
bez wody i jedzenia
Nietypową akcję odbierania 
właścicielowi zaniedbanego 
konia przeprowadzono  
12 marca w Albinowie  
w gminie Głowno. 

Uczestniczyli w niej przedsta-
wiciele Urzędu Gminy w asyście 
policji i inspektorów stowarzy-
szenia „Animals”. Zwierzę z in-
terwencji trafiło do gospodarstwa  
w Domaradzynie, wyznaczone-
go na „hotel” dla koni w podob-
nych sytuacjach. 

Dla urzędników gminy Głow-
no była to pierwsza akcja odbie-
rania konia właścicielowi, który 
dopuścił się rażących zaniedbań 
w sprawowaniu opieki nad zwie-
rzęciem. Jak wyjaśnia p.o. se-
kretarza gminy Jolanta Szkup, 
półtora roku temu urzędnicy in-
terweniowali już u tego samego 
człowieka, ale wówczas nie było 
konieczności, by konia odbierać. 
Teraz stało się inaczej. Mężczy-
zna znikał na kilka dni z gospo-
darstwa pozostawiając konia bez 

wody i pożywienia. Zaniedbane 
zwierzę poili i dokarmiali sąsie-
dzi. W piątek o jego ciężkim losie 
Urząd Gminy zaalarmowało Ło-
wickie Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt. 

– W ubiegłym tygodniu ode-
brałam kilka telefonów w tej 
sprawie. Osoby dzwoniące alar-
mowały, że właściciel nie dba  
o konia, wypuszcza go, żeby ży-
wił się jedynie tym, co znajdzie 
– opowiada prezeska stowarzy-
szenia Grażyna Wołynik i doda-
je: – Ponieważ obszar naszego 
działania obejmuje miasto i gmi-
nę Łowicz, nie byliśmy na miej-
scu w Albinowie, ale o problemie 
powiadomiliśmy Urząd Gminy 
Głowno. 

W gminie w tej samej spra-
wie interweniowali też przedsta-
wiciele łódzkiego inspektoratu 
Ogólnopolskiego Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt „Animals”. 
W sprawę zaangażowała się też 
Straż dla Zwierząt. W urzędzie 
zapadła decyzja o interwencji. W 
poniedziałek, 11 marca, na wnio-

sek Straży dla Zwierząt oględzi-
ny konia przeprowadził lekarz 
weterynarii z Karnkowa Piotr 
Zieliński. Stwierdził, że koń ma 
około 20 lat i zmiany charaktery-
styczne dla wieku oraz jest lekko 
wychudzony i ma dwa wyłysiałe 
miejsca na skórze. Niepokój we-
terynarza wzbudził brak koryta 
i dostępu do wody w pomiesz-
czeniu, w którym koń przeby-
wał. Ponadto dach był tam opar-
ty na drewnianych stemplach, co 
mogło stwarzać zagrożenie dla 
zwierzęcia. 

Specjalną przyczepę do trans-
portu konia urząd wypożyczył od 
mieszkańca Kamienia. 

Dalszy los zwierzęcia nie jest 
jeszcze ustalony. Jak dowiedzieli-
śmy się w środę od komendanta 
KP w Głownie Cezarego Szczer-
biaka, odebranie konia właścicie-
lowi przebiegło bezkolizyjnie,  
a na obecną chwilę komisariat nie 
prowadzi żadnego postępowa-
nia w sprawie zaniedbanego ko-
nia. Jego właścicielowi nie posta-
wiono dotąd żadnych zarzutów. 
Na razie koń pozostanie w hotelu  
w Domaradzynie. Właściciel, 
który nie jest w stanie zapewnić 
mu godnych warunków życia, 
może się go dobrowolnie zrzec, 
lub może być pozbawiony wła-
sności przez sąd . � ewr

Aleksandra Choroś i Izabela Pisarska – nowe dyrektorki Hotelu 500  
w Strykowie. 

Anna Majewska, kierownik restauracji Hotelu 500, od dwunastu lat 
dojeżdża tutaj do pracy z Łodzi. 

Przemysław Dziewiór z Bratoszewic w Hotelu 500 jest kelnerem. 
Mówi, że zdarzają się goście, którzy zostawiają sowity napiwek. 
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Kultura
Gmina Stryków | Trochę Boliwii w Niesułkowie

Na tym jeszcze nie grali
dokończenie ze str. 9

Dla kogoś, kto pasjonuje się 
muzyką, tamtejsze redukcje je-
zuickie, które zachowały się  
w dużo lepszym stanie niż te  
w Paragwaju czy Argentynie, to 
nie lada gratka. Od kilkunastu lat 
w Chiquitos odbywają się mię-
dzynarodowe festiwale muzyki 
renesansu i baroku amerykań-
skiego Misiones de Chiquitos, 
do których Bożena Urquidi mia-
ła wielokrotnie okazję przygoto-
wywać chóry. – Jestem bardzo 
szczęśliwa, że moje zawodowe 
drogi zeszły się właśnie z tym 
co robił, co odkrył ten wspaniały 
ojciec i ksiądz – dodaje. 

Co uczniowi daje 
muzyka
– Będziemy mieli lepszych 

muzyków, to będziemy mieli 
dzieci bardziej skoordynowane, 
bardziej zdyscyplinowane, któ-
re mają jakiś cel w swoim życiu  
i czas zajęty przez coś, co je rze-
czywiście rozwija. W tej sposób 

kształcimy w sobie lepsze społe-
czeństwo – jest przekonana Bo-
żena Urquidi.

Studia w Gdańsku, przez 20 
lat wielki świat – i nagle małe 
Bratoszewice i jeszcze mniejszy 
Niesułków. Przestawienie się  
z funkcjonowania w środowisku 
akademickim na uczenie małych 
dzieci musiało być trudne. – Ja 
tak nie uważam, szkoła to też do-
bre miejsce. Ja cieszę się pracą 
dydaktyczną na każdym etapie 
– mówi Urquidi. – Każdy z nich 
jest bardzo ważny, a uważam, że 
ten początkowy jest jakby nie-
doceniany i trochę w naszej rze-
czywistości zostawiony samemu 
sobie. 

Bożena Urquidi uważa, że jest 
wiele bodźców, które teraz ota-
czają dzieci, ale zapominamy o 
tych prostych, wymagających 
nieco pracy, które działają bez-
pośrednio na uwagę, na koncen-
trację, na rozwój inteligencji, na 
koordynację dziecka. Temu do-
skonale służy język muzyczny. 
Dlatego też dzieli się ona swo-

im doświadczeniem tam gdzie 
może, tam, gdzie jej otwarto 
drzwi, ponieważ po 20 latach 
nieobecności w Polsce nie jest 
tak łatwo zaistnieć mimo tego, 
że ma się dość głębokie i długie 
doświadczenie. 

Bożena Urquidi chwali sobie 
Bratoszewice i pracę w małych 
lokalnych szkołach (uczy rów-
nież języka angielskiego, któ-
rym włada równie dobrze jak 
hiszpańskim) i cieszy się, że tra-
fiła do środowiska, które jest na 
tyle otwarte, że pomysły, które 
chce tutaj zrealizować, są przyj-
mowane z aprobatą. Jednocze-
śnie nie straciła ona kontaktu  
z polskim środowiskiem mu-
zycznym. 

W ubiegłym roku dała wy-
kład na Akademii Muzycznej 
w Łodzi na temat bogactwa sty-
lów i tradycji w muzyce latyno-
amerykańskiej. Przed nią kolej-
ne wyzwania zawodowe, a przed 
uczniami ciekawa przygoda  
z muzyką, której w takim wyda-
niu nikt jeszcze nie słyszał. � ljs

Sztuka | Spotkanie w galerii 

Józef Panfil 
polubił Głowno
To miejsce było miastu potrzebne – nie mają 
wątpliwości bywalcy Galerii Bank&DM  
w Głownie, którzy 20 marca przyszli na spotkanie  
z wybitnym malarzem Józefem Panfilem.

Spotkanie w kameralnym gro-
nie miłośników sztuki zamknęło 
zbiorową wystawę prac siedmiu 
artystów pt. „Kwiaty na śniegu”, 
na której Józef Panfil pokazywał 
swoje cztery prace – głównie pej-
zaże z gorącego południa Europy. 
Utrzymane w ciepłych tonacjach 
obrazy ciekawie kontrastowa-
ły z głowieńską zimą widocz-
ną z okien galerii. A że zima nie 
chciała odejść mimo nadejścia 
astronomicznej wiosny, tym mi-
lej było spotkać się z utrwaloną 
na obrazach przyrodą w pełnym 
rozkwicie. 

Podczas popołudnia ze sztuką 
Józef Panfil chętnie opowiadał  
o swojej sympatii do Głowna, 
które zawsze chętnie odwiedza, 
po tym jak rok temu wystawił tu-
taj swoje prace po raz pierwszy. 
W rozmowie z nami przyznał, że 
kiedy wówczas gospodarz galerii 
Dariusz Młynarczyk zaprosił go 
do udziału w wystawie inaugu-
rującej działalność Galerii Ban-
k&DM, nie był do tego pomysłu 
do końca przekonany, ale: – Na-
stąpiło bardzo miłe rozczarowa-
nie – wspominał – i okazuje się, 
że mamy do czynienia z profe-
sjonalnie prowadzoną galerią  
w niedużym mieście, zupełnie 
poziomem nieodbiegającą od 
wielu tego rodzaju placówek, 
które mieszczą się powiedzmy  
w Warszawie czy Krakowie.

Artyści i goście chwalą so-
bie jej wyjątkową lokalizację  
– w całkowicie przeszklonym, 
półokrągłym pomieszczeniu nad 
wejściem do banku. Dzięki temu 
w galerii jest zawsze jasno, a na-
turalne tło dla prezentowanych 

dzieł sztuki, tworzy widok na 
miasto i zalew Mrożyczka. Za-
uroczony klimatem Galerii Ban-
k&DM Józef Panfil przyznał, że 
dobrze czuje się w Głownie i za-
wsze chętnie tu wraca. 

Jednym z miłośników jego 
malarstwa i sztuki w ogóle jest 
Krzysztof Gocek, który cieszy 
się, że społeczeństwo Głowna 
dostało możliwość obcowania  
z pracami wybitnych artystów,  
a podczas wernisaży – spotkań 
także z nimi samymi. – Ta spra-
wa, tej galerii, to jest coś wspania-
łego, naprawdę! Nie tylko ważne 
są pieniądze, zarabianie, samo-
chody itp., ale troszeczkę sztuki 
nikomu nie zaszkodzi – mówił 
w rozmowie z Wieściami głow-
nianin, który stara się nie opu-
ścić żadnego wernisażu na Mły-
narskiej. 

Dariusz Młynarczyk cieszy 
się natomiast, że na wystawy za-
czyna przychodzić coraz wię-
cej osób, w tym grupy ze szkół, 
zresztą nie tylko głowieńskich: 
– Ostatnio mieliśmy nawet gości 
z łowickiego Ekonomika, którzy 
zatrzymali się w Głownie po dro-
dze z Łodzi i przyszli obejrzeć 
„Kwiaty na śniegu”.

Kwiecień z satyrą
Otwarcie kolejnej wysta-

wy w Galerii Bank&DM Da-
riusz Młynarczyk zapowiada na  
5 kwietnia. Będzie to prezentacja 
satyrycznych prac Jacka Frąckie-
wicza, znanego malarza i rysow-
nika, laureata wielu konkursów 
krajowych i międzynarodowych. 

– Kiedy rozmawiałem z nim 
niedawno przez telefon, dowie-

działem się, że właśnie zdobył 
swoją setną nagrodę – zdradził  
w rozmowie z nami Dariusz Mły-
narczyk. 

Na wystawie w Głownie  
będzie można obejrzeć rów-
nież prace, które zwycięża-
ły na konkursach. Wernisaż  
5 kwietnia rozpocznie się  
o godz. 18.00. � ewr

Krótki film ze spotkania z Jó-
zefem Panfilem zamieszczamy 
na www.lowiczanin.info w za-
kładce Kultura oraz na youtube.

Rzut okiem | wielkanocne palmy

Uczniowie Zespołu Szkół w Popowie Głowieńskim 18 marca 
uczestniczyli w warsztatach plastycznych, które prowadziła twórczyni 
ludowa Jolanta Kołodziejska z Ziewanic. Podczas zajęć można było 
nauczyć się, jak krok po kroku wykonać palmę wielkanocną. Uczestnicy 
warsztatów byli bardzo zadowoleni, gdyż prawie każdemu udało się 
wykonać pracę samodzielnie. Kolorowe, świąteczne palmy można było 
zabrać do domu. oprac. ewr

Niesułków

Żartobliwy 
konkurs
Dom Kultury  
w Niesułkowie ogłosił 
już po raz kolejny 
doroczny konkurs 
literacki z okazji prima 
aprilis pt. „Najbardziej 
nieprawdopodobna 
historia”.
Konkurs przeznaczony 
jest dla dzieci i młodzieży. 
Indywidualne prace  
o objętości nie większej 
niż dwie strony A4  
można składać  
w siedzibie organizatora 
do 8 kwietnia. 
Ogłoszenie wyników 
i wręczenia nagród 
zaplanowano na 
poniedziałek, 15 kwietnia,  
o godz. 16.00. ljs
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Spotkanie w galerii. Na pierwszym planie po prawo Józef Panfil, po lewo prezes Banku Spółdzielczego 
Czesława Fortuna. 
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Czesława Fortuna
prezes Banku 
Spółdzielczego  
w Głownie

– Inicjatorem powstania 
galerii był pan Dariusz 
Młynarczyk. Ja na początku 
nie byłam przekonana, 
natomiast pan Dariusz 
tyle pracy włożył i tak 
mnie przekonywał, że 
postanowiliśmy, wspólnie 
z zarządem banku, 
udostępnić pomieszczenie. 
Duszą galerii jest pan 
Dariusz, on organizuje 
wystawy, zgłasza pomysły. 
Galeria działa już ponad 
rok, ludzie się spotykają, 
oglądają prace znanych  
i mniej znanych mistrzów. 
Myślę, że był to pomysł 
doskonały i galeria spełnia 
swoje zadanie.
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Sport
Wysoka wygrana 
tenisistów
LUKS Koźle. str. 55

Koszykówka | Gimnazjada 2013

III miejsce Gimnazjum Miejskiego
Głowieński sport szkolny 
w ostatnich dniach 
przeżywa prawdziwe 
pasmo sukcesów.  
Po wspaniałych 
osiągnięciach licealistów 
Głowna w siatkówce  
i koszykówce, tym razem 
świetnym wynikiem 
mogą pochwalić się także 
gimnazjaliści.

W dniach 12-13 marca 2013r. 
w zgierskiej hali sportowej 
obiektu Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji odbyły się 
Mistrzostwa Powiatu Zgierskie-
go w koszykówce chłopców o 
nazwie „Gimnazjada 2013”, w 
których głownianie z Gimna-
zjum Miejskiego zajęli najniż-
szy stopień podium.

Do zawodów w Zgierzu 
przystąpiło sześć szkół z te-
renu powiatu. Zespoły zosta-
ły podzielone na dwie grupy.  
W grupie A siły mierzyły Gim-
nazjum Ozorków, Gimnazjum 
nr 1 Zgierz oraz Miejskie Gim-
nazjum Aleksandrów Łódzki. 
Bezapelacyjnie najlepsi oka-
zali się reprezentanci Ozorko-
wa, którzy pokonali zgierskich 
uczniów 10:2 oraz rówieśni-
ków z Aleksandrowa Łódz-
kiego 34:8, dzięki czemu z 
pierwszego miejsca awansowali  
dalej.

W grupie B oczywiście naj-
bardziej interesował nas wy-
stęp Gimnazjum Miejskiego z 
Głowna. Podopieczni nauczy-
ciela wychowania fizyczne-

go Marcina Moszczyńskiego 
w pierwszym starciu wygra-
li 18:11 z Gimnazjum nr 2 ze 
Zgierza. Później jednak młodzi 
głownianie musieli zmierzyć 
się z Zespołem Szkół Sporto-
wych Aleksandrowa Łódzkie-
go, z którym po ambitnej wal-
ce niestety przegrali 14:29. 
Koszykarze Aleksandrowa wy-
grali grupę, ale Głowno z dru-
giego miejsca także awansowa-
ło do półfinałów.

W grze o finał Gimnazjum 
Miejskie grało ze zwycięzcą 
grupy A Gimnazjum Ozorków. 
Znacznie lepiej zagrali rywale, 
którzy wygrali z ekipą Głowna 
37:17 i zostali pierwszym fina-
listą. W drugim meczu półfina-
łowym doszło do bratobójcze-
go pojedynku pomiędzy ZSS 
i MG z Aleksandrowa Łódz-
kiego. Górą okazali się „spor-
towcy”, którzy wygrali 27:11. 
Gimnazjum Miejskie Głowno 

miało jeszcze przed sobą starcie 
o III. miejsce  z Miejskim Gim-
nazjum Aleksandrów Łódz-
ki. Głownianie zaprezentowa-
li wielką wolę walki i osiągnęli 
sukces, wygrywając w małym 
finale 23:16. Finał mistrzostw 
miał jednostronny przebieg. 
ZSS Aleksandrów Łódzki po-
konał Gimnazjum Aleksandrów 
33:16 i wygrał cały turniej oraz 
zyskał prawo gry w dalsze fa-
zie „Gimnazjady 2013”. Pod-

czas rozgrywek w zgierskiej 
hali, Gimnazjum Miejskie im. 
Jana Pawła II w Głownie wystą-
piło w składzie: Alan Baranow-
ski, Adrian Kowalczyk, Maciej 
Michalak, Łukasz Rosak, Piotr 
Juszczak, Maciej Walczak, Pa-
tryk Połynkin, Hubert Sałek, 
Jakub Kowalski oraz Dominik 
Patora. Dyrektorem szkoły jest 
Pani Edyta Strumian, nauczy-
ciel wychowania fizycznego – 
Marcin Moszczyński. � wp

Grupa A: Gimnazjum Ozorków 
– Gimnazjum nr 1 Zgierz 10:2, 
Miejskie Gimnazjum Aleksandrów 
Łódzki – Gimnazjum nr 1 Zgierz 
24:18, Gimnazjum Ozorków – 
Miejskie Gimnazjum Aleksandrów 
Łódzki 34:8

1. Gimnazjum Ozorków	 2	 4	 44-10

2. MG Aleksandrów Łódzki	 2	 3	 32-52

3. Gimnazjum nr 1 Zgierz	 2	 2	 20-34

 
Grupa B: Gimnazjum nr 2 Zgierz 
– Gimnazjum Miejskie Głowno 
11:18,  Zespół Szkół Sportowych 
Aleksandrów Łódzki – Gimnazjum 
Miejskie Głowno 29:14, Gimna-
zjum nr 2 Zgierz – Zespół Szkół 
Sportowych Aleksandrów Łódzki 
8:35.

1. ZSS Aleksandrów Łódzki	 2	 4	 64-22

2. GM Głowno	 2	 3	 32-40

3. Gimnazjum nr 2 Zgierz	 2	 2	 19-53

 
Półfinały: Gimnazjum Ozorków – 
Gimnazjum Miejskie Głowno 37:17, 
Zespół Szkół Sportowych Aleksan-
drów Łódzki – Miejskie Gimnazjum 
Aleksandrów Łódzki 27:11.

 
Mecz o III miejsce: Gimnazjum 
Miejskie Głowno – Miejskie Gim-
nazjum Aleksandrów Łódzki 23:16

 
Finał: Gimnazjum Ozorków – Ze-
spół Szkół Sportowych Aleksan-
drów Łódzki 16:33.

Klasyfikacja końcowa: 1. ZSS 
Aleksandrów Łódzki; 2. Gimna-
zjum Ozorków; 3. Gimnazjum Miej-
skie im. Jana Pawła II w Głownie; 
4. Miejskie Gimnazjum Aleksan-
drów Łódzki; 5-6. Gimnazjum nr 1 
Zgierz, Gimnazjum nr 2 Zgierz.

Piłka nożna | 19. kolejka IV ligi

Odliczanie wstrzymane
Wiosna w kalendarzu, runda wiosenna w nazwie, ale zima za oknami.  
Mróz i śnieg nie pozwolił klubom większości lig w niemal całym kraju  
na rozegranie inauguracyjnej kolejki po przerwie.

Kibice odliczali dni do emo-
cjonowania się rozgrywkami 
piłkarskimi, a okazało się że 
ich cierpliwość będzie musiała 
trwać nawet 2 tygodnie dłużej. 
Łódzki Związek Piłki Nożnej 
podjął słuszną decyzję o odwo-
łaniu kolejki nr 18 w IV lidze. 

Murawy na zdecydowanej 
większości stadionów, o ile nie 
na wszystkich, nie nadawały 
się kompletnie do gry. Wyjście 
na boisko mogło grozić nie tyl-
ko kontuzjami samych zawod-
ników, ale również trwałym 
uszkodzeniem płyty i koniecz-
nością jej całkowitej renowa-
cji. Zjednoczeni Stryków w mi-
niony weekend mieli zagrać na 
wyjeździe z Włókniarzem Pa-
bianice. 

Spotkanie to odbędzie się w 
innym terminie, który został już 
uzgodniony. Do Pabianic piłka-
rze Strykowa pojadą w środę, 
10 kwietnia na godz. 14:00. Być 

może odwołana zostanie tak-
że kolejka nr 19. Zjednoczeni 
nie będą jednak przywiązywać 
do tej decyzji większej uwa-
gi, ponieważ i tak by nie grali. 
Podopiecznych trenera Toma-
sza Szcześniaka wobec wyco-
fania się z rozgrywek Sorento 
Zadębie Skierniewice czekała-
by pauza.

Kibice Strykowa na pierwszą 
wiosenną kolejkę szykują się za-
tem po Świętach Wielkanoc-
nych. Do tego czasu zima po-
winna już definitywnie odejść 
z Polski i pozwolić klubom za-
grać. Zjednoczeni w 20. kolejce 
zmierzą się na wyjeździe z be-
niaminkiem Mazovią Rawa Ma-
zowiecka. W pierwszym starciu 
obu drużyn, rozegranym jesie-
nią, podopieczni trenera Toma-
sza Szcześniaka długo nie mogli 
znaleźć sposobu na pokonanie 
bramkarza Mazovii i dopiero gol 
głową w ostatniej minucie regu-

laminowego czasu gry zdobyty 
przezAdama Patorę dał zwycię-
stwo gospodarzom. 

W tabeli beniaminek z Rawy 
zajmuje niezłe jedenaste miej-
sce. W IV lidze pewnie do mi-
strzostwa i awansu zmierza KS 
Paradyż, któremu już nikt nie 
powinien zagrozić. Walka to-
czyć się będzie zapewne o dru-
gie miejsce. Największe szanse 
na awans z tej pozycji na tę chwi-
lę mają wicelider LKS Kwiatko-
wice, Mechanik Radomsko oraz 
Zawisza Pajęczno. Zjednocze-
ni Stryków plasują się na szó-
stej pozycji. Podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka jeśli chcą 
zbliżyć się do podium nie mogą 
zaliczyć tak fatalnej serii jak w 
końcówce poprzedniej rundy. 
Ostatnie miejsce zajmują wyco-
fany z rozgrywek zespół Soren-
to Zadębie Skierniewice oraz 
dwie drużyny ze Zgierza Boruta 
i Włókniarz. � wp

18. kolejka, przełożona na 10 
kwietnia: KS Paradyż – Orlęta 
Cielądz, Włókniarz Zgierz – Gór-
nik Łęczyca, Concordia – Mecha-
nik Radomsko, Mazovia Rawa 
Mazowiecka – Jutrzenka Warta, 
Sorento Zadębie Skierniewice – 
Boruta Zgierz, Włókniarz Pabiani-
ce – Zjednoczeni Stryków, Warta 
Działoszyn – Pogoń-Ekolog Zduń-
ska Wola, Pilica Przedbórz – Za-
wisza Pajęczno, LKS Kwiatkowice 
– Włókniarz Moszczenica.

19. kolejka (30 marca): 
LKS Kwiatkowice – KS Paradyż, 
Włókniarz Moszczenica – Pilica 

Przedbórz, Zawisza Pajęczno 
– Warta Działoszyn, Pogoń-Eko-
log Zduńska Wola – Włókniarz 
Pabianice, Zjednoczeni Stryków 
– Sorento Zadębie Skierniewice, 
Boruta Zgierz – Mazovia Rawa 
Mazowiecka, Jutrzenka Warta – 
Concordia Piotrków Trybunalski, 
Mechanik Radomsko – Włókniarz 
Zgierz, Górnik Łęczyca – Orlęta 
Cielądz.

1. KS Paradyż	 17	 42	 41-16

2. LKS Kwiatkowice	 17	 37	 39-19

3. Mechanik Radomsko	 17	 36	 39-14

4. Zawisza Pajęczno	 17	 34	 40-26

5. Warta Działoszyn	 17	 29	 36-26

6. Zjednoczeni Stryków	 17	 29	 33-21

7. Włókniarz Moszczenica	 17	 28	 28-21

8. Pilica Przedbórz	 17	 27	 23-22

9. Concordia Piotrków Tryb.	 17	 24	 29-18

10. Jutrzenka Warta	 17	 21	 26-30

11. Mazovia Rawa Maz.	 17	 20	 20-35

12. Górnik Łęczyca	 17	 19	 23-33

13. Pogoń-Ekolog Zduńska W.	17	 15	 21-42

14. Włókniarz Pabianice	 17	 15	 26-44

15. Orlęta Cielądz	 17	 12	 20-47

16. Włókniarz Zgierz	 17	 11	 24-48

17. Boruta Zgierz	 17	 10	 14-26

18. Sorento Zadębie Sk-ce	 17	 26	 27-21

Sorento Zadębie Skierniewice wy-
cofało się z rozgrywek po rundzie 
jesiennej.

Koszykarze Gimnazjum Miejskiego w Głownie wraz z nauczycielem Marcinem Moszczyńskim udanie zaprezentowali się na Mistrzostwach Powiatu 
w Zgierzu.

A
 Kusy




Start Brzeziny - Zjednoczeni. W tym sezonie pogoda już nie raz płatała figle. Strykowianie (białe koszulki) w 
ekstremalnych warunkach musieli grać m.in. w ramach Pucharu Polski ze Startem Brzeziny.
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Kolarstwo | Zgrupowania

Ostatnie przymiarki
Kolarski sezon 2013 na szo-

sie zbliża się wielkimi krokami.  
W ekipie Ludowego Uczniow-
skiego Klubu Sportowego 
Dwójka w Strykowie wszyscy 
nie mogą się doczekać pierw-
szego wyścigu. Strykowianie nie 
ukrywają, że nadchodzący se-
zon będzie dla nich bardzo waż-
ny. Przede wszystkim mają na 
myśli Ogólnopolską Olimpiadę 
Młodzieży, która w lipcu odbę-
dzie się w Strykowie.

Od kilku miesięcy cała uwa-
ga podczas przygotowań sku-
piona była przede wszystkim na 
starcie w OOM – imprezie, któ-
ra jest rangą Mistrzostw Pol-
ski dla kategorii junior młodszy.  
W Strykowie zawody tego typu 
gościć będą po raz drugi. W 2006 
roku na OOM wystartowali Ka-
rolina Garczyńska oraz Wojciech 

Pożarlik. Garczyńska osiągnęła 
wspaniały sukces, bowiem wśród 
kobiet zdobyła brązowy medal. 
Natomiast wśród juniorów, w 
wyścigu ze startu wspólnego Po-
żarlik był jedenasty. W tej chwili 
szanse na poprawienie tych osią-
gnięć mają: Dominik Chmie-
lewski, Damian Mikołajczyk, 
Sebastian Baranowski, Mate-
usz Kucharski, Jarosław Jabłoń-
ski oraz Weronika Piątkowska. 
Ostatnie informacje napływające 
z obozu LUKS Dwójki są bardzo 
optymistyczne. Nadzieja stry-
kowskiego kolarstwa Piątkowska, 
która nie tak dawno doznała fatal-
nej kontuzji kostki bardzo szybko 
wróciła do zdrowia i pojechała 
wraz z resztą zespołu na zgrupo-
wanie do Zakopanego.

Mimo zimowej aury w ca-
łym kraju strykowianie trenu-

ją w górach bez wytchnienia. 
Przez blisko dziesięć dni kola-
rze LUKS wraz z trenerem Mi-
rosławem Pożarlikiem szkolą 
się i podnoszą formę wraz z in-
nymi zawodnikami kadry woje-
wództwa łódzkiego, koordyno-
wanej przez trenera z klubu KS 
Społem Łódź – Marka Rosłań-
ca. Strykowianie przebywają  
w ośrodku „Pod Belką”, nale-
żącego do zaprzyjaźnionego z 
klubem Zdzisława Rejzy, pasjo-
nata kolarstwa, który sam także 
bierze czynny udział w zawo-
dach. LUKS wyjechał w góry 
19 marca i będzie tam przez bli-
sko dziesięć dni. Strykowianie 
planują powrót tuż przed Świę-
tami Wielkanocnymi.

Wyścigiem numer 1 w obec-
nym sezonie mogą być dwie 
opcje. LUKS albo 7kwietnia 
pojedzie do Sobótki na „Ślę-
żański Mnich” i Ogólnopolskie 
Rozpoczęcie Sezonu Kolar-
skiego 2013, albo tydzień póź-
niej wystartuje z wysokiego „c”  

w ramach I serii Pucharu Pol-
ski, będącej Eliminacją OOM 
i jednocześnie XII Wielkanoc-

nym Wyścigiem Kolarskim w 
Kłomnicach. Ostateczną decy-
zję podejmą trenerzy Roman 

Gorzkiewicz i Mirosław Pożar-
lik w oparciu o dyspozycję fi-
zyczną swoich zawodników. �wp

Piłka nożna | Sparingi

Młodzi nie pękają przed zimą
Przy bardzo niskiej temperaturze młodzi piłkarze 
Zjednoczonych tylko przez chwilę byli zamarznięci.

Łodzianka	�  4 (2)
Zjednoczeni Stryków � 6 (2)

Bramki dla Strykowa: Zieliński 4 (20, Sobiński (31 min.), Kamańczyk.
Zjednoczeni: Pietruch – Sz. Kamiński, Stankiewicz, K. Bilecki, Łęcki – Kacz-
marek, Sobiński, Kamańczyk – Proga, Zieliński, Littmann. Grali także: M. 
Kamiński, Kwiatkowski, Bełdziński oraz Sz. Bilecki.

Mróz, śnieg, lód i tak w kół-
ko od kilku tygodni. Zima nie 
odpuszcza, chociaż wiosna już 
dawno powinna przyjść. Do 
startu ligi w Łódzkiej Klasie Mi-
chałowicz pozostało już niewie-
le dni, a do tej pory wiele drużyn 
w zasadzie nie miało możli-
wości porządnie przygotować 

się do rundy rewanżowej. Pod-
opieczni trenera Rafała Sadec-
kiego mrozu i śniegu się jednak 
nie przestraszyli i szukali dla sie-
bie sparingpartnera. Początkowo 
w planach młodzicy Zjedno-
czonych mieli zagrać mecz to-
warzyski na naturalnym boisku 
w Bielawach z Victorią, ale z 

wiadomych przyczyn to spotka-
nie nie doszło do skutku. Za to 
w niedzielę, 10 marca o godz. 
10:00 na boisku CHKS w Łodzi, 
młodzi strykowianie zmierzy-
li się z kimś innym. Po emocjo-
nującym spotkaniu Zjednocze-
ni wygrali z Łodzianką (rocznik 
1999) 6:4.

Trener Rafał Sadecki opo-
wiadając o meczu używał wie-
lu porównań. Najbardziej traf-
ne opisuje początek spotkania z 
Łodzianką, który w wykonaniu 
Zjednoczonych był podobny do 
tego w spotkaniu Polska – Ukra-
ina, gdzie tam również zanim 
mecz się na dobre rozpoczął 
to był już wynik 0:2. W starciu 
strykowskich piłkarzy najpierw 
w 3 min. Łodzianka wyszła z 

szybką kontrą z własnego pola 
karnego po rzucie rożnym wy-
konywanym przez Zjednoczo-
nych. W 10 min. łodzianie zadali 
kolejny cios. Adrian Stankiewicz 
źle wyprowadził piłkę, tracąc ją 
na 30 m przez własną bramką, 
co bezwzględnie wykorzystali 
przeciwnicy. Na szczęście pod-
opieczni trenera Rafała Sadec-
kiego szybko obudzili się z letar-
gu i zaczęli dyktować warunki 
gry. Efektem tego było strzele-
nie bramki kontaktowej. W 20 
min. Bartek Zieliński popisał się 
świetnym strzałem zza pola kar-
nego pod poprzeczkę. Kilkana-
ście minut później mieliśmy już 
remis. Z rzutu rożnego dośrod-
kował Rafał Littmann, a wśli-
zgiem do bramki skierował pił-
kę Jakub Sobiński. Zjednoczeni 
mimo fatalnego początku wróci-
li do gry, jeszcze przed przerwą 
doprowadzając do remisu.

Po zmianie stron utrzymała 
się przewaga młodzików Stry-

kowa. Zespół prowadzony przez 
Rafała Sadeckiego znacznie 
częściej zagrażał bramce ry-
wali, a Pietruch miał niewiele 
pracy. W ataku szalał Bartek 
Zieliński, który pokazuje, że 
wiosną będzie siał popłoch w 
szeregach obronnych przeciw-
ników. Najlepszy strzelec Zjed-
noczonych w krótkim odstępie 
czasu powiększył swój dorobek 
strzelecki o kolejne trzy trafie-
nia, dzięki czemu strykowianie 
objęli prowadzenie w sparingu 
5:2. Mając sporą przewagę tre-
ner Sadecki zdecydował się na 
zmiany. Po ich przeprowadze-
niu w obozie Zjednoczonych 
widać było rozkojarzenie. Ło-
dzianka w ciągu kilku minut 
strzeliła dwie bramki i złapa-
ła kontakt. Podopieczni trenera 
Rafała Sadeckiego prowadzili 
tylko jednym golem i istniało 
ryzyko wydarcia sobie pewne-
go zwycięstwa. Ostatnie słowo 
należało jednak do strykowian. 

W 90 min. spotkania, po rzu-
cie rożnym, przeciwników do-
bił Mikołaj Kamańczyk, który 
strzałem głową pokonał bram-
karza Łodzianki i ustalił wynik 
spotkania na 6:4 dla Zjednoczo-
nych.

Przed młodzikami Strykowa 
już tylko ostatni sparing, któ-
ry miejmy nadzieję dojdzie do 
skutku. Trener Rafał Sadecki 
jest jednak dobrej myśli i szu-
ka optymalnego rozstawienia, 
które będzie mógł sprawdzić i 
zastosować potem już w spo-
tkaniu ligowym. W sobotę, 30 
marca Zjednoczeni rozegra-
ją ostatni mecz kontrolny, na 
wyjeździe z Błękitnymi Dmo-
sin (rocznik 1997). Inaugura-
cja rundy wiosennej w wykona-
niu Strykowa w Łódzkiej Klasie 
Michałowicz nastąpi w sobotę, 
6 kwietnia o godz. 11:00, a wy-
jazdowym przeciwnikiem Zjed-
noczonych będzie UKS Bzura 
Ozorków. � wp
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Gra świetna, wynik nieważny
Zawisza Rzgów � 3 (0) 
Zjednoczeni	�  1 (0)

Bramkę dla Strykowa zdobył 
w 89 min. Mateusz Kwiatkowski. 
Zjednoczeni: Śniady – Wróblew-
ski, Sender, Rutkowski, Bełdziński 
– Szarpak, Lenart, Gałecki, Bal-
cerek – Patora, Ł. Nagański. Na 
boisku pojawili się także: Palusiak, 
Dyhdalewicz, Czerepiński, Błasz-
czyk, Turczyn, Drogosz, Rożniata, 
Wielemborek, Król oraz M. Kwiat-
kowski.

Z powodu decyzji o odwoła-
niu spotkań we wszystkich roz-
grywkach od III ligi w dół w 
województwie łódzkim, Zjed-
noczeni Stryków zamiast ligo-
wej potyczki z Włókniarzem 
Pabianice w kilka chwil zaaran-
żowali mecz sparingowy z wy-
stępującym klasę wyżej Zawiszą 
Rzgów. Spotkanie odbyło się w 
sobotę, 23 marca o godz. 8:30 ze 
względu na to, że pozostałe ter-
miny zostały błyskawicznie po-
zajmowane przez inne kluby. Po 
bardzo dobrej grze, zwłaszcza w 
pierwszej połowie, Zjednoczeni 
ulegli rzgowskim piłkarzom 1:3, 

ale sam wynik nie odzwierciedla 
wydarzeń na boisku.

Trener Tomasz Szcześniak 
na potyczkę z Zawiszą wystawił 
bardzo bliski skład do tego, któ-
ry miał zagrać w inauguracyjnej 
kolejce rundy wiosennej (choć 
nazwa wiosennej w tej chwili 
nabiera dość dziwnego znacze-
nia). Temperatura do przepro-
wadzenia jakiejkolwiek aktyw-
ności fizycznej była delikatnie 
mówiąc mało korzystna. Przeni-
kliwe zimno doskwierało jednak 
obu ekipom, więc szanse były 
równe. Zawisza nie tak dawno 
grał ze strykowianami w lidze, a 
po awansie wiedzie mu się fatal-
nie. Rzgów z zaledwie czterema 
zdobytymi punktami zajmuje 
ostatnie miejsce w rozgrywkach 
i chyba chce szybko wrócić do 
IV ligi. Nie mniej jednak star-
cie z drużyną klasę wyżej to za-
wsze okazja do sprawdzenia się. 
W barwach Zjednoczonych w 
rundzie wiosennej występować 
będą na pewno dwaj nowi za-
wodnicy: pomocnik Sebastian 
Balcerek, który już wcześniej 
podpisał umowę po odejściu 
z Pilicy Przedbórz oraz mło-
dy, obiecujący boczny obroń-

ca Rafał Turczyn. Wychowanek 
Młodej Ekstraklasy Widzewa 
Łódź, a w poprzedniej rundzie 
gracz Pogoni Rogów od star-
cia z Kwiatkowicami trenował z 
zespołem i zdołał przekonać do 
siebie szkoleniowca Strykowa.

W pierwszej połowie stryko-
wianie prezentowali się świetnie. 
Zjednoczeni byli równorzędnym 
przeciwnikiem dla Zawiszy i 
często dominowali na boisku. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka stworzyli sobie kil-
ka znakomitych szans do obję-
cia prowadzenia, jednak żadnej 
z nich  nie potrafili wykorzystać. 
W 21 min. Łukasz Nagański tra-
fił w poprzeczkę, a kilka minut 
później Adam Patora oddał kapi-
talny strzał w okienko, ale jesz-
cze lepszą interwencją popisał 
się bramkarz Rzgowa. Z kolei w 
32 min. gola mógł zdobyć Seba-
stian Balcerek, ale z kilku me-
trów trafił wprost w golkipera 
rywali. Zawisza do tej pory tyl-
ko raz zagroził poważniej bram-
ce Śniadego. Strykowianie w 
obronie grali uważnie i twardo, 
nie pozwalając przeciwnikowi 
na wiele. Do przerwy wynik się 
jednak nie zmienił.

Po zmianie stron trener Szcze-
śniak dał szansę zmiennikom. 
Przez pierwszy kwadrans jakość 
Zjednoczonych w zasadzie się 
nie zmieniła. Strykowianie da-
lej stwarzali sobie groźne okazje 
do zdobycia bramki. W 55 min. 
Paweł Rożniata mógł strzelać z 
bliskiej odległości lub podawać 
do lepiej ustawionych kolegów, 
którzy mieliby przed sobą pu-
stą bramkę. Strykowianin wy-
brał tę drugą opcję, ale niestety 
podał niecelnie i rywale prze-
jęli piłkę. Kilka minut później 
Rożniata miał szansę do reha-
bilitacji i chciał ją wykorzystać. 
W niemal identycznej sytuacji 
jak chwilę wcześniej strykowia-
nin tym razem uderzył na bram-
kę, ale zabrakło mu szczęścia, 
bo trafił jedynie w poprzeczkę. 
W kolejnych minutach w szere-
gach Strykowa następowały ko-
lejne zmiany. Trener Szcześniak 
chciał dać szansę młodzieży: Pa-
lusiakowi, M. Kwiatkowskie-
mu, Błaszczykowi oraz Turczy-
nowi. Niestety swoje wejście na 
plac gry niemiło będzie wspomi-
nał ten, na którego pozycji błę-
dów nie można popełniać. Mło-
dy bramkarz Dariusz Palusiak 

w 62 min. źle obliczył tor lotu 
zupełnie niegroźnego ani strza-
łu, ani dośrodkowania z 25 m 
i piłka wpadła strykowianino-
wi za kołnierz. Jak się okazało 
była to kluczowa akcja dla dal-
szych losów sparingu. Stracony 
gol zupełnie podciął skrzydła 
Zjednoczonym. Przestój w grze 
strykowskich piłkarzy szybko 
po raz drugi wykorzystał Zawi-
sza. W 74 min. było już 0:2. Po 
prostym błędzie, których wcze-
śniej strykowianie nie popełniali 
w ogóle, piłkarz Rzgowa przejął 
piłkę w polu karnym i podwyż-
szył stan meczu. 

Mimo zadyszki Zjednoczo-
nym udało się kilka razy zagro-
zić poważniej bramce rywali, ale 
ani Król ani Wielemborek nie 
mieli szczęścia. Podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka przez 
ostatni kwadrans przeszli w za-
sadzie bez walki, myślami stry-
kowianie byli już w szatni. W 
starciu z takim zespołem jak Za-
wisza skutkuje to stratą bramki. 
W 81 min. rzgowscy zawodni-
cy prowadzili już 3:0, wykorzy-
stując spore zamieszanie w polu 
karnym. Zjednoczeni na osłodę 
zdobyli w 89 min. honorowe tra-

fienie, którego autorem był Ma-
teusz Kwiatkowski. Młody stry-
kowianin wykorzystał dobre 
podanie od Wielemborka i w sy-
tuacji jeden na jeden posłał pił-
kę obok bezradnie interweniują-
cego bramkarza Zawiszy. Kilka 
minut później sędzia zakończył 
sparing.

Mimo porażki trener Tomasz 
Szcześniak jest zbudowany po-
stawą swoich piłkarzy. Gdyby 
Zjednoczeni mieli grać na wynik 
to pewnie osiągnęliby swój cel. 
W meczu sparingowym, zwłasz-
cza z III-ligowcem trzeba było 
jednak dać szansę wszystkim, 
by mogli się sprawdzić. Spo-
tkanie z Zawiszą pokazało, że 
strykowianie są bardzo dobrze 
przygotowani do rundy wiosen-
nej i nie odstają pod względem 
szybkości i wytrzymałości. Nie 
ma jeszcze decyzji, co do roze-
grania weekendowych spotkań 
w IV lidze. Niezależnie od tego 
czy następna kolejka zostanie ro-
zegrana czy też nie, to Zjedno-
czeni znów będą grać następny 
sparing, gdyż w serii nr 19 stry-
kowianie i tak, by pauzowali, po-
nieważ ich przeciwnikiem byłby 
wycofany z rozgrywek zespół 
Sorento Zadębie Skierniewice. 
W tej sytuacji podopieczni tre-
nera Tomasza Szcześniaka mają 
już umówiony mecz kontrolny z 
drużyną Sport Perfect, który od-
będzie się w Łodzi, w piątek, 29 
marca. � wp

Kolarze LUKS Dwójka Stryków już niedługo znów pojawią się na starcie.
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Sport szkolny | Koszykówka

Srebro dla drużyny z Głowna
W zgierskiej hali 
sportowej Miejskiego 
Ośrodka Sportu  
i Rekreacji odbyły się 
Mistrzostwa  
Powiatu Zgierskiego  
w koszykówkę dziewcząt 
w ramach ,,Gimnazjady 
2013”.

Do zawodów zgłosiło się 
siedem gimnazjów z powiatu 
zgierskiego (Gimnazjum Miej-
skie w Aleksandrowie, Zespół 
Szkół Sportowych w Aleksan-
drowie Łódzkim, Sportowe Po-
wiatowe Gimnazjum w Głow-
nie, Gimnazjum w Ozorkowie, 
Gimnazjum Nr 1 w Zgierzu, 
Gimnazjum nr 2 w Zgierzu, 
wśród których w rozgrywkach 
po raz kolejny zaprezentowała 
się także reprezentacja Gimna-
zjum Miejskiego im. Jana Paw-
ła II w Głownie. Podopieczne 
nauczyciela wychowania fi-
zycznego Sylwestra Jasińskie-
go spisały się bardzo dobrze. 
Głownianki dzielnie walczy-
ły na parkiecie zgierskiej hali 
i wywalczyły zaszczytne dru-
gie miejsce w mistrzostwach.  
Jednak najpierw zawodniczki 
z Głowna musiały stoczyć po-
jedynki w grupie eliminacyjnej.

Reprezentacja Gimnazjum 
Miejskiego trafiła do grupy ra-
zem z Gimnazjum nr 1 w Zgie-
rzu, Gimnazjum nr 2 w Zgierzu 
oraz z Gimnazjum Ozorków. 
Podopieczne nauczyciela wy-
chowania fizycznego Sylwe-
stra Jasińskiego nie dały szans 
swoim rywalkom, wygrywając 
wszystkie mecze pewnie i wy-
soko. W pierwszym spotkaniu 
głownianki pokonały reprezen-
tację Gimnazjum nr 2 w Zgie-
rzu 42:6, by w drugim meczu 
nie dać szans Gimnazjum nr 
1 Zgierz, pokonując rywalki 
52:10. W trzecim meczu eli-
minacyjnym drużyna z Głow-
na pewnie pokonała ozorko-
wianki 56:22, kwalifikując się 

bez porażki do finału. W me-
czu o pierwsze miejsce głow-
nianki zmierzyły się z najlep-
szą drużyną grupy drugiej, jaka 
okazała się ekipa Miejskiego 
Gimnazjum w Aleksandrowie 
Łódzkim.

 Faworyzowane zawodnicz-
ki z Aleksandrowa Łódzkie-
go pokonały jednak głownian-
ki 81:53, a gimnazjalistkom 
z Głowna przyszło odebrać 
srebrne medale za tytuł wice-
mistrzowski, co uznać należy 
za spory sukces głowieńskich 
uczennic. W grupie II gra-
ły także uczennice Sportowe-
go Powiatowego Gimnazjum 
w Głownie. Niestety po dwóch 
porażkach głownianki nie za-
kwalifikowały się do meczów 
o medale.  Wicemistrzynie po-
wiatu zgierskiego grały w tur-
nieju w następującym składzie: 
Michalina Osińska, Justyna 
Barańska, Aleksandra Okrasa, 
Karolina Ubysz, Weronika Le-

wandowska, Małgorzata Czu-
ba, Izabela  Oszczepalska, Olga 
Grabowicz i Mariola Szubert.  
Drużynę do zawodów przygo-
tował Sylwester Jasiński, a dy-
rektorem szkoły jest Pani Edyta 
Strumian. � ak

 Wyniki Grupy 1: Gim. Miejskie 
im Jana Pawła w Głownie  –  Gim. 
nr 2 w Zgierzu    42 :6, GM w Głow-
nie  –  Gim. Nr1 w Zgierzu  55:10, 
GM w Głownie  –  Gim.w Ozorko-
wie   56 :22, Gim. w Ozorkowie – 
Gim. nr 1 Zgierz –  31: 39, Gim.  
w Ozorkowie  –   Gim. nr 2 w Zgie-
rzu  – 22 :41, Gim. nr1 w Zgierzu  
–  Gim. nr 2 w Zgierzu  29 :31

1. GM w Głownie  		  6 pkt

2. Gim. nr 2 w Zgierzu                	5 pkt

3. Gim. nr 1 w Zgierzu                	4 pkt

4. Gim. w Ozorkowie                  	3 pkt

 Wyniki Grupy 2:  Sportowe Po-
wiatowe Gimnazjum w Głownie  
–   Gim. Miejskie w Aleksandrowie  

4:79, Sportowe Powiatowe Gim-
nazjum w Głównie – ZSS w Alek-
sandrowie 16:26 Gim. Miejskie  
w Aleksandrowie –  ZSS w Alek-
sandrowie   71:4

1 MG w Aleksandrowie 		 4 pkt

2 ZSS w Aleksandrowie 		 3 pkt

3. Powiatowe Gim. Głowno  		 2 pkt

 Mecz o 3. miejsce: Gimnazjum 
Nr 2 w Zgierzu  –  ZSS w Aleksan-
drowie 42 :31. 

 Mecz finałowy: Gimnajum Miej-
skie w Głownie    –   Gimnazjum 
Miejskie w Aleksandrowie Ł.  53 
:81. 

 Klasyfikacja końcowa: 1. Gim-
nazjum Miejskie w Aleksandrowie, 
2.Gimnazjum Miejskie im. Jana 
Pawła II w Głownie, 3.Gimnazjum 
nr2 w Zgierzu, 4. ZSS w Aleksan-
drowie, 5-7.Gim. nr 1 Zgierz, Gim.  
w Ozorkowie i Sportowe Powiato-
we Gimnazjum w Głownie

Drużyna Gimnazjum Miejskiego im. Jana Pawła II w Głownie znowu stanęła na podium!
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Koszykówka | Młodziczki młodsze 

Głownianki powołane
Sukces młodych 
zawodniczek Alles 
Głowno w postaci 
drugiego miejsca  
w Wojewódzkiej Lidze 
Młodziczek młodszych 
U-13 nie przeszedł  
w świecie koszykówki 
bez echa. 

Podopieczne trenera Sylwe-
stra Jasińskiego, które do ostat-
nich chwil walczyły z ŁKS-em 
o mistrzostwo zostały dostrze-
żone przez innych szkoleniow-
ców. Doskonale wiadomo, że 
Towarzystwo Koszykówki Al-
les Głowno stawia na młodzież 
z Głowna i okolic co świetnym 
posunięciem ze strony głowień-
skich działaczy. 

Potwierdzeniem udanych 
rekrutacji do zespołu i talen-
tu głowieńskich dziewcząt jest 

to, że trzy zawodniczki dosta-
ły się na konsultację do kadry 
województwa łódzkiego z rocz-
nik 2000. Tymi zawodniczkami 
są: Daria Owczarek, Martyna 
Wojtczak i Katarzyna Żelaz-
kowska. 

Cała trójka z powodzeniem 
prowadziła zespół Alles na 
szczyty ligowego sezonu. Mło-
de głownianki mogą w przy-
szłości stać się bardzo dobrymi 
koszykarkami. 

Widać, że ciężka praca dzia-
łaczy, trenerów i zawodniczek 
nie idzie na marne a w przy-
szłości możemy również spo-
dziewać się powołań do Repre-
zentacji Polski, na czym Alles 
może tylko skorzystać. Z pew-
nością powołania dla Owcza-
rek, Wojtczak i Żelazkowskiej 
nie są ostatnią tak radosną no-
winą i w niedługim czasie bę-
dziemy mogli słyszeć o kolej-
nych nominacjach dla naszych 
zawodniczek, wychowanek Al-
les Głowno. � wp

Stoją od lewej: Martyna Wojtczak, Daria Owczarek oraz Katarzyna 
Żelazkowska – trzy utalentowane zawodniczki Alles Głowno, które  
w przyszłości mogą pisać historę polskiej koszykówki.

Piłka nożna | Sparingi

Zgierski cyrk
Koncówka okresu 
przygotowawczego 
dla trenera Marka 
Pawlaka i jego piłkarzy 
były przykrym 
doświadczeniem.

 W jednym z ostatnich  sparin-
gów przed ligową inaugruacją 
Stal nie mogła wejść na boisko, 
bo brama stadionu nie została 
otwarta, sędzia nie pojawił się, 
więc zastąpić go musiał trener 
Pawlak. Teraz kolejka ligowa zo-
stała odwołana z powodu złych 
warunków atmosferycznych na 
tyle wcześniej, aby drużyny, je-
śli zechcą, mogły rozegrać spa-
ring. Większość tak zrobiła, ale 
nie Stal. Dlaczego? 

Wszystko było dopięte na 
ostatni guzik. Pięknie przygoto-
wane boisko w Aleksandrowie 
Łódzkim, zawodnicy Głowna 
dojechali na stadion w pełnym 
składzie na czas, ale do tanga 
trzeba dwojga, a głownianie solo 
„tańczyć” po prostu nie mogli i 
na pewno też nie chcieli. Prze-
ciwnikiem Stali miał być Włók-
niarz Zgierz, ale zachował się 
po prostu nieprzyzwoicie. Za-
wodnicy tego klubu stawili się w 

liczbie ośmiu, po czym stwier-
dzili, że nie mają po co wy-
chodzić na murawę i bez słowa 
uciekli ze stadionu. Dobrze, że 
prezes zgierskiego klubu przy-
szedł poinformować głownian 
o tym, że piłkarze Włókniarza 
gdzieś zniknęli, bo po wyjściu 
z szatni trener Pawlak i jego pił-
karze mogliby się nieco zdziwić. 
Stal zniasmaczona spakowała 
się zatem z powrotem do busa 
i wróciła do domów, bo oprócz 
kosztów za transport głownianie 
nie zamierzali przeprowadzać 
treningu i wydawać więcej na 
wynajem boiska. Postawa zgie-
rzan jest nie tyle naganna, co po 
prostu śmieszna.

 Głownianie ponieśli nie tylko 
koszty finansowe, ale również 
stracili cenny czas, bo gdy jecha-
li w tę i z powrotem na wyciecz-
kę do Aleksandrowa Łódzkiego 
to mogli grać sparing z juniora-
mi SMS-u Łódź, którzy czekali 
zwarci i gotowi na Stal. Kolejka 
nr 16 miała zostać rozegrana w 
dniach 23-24 marca. Ze względu 
na arktyczne warunki w ostat-
nich dniach Wydział Gier i Ewi-
dencji Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej podjął decyzję o przeło-
żeniu spotkań na 15 maja 2013r.
ziny.  � wp

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: Pogodę 
kształtuje układ wyżowy, w weekend niż. 
Napływa wilgotna oraz coraz cieplejsza masa 
powietrza.

Czwartek: Pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów, ale chłodno.
Widzialność umiarkowana do dobrej, 
rano zamglenia. Wiatr wschodni, słaby do 
umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 1 st. C do + 2 st. C.
Temp. min w nocy: - 3 st. C do - 5 st. C.

Piątek - Sobota - Niedziela: Pochmurno, 
okresami występować będą opady śniegu, 
śniegu z deszczem lub deszczu, trochę cieplej. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, zamglenia, 
rano miejscami zamglenia. Wiatr wschodni i 
południowo-wschodni, słaby i umiarkowany, 4-8 
m/s. Temp. max w dzień: + 1 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy: 0 st. C do - 2 st. C.

Poniedziałek - Wtorek - Środa: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami do dużego, miejscami możliwe opady 
deszczu lub deszczu ze śniegiem, coraz cieplej. 
Widzialność umiarkowana do dobrej, rano 
zamglenia. Wiatr wschodni, słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 5 st. C.
Temp. min w nocy: - 1 st. C do - 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Prognoza biometeorologiczna:
Na ogół niekorzystne warunki biometeorologiczne. 
Czas reakcji oraz zdolność koncentracji poniżej normy.
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Tenis stołowy | 19. kolejka III ŁLTSAiW

Expandor Głowno pokonał Jedynkę Łódź
Głownianie nareszcie 
mogą cieszyć się ze 
zwycięstwa. Expandor 
pokonał na wyjeździe 
sąsiadujący zespół  
w tabeli, ale nie 
zmienił swojej pozycji 
w lidze.
 MKS Jedynka – TKKF Expan-
dor Głowno 4: 6

Punkty dla Expandora zdobyli: 
Przemysław Przybyłek – 3 pkt., 
Marcin Kapusta – 1 pkt., Jakub 
Kapusta – 1 pkt. oraz debel M. Ka-
pusta/Przybyłek – 1 pkt.

We wtorek, 19 marca gło-
wieński klub Expandor zmie-
rzył się w ramach 19. kolej-
ki III Łódzkiej Ligi Tenisa 
Stołowego Amatorów i Weteranów  
z sąsiadującym w tabeli zespo-
łem MKS Jedynka. Zawodnicy 
Głowna po emocjonującym spo-
tkaniu pokonali gospodarzy 4:6 
i zachowali dziewiąta pozycję  
w rozgrywkach.

Początek meczu z Jedynka 
zapowiadał, że przed głowień-
skimi tenisistami ciężki orzech 
do zgryzienia. W pierwszym 
dwóch pojedynkach oglądali-
śmy „pięciosetówki”, w których 
minimalnie lepsi okazali się go-
spodarze. Bartek Krason oraz 
Andrzej Przygoda po 3:2 po-
konali Marcina Kapustę i Jaku-
ba Kapustę, dzięki czemu MKS 
objął prowadzenie w meczu 2:0. 

Na szczęście świetnie dyspono-
wany tego dnia był Przemysław 
Przybyłek. Lider głowieńskie-
go klubu wziął odpowiedzial-
ność za zdobywanie punktów 
i nie zawiódł. Głownianin wy-
grał wszystkie swoje pojedynki, 
a zaczął od zwycięstwa 3:1 nad 
Jerzym Przygodą, co pozwoli-
ło Expandorowi złapać kontakt. 
Pewne zwycięstwa 3:0 debla M. 
Kapusta/Przybyłek nad parą J. 
Przygoda/A. Przygoda wyrów-
nało stan rywalizacji. 

Końcówka należała jednak do 
tenisistów Expandora. Najpierw 
do remisu 4:4 doprowadził Przy-
byłek, który pokonał w trzech 
setach A. Przygodę. Później pro-
wadzenie i przynajmniej remis 
zapewnił gościom Marcin Ka-
pusta, który w stosunku 3:1 wy-
grał z J. Przygodą. 

Najtrudniejsze zadania miał 
jednak przed sobą Jakub Ka-
pusta. Głownianin nie dość, 
że musiał wygrać swój pojedy-
nek, aby zapewnić zwycięstwo 
swojej drużynie to jeszcze za 
przeciwnika miał bardzo do-
brze dysponowanego tego dnia 
Bartka Krasoń, który w dodat-
ku w rankingu indywidualnym 
był znacznie wyżej od głow-
nianina. (26 przy 41 miejscy 
J. Kapusty). Na szczęście Ja-
kub Kapusta wykonał swoje 
zadania znakomicie. Po bardzo 
zaciętej grze górą okazał się 
głownianin, który wygrał 3:2, 
dzięki czemu Expandor mógł 
cieszyć się ze zwycięstwa w 
meczu 4:6. Pojedynki w meczu 

MKS Jedynka – TKKF Expan-
dor Głowno przedstawiały się 
następująco: 1.) Krasoń – M. 
Kapusta 3:2, 2.) A. Przygoda – 
J. Kapusta 3:2, 3.) J. Przygoda 
– Przybyłek 1:3, 4.) A. Przygo-
da/J. Przygoda – M. Kapusta/
Przybyłek 0:3, 5.) A. Przygoda 
– M. Kapusta 3:0, 6.) Krasoń 
– Przybyłek 2:3, 7.) J. Przy-

goda – J. Kapusta 3:0, 8.) A. 
Przygoda – Przybyłek 0:3, 9.) 
J. Przygoda – M. Kapusta 1:3, 
10.) Krasoń – J. Kapusta 2:3. 
Głowieńscy tenisiści mimo 
zwycięstwa nie zmienili swo-
jej ligowej pozycji. Expandor 
wciąż zajmuje dziewiąte miej-
sce z dorobkiem 34 pkt. Pro-
wadzi MPK Solidarność Łódź, 

ale po piętach depczą mu Pa-
łac Młodzieży I oraz GOK  
Lutomiersk. 

W poprzednim tygodniu nie-
spodziewanie punkty straciły 
Porta WAN Rąbień po remisie 
5:5 z najsłabszym w rozgryw-
kach KWJ Łódź oraz Pałac, 
który także tylko zremisował  
z MTS Piranie. 

W następnej kolejce zespół  
z Głowna zagra u siebie z przed-
ostatnią w tabeli drużyną M.S.Z. 
Pokemony. Spotkanie zostanie 
rozegrane dopiero po Świętach 
Wielkanocnych, w poniedziałek, 
8 kwietnia o godz. 18:00 w sali 
przy ul. Łowickiej 8 w Głow-
nie. Inny wynik niż zwycięstwo 
Expandora będzie trzeba uznać 
za niespodziankę. � wp

19. kolejka: GOK Lutomiersk – 
Polesianka 8:2, KWJ Łódź – Porta 
WAN Rąbień 5:5, M.S.Z. Pokemo-
ny – Solidarność MPK Łódź, MKS 
Jedynka – TKKF Expandor Głow-
no 4:6, MTS Piranie – Pałac Mło-
dzieży I 5:5, Raven Club – Drewno-
mik 7:3, Zapał – RET Gim 20 7:3.

1. SolidarnośćMPK Łódź	 18	 51	 132-48

2. Pałac Młodzieży I	 19	 50	113-77

3. GOK Lutomiersk	 18	 48	129-51

4. Zapał	 19	 47	 116-74

5. Raven Club	 19	 46	115-75

6. MTS Piranie	 19	 38	99-91

7. RET Gim 20	 19	 37	 88-102

8. Porta WAN Rąbień	 18	 36	85-94

9. TKKF Expandor Głowno	 19	 34	86-104

10. Polesianka	 19	 31	 76-114

11. MKS Jedynka	 19	 30	81-109

12. Drewnomik	 19	 28	68-122

13. M.S.Z. Pokemony	 18	 26	64-124

14. KWJ Łódź	 19	 21	 57-133

20. kolejka, 8-12 kwietnia: 
Drewnomik – MKS Jedynka, TKKF 
Expandor – M.S.Z. Pokemony, GOK 
Lutomiersk – KWJ Łódź, Pałac Mło-
dzieży I – Zapał, Polesianka – MPK 
Łódź, Porta WAN Rąbień – MTS 
Piranie, RET Gim 20 – Raven Club.
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Tenis stołowy | 19. kolejka IV ŁLTSAiW

Wysoka wygrana tenisistów LUKS-u Koźle z Atosem
W jednym  
z najciekawszych 
spotkań dziewiętnastej 
kolejki rozgrywek 
o mistrzostwo  
IV ligi tenisiści  
z Koźla rozgromili  
na wyjeździe czołowy 
zespół ligi.

 Atos – LUKS Koźle 2: 8

Punkty dla Koźla zdobyli: Adrian 
Podolski – 3 pkt., Maciej Skowroń-
ski – 2 pkt., Patryk Kostrzewski – 2 
pkt. oraz debel Kostrzewski/Podol-
ski – 1 pkt.

 W czwartek, 21 marca, a nie 
jak pierwotnie planowano we 
wtorek odbyło się spotkanie po-
między ATOS a LUKS Koź-
le, przeprowadzone w ramach 
19. kolejki IV Łódzkiej Ligi 

Tenisa Stołowego Amatorów  
i Weteranów. Starcie dwóch są-
siadujących ze sobą drużyn za-
powiadało się jako najciekawsze 
spotkanie minionej serii spotkań. 

LUKS Koźle pokazał jednak 
niesamowitą siłę, a wynik tego 
pojedynku świadczy jakby mie-
rzył się Dawid z Goliatem. Teni-
siści z Koźla wygrali na wyjeź-
dzie z Atos aż 2:8. Mecz ułożył 
się dla gości znakomicie. 

Po stronie Atos najmocniej-
szym punktem był Marcin Mi-
chalski, czwarty tenisista ran-
kingu indywidualnego w lidze. 
Michalski potwierdził wysokie 
umiejętności gładko wygrywa-
jąc z Patrykiem Kostrzewskim. 
Kolejne pojedynki wygrywali 
jednak tenisiści Koźla. Pojedyn-
kom towarzyszyło wiele emocji  
i zaciętości, o czym świadczy, 
że tylko 3 na 10 zakończyły się  
w trzech setach. 

Od stanu 1:2 LUKS za sprawą 
debla Kostrzewski/Podolski, wy-
granej Podolskiego i zwycięstwa 

Kostrzewskiego zdobył trzy ko-
lejne punkty, co sprawiło że go-
ście mogli cieszyć się już co naj-
mniej z remisu. Pozostało jednak 
postawić kropkę nad i. Pierwszy 
mógł to zrobić Skowroński, ale 
na drodze stanął mu Michal-
ski, który wygrał 3:2. Udało się 
to jednak niedługo później, gdy 
Kostrzewski po pięciosetowym 
pojedynku pokonał Jana Bud-
kowskiego, dzięki czemu LUKS 
miał już wygraną w kieszeni.

 Zawodnikom Koźla samo 
zwycięstwo jednak nie wystar-
czyło. Pozostała jeszcze walka  
o prestiż, a Podolskiemu zdoby-
cie cennych punktów do rankin-
gu indywidualnego, w którym 
plasuje się jak na razie na siód-
mej pozycji. W starciu dwóch 
najlepszych tenisistów obu ekip 
Adrian Podolski dość pewnie 
pokonał Michalskiego 3:1. 

W ostatnim pojedynki dnia 
Skowroński wygrał z Henry-
kiem Płońskim i ustalił wynik 
meczu pomiędzy na 2:8. Poje-

dynki w meczu Atos – LUKS 
Koźle przedstawiały się następu-
jąco: 1.) Płoński – Podolski 0:3, 
2.) Budkowski – Skowroński 
1:3, 3.) Michalski – Kostrzew-
ski 3:0, 4.) Budkowski/Michal-
ski – Kostrzewski/Podolski 2:3, 
5.) Budkowski – Podolski 1:3, 
6.) Płoński – Kostrzewski 1:3, 7.) 
Michalski – Skowroński 3:2, 8.) 
Budkowski – Kostrzewski 2:3, 

9.) Michalski – Podolski 1:3, 
10.) Płoński – Skowroński 0:3.

Wysoka wygrana nad zespo-
łem Atos pozwoliła tenisistom 
Koźla awansować na czwarte 
miejsce w tabeli IV ligi. LUKS 
ma jedynie 2 pkt. straty do trze-
ciego Pałacu Młodzieży II, ale 
już sześć i dziesięć do drugiego 
Atut i lidera Jagielloni Tuszyn. 

Należy także pamiętać, że tuż 
za plecami zawodników Koź-
la znajdują się Projekt X i Atos. 
Projekt w minionej kolejce nie-
spodziewanie przegrał na wyjeź-
dzie z MAP Polska 4:6 i ma te-
raz 1 pkt. mniej od LUKS-u, ale 
też jedno spotkanie zaległe. 

W następnej, dwudziestej już  
kolejce, rozegranej po Świętach 
Wielkanocnych, LUKS Koźle 
zmierzy się u siebie z zespołem 
Wimaran. Początek tego spo-
tkania w czwartek, 11 kwietnia  
o godz. 18:00.   � ak

19. kolejka: Atos – LUKS Koźle 
2:8, Elektroprojekt – SSN Start II 

(przełożony), Jagiellonia Tuszyn – 
Relax Łódź 9:1, Kamikaze – Pałac 
Młodzieży II 3:7, Kanzas – Wodo-
ciągi 4:6, MAP Polska – Projekt X 
6:4, Wimaran – Atut 2:8.

1. Jagiellonia Tuszyn	 19	 55	150-40

2. Atut	 19	 51	 130-60

3. Pałac Młodzieży II	 19	 47	 112-78

4. LUKS Koźle	 19	 45	125-65

5. Projekt X	 18	 44	112-68

6. Atos	 19	 44	100-90

7. Wodociągi	 19	 40	99-91

8.  SSN Start II	 18	 36	89-91

9. Kamikaze	 19	 31	 83-107

10. MAP Polska	 19	 30	67-123

11. Wimaran	 19	 28	69-121

12. Elektroprojekt	 17	 27	 62-108

13. Kanzas	 19	 26	72-118

14. Relax Łódź	 19	 20	50-140

20. kolejka:
 Atut – Kanzas, Kamikaze – Elek-
troprojekt, LUKS Koźle – Wimaran, 
Pałac Młodzieży II – Wodociągi, 
Projekt X – Jagiellonia Tuszyn, 
Relax Łódź – Atos, SSN Start II – 
MAP Polska.

Głownianin Jakub Kapusta w decydującym pojedynku nie zawiódł i dał zwycięstwo swojej drużynie w meczu z 
Jedynką.

W pierwszych dwóch 
pojedynkach Adrian 
Podolski i Maciej 
Skowroński pokonali 
gospodarzy, dzięki 
czemu LUKS objął 
prowadzenie 2:0.
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Sport Koszykarki 
Alles Głowno
powołane do kadry. str. 54

TKKF Expandor 
Głowno
pokonał Jedynkę. str. 55

Piątek, 29 marca
 godz. 16:00, stadion  
w Głownie, piłkarski mecz  
o mistrzostwo V ligi (pierwsza 
kolejka rundy wiosennej) Stal 
Głowno – Zawisza Rzgów.

Sobota, 30 marca
 godz. 12:00, stadion 
Zjednoczonych w Strykowie, 
inauguracyjny mecz  
o mistrzostwo klasy „A” Zjed-
noczeni II Stryków – Struga 
Dobieszków.
 godz. 15:00, boisko  
w Swędowie, inauguracyjny 
mecz o mistrzostwo klasy 
„A” Huragan Swędów – LKS 
Dąbrówka.

Wtorek, 2 kwietnia
 godz. 16:00, stadion  
w Głownie, mecz o mistrzo-
stwo młodzieżowej klasy 
Górski „A” Stal Głowno - 
Widzew Łódź. 

Sobota, 6 kwietnia
  godz. 15:00, boisko  
w Rawie Mazowieckiej, trze-
cia kolejka rundy wiosennej 
czwartoligowych rozgrywek 
piłkarskich, mecz Mazovia 
Rawa Mazowiecka – Zjedno-
czeni Stryków.
 godz. 15:00, boisko w By-
szewach, mecz o mistrzostwo 
klasy „A” AMII Nowosolan - 
Huragan Swędów.
 godz. 16:00, stadion  
w Głownie, piłkarski mecz 
o mistrzostwo V ligi Stal 
Głowno – GLKS Andrespolia 
Wiśniowa Góra.
 godz. 16:00, sala Domu 
Kultury w Niesułkowie, mecz 
tenisa stołowego  
o mistrzostwo V ligi ŁOZTS 
LKS Polonia Niesułków – 
MLUKS Brzeziny

Niedziela, 7 kwietnia
 godz. 11:00, stadion  
w Ozorkowie, inauguracja 
rundy wiosennej w młodzie-
żowych rozgrywkach klasy 
„Michałowicz” Bzura Ozor-
ków – Zjednoczeni Stryków.
 godz. 12:00, stadion w No-
wosolnej, mecz o mistrzostwo 
klasy „A” Struga Dobieszków 
– LZS Justynów.
 godz. 13:00, boisko  
w Dąbrówce, mecz o mistrzo-
stwo klasy „A” LKS Dąbrówka 
- Zjednoczeni II Stryków.

Poniedziałek,  
8 kwietnia
  godz. 18:00, sala TKKF 
Expandora w Głownie, ul. 
Łowicka 8, mecz tenisa 
stołowego o mistrzostwo III 
ligi ŁLTSAiW TKKF Expandor 
Głowno – M.S.Z. Pokemony

Siatkówka | Licealiada 2013

Liceum Katolickie triumfuje w powiecie
Kolejny sukces odnieśli 
głowieńscy uczniowie. 
Po świetnych 
osiągnięciach  
w koszykówce  
w wykonaniu LO 
Głowno tym razem 
na słowa uznania 
zasługuję dziewczęta  
z Liceum Katolickiego 
z Głowna.

 
Młode głownianki okazały się 

najlepsze w Mistrzostwach Po-
wiatu Zgierskiego w siatków-
ce szkół ponadgimnazjalnych, 
rozgrywanych w ramach Lice-
aliady 2013. Impreza odbyła się  
w hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Zgierzu.

Do rozgrywek zgłosiło się 9 
szkół, oprócz Liceum Katolic-
kiego, Głowno reprezentowały 
również Zespół Szkół nr 1 Ce-
bertowicza oraz Liceum Ogól-
nokształcące. Pozostałymi ry-
walami głowieńskich szkół byli: 
Liceum Ogólnokształcące Alek-
sandrów Łódzki, Zespół Szkół 
Zasadniczych Aleksandrów 
Łódzki, Liceum Ogólnokształ-
cące Ozorków, ZSO im. Staszi-
ca Zgierz, SLO im. Traugutta 
Zgierz oraz ZSZ Ozoroków. 

Wszystkie drużyny podzie-
lono na trzy grupy, w których 
rozgrywano mecze systemem 
każdy z każdym, zwycięzcy 
awansowali do finałów. W gru-
pie I liczyliśmy przede wszyst-
kim na Publiczne Katolic-
kie Liceum Ogólnokształcące  
w Głownie. Młode głownianki 
spełniły oczekiwania i wygra-
ły swoją grupę, pokonując po 
drodze LO Aleksandrów Łódz-
ki 2:1 oraz ZSZ Aleksandrów 
2:0. W grupie II główna rywali-
zacja toczyła się pomiędzy ZSZ 
Ozorków i LO Głowno. W de-
cydującym o awansie spotka-

niu głownianie okazali się mi-
nimalnie gorsi od ozorkowian, 
przegrywając 1:2, dzięki cze-
mu to ZSZ przeszedł do finałów.  
W ostatniej grupie III nie miał 
sobie równych zgierski „Sta-
szic”, który pewnie pokonał 
ZS nr 1 Głowno i LO Ozorków  
w dwóch setach. 

W pierwszym spotkaniu 
głownianki gładko rozprawiły 
się z ZSZ Ozorków, wygrywając 
2:0. W takim samym stosunku 
zakończył się również pojedy-
nek Zgierza z ozorkowiankami. 
O końcowym triumfie decydo-
wał więc ostatni pojedynek mi-
strzostw. Mecz pomiędzy LK 
Głowno a ZSO im. Staszica 
Zgierz był bardzo emocjonujący. 

Oba zespoły prezentowały 
zbliżony poziom, więc o suk-
cesie decydowały szczegóły. W 
pierwszym secie lepsze okazały 
się zgierskie zawodniczki, które 
wygrały 25:22. Głownianki od-

powiedziały w najlepszy moż-
liwy sposób, wygrywając dru-
giego seta do 18. O zwycięstwie 
decydował tie-break, w którym 
LK Głowno uzyskało wyraźniej-
szą przewagę i nie oddało jej już 
do końca. Podopieczne nauczy-
ciela Sylwestra Jasińskiego wy-
grały ostatnią partię 15:9 i całe 
mistrzostwa, dzięki czemu będą 
reprezentować powiat zgierski 
na Mistrzostwach Rejonu Lice-
aliady 2013. Na Mistrzostwach 
Powiatu w siatkówce dziewcząt 
Publiczne Katolickie Liceum 
Ogólnokształcące im. Jana Paw-
ła II w Głownie wystąpiło w na-
stępującym składzie: 

Anna Krzeszewska (przyj-
mująca), Karolina Bartoszuk 
(libero), Aleksandra Matjasik 
(przyjmująca), Zuzanna Łaska 
(rozgrywająca), Paulina Sobie-
rajska (atakująca), Justyna Ję-
drzejczak (środkowa), Anna 
Kuczkowska (środkowa), Mag-

dalena Cieniak, Klaudia Le-
dzion, Ola Wojciechowska. Na-
uczyciel: Sylwester Jasiński, 
dyrektor szkoły: Wojciech Bale-
ja. � ak

 Grupa I: Publiczne Katolickie 
LO w Głownie – LO Aleksandrów 
Łódzki 2:1(25:12, 9:25, 15:7), LO 
Aleksandrów Łódzki – ZSZ Alek-
sandrów 2:0, Publiczne Katolickie 
LO Głowno – ZSZ Aleksandrów 
2:0 (25:17, 25:15).

1. LK Głowno 	 2 	 4	 4-1 

2. LO Aleksandrów             	2	 3	 3-2

3. ZSZ Aleksandrów          	2	 2	 0-4

 Grupa II: ZSZ Ozorków – LO 
Głowno 2 :1, ZSZ Ozorków – SLO 
im. Traugutta Zgierz 2:0, LO Głow-
no – SLO im. Traugutta Zgierz 2:0.

1. ZSZ  Ozorków    	 2	 4	 4-1

2. LO Głowno       	 2	 3	 3-2

3. SLO im. Traugutta Zgierz 	 2	 2	 0-4

 Grupa III: 
ZSO im. Staszica Zgierz – ZS nr1 
Głowno 2:0, ZS nr1 Głowno – LO 
Ozorków 2:0, ZSO im. Staszica 
Zgierz – LO Ozorków 2:0.

1. ZSO Staszic Zgierz   	 2	 4	 4-0

2. ZS nr1  Głowno    	 2	 3	 2-2

3. LO Ozorków         	 2	 2	 0-4

 Finały: 
LK Głowno – ZSZ Ozorków 2 :0 
(25:22, 25:15), ZSO im. Staszica 
Zgierz – ZSZ Ozorków 2:0 (25:22, 
25:22), LK Głowno – ZSO im. 
Staszica Zgierz 2:1 (22:25, 25:18, 
15:9).

 Klasyfikacja końcowa:
1. Publiczne Katolickie LO im. Jana 
Pawła II w Głownie,2. ZSO im. Sta-
szica Zgierz, 3. ZSZ Ozorków 4-6. 
LO Aleksandrów Łódzki, ZS nr1 
Głowno, LO Głowno, 7-9. LO Ozor-
ków, ZSZ Aleksandrów Łódzki, 
SLO im. Traugutta Zgierz.
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Lider zbyt mocny dla tenisistów LUKS-u
W najtrudniejszym 
teście sezonu 
zawodnicy LUKS 
Koźle musieli uznać 
wyższość prowadzącej 
Jagielloni.

 LUKS Koźle – Jagiellonia Tu-
szyn 3: 7

Punkty dla Koźla zdobyli: Patryk 
Kostrzewski – 1 pkt., Adrian Podol-
ski – 1 pkt. oraz Maciej Skowroński 
– 1 pkt. Grał także debel Podolski/
Kostrzewski – 0 pkt.

W czwartek, 18 marca za-
wodnicy klubu LUKS Koź-
le rozegrali kolejkę nr 18 w 

rozgrywkach IV Łódzkiej Ligi Te-
nisa Stołowego Amatorów i We-
teranów. Przeciwnikiem zespołu  
z Koźla był lider Jagiellonia Tu-
szyn. Mimo walki do końca go-
spodarze przegrali 3:7. Od po-
czątku Jagiellonia narzuciła 
wysokie tempo. Prowadzący  
w tabeli tenisiści Tuszyna wie-
dzieli na co stać LUKS i co może 
się wydarzyć, gdy zawodnicy 
Koźla zwietrzą swoją szansę. 

W bardzo ważnym pojedyn-
ku otwierającym mecz Adrian 
Podolski robił, co mógł, ale nie-
stety po emocjonującym poje-
dynku przegrał z najsłabszym  
w ekipie gości Mirosławem Ko-
tlickim 2:3. Stan meczu wy-
równał Patryk Kostrzewski po 
pewnym  zwycięstwie nad Pio-

trem Krawczykiem 3:0. Później 
jednak punkty zdobywali tyl-
ko rywale. Najpierw Macieja 
Skowrońskiego w trzech setach 
pokonał lider Jagielloni Jan Pie-
trzak, a później także po krót-
kich pojedynkach przegrywa-
li debel Podolski/Kostrzewski  
z parą Pietrzak/Kotlicki oraz 
Kostrzewski z Kotlickim. W tym 
momencie Jagiellonia prowadzi-
ła 4:1 i była znacznie bliżej koń-
cowego sukcesu. 

W kolejnym starciu zmierzyli 
się dwa najlepsi zawodnicy swo-
ich klubów. Adrian Podolski tym 
razem stanął na wysokości zada-
nia i pewnie pokonał Pietrzaka 
3:0. Chwilę później Skowroński 
3:1 wygrał z Kotlickim i LUKS 
miał już tylko jeden punkt stra-

ty do rywali. Kolejny pojedynek 
wygrał jednak zawodnik gości. 
Pietrzak w stosunku 3:1 pokonał 
Kostrzewskiego i zapewnił swo-
jej drużynie przynajmniej remis. 
Tenisiści Koźla, aby myśleć jesz-
cze o wywalczeniu przynajmniej 
2 pkt. musieli wygrać pozostałe 
dwa pojedynki. 

Niestety choć sukces był bli-
ski to jednak Jagiellonia zgarnę-
ła komplet punktów.  Pojedynki 
w meczu LUKS Koźle – Ja-
giellonia Tuszyn przedstawiały 
się następująco: 1.) Podolski – 
Kotlicki 2:3, 2.) Kostrzewski 
– Krawczyk 3:0, 3.) Skowroń-
ski – Pietrzak 0:3, 4.) Podolski/
Kostrzewski – Pietrzak/Kotlicki 
0:3, 5.) Kostrzewski – Kotlicki 
0:3, 6.) Podolski – Pietrzak 3:0, 

7.) Skowroński – Krawczyk 3:1, 
8.) Kostrzewski – Pietrzak 1:3, 
9.) Skowroński – Kotlicki 2:3, 
10.) Podolski – Krawczyk 2:3.

Dzięki tej wygranej Jagiello-
nia Tuszyn powiększyła prze-
wagę nad drugim Atutem do 
czterech punktów. LUKS mając 
dziesięć oczek mniej od lidera 
zajmował szóste miejsce w ta-
beli, ale strata do trzeciego Pała-
cu Młodzieży II była niewielka i 
wynosiła zaledwie 2 pkt.  � ak

18. kolejka:  Atut – ATOS 8:2, 
LUKS Koźle – Jagiellonia Tuszyn 
3:7, Pałac Młodzieży II – Kanzas 6:4, 
Projekt X – Elektroprojekt (przełożo-
ny),  Relax Łódź – MAP Polska 4:6, 
SSN Start II – Kamikaze 4:6, Wodo-
ciągi – Wimaran 9:1.
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Uczennice LK Głowno wraz z nauczycielem Sylwestrem Jasińskim z dumą prezentują “puchar za zdobycie mistrzostwa powiatu zgierskiego  
w siatkówce dziewcząt.


